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K a z i m i e r z  W.  M a j e w s k i ,  K ultura aigaj- 
ska  (Bibljoteka F ilom aty  5), L w ów  1933. Str .  302 
z l icznemi ryc inam i,  4 ta-blice b a rw n e  i 2 tablice 
syncbron is tyczne .

Po jaw ien ie  się książki p. Majewskiego, j ak o  
pierwszej p racy  tego rodza ju  z zakresu  ku l tu ry  
egejskiej w l i te ra tu rze  polskiej,  należy powitać 
z p raw d z iw ą  radością .  P on iew aż  ukaza ła  się ona 
w w ydaw n ic tw ie  »Filomaty«', tem sam em  zw raca  
się w  p ie rw szym  rzędzie do szeregów  młodzież}’ 
g im nazja lnej ,  w  istocie j e d n a k  jej poziom n a u ­
kowy każe j ą  u w ażać  raczej za podręcznik  un i ­
wersytecki .  P ra c a  daje ca łokszta ł t  k u l tu ry  egej­
skiej we w szystkich jej  p rze jaw ach  w sposób zwię ­
zły i sys tem atyczny ,  porusza jąc  zarazem  m nóstw o  
n ierozw iązanych  dotychczas  zagadnień,  zwłaszcza 
zaś kładzie  nac isk  na z jaw iska  artystyczne. Je s t  
to z rozum iałe  za rów no  z tego względu, że s tano ­
wią one najbardzie j  u ch w y tn e  p rze jaw y  tej ku l ­
tury ,  j a k  i z uw ag i  na  osobę au to ra ,  k tó ry  in te ­
resuje się szczególnie tym zespołem a r tys tycznym .

Taki j e d n a k  c h a ra k te r  książki,  wybiegającej 
poza zw ykłe  p o p u la rn e  op racow an ia ,  zm usza  mnie 
do poczynien ia  pew n y ch  zastrzeżeń, a zarazem 
do zw rócen ia  uw agi  na  p e w n e  niedociągnięcia.  
Je s t  rzeczą ja sn ą ,  że p rzeds taw ien ie  całokształtu  
ku l tu ry  egejskiej z ty lom a  jej zagadn ien iam i nie  
stanowi ła tw ego  zadania ,  zwłaszcza gdy się ma 
do rozporządzenia  szczupłe bądźcobądź ram y, 
a p o z a t e m — ja k  mi w iadom o  p r y w a t n i e — au to r  
oddał  sw ą  p racę  do d r u k u  jeszcze z końcem  roku  
1930, tak  że nie m ógł ju ż  uw zględn ić  n iek tó rych  
now szych  publikacyj .

P rzedew szys tk iem  t ru d n o  mi się zgodzić na o m a ­
wianie  ku l tu ry  egejskiej j a k o  całości.  Oczywiśc ie  
m ożna  w sk azać  na podobne  t r a k to w a n ie  tem atu  
w l i te ra tu rze  a rcheologicznej ,  j a k  rów n ież  w y s u ­
nąć  ja k o  a rg u m e n t  zam ie rzony  c h a ra k te r  p o p u ­
la rn y  książki,  jed n a k ż e  należało m o jem  zdaniem ,
o ile nie oddzielić obszaru  Krety  od lądu  stałego,
Przegl&d H istorji Sztuki.

to przyna jm nie j  podkreś l ić  w sposób bardziej do ­
bitny jego odrębność .  K u ltu ra  egejska nie je s t  j e d ­
noli ta , lecz wyraźn ie  zróżnicow ana  na cztery za- 
sięgi: północny, k re teńsk i ,  cykladzki  i obszar  półn.-  
zach. w ybrzeża  Anatolj i.  O pew n em  w y ró w n a n iu  
można m ów ić  dopiero  w ostatniej  fazie ku l tu ry  
egejskiej,  w  okresie  m ykeńsk im ,  podczas gdy po­
przednio  Grecja  właśc iwa, zw iązana  z Północą ,  
w ykazu je  ob jaw y zacofania  w p rzeciw ieństw ie  
do w ysokow ar tośc iow ej  ku l tu ry  Krety,  w chodzą ­
cej w  orbitę  k u l tu r  po łudn iow ych .  Oczywiście 
au to r  podkreś la  w’ n iek tó rych  w y p ad k ach  te róż ­
nice, po w in n y  one  j e d n a k  byty znaleźć wyraz  
w sam ym  układzie  pracy.

W ynik iem  takiego t r a k to w a n ia  kultury' egejskiej 
ja k o  jednolite j  całości je s t  nas tępujące  nieścisłe  
tw ierdzen ie  na str. 92, k tóre  w b rew  in tencji  a u ­
tora  musi  p row adzić  do n ieporozum ień:  »Po tym 
przeglądzie rezydencyj w ładców  aigajskich  wi­
dzimy, że wszystkie  one  pom im o szeregu odm ian  
miały dw ie  w spólne  cechy. A to dziedziniec i m e ­
ga ron ,  koło k tórego  skup ia ła  się reszta  b u d y n ­
ków m ieszka lnych“. Tym czasem  jes t  rzeczą po­
wszechnie  w iadom ą, że rozmieszczanie  pokoi 
w okół dziedzińca s tanowi zasadniczą cechę a rch i ­
t ek tu ry  k re teńsk ie j ,  podczas gdy m egaron ,  tw o ­
rzący w Grecji właściwej o ś rodek  kom pleksu  za­
budow ań ,  j e s t  e lem entem  w y b itn ie  pó łnocnym  
i na  tem polega różnica między budow nic tw em  
k re teńsk iem  a kon tynen ta lnem .

T ru d n o  mi rów n ież  pogodzić się z od tw orze ­
n iem  his torj i  Krety,  um ieszczonem  w e wstępie .  
A utor  daje  się tu  ponosić  fantazji , zapom inając ,  
że czyteln ik  n iep rzygo tow any  s tw orzy  sobie  na 
tej podstaw ie  zupełnie  u ro jo n y  obraz, biorąc za 
rzeczywistość  h is toryczną  n iesp raw dzone  dotąd 
h ipotezy: wrszak o b racam y  się tutaj us taw iczn ie  
w sferze dom ysłów  i przypuszczeń.  W  szczegól­
ności rażą m n ie  us tępy  (str. 26—32) o okresie  po­
tęgi A chajów  i ich podbojach,  nap isane  w praw -

t
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dzie w sposób bardzo obrazowy, j e d n a k  bez w y ­
raźnego podkreś len ia  tego faktu,  że n ap raw dę  
nic nie w iemy konkre tn ie  i że w ypadk i  te s ta ­
nowią jedynie  dowolną , choć bardzo pociągającą, 
rekonstrukc ję .  W ystępuje  tu zarazem brak  związku 
pomiędzy tw ierdzeniam i zaw artem i na str. 26 i 60. 
W  jednem  miejscu au to r  przypisuje  zniszczenie 
pierwszego pałacu w Knossos d o m n iem an em u  
najazdowi Achajów w XVII w.,  podczas gdy w dru- 
giem miejscu s twierdza lakonicznie, że »spalił się, 
a może w sku tek  trzęsienia ziemi uległ zniszcze­
niu«. Również nie jes t  powiązana  organicznie  
teorja Meyera o przybyciu na Kretę E teokre tów  
»około XVII stulecia  przed Chr.«  (str. 25 n.)  z h i ­
potezą o najeździe  w  tymże czasie na  w yspę  Acha­
jów , względnie  Hyksosów (str . 26). Ze zdania »Być 
jednak  może, że Kreta była wówczas św iadkiem  
dw óch  inwazyj« zdaje się wynikać ,  iż au to r  ma 
na myśli Achajów i Hyksosów, co dezorjen tu je  
czytelnika,  który kilkanaście  wierszy wyżej do ­
wiedział  się o inwazji  (trzeciej?) E teokre tów . Do 
kategorji  opinij niedostatecznie  uzasadnionych,  
a w ypow iadanych  w sposób kategoryczny, zali­
czyć trzeba też tw ierdzenie  o freskach lądowych 
»zrazu w ykonyw anych  przez a r tys tów  kre teńskich,  
a potem przez ich uczniów w Helladzie« (str. 119 
i 121), lub zdanie: »polowania . . .  były swojego ro­
dzaju uroczystościami i daw ały  anak tom  oraz 
szlachcie  okazję do zjazdów, uczt i zabaw« (str. 232). 
Albo skąd  wiem y, że stolicą »państwa achaj- 
skiego« były Mykeny (str.  68)? Najwyżej wolno 
s form ułow ać  sąd, że w okresie  m ykeńsk im  zaj­
m owały  one przypuszczalnie  przodownicze  sta ­
now isko .  Również  nie można przyjąć tw ierdze ­
nia: »dziś jes t  już  dla uczonych n iew ątp liw em , że 
egipskie  słowo Keftiu oznaczało mieszkańców 
Krety« (str. 5 in . ) .  P rzeciwnie ,  zagadnienie  to nie 
zostało do tej pory rozstrzygnięte ,  jak  świadczy 
choćby a r tyku ł  G. A. W ainw righ ta  w J H S  t 93i , 
str . 1 nn . ,  k tóry  uważa Keftiu za lud, mieszkający 
na wybrzeżu Azji Mniejszej, na jpraw dopodobnie j  
w Cylicji i w jej sąsiedztwie.

P rzechodząc  do kwestyj chronologicznych, są ­
dzę, że n iewielu filologów umieści Hom era  w VII w . , 
a więc współcześnie z Safoną i Alkajosem. W każ­
dym  razie n iedopuszczalne jes t  powiedzenie: »Na- 
ogół uczeni p rzy jm ują ,  że epopeje  te powstały 
w VII w. przed Chr.« (str. 17). Następstwem  prze­
oczenia jes t  twierdzenie ,  jakoby  mieszkańcy C y­
pru  »zaczęli sporadycznie  stykać  się z Egiptem, 
Syr ją  i Krętą  dopiero  z końcem drugiego tysiąc­
lecia« (str . 3o). Oczywiście  idzie tu o początek  te ­
goż tysiąclecia, j a k  zresztą  w ynika  z następnego

zdania: »W w ieku  XVI przed C hr.  s tosunk i  te 
w zm agają  się«. P o d o b n y  w ypadek  zachodzi i na 
str . 34 n. w  zdaniu: »Całe d rug ie  (zam. trzecie) 
tysiąclecie przed C hr.  nazyw am y w Aigai e p o k ą  
m i e d z i ,  zaś pierwsze  (zam. drugie) do począt­
ków  XII stulecia przed Chr.  e p o k ą  b r o n z u .  
Ale i w popraw ione j  formie tw ierdzen ie  to jes t  
nieścisłe, bo przecież na Krecie  i na Cykladach 
epoka bronzu zaczyna się już  od ok. 2400. Na 
str . 247 należało  zaznaczyć, że koło garncarsk ie  
zostało wynalez ione  z  końcem  epoki »wczesno- 
aigajskiej« (jak na str. 143), bo cała »epoka« obej­
m uje  przecież w ed ług  au to ra  około tysiąca lat.

Mówiąc o charak te rze  n ieob ronnym  pałaców 
kre teńsk ich  (str . 58), a u to r  posuną ł  się trochę  za 
daleko w uogólnieniu ,  nie biorąc pod uw agę,  że 
pałac w Knossos, zbudow any  w SM 1, był otoczony 
m u rem  zew nę trznym  z bast jonam i.  — Nazwy me­
garon  p ow inn iśm y  używ ać  na okreś len ie  całego 
budy n k u ,  nazyw ając  jego  na jw ażnie jszą  część 
z paleniskiem salą  g łów ną ,  gdyż w przeciwnym  
razie powsta je  zamieszanie,  jak  w ykazuje  nas tę ­
pujący przykład (str . 81 n.): »Najwspanialszą i naj ­
większą salą w tym  pałacu był m egaron .  Sam 
pałac wykazuje  najbardziej rozwin ię te  formy a r ­
chitektoniczne  ze wszystk ich  pałaców lądowych. 
Składał  się z por tyku  z an tam i i dw iem a kolu­
m nam i,  z niego przez dwoje  drzw i wchodziło się 
do przeds ionka.  Z tego przeds ionka  boczne drzwi 
prowadziły  do dalszych pokoi królewskich,  przez 
g łówne drzwi na tom ias t  wchodziło  się do mega­
ronu«. S łowo megaron oznacza tu wrięc raz cały b u ­
dynek,  drugi raz znow u ty lko jego część, j a k  na 
str. 79. Zamieszanie  potęguje  w ad l iw a  budow a zda­
nia »Składał się i t. d.«, a co gorsze nastąpiło  w tej 
part ji  p rzes taw ienie  d w u  zdań, ja k o  że słowa 
»Składał się i t. d.« odnoszą się w  rzeczywistości 
do m egaronu ,  a nie do pałacu, j a k  zostało w y ­
d rukow ane .

W  ustępach poświęconych  ceram ice  kre teńsk ie j  
au to r  oparł  się na klasyfikacji  Reisingera  sprzed 
20 lat, podczas gdy is tnieją znacznie  nowsze, jak
E. J .  F o r s d y k e a  w kata logu  waz Muzeum Bry­
tyjskiego I, 1 z r. 1925 lub P. D e m a r g n e a  w i 5 . 
zeszycie Classif ication des cé ram iques  an t iques  
z r. 193i. C e ram ik a  w czesnom ino jska  w ykazuje  
większą rozmaitość,  niż w ynika łoby  z p rzedsta ­
wienia  au to ra ,  ale nie m am  tu miejsca na tego 
rodzaju w yw ody. Zaznaczę jedynie ,  że »barwiona 
masa gipsowa« (str. 144) je s t  w istocie białym ma- 
ter ja łem kredoiuym  (»white chalky  materia l« . . .  
»In rare  cases,  m oreover ,  a fe r rug inous  red m a ­
terial is used in place ot this«. Evans,  Palace  of
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Minos, I, str .  36). Poza tem  techn ika  ta  w ystępuje  
nie w »pierwszym  stylu w czesnom inojsk im «, da ­
to w an y m  przez R eis ingera  »na WAi 1«, a więc 
w ceram ice  WM I, lecz na naczyniach  neoli ­
tycznych, k tóre  a u to r  pomija ,  m ów iąc  o ceramice 
kre teńsk ie j .  N atom ias t  w ceram ice  WM I w ypeł ­
n ianie  ry tów  m asą  k red o w ą  zan ika  (»there is at 
this t ime a considerab le  revival of the incised 
and  punc tu a ted  decora tion ,  bu t  w ithout the  chalky 
filling so charac te r is t ic  of the  Middle Neolithic 
phase«. E vans ,  tamże, str .  60).

P rzy k rą  pom yłkę  zauw aży łem  na str . i 5o, gdzie 
a u to r  zachw yca  się ko lo rys tyką  naczyń kreteń- 
skich, d e k o ro w an y ch  w sty lu  natu ra l is tycznym , 
jakko lw iek  k i lkanaście  w ierszy poprzednio  (str. 
148 n.) zaznacza w yraźn ie ,  że »technika, w j a ­
kiej m a low ano  naczynia  tego sty lu . . . ,  polegała  na 
tem, że m a lo w an o  o rn a m e n ty  czarną  farbą  gla- 
zu row ą na  ja s n e m  tle gliny«. Zaszło tutaj  nie­
zrozum iałe  pom ieszanie  »stylu natural is tycznego« 
ze »stylem Kam ares«,  k tó ry  je s t  zresztą dobrze  
s ch a rak te ry zo w an y  na str .  146. Również  nie mogę 
zgodzić się na powiedzenie ,  j akoby  w »stylu pa ­
łacowym« o rn a m e n t  rozbija ł  tek ton ikę  naczynia ,  
podobnie  j a k  w »stylu na tura l is tycznym « (str. t 5l). 
Przecież »styl pałacowy« n azy w am y  także »archi ­
tektonicznym « właśn ie  dla tego, że e lem enty  de ­
koracy jne  są w n im  d os tosow ane  do części n a ­
czynia w edług  zasad, op ie ra jących  się n iew ątp l i ­
wie na a rch i tek tu rze ,  a zatem o rn a m e n t  podkreśla  
tutaj tek ton ikę  naczynia ,  podobn ie  j a k  w dalszych 
stadjach ce ram ik i  późnokre teńsk ie j ,  względnie  
m ykeńsk ie j ,  co później w ys tępu je  tak  dobitnie  
w ceram ice  greckie j .  Zresz tą  sam  a u to r  zwraca  
zaraz niżej (str. l 52) uw agę  na  tek ton ikę  am for  
pałacowych.

»Dom fresków« w Knossos nie leży »w p a ­
łacu II« (str. 105), lecz poza jego  obrębem , na ob ­
szarze m ias ta ,  na  pó łn .-zachód  od pałacu.  R ó w ­
nież fryzy z p takam i  nie pochodzą  z pa łacu  (str. 
106 i ilustr .) ,  lecz z t. zw. K a raw an se ra ju ,  poło­
żonego przy k ońcu  drogi,  wiodącej do pałacu 
z po łudn ia  w yspy .  — Sarkofag  z H agh ia  T r iada  
(str. 211) je s t  w ap ien n y ,  nie gliniany. —Nie m ożna  
tw ierdz ić  s tanow czo ,  że lwy nie żyły w  Grecji  
lądowej (str. 232), gdyż zachow ały  się one  na  w sch o ­
dzie pó łw y sp u  B a łkańsk iego  do epoki his torycznej  
(por. E ber t  s. v. Lówe), a n a w e t  is tn ia ły  p r a w d o ­
podobnie  w pó łnocne j  Grecji  za czasów Kseno- 
fonta (por. D arem berg-Sag l io  s. v. Yenatio).

J e d n a k ż e  te zauw ażone  p rzezem nie  om yłki  i n ie ­
doc iągnięc ia  nie obniża ją  w artośc i  p racy  ja k o  ca ­
łości. W p ra w d z ie  rozdziały o religji  oraz o ży­

ciu gospodarczem , społecznem i politycznem (po­
dobnie  j a k  w stęp  historyczny) zaw iera ją  n iejeden 
szczegół spo rny  i n ie jedno tw ierdzenie  n iedosta ­
tecznie  uzasadnione ,  t ru d n o  je d n a k  robić z tego 
zarzut  au to row i,  k tó ry  przyłącza się do tej czy 
innej hipotezy, p rzew ażnie  dowolnej ,  wobec  nie- 
odczytania  do tej pory  zaby tków  pisma. Nato ­
miast  tam, gdzie m am y do rozporządzenia  ma- 
te r ja ł  zabytkow y, tw ierdzenia  au to ra  cechuje  zna ­
jom ość  p rzedm iotu  i s łuszne w ar tośc iow anie  zja­
wisk ar tystycznych .

Ale i tuta j mia łbym kilka zastrzeżeń. Niesłuszną 
wydaje  mi się nas tępująca  cha rak te rys tyka  egej ­
skiej rzeźby krągłej (str. i 34n.): »W aigajskiej rzeź­
bie okrągłej  w yróżn iam y  dw a  k ie runk i  sty lowe. 
S ta rszym  był na iw ny  na tura l izm , dążący do od­
d aw an ia  postaci ludzkiej czy zwierzęcej w  for ­
m ach  najbardziej zbliżonych do rzeczywistych. 
Później pojawiła  się schem atyzac ja . . .  Z po jaw ie ­
niem się stylu schem atyzującego  nie zan ika  w  tw ór ­
czości rzeźbiarskiej  k ie ru n ek  p rym ityw nego  n a ­
tu ra l izm u, ale oba te k ie runk i  rozwijają  się obok 
siebie z rożnem  natężeniem  na poszczególnych 
tery tor jach  Aigai«. T wierdzenie  au to ra  jes t  słuszne,
0 ile idzie o styl p rym ityw ny ,  k tóry  na C yk la ­
dach t rw a  do epoki ś redniom inojsk ie j ,  a w Tes- 
salji i w  Tro i  do epoki późnominojskie j  (por.
V. Müller, F rü h e  Plast ik  in G r iechen land  u. Vor­
deras ien ,  str .  3t), rzeźba je d n a k  k re teńska  już  
w epoce w czesnom inojskie j  w yzwala  się z tego 
p rym ityw izm u,  pozostawiając  daleko wtyle  inne  
obszary. A rzeźbę tę cechuje,  j a k  całą sz tukę kre- 
teńską ,  żywa i bezpośrednia  obserw acja  przy ­
rody, czyli na tu ra l izm , choć ogran iczony  i nie- 
pozbawiony idealizowania .  Co się tyczy idoli my- 
keńskich ,  to w ys tępu ją  one dopiero  po r. 1400
1 nie posiadają  w Grecji  żadnych  s tad jów  po­
przednich  (por. V. Müller,  tamże, str. 55). Tak ie  więc 
uogóln ien ie  je s t  n iedok ładne  i p row adzi  do n ie ­
porozum ień ,  a je s t  w yn ik iem  n iewłaśc iwego m o ­
je m  zdaniem  t ra k to w a n ia  Egei jako  całości.

Stel n ag robnych  z Myken nie można p o ró w n y ­
w ać  rów nocześn ie  z p łaskorzeźbam i sum ery jsk iem i 
i he tyckiem i (str. 140) ze w zględu  na chronologję .— 
Typolog ja  zaby tków  (str.  48) to ty lko  sys tem atyka  
ich form, a nie jednocześn ie  m a te r ja ł  i sposób 
w ykonan ia .

Poza tem  w k ilku  miejscach zauw ażyłem  nie ­
p o trzebne  pow ta rzan ia ,  tem bardziej rażące, że 
w ys tępu ją  one w  najbliższem sąsiedztwie. Np. 
na str. 127 czytamy: »Na K ykladach  p racu ją  rzeź­
biarze w m arm u rz e ,  w y k o n u ją c  małe  f igurki;  
j ed n e  z n ich  były bardziej schem atyczne ,  inne
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mniej. . .«, a 11 wierszy dalej (str. 128 i i 3o) pisze 
znów autor :  »Odmienne formy stylowe wykazuje  
p lastyka kykladzka w epoce WAi, a częściowo 
w SAi. Tutaj pojawiają  się s ta tuetk i o formach 
wybitn ie  schem atyzow anych  i o pewnej dążności 
do kubizacji . W y k onyw ano  je  przeważnie  z m a r ­
muru«. To samo m am y i na str . 222 i n.,  gdzie 
tekst staje się w sku tek  tego niezrozum iałym . I tak 
czytamy: »Z biegiem czasu pismo obrazkow e stało 
się zespołem linij zbliżających się do pisma li­
nearnego  (linje zbliżają się do pisma?); Evans 
nazwał to pismo piktograficznem.. .« , a 11 w ie r ­
szy dalej: »W epoce SAi III spo tykam y na Kre ­
cie znaki,  składające się z samych linij. Dają  one 
początek pismu l inearnem u, k tóre  w ypiera  cał­
kowicie  znaki hieroglificzne i pik tograficzne. W y ­
tw arza  się coraz większa ilość pojęć, oddanych 
przy pomocy znaków  fonetycznych. Zas tosow ano 
do tego pismo linearne«.

Wygładzenie  tekstu  jeszcze w rękopisie było 
w skazane  także w innych miejscach. Grzeszą 
przeciwko logice takie  zdania , jak :  »...keramika  
aigajska wróciła w PAi III do swego p ierwotnego  
poziomu, stając się p raw ie  geom etrycznym  sty­
lem...u (str. i 58), albo ». . .zapoznać się z przeja ­
w am i a r tys tycznem i,  jak ie  żyły  w  duszach  ty ­
sięcy garncarzy  i malarzy wazowych w Aigai« 
(str . 164). To samo można powiedzieć o w yraże ­
niu: »wyroby ze złota i drogich kruszców« (str. 
166). Przecież złoto jest także drogim kruszcem, 
a poza niem wchodzi tutaj w rachubę  jeszcze 
tylko srebro. T ru d n o  przyjąć takie określenia ,  jak: 
»pieczęcie ze znakam i, przedstaw iającem i sceny 
z życia codziennego« (str. 218), lub »zachodzi pewna 
różnica na tabliczkach  z Knossos a pism em  li- 
nearnem« (str. 224). Nie rozum iem  zdania: »My- 
śliwstwo w okresie  organizacji  klanowej należało 
do najwyższych (czego?) w rodzie« (str. 23i), a po ­
zwolę sobie wątpić, czy w Knossos urządzano 
polowania  w sam ym  pałacu (str. 256). Niewłaściwe 
jes t  wyrażenie:  »Eteokreci różnicowali się pod 
względem anthropologicznym  od  wspom nianych  
ludózu azjatyckich« (str. 24). Autor chciał zapewne 
powiedzieć: »różnili się«, gdyż przez różnicow a­
nie rozum iem y coraz subte lnie jszy podział. W ad ­
liwe jest  s form ułow anie  myśli: »Eksprot keramiki 
m ykeńskie j . . .  byiua naśladowany  przez miejsco­
wych garncarzy« (str. 153). W podpisie  pod ryciną 
na str. 187 niedopuszczalne jes t  wyrażenie: »... ława 
kam ienna ,  na której są przedstaw ione  (chyba 
ustawione?) w o tyw ne  figurki. ..«. Nic nie mówi 
definicja: »Kultura  a iga jska . . /  — jak  każda ku l ­
tu ra  — była rezulta tem układu s to sunków  gospo­

darczych, społecznych i politycznych, ar tys tycz ­
nych, religijnych i innych« (str. 268), bo w ten spo­
sób dopuszcza się n ieskończoną ilość możliwości. 
Z apew ne socjolog nie przyjmie  też innej defini­
cji na tej samej s tronie: »Stąd pochodzi lu k su ­
sow y c h a rak te r  tej ku l tu ry ,  w łaśc iw y  wszelkim 
ku l tu rom , w których istnieje  silne zróżnicowanie  
gospodarcze  i społeczne, to je s t  tam, gdzie  pew ne 
w ars tw y  społeczeństwa w y tw arza ją  olbrzymią 
większość p roduk tów ,  przeznaczonych  dla licz­
bowo mniejszej w ars tw y ,  oddającej się w g łów ­
nej mierze po low aniom , ucztom i innym  przy je ­
mnościom«. Czy tylko w ten sposób przejawia 
się to zróżnicowanie? — Tauto logją  grzeszy w y ­
rażenie  »dynam ika ruchu ,  siły i życia« (str.  269), 
bo przecież d y n am ik a  jes t  to uk ład  sił w ruchu .  — 
W  zdaniu »druga doniosła  cecha sztuki i ku ltury  
Krety, a częściowo i całej Aigai, to malarskość« 
wolałbym użyć słowa malowniczość ,  p rzynajmnie j  
w odniesieniu  do ku l tu ry .  Poza tem  co znaczy 
określen ie  »częściowo i całej Aigai«? — Nic nie 
mówi wyrażenie  na str . 141: »Grupa.. .  ma duże 
walory  stylizacyjne« (może stylistyczne?). Poważny 
błąd językowy, zresztą  dość częsty w  mowie po­
tocznej,  s tanowi używ anie  słowa jeden  zamiast  
pew ien . — W podpisie pod ryciną na str. 35 użyto 
z niemiecka  s łowa »bary«, mającego całkiem inne 
znaczenie w języku  polskim. — »Nowożytne pań­
s two egipskie« (str. 5i) to dzisie jszy Egipt króla 
Fuada: au to r  m yśla ł  oczywiście o nowem  pań­
stwie ęgipskiem. — W podpisie pod ryciną na 
str.  157 należy przed »identyfikowane« wstawić  
»mylnie« celem uzgodnienia  z teks tem  na str . 163.— 
W reszcie  zwrócę jeszcze uw agę  na ostatni ustęp 
na str. 116, gdzie zachodzi luka myślowa, lub m ó­
wiąc łagodniej,  silna elipsa pomiędzy zdaniem 
»O wiele więcej f ragm en tów  zachow ało  się z fre­
sków m alow anych  w II stylu«, a bezpośrednio 
po niem idącem: »Pałac II w T irynsie  ozdobiono 
fryzami dużych rozmiarów«.

Mam w rażenie ,  że n ie jedną z tych us te rek  na ­
leży złożyć na ka rb  korek tora .  Poza tem  zau w a ­
żyłem jeszcze nas tępu jące  ważnie jsze  błędy d ru ­
karskie ,  n ieuw zględnione  w E rra tach  : str . 8 na 
Phylakopi zam. zv Phylakopi  i M unray  zam. Mur- 
ray; s t r . 8 i i 4  Onefalsch zam. Ohnefalsch;  str. 46 
sp rubójem y; str. 65 u rn  zam. rur;  str . 92 przybytu  
zam. przybytku;  str .  94 Seklo  zam. Sesklo; str. i 55 
minijski zam. minyjski;  str . 168 an ty tyczn ie  zam. 
antytetycznie;  str. 192 aikoniczny  zam. an ikon iczny  
oraz dążące  życiem.

Co się tyczy pisowni słów greckich, odpow iada  
ona zasadom, obow iązującym  w w ydaw nic tw ach
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»Filomaty«, skoro  jed n a k  ją  raz p rzy jm iem y, na ­
leży j ą  s to sow ać  konsek w en tn ie ,  a więc »Bathy- 
kles« nie »Batykles« (str. 195), »Halvs« nie »Halis« 
(str. 29) i osta tecznie  także »hieroglyficzny«, nie 
»hieroglificzny« (np. str. 219), zgodnie z pisownią 
»glyptyka«; »bibliotheka« nie »bibljoteka« (np. str. 
224), na tej samej zasadzie , co»Atheny«, »ethniczny« 
i t. d.,  a n a w e t  »Aigypt« przez analogję  do »aigaj- 
ski«, gdyż obie nazw y geograficzne  są greckie  
i j e d n a k o w o  znane.  Należało rów nież  uzgodnić  
p isownię: Boiot/i , Kappadok / i  i t. p.

Teraz  jeszcze p a rę  s łów o term inologji .  Nazwa 
»mniejszo-azjatycki« brzmi dla m nie  dziwacznie:  
wolałbym pow szechn ie  przy ję ty  te rm in  »mało- 
azjatycki«. N atom ias t  nie godzę się s tanowczo  
na p rzym io tn ik  »helladycki« , gdyż nie widzę po­
wodu,  dla k tó rego  m ielibyśm y brać  jak o  tem at  
przym iotn ik  angielski »Helladic« lub francuski  
»helladique«. P rzy m io tn ik ,  u tw o rzo n y  od słowa 
»Hellas«, »Hellada«, brzmi »helladzki«, podobnie  
j a k  »chalcydzki« od C halk is  (zato »chalcydvcki« 
od Chalcydyki)  lub »cykladzki« od Cyklad. Nie 
rozum iem  rów nież ,  dlaczego a u to r  opuszcza stale 
znak zm iękczenia  nad  5  przy sk ró tach ,  ozna­
czających »średnio-«, a więc pisze np. SM  za­
m iast  SM . W szak  s i / s ą  to dw a  odrębne  dźwięki,  
k tórych  nie w olno  mieszać ze sobą, tem więcej 
że sk ró ty  tego rodza ju  są p rzeznaczone  wyłącznie 
na nasz w e w n ę trzn y ,  polski,  użytek.

O prócz  publikacyj  w ym ien ionych  poprzednio  
brak w bibljografji  k i lku  w ażnych  prac ,  jak :  Evans,  
Palace of Minos, tom III,  London 1930; Blegen, 
Zygouries ,  A p reh is to r ie  se t t lem en t  in the valley 
of C leonae, C am bridge ,  Mass., 1928; O rchom e- 
nos II: Die neoli th ische  Keram ik,  Miinchen 1931; 
Persson ,  T he  royal  tom bs  at D endra  n ea r  Midea, 
L u n d — London  ig 3i;  X an thoud ides ,  T he  vaulted  
tom bs of Mesara ,  London 1924. W związku  z roz­
działem o piśmie (str. i 3) należało w spom nieć  także
0 C h a p o u th ie r ,  Ec r i tu res  m inoennes  (Mallia II), 
niezależnie od w ym ien ien ia  go w innym  związku 
na s t r . 8 . — Przym io tn ik i  u ro b io n e  od imion w ła ­
snych pisze się w języku  ang ie lsk im  przez dużą  
li terę.

Na podkreś len ie  zas ługuje  o lbrzymia  tablica 
sy nch ron is tyczna  na końcu  książki, dająca zesta ­
wienie  współczesnych  sobie k u l tu r  neolitu ,  miedzi
1 b ronzu  na  obszarze  całej E u ropy  i s tarożytnego  
W sch o d u  w raz  z ch a rak te rys tycznem i dla nich 
znalez iskam i.  T rzeba  tu j e d n a k  poczynić pew ne  
sp ro s to w a n ia  i uzupe łn ien ia .

W y kopa l iska  w Knossos (i Pha is tos)  pow in n y  
być też uw zg lędn ione  w rub ryce  przeznaczonej

dla neolitu ,  aby  nie w yw ołać  w rażen ia ,  że znane  
są one  dopiero  od W K  II. C e ram ik a  um ieszczona 
pod W K  I rozwija  się dalej  w W K  II, ce ram ika  
zaś w rub ryce  W K  II należy ju ż  do W K  III, 
k tó ry to  okres  zalicza się ju ż  do epoki b ronzu ,  
podobnie  ja k  W K y  III. N iew ym ienione  są tho- 
losy na  ró w n in ie  Mesary. — W  ko lum nie  »Ky- 
klady« tekst,  odpow iada jący  młodszej epoce k a ­
miennej ,  należy p rzesunąć  o je d n o  pole  niżej, 
ja k o  należący do W K y I, bo przecież neolitu  cy- 
k ladzkiego do tej pory  nie znam y,  ja k k o lw iek  
już  w tym  czasie używ ano  na  lądzie s ta łym  i na 
Krecie obsyd janu  z Melos. T heras ia  nie  leży na 
wyspie Therze ,  lecz sam a je s t  m a leń k ą  w u lk a ­
niczną w ysepką  u jej zachodniego wybrzeża .  — 
R u b ry k a  P H  I pow ta rza  n iepo trzebn ie  teks t  z po ­
przednie j ,  i wogóle obie  te rub ryk i  w takie j for ­
mie są nie jasne .  Najlepiej byłoby w prow adz ić  
w spółrzędność  P H  I—111 =  Myk I—III, gdyż za 
początek o k resu  WMyk, inaczej Myk I , m ożna 
uw ażać  dopiero  koniec XVII w. — Pojaw ienie  
się b ronzu  w Egipcie umieścił  au to r  już  od 3800, 
podczas gdy faktycznie  bronz w ystępu je  tam jako  
cecha charak te rys tyczna  epoki dopiero  z końcem
III tysiąclecia. W praw dz ie  znam y jeden  okaz 
bronzu  z III dynastj i ,  a więc z początku  III ty ­
siąclecia, idzie tu  j e d n a k  o p rzypadkow y  stop 
(W. M. F l inders  Petr ie ,  Les a r ts  et m étiers  de 
l’anc ienne  Egypte ,  str .  118). N azywanie  pańs tw a  
egipskiego »starożytnem«, »średniowiecznem« 
i »nowrożytnem« uw ażam  za n iewłaściwe.  Czy 
nie lepiej zachować daw n e  określenia:  »stare«, 
»średnie« i »nowe«?

Na zakończenie  p ragnę  wypowiedzieć  w' k i lku 
s łowach  sw ą opinję  co do p ropo n o w an y ch  przez 
au to ra  tablic  synchron is tycznych  k u l tu ry  egej­
skiej i tro jańskie j  w ar tyku le  dysku sy jn y m  p. t. 
»Terminologja  ku l tu ry  aigajskiej« w «K w arta ln iku  
Klasycznym« 1933, str. 289 nn. Obie  tablice s tano ­
wią m odyfikację  tablicy I (małej)  w »Kulturze 
aigajskie j«, w7 której pow ażnym  błędem  graficz­
nym  jes t  umieszczenie  k u l tu ry  egejskiej zupełnie  
ró w n o rzęd n ie  z k re teńską ,  cykladzką i helladzką, 
j a k b y  czegoś odrębnego .  N ajp ie rw  co do sk ró tów . 
Z am ias t  Ai p rop o n u ję  E na oznaczenie  ku l tu ry  
egejskie j,  a dla cykladzkiej C zam ias t  K, dzięki 
czemu będzie  m ożna używ ać  samej li tery K dla 
Krety .  Nie wątpię ,  że au to r  wyrazi sw ą zgodę 
na te  propozycje ,  o ile tylko będzie  mógł w ypo ­
wiedzieć się poza ra m am i »K w arta ln ika  Klasycz­
nego« i »Filomaty«. Z apew ne  także nie będzie  miał  
nic p rzec iw ko um ieszczeniu  znaku  zmiękczenia  
nad  S, m ającem  s tanow ić  sk ró t  od »średnio-«.
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N atomiast obawiam się, że nie dojdziemy do po­
rozumienia  co do podziału całej ku l tu ry  egejskiej 
na wczesną, ś rednią  i późną wraz z odpowied- 
niemi poddziałami,  w zorow anem i na chronologji  
kreteńskiej (podobnie jak na obu tablicach w »Kul­
tu rze  aigajskiej«). Autor bowiem podkreśla  jeszcze 
raz dobitn ie  w swym  artyku le  (str.  296), że ku l ­
tury epoki bronzowej w basenie  morza Egej­
skiego »stanowiły zwartą  całość«, podczas kiedy ja  
k ładłem nacisk w ciągu niniejszej recenzji  na zróż­
n icowanie  ku l tury  egejskiej na cztery zasięgi, 
p rzeciwstawiając  w szczególności Kretę  lądowi 
greckiemu: pew na  jednoli tość  występu je  dopiero 
w epoce m ykeńskie j .  Ale i sam au to r  zdaje so­
bie sp raw ę  z niemożności tak daleko idącego 
chronologicznego uwspó łrzędn ien ia  ku l tu ry  hel- 
ladzkiej z k re teńską  i cykladzką, bo rozdziela 
W H I pomiędzy WAi I i WAi 11, podobnie  jak  
W H II pomiędzy WAi II i WAi III, a SH II po­
między SAi II i SAi III, przyczem nie zna (zgod­
nie z rzeczywistością) SH III. W ten sposób pod­
działy I—III przy WAi i SAi tracą wszelką ra ­
cję bytu , a i sam podział na epokę wczesno-, 
średnio- i późnoegejską uw ażam  za fikcyjny, 
j a k o  w ypływ ający  z niesłusznego mojem zdaniem 
przekonan ia  o jednolitości kultury egejskiej. Dla­
tego też sk łonny  jes tem  przyjąć jed n ą  z tych tab ­
lic, najchętniej d rugą  jako  bardziej przejrzystą, 
pod w aru n k iem  usunięcia  w spom nianego  podziału 
przy pozostawieniu  jedynie  nag łów ka »kultura 
egejska«, przez co będziemy rozumieli  zespół ku l ­
tu r  epoki miedzi i bronzu  (a naw et  neoli tu) na 
obszarze Egei. P rzy  ku lturze  późnohelladzkiej 
w prow adzi łbym  także znak rów nan ia  (zamiast k re ­
ski) w s to sunku  do m ykeńskie j  ze współrzędną 
num erac ją ,  czyli pisałbym PH I =  M I i t. d. 
W końcu  ja k o  w aru n e k  s tawiam  poruszone wy­
żej p rzys tosow anie  sk ró tów  do tradycyj i zasad 
fonetycznych języka polskiego.

K azim ierz Hu las.

A m e i s e n o w a  Z o f j a :  Les principaux m anu­
scrits à peintures de la Bibliothèque Jagello- 
nienne de Cracovie, décrits par  — — (trad. en 
franç. par  Mlle M. de Malkiewicz). Bulletin de 
la Société  Française  de Reproduction de M anu­
scrits  à P e in tu res ,  17-e année .  Par is  1933. 4-0, 
str . 119 i (38 reprodukcyj św ia t łodrukow ych  na) 
XXVI tabl.

W 35. tomie publikacyj,  w ydaw anych  od roku 
1911 przez F rancusk ie  Tow arzys tw o  O d tw arza ­
nia Rękop isów  I lum inow anych  pod g łów nem  kie­
row nic tw em  hr.  A. de L a b o rd e a ,  pojawiły się

po raz p ierw szy  zabytki p rzech o w y w an e  w zbio­
rach polskich. P oprzedn ie  tomy, ukazu jące  się 
co roku  po d w a  (z w yją tk iem  lat wojny), obej­
m ow ały  rękopisy  bibljotek publicznych i zbiorów 
pryw atnych  przeważnie  na zachodzie  E uropy ,  raz 
tylko z Melbourne (1925). Po  Bibljotece Jag ie l ­
lońskiej ma się ukazać w r. 1934 w ybór  rękop i ­
sów i lum inow anych  Muzeum XX. Czartorysk ich  
i A rchiw um  Kapituły Katedralnej Krakowskie j ;  
na najbliższe lata p rzew idziane  je s t  w ydan ie  rę ­
kopisów leningradzkich.  Wielki, c ierpliwie wy­
konyw any  plan sędziwego redak to ra  zmierza do 
systematycznego udostępnien ia  źródeł  zabytko ­
wych do dziejów m alars tw a  średniowiecznego, 
p rzedewszystk iem  europejsk iego;  uw zględnia  j e d ­
nak i m u zu łm ańską  gałąź i lum ina to rs tw a  wschod­
niego, wiążącą się coraz widoczniej dla naszego 
pokolenia  z twórczością  zachodu. Powodzenie  
tego p lanu  zależy w znacznej mierze od au torów , 
od wyczucia przez nich dążeń redakcji  i um ie ­
jętności w yboru  zabytków ; nie mogąc bowiem 
kusić się o zupełny  corpus rękop isów  i lum ino ­
wanych ,  publikacja  obe jm uje  w większości wy­
danych  tom ów  celniejsze ty lko zabytki każdego 
zbioru. Hr. de Laborde  miał dotąd naogół szczęśliwą 
rękę  w pow oływ aniu  w spó łp racow ników ; ogrom 
własnej jego pracy, w kładane j  w om aw ianie  z a u ­
torami i usta lanie  m ater ja łu  przeznaczonego do 
reprodukcji ,  prowadzi  do całości możliwie w da ­
nych w aru n k a c h  jednolite j  i przejrzyste j.

Przechodząc  do om ów ien ia  najnowszego tomu 
tego w ydaw nic tw a ,  trzeba  odrazu  stwierdzić , że 
i tym razem w skazano  hr. de L ab o rd e ’a właści ­
wego w spó łpracow nika .  O p raco w an ie  rękopisów 
i lum inow anych  najstarszej polskiej książnicy 
przypadło  kierowniczce  jej gab ine tu  graficznego, 
który obejmuje  m. i. znaczną ilość luźnych kart  
i lum inow anych .  Stąd zapew ne poszło głębsze za­
jęcie się p. d r  Ameisenowej m a la rs tw em  minja- 
tu ro w em  wogóle i rozległe  badania  tej gałęzi 
sztuki. O praco w an ie  kodeksów  i lum inow anych  
z działu rękopisów  Bibljoteki poprzedziła  au to rka  
w ydan iem  kilku rozp raw  o pojedynczych zabyt­
kach lub ich g rupach  z innych zb iorów  w Po l ­
sce, oraz o części w sp o m n ian y ch  w yc inków  ga ­
binetu  graficznego (M injatury  w łoskie  Biblj. J a ­
gie llońskiej,  1 recento. K raków  1929). Dzięki opa ­
now an iu  obszernej l i te ra tury  p rzedm io tu  i kilku 
podróżom  zagran icznym , w czasie k tórych  docie ­
rała także do zaby tków  mało  lub wcale  n iezna ­
nych z publikacyj ,  oparła  au to rk a  w łaśc iw ą  so­
bie swobodę i śmiałość w w ypo w iad an iu  sądów 
na znacznem  doświadczeniu .
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Z 49-u i lum in o w an y ch  rękopisów  Bibljoteki 
znalazł się w  o m aw ian em  w y daw nic tw ie  w ybór  
22-ch w szczegółowem opraco w an iu  (katalog ro ­
zum o w an y ) ;  do nich odnosi się 3o reprodukcyj 
na 20-u tab l icach;  pozostałe rękopisy  w ym ienia  
a u to rk a  ty lko w e wstępie,  z k ró tk iem i okreś le ­
n iami w ieku  i pochodzenia .  S tosow ała  się w  tem 
do przyjętego od lat porządku  w y d aw n ic tw  hr.  
de L aborde’a. D ruga  część pracy  obe jm uje  86 
ow ych  w yc inków , z k tó rych  8 je s t  z reproduko-  
w anych  na pozostałych 6-u tablicach;  obszern ie j ­
sze opisy poświęcono j e d n a k  20-u z górą  w ycin ­
kom. Spis rzeczy i spis tablic  dope łn ia ją  z a w ar ­
tości tom u.

T ak ie  są ogólne dane  rzeczowe o pracy p. d r  
Am eisenowej.  Nie m ogąc  poświęcić  k i lku  mie­
sięcy, a może lat na szczegółowe zbadanie  ręko ­
pisów i lu m in o w an y ch  Bibljoteki Jagiel lońskiej  
i na sp raw dzen ie  cy tow anej  l i te ra tury ,  muszę so­
bie odm ów ić  przy jem nośc i  pouczenia  au tork i
o błędach i p rzeoczeniach, k tóre  może popełniła . 
Nie u w ażam  tego zresztą za g łów ny  cel recenzji,  
zwłaszcza z p racy  kata logowej,  chyba  gdy wy­
pada  uzasadn ić  sąd, że m a m y  do czynienia  z n a u ­
kow ą lekkom yślnośc ią .  P o d e jm ę  więc tylko dy­
skusję  ogólną  w  dw óch  sp raw ach ,  a dorywczo 
w spom nę  o k i lku  szczegółach.

P rzys tępu jąc  do op raco w an ia  rękop isów  i lum i­
now anych ,  h is to ryk  sztuki s taje przedewszystk iem  
w obliczu t ru d n y c h  zadań  fi lologicznych, ch ro ­
no logicznych  i paleograficznych, rzadko  rozw iąza ­
nych ju ż  pop rzedn io  przez odpow iedn ich  fachow ­
ców ; na w łaśc iw ą  m u, o g ro m n ą  zazwyczaj pracę 
pozostaje  niewiele  sił i czasu. P. d r  Am eisenowa 
rozporządza znaczną wiedzą i dośw iadczeniem  
w tych k ie ru n k a c h ,  mogła także  korzystać  z po­
m ocy zn aw ców  na  miejscu swej pracy  (wspom ina
0 tem w e wstępie) .  Rękopisy  i lu m in o w an e  Bi­
bljoteki Jag ie l lońsk ie j  nie nas tręcza ją  też, zdaje 
się, szczególnych trudnośc i  pod w ym ien ionem i 
w zględam i,  nie  znalazło to p rzyna jm nie j  w yrazu  
w ka ta logu .  Jego  teks t  j e s t  p rzyna jm nie j  w trzech 
czw ar tych  pośw ięcony  w y n ik o m  badań  histo- 
ryczno-ar tys tycznych .  Mimo to sp raw ia  on nieco 
zaw odu h is to rykow i  sztuki,  zwłaszcza tam , gdzie 
m o w a  o stylu szkół czy poszczególnych ilumina- 
torów.

Zapew ne ,  ka ta log  nie je s t  sposobnem  miejscem 
do obszernego  rozb io ru  tych zagadnień .  Z w a ż y w ­
szy j e d n a k  ich zasadnicze  znaczenie  dla  dziejów 
sztuki,  chcie l ibyśmy znaleźć n a w e t  w katalogu,
1 u tej au to rk i  właśnie,  coś więcej nad  kró tk ie  
n a p o m k n ie n ia  o stylu, j a k g d y b y  o sp raw ach  p o w ­

szechnie ,  a bezspornie  znanych ,  o stylu bez scha ­
rak te ryzow an ia  jego cech isto tnych. Albowiem 
nie  są niemi te — św ie tn ie  zresztą i zwięźle 
przez au to rk ę  przedstaw iane  — szczegóły fak ­
tury ,  wskazujące  na tego lub owego, znanego  
ju ż  z innych  dzieł m in ja turzys tę ,  czy na t r ad y ­
cje ś rodow iska  ar tystycznego  lub naś ladow nic tw o  
(au to rka  p raw ie  nie używa ogóln ikowego,  a m ęt ­
nego najczęściej wyrażenia  »wpływy«). Małe głowy 
czy duże ręce, sm ukłość  postaci lub  najbardziej 
naw et  charak te rys tyczne  załamki fałdów szat nie 
rozstrzygają  o stylu. Z na jdu jem y  przecie  parę 
us tępów  dowodzących ,  że a u to rk a  opanow uje  
środki do ujęcia tego zasadniczego zagadnienia ,  
np. na str . 58 (rps i 653/4) o kolorystyce,  na 106 
(wycinek  n r  63) o m alars tw ie  pó łnocnow łoskiem , 
lub  na 109 (wyc. n r  66) o u jm ow an iu  treści przez 
Mantegnę. W idocznie  więc w a ru n k i  pracy, o k tó ­
rych w spom nia łem , u t ru d n ia ły  au to rce  zajęcie 
w  większości w y p a d k ó w  »czystego« s tanow iska  
h is toryka  sztuki.  Dodać trzeba, że w pozostałej 
l i te ra turze  przedm io tu  można się z n iem  spotkać  
nieczęściej, niż u p. d r  Ameisenowej ; p rze łam a ­
nie tego p rzym usu  zbyt ciasnych g ran ic  byłoby 
bardzo pożądanem  na  przyszłość, naw et,  p o w ta ­
rzam, w rozum ow anych  p racach  kata logowych.

Podobn ie  ja k  przy obrazach  f igura lnych ,  og ra ­
nicza się au to rk a  do szczegółów tw o rzy w a  i fak­
tu ry ,  gdy m ówi o zdobnic tw ie ;  graficzne ujęcie 
malarskie j  ozdoby' rękopisów , s tosunek  zdobin 
do s trony  i ko lum ny  p ism a po trak to w an e  są 
jakna jba rdz ie j  ogóln ikow o (np. str. 42, 54, 71, 72). 
choć gdzieindziej dłuższe us tępy  pośw ięcone  zo­
sta ły czysto es te tycznem u w ar tośc iow aniu  zabytku 
(np. str. 43, rps 816). N aw et opis zdarzy się aż 
n iew yraźny  w zwięzłości (np. na  str . 54: Des 
feu illes . . .  se tressent autour de 1’initiale, choć 
najwidoczniej  m ow a o tych, k tóre  go wypełniają). 
Niedość jasna ,  zwłaszcza dla czytelnika zachod ­
n ioeuropejskiego,  mniej znającego odnośne  za­
bytki,  w ydaje  mi się też cha rak te rys tyka  o r n a ­
m en tó w  m arg ina lnych  w »typie ś ro d k o w o eu ro ­
pejskim« (str. 71, rps 794); nie sądzę, by t r a ­
fiała ona w cechy najis to tn ie jsze ;  nie zgodziłbym 
się rów nież  z uw agam i o bord ju rze  na tabl.  XVI 
(str. 72, rps  442), bodaj że w m otyw ach  i k o m ­
pozycji bardziej niemieckiej niż f lorenckiej.

Aby czemprędzej  skończyć z m en to ro w an iem , 
w które  w idać  n a w e t  w b re w  chęci musi  popadać  
każda  recenz ja :  niezupełnie  ja sn e  je s t  mi s ta ­
now isko  au to rk i  w  w ar to śc iow an iach  este tycz­
nych. W  s to su n k u  do jak iego  sp raw d z ian u  uznaje  
np . p roporc je  m a ju sk u ł  w rpsie 356 (str . i 3) za
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vraim ent parfaites  albo organiquement idéales? 
Albo czy słuszne jes t  podkreślanie  cech natu- 
ra lis tycznych w kszta ł towaniu  u średniowiecznego 
mistrza (str. 43) jako  wartości n iechybnie  dodat ­
n ich ?  Nawet gdybyśm y przyjęli żywe jeszcze 
w dzisiejszej historjografji  sztuki sp raw dziany  
artystyczne odrodzenia  za »absolut«, t rzebaby 
uzasadnić  takie  w artośc iow anie  w yw odem  o roli, 
jak ą  u jm ow anie  rzeczywistości w kształtach i n a ­
pięciach ruchow ych przez sztukę francuską w w. 
XIII  odegrało w początkach, zwłaszcza toskań ­
skich, odrodzenia  włoskiego.

W kilku słowach nareszcie w ypada  mi zacze­
pić o pisownię. Pomija jąc  usterki korekty, nie- 
obciążające — zdaje się — au to rk i  (certaines Psau­
mes str. 22, rose toublć  str. 26, albo ćminement 
w. i 3 z góry  i fata lne Czontosi J., M aggyar Ko- 
n y w .. .  u dołu, oba str. 65, A. Kobergerer str. 
86, wreszcie m ylna  sygnatu ra  na tabl.  XI: Ms. 
2841 zam. 284. I. i ty tu ł  na tabl. XIII .  a. De Si- 
militudini), na tra f iam y w kilku miejscach na 
spolszczone nazwy i nazwiska  czeskie. O ile 
usp raw ied l iw ione  je s t  »Władysław« dla Jag ie l loń ­
czyka na tronie  czeskim (str. 64), o tyle dziwny 
jes t  »Ołomuniec« (str. 52), z rozumiały  dla nas, 
ale nie do odszukan ia  na m apach  niepolskich. 
Podobnie  iv (zamiast v ) lub  s nie są chyba uży­
w an e  w czeskiej p isowni (str . 53).

Powyższe  uwagi przerosły znacznie  sk rom ny 
marg ines ,  na k tórym  jest  ich właściwe miejsce 
w p racy  d r  Ameisenowej.  Is totne wartości i p ra w ­
dziwe zdobycze jej w nikliwych a rozległych ba­
dań  przesłaniają  nam bowiem podniesione  w ą t ­
pliwości,  k tórych  odparcie  przez au to rkę  wydaje  
mi się zresztą możliwe, a byłoby bardzo in te re ­
sujące. T ru d n o  np. podnieść jak ieko lw iek  zastrze ­
żenia przeciw układowi,  w k tó rym  au to rka  słusz­
nie odstąpiła  od ścisłego porządku czasowego na 
rzecz g rup  n a rodow o-ku l tu row ych  (czego nieste ty  
nie uw idoczniono  graficznie).  P ierwsze  miejsce 
przypadło  rękopisom włoskim, k tórych l3 obej­
m uje  okres  od r. 1200—1450 (o i 5 u dalszych są 
krótkie  dane  w'e wstępie);  już  najdawniejszy  
z nich (G ratianus)  sięga w czasy zaznaczających 
się w sz tuce i luminatorskiej tak wyraźnie  odręb ­
ności, naw et  w grupach  m iejscowych, że obro ­
nienie a trybucyj przed możliwemi zarzutami 
przyszłoby au torce  bez większego trudu .  In te re ­
sujący zwłaszcza je s t  w yw ód o jednym  z mi- 
n ja tu rzys tów  dzieł Barto la  da Sassoferra to  (str. 
34—35), k tórego au to rka  uznaje  za Niemca, p rzy ­
byłego do Bolonji po r. 1400. Z innych szczegó­
łów opracow an ia  w ar to  tu podnieść świetny,

praw ie  zbyt d robiazgow y opis technik i  i lumina- 
tora  biblji bolońskiej z końca  XIII  w. P odobn ie  
s łuszne a t rybuc je  o trzym ały  i lum inacje  rękop i ­
sów f rancuskiego  pochodzenia ,  k tórych  zresztą  
jes t  w kata logu tylko dw a (siedm pośledniejszych 
w ym ieniono  we wstępie), oba z prze łom u wieku
XIII  na XIV.

Następuje  6 kodeksów  i lum inow anych  w Cze­
chach (w; XIV— XVI), g ru p a  s tanow iąca  dla pol­
skiego czytelnika jed n ą  z na jbardzie j  in te resu ją ­
cych części katalogu. P rzy  p ierwszym  (rps 284) 
dała au to rka  zwięzły, s ta ran n ie  o p racow any  prze ­
gląd dziejów m ala rs tw a  czeskiego, k tóry  będzie 
miał w artość  n iety lko dla słabiej w tym zakresie 
wyznającego się czytelnika zachodn ioeurope j ­
s k ie g o 1. Autorka  umiała  m. i. w obszernym  wy­
wodzie  podnieść znaczenie i wartość  artystyczną 
rękopisu  S im ona Fidati de Cassia (nr  1654 z r. 
1403, str. 58—60), jednego  z najpiękniejszych 
w ogłoszonym wyborze.

Najobszerniej  oczywiście  op racow ała  autorka  
Kodeks Behema, i to zarów no  w części opisowej 
(str. 72—84), jak  krytycznej (str. 84—91). W tej 
osta tn iej om ów ione  są nader  sum ienn ie  do tych ­
czasowe wypowiedzenia  się o przypuszczalnych 
au to rach  iluminacyj kodeksu ,  o jego  znaczeniu 
dla his torji  ku ltury  i s to su n k u  do współczesnej 
mu sztuki. A utorka  przyłącza się do zdania tych, 
którzy przypisywali  p racow ni i luminatorskiej  Ko­
deksu  Behema i innych wyzwolenie  się z trady- 
cyj czeskich, a zwłaszcza niemieckich i wyjście 
na szerszy .św ia t  przez s ięganie po wzory fla­
m andzk ie ;  bodaj po raz p ierw szy  w l i teraturze 
spotykam y się ze szczegółowym uzasadnien iem  
tego poglądu (str. 89—90). P rzep row adzen ie  do ­
w odu znowu tylko przy pom ocy p o ró w n y w a n ia  
szczegółów tw orzyw a  nie zmniejsza w'artości 
przekonywującej  w yw odów . S łuszne  (choć może 
nie w' całej rozciągłości) uwagi o w spółpracy  nie ­
których  i lum ina to rów  kodeksu  w Pon tyf ikale  
Ciołka znajdą dostateczne podstaw y  chyba w sta- 
rannent i zupełnie  now oczesnem  w ydan iu  obydw u 
rękopisów, albo lepiej w szystkich  celniejszych 
zaby tków  tej g rupy .

Te same zalety, co pierwsza ,  w ykazu je  i druga  
część pracy p. d r  Am eisenowej,  obe jm ująca  o p ra ­
cow anie  u ry w k ó w  i w yc inków  z rękop isów  wło­
skich. Niekażdy zbiór eu rope jsk i  może się po-

1 Warto tu zaznaczyć szczególny objaw: w dotychcza­
sowych publikacjach S. F. R. M. P. nie ukazało się 
opracowanie rękopisów żadnego zbioru w Czechosło­
wacji, nie jest też przewidziane na lata najbliższe.
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szczycić tak  p ięknem  dziełem Maestra del Có­
dice d i S. Giorgio, j a k  św. Michał w Bibljo tece  
Jag ie l lońsk ie j ,  oznaczony i w y d an y  przez au to rkę  
ju ż  przed 5-u laty. Umiejętnie  i z zapałem pod n ie ­
siona je s t  też w artość  dalszych w yc inków , zwłasz ­
cza n ró w  66, 82—87, na k tórych  kończy się k a ­
talog. B rak  miejsca nie pozwoli ł  au to rce  na roz­
winięcie uw ag  o sposobie  zu ży tk o w a n ia  o rn a .  
men tyk i  wschodnie j  przez tw órcę  tych os ta tn ich ;  
s twierdziła  tylko, że w układzie  i ze s t ro ju  m o ­
ty w ó w  w schodnich  »objawia tendenc ję  eu rope j-  
skąff i że używ a ich ingénieusem ent (str . 113 
i 114). Tę n a d m ie rn ą  zwięzłość ró w n o w aży  in te ­
resu jący  w yw ód  o p raw d o p o d o b n y ch  s tosunkach  
tw órcy  z k lasz torem  Monte Oliveto Maggiore 
i o podróżach  S jene jczyków  na W schód  w w. XV.

Podnios łem  ju ż  wyżej p a rok ro tn ie ,  że au to rka  
g ru n to w n ie  opan o w u je  obszerną ,  a w większości 
n iedostępną  w Polsce l i te ra tu rę  p rzedm iotu ;  tem 
wyżej ocenić t rzeba  d ob rą  organizac ję  ciężkiej, 
a tak  pożytecznej pracy.

S ta ra n n ie  i szczegółowo us ta lana  prow enjenc ja  
kodeksów  pozwoli  ocenić  także i zagranicą  bi- 
bljofilstwo polskie u schyłku  średniowiecza.

Szata graficzna p racy  je s t  okazała;  tablicom, 
p ięknie  odbitym  na cze rpanym  papierze Arches, 
b rak  może miejscami zwartości  uk ładu  (IV i VIII), 
w n iek tó rych  znow u  uczuw a  się zbytnio  n iedo ­
s ta tek  skali  odcieni (XI). Ale pow szechne  zasto­
sow anie  b a rw n eg o  św ia t łod ruku  w w yd aw n ic ­
tw ach  zaby tków , przyna jm nie j  m a la rs tw a  — to 
ideał n ieosiągalny  zdaje się na długie  jeszcze 
lata. S. S. Komornicki.

T a d e u s z  D o b r o w o l s k i ,  S ztu ka  zvojewódz- 
tiva śląskiego. W y d a w n ic tw a  Muzeum Śląskiego 
w K atow icach ,  dział I, tom IV, Katowice 1933, 
nak ład em  M uzeum Śląskiego w K atow icach ,  i 52 
strony ,  147 i lustracyj ,  1 mapa.

Dużo pisze się w Polsce o potrzebie  in w e n ta ­
ryzacji  zaby tków , zaczęło n aw et  w ychodzić  cza­
sopism o pośw ięcone  tej sp raw ie ,  sam a  j e d n a k  
in w en ta ryzac ja  tylko słabo posuw a się naprzód .  
Nikłe fundusze  na  ten cel p rzeznaczone nie po ­
zwala ją  spodz iew ać  się jej ukończen ia  i w ydan ia  
w ciągu choćby d w udz ies tu  lat. A tym czasem  
wiele zaby tków  niszczeje  i w obec  b raku  pienię ­
dzy na ich ra to w an ie  niszczeć będzie w dalszym 
ciągu. P ie rw sz o rz ę d n y m  tedy pos tu la tem  nie tylko 
n a u k o w y m ,  ale i k o n se rw a to r sk im  jes t  rychłe 
op raco w an ie  i ogłoszenie d ru k ie m  bodaj w y b o ru  
na jw ażn ie jszych  dzieł d aw ne j  sztuki,  k tó re  przed

innemi pow inny  być ra towane.  T ak ą  właśnie  p u ­
blikację  odnośnie  do zaby tków  na obszarze w o ­
jew ó d z tw a  śląskiego w ydał  n iedaw no  d r  Tadeusz  
Dobrowolski .  Dał jed n a k  znacznie  więcej niż su ­
chy spis  i opis  zaopatrzony  w ilustracje,  bo próbę 
synte tycznego op racow ania  zabytków  daw nej 
sztuki na polskim Śląsku. Dr Dobrowolski  miał 
specjalne kwalif ikacje  do napisania  tej książki, 
a lbow iem  ja k o  kon se rw a to r  śląski i dy rek to r  
Muzeum Śląskiego zaznajomił  się w ciągu kilku 
lat z te renem , a przytem ja k o  pow ażny his toryk  
sztuki zna obszary  sąsiednie , z k tórem i sztuka 
w ojew ództw a śląskiego ściśle się wiąże.

W osobnych rozdziałach zestawił a u to r  n a j ­
ważniejsze w ykopaliska  przedhistoryczne, zabytki 
a rch i tek tu ry  z t rw ałego  m ater ja łu ,  dzieła  rzeźby, 
m ala rs tw a  i p rzem ysłu  ar tystycznego  w ars tw y  
mieszczańskiej,  wreszcie  zabytki b udow nic tw a  
drew nianego ,  plastyki ludowej i ludow ego prze ­
mysłu artystycznego.

W zakresie  a rch i tek tu ry  z kam ien ia  i cegły 
wojew ództw o  śląskie  nie  posiada dzieł, k tóre  
mogłyby w spó łzaw odniczyć z okazałemi b u d o w ­
lami W rocław ia  i innych miast niemieckiej czę­
ści Ś ląska. W  doda tku  sporo  tych sk rom nych  
zaby tków  uległo daleko idącym przeróbkom , tak 
że dobrze  zachow anych  budowli ,  zwłaszcza ś red ­
niowiecznych, jes t  na obszarze polskiego Śląska 
niewiele .

Nielepiej rzecz się ma z p lastyką  kam ienną ,  
zarów no  n ag robkow ą  ja k  i a rch i tek ton icz ­
ną. Najs tarszym  zabytk iem  rzeźby wogóle  na 
polskim Ś ląsku  jes t  n ag robek  przypuszczalnie  
P rzem y s ław a  c ieszyńsko-g łogow sk iego  w farze 
cieszyńskiej . Dr Dobrowolski  da tu je  to dzieło na 
ośmdziesiąte  lata  XIV w ieku  i wiąże je  z n ag ro b ­
kami P ia s tó w  w kościołach niemieckiej  części 
Śląska. W yraźną  zależność nagrobka  c ieszyńskie ­
go od p rask iego  w arsz ta tu  Pa r le ró w  t łum aczy  a u to r  
s tosunk iem  lenniczym P rzem ysław a  do korony  cze­
skiej i częstemi jego  wyjazdami do Prag i ,  na d w ó r  
cesarza Karola IV. N aw iasow o w arto  nadm ien ić ,  
że na Ś ląsku b rak  nag ro b k ó w  renesansow ych  
typu  rozpow szechn ionego  w Małopolsce, Wielko- 
polsce i innych  p row inc jach  Polski .  Kto wie, 
czy faktu  tego nie m ożnaby  w ytłum aczyć  raczej 
m ieszczańskim  niż sz lacheckim  ch a ra k te re m  kraju.

Bez p o ró w n an ia  lepiej niż gotycka rzeźba ka ­
m ienna  rep rez e n to w an e  jes t  na Ś ląsku  sn y ce r ­
s tw o  tej epoki.  Drowi D obrow olsk iem u  zawdzię ­
czamy odkryc ie  dużej ilości zaby tków  snycers tw a  
XIV—XVI w ieku ,  a w śród  nich dzieł o wysokiej 
w ar tośc i  a r tys tyczne j ,  j a k  M adonna z K nu ro w a
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(ok. 1420 r.) lub tryptyk czterech świętych dzie ­
wic w Łaziskach (pocz. XVI w.). Sporo  odkry tych  
przez siebie rzeźb (i obrazów) gotyckich zdołał 
d r  Dobrowolski pozyskać dla Muzeum Śląskiego 
w Katowicach. O pracow ując  te dzieła, pamięta ł  
d r  Dobrowolski ,  że w o jew ództw o  śląskie  jes t  za­
ledwie d robną  cząstką obszaru  Śląska, toteż ze­
s tawił je z zabytkami spoza dzisiejszej granicy, 
ze Śląska niemieckiego i czeskiego. Nie zapo­
mnia ł  i o środow isku  k rakow skiem , w ażnem  
także i z tego powodu, że wschodnie  części Ślą ­
ska należały w wiekach średnich do diecezji k ra ­
kowskiej.  W iadom o, jak  wielkie  znaczenie  dla 
zasięgu sztuki pew nych  środow isk  mają — zwłasz­
cza w średniowieczu — gran ice  diecezyj.

Po kró tk iem  om ów ien iu  polichromji z końca
XIV wieku w kościele św. S tan is ław a  w S tarem  
Bielsku, opracow anej  szczegółowo w osobnej 
monografji  tego kościoła *, przechodzi d r  D obro ­
wolski do m ala rs tw a  ołtarzowego. Poszczegól­
nych zabytków  n iepodobna tu wymieniać ,  j a k  
rów nież  nie m ożna streszczać wszystk ich  trafnych 
uw ag  au to ra  o s tosunku  ś rodow iska  śląskiego 
do innych ośrodków  sztuki.  Podkreśl ić  jed n ak  
w ar to  związki, zachodzące między obrazam i z ob ­
szaru naszego Śląska a dziełami m alars tw a  z P o d ­
karpacia .

Spośród  dzieł przem ysłu  artystycznego warto  
w ym ienić  piękny, ha f tow any  o rna t  (ok. i5oo r.) 
z Pielgrzy mowie, dziś w Muzeum Śląskiem, 
w k tórym au to r  trafnie  zauw ażył związek z Schon- 
gauerem , piękne kielichy późnogotyckie  w W o ­
dzisławiu i Żorach oraz in teresującą ceram ikę  
z XVI1I /XIX w.,  odblask ożywienia  się tej ga ­
łęzi przemysłu  ar tystycznego  w całej Europie  
w związku z wynalezieniem porcelany w Miśni.

Baczną uw agę  zwrócił  d r  Dobrowolski na sz tu ­
kę ludową, i to za rów no  na a rch itek turę ,  jak  
przem ysł  artystyczny. Zupełnie  słusznie, a lbo­
wiem ten dział zabytków najłatwie j ulega znisz­
czeniu. Autor om aw ia  i publikuje  najbardzie j 
typow e  chaty, śpichlerze — jeden  z nich w Goł­
kowicach ma odrzwia  z datą 1688 — dalej s to ­
doły, b u d ow ane  nieraz na planie wydłużonego 
ośm ioboku lub sześcioboku, przechodzi wreszcie 
do przeglądu kościołów drew n ianych ,  których 
w wojew ództw ie  Śląskiem zachowało  się 44 wo­
bec 84 na Ś ląsku  Opolsk im . Wdzięczne te dzieła

* T. Do b r o w o l s k i ,  Kościół św. Stanisława w Sta­
rem Bielsku, przyczynek do dziejów gotyku w Polsce, 
Wydawnictwa Muzeum Śląskiego w Katowicach, dział I, 
tom 111, Katowice 1932.

wiejskich  i m ałom ias teczkow ych  cieśli pochodzą 
przew ażn ie  z w ieku XVII,  nieliczne tylko, jak  
np. kościół św. Jadw ig i  w' Pszczynie ,  sięgają 
w ieku  XVI. B ud o w an o  je  na  zrąb, jedyn ie  
w dzw onnicach  s tosow ano  kon s t ru k c ję  s łupową. 
Z d rew n ia n e m i  kościo łami w zachodnie j  Mało- 
polsce tw orzą  one w spó lną  g rupę ,  a spośród  za­
gran icznych  najwięcej analogij  w ykazu ją  z cze- 
skiemi i m oraw sk iem i,  k tórych  zachowało  się 
niedużo, co w artość  n a u k o w ą  naszych znacznie  
podnosi.

Rzeźba, m a la rs tw o  i p rzem ysł  a r tys tyczny  ludu 
śląskiego nie w ykazu ją  tej jednoli tośc i ,  co bu­
dow nic tw o. Zabytki  śląskie  z tego zakresu  róż­
nią  się nietylko od m ałopolskich ,  ale i między 
sobą, a to zależnie  od okolicy, względnie  g rupy  
etnicznej.  C enną  zdobyczą dra  Dobrowolskiego 
jest  odkrycie  da tow anych  okazów  ludow ego prze­
mysłu a r tys tycznego ,  i to bardzo wczesnych, jak  
stół z Istebnej (rok 1610), stół z W isły  (rok 1621). 
Nie tylko te d w a  zabytki  s to la rs tw a ,  ale i stoły 
z w ieku  XIX mają  ko n s t ru k c ję  tradycy jną ,  w ła ­
ściwie ś redniow ieczną.  Dowodzi to, j a k  t rudne ,  
niemal n iem ożliwe,  jes t  da to w an ie  zabytków 
sztuki ludowej wyłącznie  na podstawie  stylu. 
Tem  większą w ar tość  n a u k o w ą  mają,  nieliczne 
zresztą , dzieła d a tow ane .  Pom ija jąc  szereg waż­
nych i in te resu jących  sp raw ,  poruszonych  przez 
au to ra  w rozdziale  o śląskiej sztuce ludowej,  
w spom nę  jeszcze o haftach krzyżykowych, uży­
w anych  do ozdoby kołnierzy i m ank ie tów , a wy­
kazujących w yraźne  po k rew ień s tw o  z haftami 
rum uńsk iem i.  Dr Dobrowolsk i  przypuszcza, że 
to w pływ  w ęd ró w ek  pas te rsk ich  wzdłuż Karpat.

Zgodnie  z założeniem, przyjętein w przedm o­
wie, au to r  dał pracę synte tyczną ,  rozwiniętą  na 
tle porów naw czem , a nie topograf iczno-opisow y 
inw entarz .  T ak  ujęta  ro zp raw a  zastępuje  do pew ­
nego s topnia  in w en ta rz  zaby tków  na  obszarze 
w ojew ództw a śląskiego, ale zarazem daje pogląd 
na całość. W ybór  zaby tków  om ó w io n y ch  i o pu ­
b l ikow anych  uw ażam  za trafny, czyteln ik  bo­
wiem o trzym uje  obraz całości.  P rzec iw ko  da to ­
waniu  om ów ionych  dzieł sztuki nie m ożna  w y ­
sunąć  poważnie jszych  zastrzeżeń. Uwagi ogólne 
są krytyczne;  a u to r  un ik a  uogó ln ień  zbyt śm ia ­
łych i p rzedw czesnych ,  nie cofa się j e d n a k  przed 
niemi tam, gdzie  ma do tego wysta rcza jące  p od ­
stawy, P rzyk ładem  os trożnego  k ry tycyzm u  a u to ­
ra je s t  podkreślen ie ,  że z faktu  is tn ien ia  analogji  
między współczesną  sz tuką  ludow ą a sz tuką  a r ­
chaiczną  nie należy w nosić  o t radycy jnem  u trzy ­
m yw an iu  się pew nych  form przez tak  d ługi okres
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czasu. W szak  ilość na jpros tszych  m o tyw ów  or ­
n am en ta ln y ch  je s t  ogran iczona ,  co z kon ieczno ­
ści musi  p row adzić  w różnych czasach i różnych 
okolicach do takich sam ych,  bądź bardzo  podob ­
nych rozwiązań.

Przez w ydan ie  książki o sztuce w ojew ództw a 
śląskiego, j a k  rów nież  przez zebran ie  w Muzeum 
Ś ląsk iem  tak  licznych i cennych  zaby tków  d r  
D obrow olsk i  pow ażn ie  przysłużył  się nauce  i ku l ­
turze.  Oby i w innych  w ojew ódz tw ach  przyszło 
jakna jrych le j  do op racow an ia  i w ydan ia  ana lo ­
g icznych publikacyj .  A . Bochnak.

K r y s t y n a  S i n k o ,  S a n ti Gucci Fiorentino 
i jego szko ła . Bibljoteka Historji  Sz tuki  n r  3, 
K rak ó w  1933, w y d aw n ic tw o  Z w iązku  Kół Histo­
ryków  Sztuki  S tu d en tó w  U n iw ersy te tów  Rzeczy­
pospoli te j Po lsk ie j ,  83 s trony ,  35 i lustracyj.

Santi  Gucci, rzeźbiarz  i a rch i tek t  włoski,  p ra ­
cujący w Polsce w  osta tn iej  ćwierci XVI w ieku ,  
nie je s t  osobis tością  po raz p ierw szy  w p ro w a ­
dzoną do h istorji  sz tuki .  Przec iw nie ,  znane  były 
już  d a w n o  p ew n e  wiadom ości  źródłowe, do ty ­
czące jego  osoby, wiedziano, że on je s t  tw órcą  
nag ro b k a  Stefana  Batorego na W aw e lu ,  p rzypi ­
syw ano  m u  nad to  to te, to ow e dzieła  sztuki,  
b rakow ało  j e d n a k  kry tycznej  monograf j i ,  tem u 
ar tyśc ie  pośw ięconej .  A m onograf ja  taka  była 
po trzebna ,  bo różni uczeni różne dzieła  z Guccim 
łączyli, a jego  c h a ra k te ry s ty k a  i związanie  jego 
u tw o ró w  ze sz tuką  włoską, z a rów no  w Polsce 
jak  i w7e W łoszech, pozostawiały  n iezm iern ie  d u ­
żo do życzenia. O s ta tn i  p u n k t  był w łaśc iw ie  nie- 
op raco w an y .  D r S in k ó w n a  zupełnie  słusznie roz ­
poczęła  sw oją  pracę  od zes taw ien ia  reges tów  
z a rch iw a ljów ,  dotyczących Gucciego (przyczem 
udało  się jej odnaleźć  w iadom ości  dotychczas 
niewydane),  o raz  od u p o rz ą d k o w an ia  dzieł p rzy ­
p isyw anych  G u cc iem u ,  za rów no  rzeźbiarskich  
ja k  i a rch i tek ton icznych .  Za p u n k t  wyjścia  p rzy ­
ję ła  zupełn ie  pew ne ,  n iespo rne  dzieło, podpisany 

^prżez a r tys tę  nag ro b ek  Stefana  Batorego, i na 
podstaw ie  stylu, przy  ró w n o czesn em  u w zg lęd ­
nieniu  a rch iw aljów ,  sporządziła  listę dzieł, k tóre  
m ożna uznać  za w łasnoręczne ,  oraz d r u g ą — dzieł 
»szkoły« Gucciego  w szerok iem  tego słowa zna ­
czeniu.  A u to rk a  nie ogran iczy ła  się do zaby tków  
ju ż  p u b l ik o w an y ch ,  lecz zebrała  także  m ater ja ł  
n ieznany. T ak  np. po raz p ie rw szy  w śró d  dzieł 
Gucciego pojawia  się g robow iec  w Ja n o w c u ,  
opa trzony  nap isem , odnoszącym  się do S tan is ła ­
wa T ar ły ,  i he rbam i,  w skazu jącem i na Andrzeja  
Fir le ja  i jego  żonę, a w śród  dzieł  »szkoły« G u c ­

ciego — grobow ce  Modliszewskich w Łomży, Ko- 
bylnickich w Kobyln ikach ,  Arnulfa i S tan is ław a  
U chańskich  w Uchaniach ,  S iepraw sk ich  w' Płoc­
ku. Nie poprzestając  na fotografjach, zaznajomiła  
się z całym m ater ja łem  naocznie . Argum enty ,  na 
podstaw ie  k tórych d r  S in k ó w n a  przeprowadziła  
podział na w łasnoręczne  i »szkolne« dzieła G uc ­
ciego, są ważkie ,  toteż m ożna  mieć nadzieję, że 
ten podział  w ytrzym a próbę czasu. Rzecz ja sn a ,  
że m ater ja ł  zabytkow y może się jeszcze nieco 
powiększyć, a lbowiem  wobec b raku  inw en tarza  
zabytków  sztuki w Polsce n iepodobna wiedzieć, 
czy w ja k im ś  mniej znanym  kościele  nie kryją  
się pom nik i ,  k tóre  tu należało  uwzględnić.

Na tak zbudow anej podstaw ie  d r  S inków na  
podjęła  scha rak te ryzow an ie  stylu Gucciego. Li- 
nearność  i płaszczyznowość zaznaczają się za­
rów no  w jego  dziełach czysto a rch i tek tonicznych  
(np. mała  w ydatność  gzym sów  w pałacu w Mi- 
rowie), jak  i w a rch i tek tu rze  n ag robków  (np. 
uw yda tn ien ie  g łównie  inną ba rw ą  kam ienia  ar- 
ch iw olt  w n ag robku  Batorego). Z płaskością a r ­
ch i tek tu ry  pozostaje w związku jej  dekoracy j ­
ność. Istotnie kaplica i »kuchnia« w Mirowie, 
przeznaczone do oglądania  z jednego  p u n k tu ,  
mają  w sobie  coś z dekoracyj  tea tra lnych .  De­
koracyjność  podkreś lona  je s t  czasem barw nością  
m ater ja łu  (biały kam ień ,  czerw ony  m a rm u r  i żół­
taw y a labas te r  w g robow cu  Batorego), czego 
jed n a k  nie należy u tożsam iać  z malowniczością  
w znaczeniu  przyję tem przez Wólfflina. Je s t  to 
ty lko poko lo row anie  płaszczyzny. T rafn ie  też po ­
ró w n y w a  au to rka  wrażenie ,  jak ie  w yw ie ra  og lą ­
dany  zdaleka grobowiec  Batorego, z tem, jak iego  
doznaje  się na w idok  b a rw nego  d y w a n u  o p ła ­
skiej stylizacji o rn am en tu .  Sw oboda  w posługi ­
w an iu  się e lem entam i arch i tek ton icznem i i w ich 
k o m binow an iu ,  będąca przec iw ieństw em  p edan ­
tyzm u arch i tek tu ry  k lasycznej,  to cechy w yni ­
kające z dekoracy jnego  c h a rak te ru  dzieł Guccie ­
go. W związku  z p łask iem  t rak to w an iem  a rch i ­
tek tu ry  a r ty s ta  p łasko stylizuje postacie na n a ­
g robkach ,  wcelu uzyskania  efektów deko racy j ­
nych układa  je  w sposób ana tura l is tyczny  i geo- 
m etryzuje ,  aby niemi dobrze  wypełnić  przezna ­
czone dla n ich płaszczyzny. W szystko  to wyraźnie  
odróżnia  Gucciego od tw órców  z epoki rozw i­
niętego ren esan su  i każe w n im  uznać  in d y w i ­
dua lność  o ryg ina lną ,  n ieszablonową.

Dla tem silniejszego u w ypuk len ia  indiwidual-  
ności Gucciego a u to rk a  om aw ia  w nas tępnym  
skolei rozdziale  ś rodow isko  społeczne i a r tys tycz ­
ne, j a k o  tło działalności tw órcy  po m n ik a  Bato­
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rego. Bliższe zajęcie się środowisk iem  społecz- 
nem, t. j. w pierwszym rzędzie klientami artysty,  
uzasadnia  d r  S inków na  tem, że zarów no  w dzie ­
dzinie a rch i tek tu ry ,  zwłaszcza świeckiej,  jak  
i rzeźby nagrobkow ej  sw oboda tw orzenia  a r ty ­
stycznego doznaje silnych ograniczeń ze strony  
osób zamawiających; wszak każdy chce m ieszka ­
nie — tak  doczesne, j a k  wieczne — mieć zapro ­
j e k to w a n e  w edług w łasnego upodoban ia .  Dziwne 
napozór  zjawisko, że g łów na  klientka Gucciego, 
Anna Jag ie l lonka,  zwracała  się z zam ówieniam i 
nie do jak iegoś  rzeźbiarza,  tworzącego w duchu  
tradycyj rozwinię tego renesansu ,  w którego epo­
c e  kró lowa wzrosła  i w ychow ała  się, lecz wła 
śnie do Gucciego, a r tys ty  — ja k  a u to rk a  dowo 
dzi — wyraźnie  archaizującego,  zna jdu je  obja.  
śnienie w historji  h u m a n iz m u  w Polsce.  Bardzo 
t rafnie  i bys tro  zaobserw ow ała  d r  S inków na  
rów noleg łość  zjawisk  w poezji i sz tukach  pla­
stycznych w ciągu XVI wieku.  Za Z ygm unta  
S tarego w prost  naś ladow ano  poezję łacińską, 
a w sztuce posług iw ano  się form am i,  przenie- 
s ionemi z W łoch. Za Z ygm un ta  Augusta  zaczyna 
się w l i te ra turze  »stylizowanie  polszczyzny na 
an tyku«,  a w sztuce — p rze tw arzan ie  i dostoso ­
w yw anie  form włoskich do tradycyj i potrzeb 
miejscowych. Gucci,  aczkolwiek Włoch, s tara  
się naw iązać  do tej sztuki, k tórą  s tłumiła fala 
włoskiego renesansu ,  a więc do późnogotyckiej .  
Mimo ogrom nych  różnic  is tn ieją  przecież pew ne 
p unk ty  styczne między sztuką Gucciego i sz tuką 
późnego go tyku .  T ak im  pu n k tem  stycznym jes t  
p rzedewszystkiem  swobodne ,  dalekie  od kano ­
nów klasycznych t rak tow an ie  póz, gestów, szat, 
i t. p. — O bok  członków dynastj i ,  do k lientów 
Gucciego zaliczają się członkowie najw ybitn ie j ­
szych rodów polskich, jak  Myszkowscy, Fir le jo ­
wie, Braniccy, J a n  Zamoyski.

Gucci,  p racu jąc  przez tyle lat w k rakow sk iem  
ś rodow isku  a r tys tycznem , m usia ł  ulec jego  wpły ­
wowi, toteż s łusznie Dr S in k ó w n a  podała  szki­
cową ch arak te rys tykę  tego środow iska .  O bok 
Padovana  i tworzącego w jego duchu  J a n a  Mi­
chałowicza z Urzędowa, a r tys tów  zupełnie róż­
nych od Gucciego, pracują  w K rakow ie  w d ru ­
giej połowie XVI wieku nieznani naraz ie  z naz­
wiska rzeźbiarze, k tórych styl je s t  mniej odległy 
od Gucciego i jego szkoły. Tu należy twórca 
pom nika  W aw rzyńca  Spytka  Jo rd an a  w kościele 
św. Katarzyny, dzieła s tarszego od zachowanych 
n ag robków  dłóta  Gucciego. Przy  dość silnych 
pokrew ieńs tw ach  pom nika  J o rd a n a  z u tworam i 
Gucciego są i zasadnicze różnice, polegające na

obcem G ucciem u, m alow niczem  i p rzes trzennem  
ujęciu całości. Do tego sam ego  k ie ru n k u  zaliczyć 
trzeba oprócz dzieł d robn ie jszych  dekorac ję  ka ­
plicy Fir le jów w Bejscach koło O pa to w a  i g ro ­
bowce P aw ła  i Anny U chańskich  w Uchaniach. 
Natomiast  grobowce, p rzypisane  przez J a n a  Bo- 
łoz-Antoniewicza J a n o w i  P iacentino ,  grobowiec  
Rzeszowskich w Rzeszowie i n iek tóre  dzieła Hie­
ron im a Canavesiego określa  au to rka  ja k o  nale­
żące do k ie ru n k u  raczej p łaszczyznowo-linearne- 
go i w sk u tek  tego zbliżone ogólnie do  dzieł G uc ­
ciego, jakko lw iek  różniące się od nich małą oz- 
dobnością  m o ty w ó w  a rch i tek ton icznych  oraz sil­
niejszym realizmem postaci.

O sobny rozdział poświęciła d r  S in k ó w n a  sto­
sunkow i Gucciego do sztuki zagranicznej .  Wobec 
pochodzenia  artysty  z Florencji  rozważa au to r ­
ka ś rodow isko  florenckie . O dna jdu je  też tradycje 
q u a t t rocen tyzm u  florenckiego w arch itek tonicz ­
nych dzie łach Gucciego, połączone oczywiście  
z e lem entam i późnorenesansow em i.  W k o n s t ru k ­
cji g robow ców , zwłaszcza podw ójnych ,  jak  jano- 
wiecki, nie  udało  się w ykazać  zależności od 
Włoch. Natomiast  w szczegółach związek ze sztu­
ką włoską na jej m acierzys tym  obszarze jest  
w yraźny .  T ak  np. kar tusze  o zawijanych  brze­
gach, o rnam en tac ja  rośl inna ,  ink rus tac ja  barwne- 
mi m a rm u ra m i  mają  odpow iednik i  we Włoszech. 
W w yszukanym  układzie  postaci i fałdów dra-  
perji s tw ierdza  a u to rk a  analogje  z niektóremi 
u tw oram i m alars tw a  f lo renckiego  z ostatniej 
ćwierci XV wieku (P in tu r icch io ,  Pollajuolo). 
Obok tych włoskich e lem en tów  stwierdzić  można 
u Gucciego pewien nalot niemczyzny. Przejawia 
się on w g robow cu  Bran ick ich  w Niepołomicach, 
a mianowicie  w ich klęczących postaciach. Tego 
rodzaju postacie, obce sztuce włoskiej,  typowe 
na tom ias t  dla Niemiec, trafiają się i w n ag rob ­
kach mieszczan k rakow sk ich .  Stąd też n iezaw od ­
nie dostały się do dzieła Gucciego.

Styl Gucciego jes t  więc sw ois tą  syntezą quat-  
t rocen tyzm u florenckiego, lokalnych  tradycyj k ra ­
kowskich  dzieł włoskich XVI w ieku  i lekkiego 
nalotu sztuki n iemieckiej,  przeszczepionej na 
g ru n t  k rakow sk i  przez m ieszczaństw o pochodze ­
nia n iemieckiego. W szystko  to je s t  zabarw ione ,  
i to silnie, indyw idua lnośc ią  ar tys ty .  Styl G uc ­
ciego ma rów nocześn ie  we Włoszech odpow ied ­
nik w postaci m an ieryzm u. W  zw iązku  z cha ­
rak te ry s ty k ą  stylu Gucciego pozostaje  rewizja 
oceny jego prac. T ak  np. w postaci Batorego 
dotychczas  widziano ob jaw  zw yrodn ien ia ,  zepsu ­
cia renesansu  i n ieudolnośc i  rzeźbiarza.  Dr Sin-
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k ów na  zupełnie  słusznie t łumaczy styl tej rzeźby 
św iadom ym  od w ro tem  od n a tu ra l izm u  dla tem 
silniejszego podkreś len ia  cech ch a rak te rys tycz ­
nych postaci zm arłego  króla. Ze Gucci um iał  
rzeźbić natu ra l is tyczn ie ,  tego dow odem  choćby 
tylko postać zm ar tw ychw sta łego  C h ry s tu sa  na 
n ag robku  Branickich.

O bok  um ie ję tnego  u p o rząd k o w an ia  m ater ja łu  
zabytkow ego i podzielenia go na dzieła w łasno ­
ręczne i »szkolne« Gucciego, obok  trafnego  w sk a ­
zania, jak ie  miejsce za jm uje  ten ar tys ta  w na ­
szej sztuce, t rw a łą  zdobyczą d r  S inków ny ,  jes t  
cha rak te ry s ty k a  jego  twórczości.  O m a w ia n a  
książka nie należy do tych, k tóre  w ypracow uje  
się »przy zie lonym stoliku« na podstawie  dzie ­
sięciu czy dw udz ies tu  daw nie jszych ,  lecz jes t  
o p raco w an iem  żyw em , d o k o n an em  przez osobę 
w raż l iw ą  na sztukę, o pa r tem  na um ie ję tnem  ro ­
zejrzeniu  się w sam ych  dziełach sztuki. Autorka ,  
nie lekceważąc dotychczasowej l i te ra tu ry  n a u k o ­
wej, p rzeciw nie ,  uw zg lędnia jąc  jej rea lne  zdo­
bycze, biorąc pod uw agę  arch iw al ja ,  szukała  
jed n a k  odpowiedzi  przedew szystk iem  w samych 
dziełach sztuki ,  ja k o  w p ie rw szo rzędnem  i naj- 
ważniejszem źródle  w iadomości  h is to ryka  sztuki.

P raca  d r  S in k ó w n y  je s t  rozp raw ą  dok to rską ;  
re fe ren tem  był — ja k  świadczy napis  na o d w ro t ­
nej s t ron ie  ka r ty  ty tu łowej — prof. Ju l ja n  Pa- 
gaczew ski.  O s ta tn ia  to z d ług iego  szeregu prac 
d o k to r s k i c h 1, przyję tych przez tego profesora, 
k tórego  ka ted ra  została  zwinię ta  z dn iem  1 paź­
dz ie rn ika  1933 r. W raz  z setką ogłoszonych d r u ­
k iem prac  dw udz ies tu  ki lku dok to rów ,  p ro m o ­
wanych  przez prof. Pagaczew sk iego  w ciągu j e ­
go przeszło dwudziesto le tn ie j  działa lności w U ni ­
wersy tec ie  Jag ie l lońsk im ,  praca  d r  S in k ó w n y  
ch lubn ie  świadczy o żywotności  i p ro d u k ty w n o ­
ści tej najs tarszej  w Polsce ka tedry  h istorji  sztuki. 
Pod tym  względem mało k tóra  z k a ted r  h u m a ­
nis tycznych  na u n iw ersy te tach  polskich  może 
być p o ró w n a n a  z ka tedrą  prof. Pagaczew sk iego .  
Jeżeli  pozosta łe  w Polsce k a ted ry  historji  sztuki

1 W roku 1933 zostały ogłoszone drukiem oprócz roz­
prawy dr Sinkówny jeszcze cztery prace doktorskie 
uczniów p ro f  Pagaczewskiego, a mianowicie p. Jerzego 
Szabłowskiego »Architektura Kalwarji Zebrzydowskiej«, 
p. Marji Jarosławieckiej »Architektura neoklasyczna 
w Krakowie«, p- Karola Estreichera »Minjatury kodeksu 
Bema oraz ich treść obyczajowa« — te trzy w XXIV 
tomie »Rocznika Krakowskiego« — i p. K. Gutmanówny 
»Wpływy niderlandzkie na średniowieczne malarstwo 
cechowe w środowisku krakowskiemu w tem samem 
wydawnictwie, co praca dr  Sinkówny.

w przyszłości d o rów na ją  zniesionej ka tedrze  k r a ­
kowskiej ,  to można będzie być spoko jnym  o da l ­
sze losy historji sztuki w naszym kra ju .

A . Bochnak.

J ó z e f  P i o t r o w s k i ,  Zam ek zv Łańcucie. 
L w ów  1933.

»Zwięzłym opisem dziejów i zbiorów« nazw ano  
ten przew odnik  dla zwiedzających zam ek łań ­
cucki.  Z tego powodu nie można go pom inąć ze 
s tanow iska  historji  sz tuki,  j akko lw iek  poza w y ­
liczeniem godnych uwagi,  nieraz p ie rw szorzęd ­
nych dzieł sztuki,  jak ie  kryje w sobie ta m ag ­
nacka  siedziba, p rzew odnik  ten krytycznego św ia ­
tła na nie wiele nie rzuca. Za wiele w nim w zm ia ­
nek o sp lendorach  rodowych,  za mało rzeczo­
wych wyjaśnień,

Największą zasługą au to ra  jes t  his toryczna 
s t rona  przew odnika ,  dzieje budow y zam ku  za 
S tadnick ich ,  Lubom irsk ich ,  p rzekszta łcanie  go 
za czasów ostatniej z tej rodziny, t. zw. »księż­
nej marszałkowej«  Elżbiety z C zar to rysk ich  Lu- 
bomirskiej ,  nas tępnie  za rodziny Po tockich ,  aż 
po osta tn ie  czasy. Rozdziały pośw ięcone dziejom 
i a rch i tek tu rze  zam ku  czyta się z p raw dz iw em  
zajęciem. Bardziej schem atyczne  są rozdziały, 
przynoszące  opisy dzis ie jszego urządzenia  w nętrz  
zam kow ych ,  często ograniczające się do suchych  
wyliczeń, nieraz  z mało kry tycznem i oznaczenia ­
mi poszczególnych dzieł sztuki.

J a k  na p rzew odn ik  po m agnackie j  siedzibie, 
za sk ro m n em  w ydaje  się i lus tracy jne  w yposaże ­
nie dziełka, nie ze względu na ilość, lecz jakość  
reprodukcyj ,  cynko typow ych  klisz, k tóre  odbite  
na lepszym papierze zapew ne bardziej zadow ala ­
łyby oko czytelnika.

Z p rzedm ow y dow iadu jem y  się, że au to r  ma p rzy ­
go tow aną  do d r u k u  obszerną  m onograf ję  zam k u ,  
o p racow aną  na podstawie m ater ja łów  a rc h iw a l ­
nych. Z am ek  w Łańcucie  zasługuje  is totnie na w y ­
czerpującą  m onogratję ,  której  z niecierpliwością  
będziemy oczekiwać, za rów no  o ile chodzi o jego 
dzieje, o analizę s ty lową a rch i tek tu ry ,  jak  i o ce n ­
ne zbiory sztuki,  godne dalszych reprodukcyj 
i szczegółowego opracow an ia .

N asuw a się myśl,  ile zyskałaby his torja  sztuki,  
gdyby nieliczne s to su n k o w o  w Polsce zbiory 
m agnack ich  siedzib doczekały się sys tem atycz ­
nego i fachowego opracow an ia ,  jak  m onograf ję  
takie  u ła tw iłyby  pracę badaczom i wzbogaciły  
s k ro m n ą  u nas do tąd  w tym zakresie  l i te ra turę .

T. M.
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M a r j a n  O s i ń s k i ,  Zam ek w  Żółkw i. L w ów  

1933.
Nakładem T ow arzys tw a  Opieki nad Zabytkam i 

Sztuki i K ultury  we Lwowie, jako  p ierwsze w y ­
daw nic tw o  tego tow arzystw a ,  wyszła  powyższa 
monografja .  Autor, z wykształcenia  architekt ,  
profesor Poli techniki  Lwowskiej ,  pracę swą oparł  
na szerokich podstawach,  obejm ując  nią w trzech 
pie rwszych rozdziałach (I Historja. II Topogra-  
fja, III O bronność)  ź ródłowo op racow ane  dzieje 
zam ku, dając  w zarysie przegląd różnych typów 
polskich zam ków  obronnych ,  w łączności z ich 
topografją  • w a ru n k am i  na tu ra lnem i otoczenia, 
oraz poruszając  kwestję  ich obronności ,  Zam ek 
żółkiewski określa au to r  w założeniu jako  typ 
wyszły z w arow nego  obozu polskiego lub kreso ­
wego fortalitium. W rozdziałach nas tępnych  (IV 
Założenie , V W yposażenie)  rek o n s t ru u je  au to r  
na podstawie m ater ja łów  arch iw alnych ,  ja k  p ie r ­
wotnie  przedstawiał  się zamek, założony przez 
S tan is ław a Żółkiewskiego, i j ak im  zm ianom  ule ­
gał za jego  nas tępców, Daniłowiczów, Sobieskich, 
Radziwiłłów, w końcu  jak ie  były dzieje jego 
upadku .

Dla h is toryka  sztuki najbardziej interesujące  
są jed n a k  dw a ostatnie rozdziały  pracy (VI Ar­
ch i tek tu ra  i jej twórcy, VII Znaczenie w rozwoju 
sztuki polskiej).  Nie ograniczają  się one do sa ­
mego tylko zam ku  żółkiewskiego, lecz do tyka ją  
pozostających z tem atem  w związku  proble ­
m ów  a rch i tek tu ry  po łudn iow o-w schodn ich  k re ­
sów Rzpltej w czasach późnego renesansu  na 
ziemiach polskich i ś rodow iska  artystycznego, 
jak iem  zwłaszcza w zakresie  a rch i tek tu ry  był 
Lwów. Podn ieść  należy zasługę au to ra  w jego 
szczegółowej analizie dzieł włoskiego pochodze ­
nia a rch i tek tów  lw ow skich  na przełomie XVI 
i XVII w ieku,  P a w ła  Szczęśliwego, P aw ła  Rzy­
m ian ina  i Am brożego Przychylnego. W sposób 
p rzekonyw ujący  ustala  autor,  co z zabytków  a r ­
ch i tek tu ry  każdem u z nich należy przydzielić, 
cha rak te ryzu je  cechy twórczości każdego, opie ­
rając się w swych w yw odach  z jednej  s trony  na 
źródłach a rch iw alnych ,  z drugiej s t rony  na an a ­
lizie porów naw czej  samych zabytków. Zam ek 
w Żółkwi i żółkiewska kolegjata wciągnięte  zo­
sta ją  przytem w krąg  a rch i tek tu ry  lwowskiej,  
a współdzia łanie  każdego z tych arch i tek tów  
w pow stan iu  zam ku  i kolegjaty zostaje  jasno  
i wyczerpująco  skreślone .  Wreszcie porusza  a u ­
tor  problem sił i czynników , jak ie  na terenie  
polskim działały w n ad aw an iu  dziełom włoskich

arch i tek tów  cech polskich, w yodrębn ia jących  n a ­
szą a rch i tek turę .

W przypisach na  końcu pracy zna jdu jem y przy ­
toczone rękop iśm ienne  m ater ja ły  z a r c h iw u m  nie- 
św ieskiego Radziwiłłów, z k tó rych  au to r  korzy ­
stał. Ryciny w liczbie 27 oraz 6 tablic zdobią  
w ydaw nic tw o  i p rzyczyniają  się do objaśnienia  
tekstu.

S ta ran n a  ta i na szerokich  pods taw ach  oparta  
praca jes t  t rw a łą  pozycją w monograficznej lite ­
ra turze ,  dotyczącej naszych zabytków a rch i tek to ­
n icznych. T. M.

W K W E S T J I  FLAMIZMU W M A LA R STW IE 
C E C H O W E M  K R A K O W S K I EM XV I XVI W. 

(Na m arg ines ie  pracy K. G u t m a n ó w n y :  W pły­
wy niderlandzkie na średniowieczne malarstwo  
cechowe w  środowisku krakow skiem . K raków  
1933. W ydaw nic tw o  Zw iązku  Kół H is toryków 
Sztuki S tu d en tó w  U n iw ersy te tów  R. P. , str . 36,
11 tablic).

I.

Synte tyczne  ujęcie pew nego  specjalnego zagad­
nienia należy do rzadkiego typu  polskich publi- 
kacyj z zakresu  historji  sz tuki .  Badacz średn io ­
wiecznego okresu  tej sztuki w Polsce przyjmie 
7. wdzięcznością  ukazan ie  się rozpraw y dr G ut ­
m an ó w n y ,  om awiającej  w pływ y flamandzkie na 
k rak o w sk ą  szkołę  m a la rską  późnego gotyku, wi­
ta jąc  w niej now y typ ujęć monograficznych, 
spopu la ryzow any  zresztą odd aw n a  w nauce za­
chodnioeuropejsk ie j .  D robna  ta rozm iaram i praca 
(23 str . oraz przypisy), będąca zresztą streszcze­
niem większej całości, porusza  jed n o  z naczel­
nych zagadnień, za jm ujących  każdego medje- 
wistę. Zaopa trzen ie  rozp raw y  w pokaźną ilość 
przypisów ( 125) świadczy o s ta ra n n e m  d o k u m e n ­
tow an iu  sądów, w ypow iadanych  przez au torkę ,  
aczkolwiek im ponu jąca  ich liczba n iezawsze o d ­
powiada istotnej potrzebie . J a k  każda praca so­
cja lna, budzi ta rozpraw a szereg  uw a g  dyskusyjnej  
na tury ;  p racu jąc  od kilku lat nad p o k rew n em i za­
gadnien iam i,  w ynika jącem i z całokształtu  mych 
s tud jów  nad  gotyckiem m ala rs tw em  w Polsce, do ­
szedłem do nieco odm iennych  rezu lta tów , k tóre to  
wyniki pozwalam  sobie na tem miejscu pokrótce  
p rzedstaw ić  w ch arak te rze  ob jek ty w n eg o  k o m en ­
tarza do in teresującej rozpraw y au to rk i  oraz po­
mocniczego m ater ja łu  dla przyszłych mońogra-  
fistów przedmiotu .
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W łaśc iw y wstęp  do pracy d r  G u tm a n ó w n y  po- 
w in ienby  s tanow ić  V rozdział jej rozpraw y,  ba­
dający możliwości docieran ia  w p ływ ów  n ider ­
landzkich do Polski  oraz ustala jący n iemieckie  
pośredn ic tw o  w tym względzie. S tw ierdzen ie  tego 
oczywistego faktu n ie tylko jes t  jakna jzupe łn ie j  
słuszne, lecz w ym agałoby  jeszcze silniejszego 
zaakcen tow ania :  wszak ów filtr n iemiecki,  wy­
s tępujący pow szechnie  w większości p rze jaw ów  
naszej recepcji  a r tys tycznych  prądów Zachodu, 
jes t  i tutaj zjaw iskiem wysoce znam iennem . Bez­
pośredni  k on tak t  malarzy polskich ze środow i­
skiem flamandzkiem musiał,  pom im o wszystko, 
należeć do rzadkości.  Szczupła ilość zestawionych 
za de L a b o rd e m  i K em m ererem  w zm ianek  nie 
pozwala na od tw orzenie  p rzekonyw ującego  ob­
razu w tym zakresie ,  choć naw et  p róbow ali ­
byśmy wzbogacić  te in form acje  o napoły zresztą 
apokryficzne odczytania  de Mély’ego (Kazym ir  in 
Raczyn?) ' oraz is totnie  c iekaw ą relację o pobycie 
Gossaerta  Mabuse w Krakow ie ,  k tó rą to  w iado ­
mość przekazał  nam  był Sokołow ski  na podsta ­
wie wiadom ości  a rch iw a lnych ,  przytoczonych 
przez B r u c k a 2. Z apew ne  obraz naszkicowany 
przez d r  G u tm a n ó w n ę  dałby się jeszcze wzmocnić  
k i lkom a rysam i,  że w sp o m n ę  pom inię ty  przez 
au to rk ę  a r tys tyczny  m ecena t  J a k ó b a  z S ienna,  
oparty  o zna jom ość  sztuki włoskiej i n ide r landz ­
kiej, lub  znam ienną  dyspozycję  z r. 1426 arcyb. 
Wojciecha Ja s t rzębca ,  zam aw ia jącego  jeszcze za 
życia g ro b o w ą  płytę f landryjską  (»lapis iam para- 
tu r  in Brugis . . .  ad in s ta r  lapidis Jo h a n n is  Archie- 
piscopi Z uchy  wilk...«). T u  t rzeba  nadmienić ,  i to 
z naciskiem, że podziśdzień pozostaje otw'artą kwe- 
stja, jak  dalece można uw ażać  pew ne  polskie  bron- 
zowe płyty n a g ro b n e  za »opus flamingicum«, a nie 
za w y tw ory  n ieznanych  dziś jeszcze bliżej pracow ni 
ś l ą s k ic h 3 lub pó łnocnon iem ieck ich .  Pow ołan ie  
się au to rk i  w tym względzie  na p o pu la rną  mo- 
nograf ję  P oznan ia  dra  Pa jzdersk iego  (str.  22) nie 
jes t  dos ta tecznym  a rg u m e n te m  w tej m ierze ;  a r ­

1 F. de Mél y ,  Les primitifs et leurs signatures, Paryż
19i3 , 219 n.

* M. S o k o ł o w s k i ,  Pobyt Jana Gossaerta Mabuse 
w Krakowie... Spraw. Kom Hist. Sztuki, Kraków 1907,
t. VIII,  XXXI n. oraz R. B r u c k ,  Friedrich der Weise 
als Förderer der Kunst, Strassburg 1903, 292.

5 J. K r a m e r ,  Metallne Grabplatten in Sachsen (ca
1390— i5 io). Diss. Halle a. S. 1912, 47, oraz ks. S. De t -  
t l of f ,  Stosunki artystyczne biskupa poznańskiego Urjela 
z Górki z Norymbergą, Poznań 1919,4 W kwestji ogól­
nej por. C r e e n y ,  Monumental Brasses on the Continent
of Europę, 1884.

g u m e n t  taki mógł tworzyć raczej sąd oparty  
na specjalnych publikacjach C reen y ’ego, Det- 
tloffa i Kramera. Podobn ie  znaczenie soborów 
w Bazylei i Konstancji ,  j ak o  w'ielkich ry n k ó w  
księgarsk ich  o europe jsk iem  znaczeniu , znalazło 
obszerniejsze om ów ienie  w interesującej  pracy 
L eh m anna ,  przynoszącej ponad to  szereg wia­
domości o doniosłem znaczeniu  dla polskich s to ­
sunków  k u l tu r a ln y c h 4. A bstrahując  narazie  od 
wyliczania na tem miejscu dalszych uzupełnień  
bio- i bibljograficznej na tu ry ,  należy postawić 
sobie przedewszystk iem  pytanie, czy tylko sama 
F landrja ,  a pośrednio  w p ierwszym  rzędzie Niem­
cy mogły być dostarczycielami koncepcyj sztuki 
n ider landzkie j?  Zdaje się, że nie wyłącznie .

P rzypom nijm y  sobie  tylko ów uderzający fakt 
kopjow ania  w r. 1460 przez J a k ó b a  z Sącza 
c h o r ą g w i  f r a n c u s k i e j  ze sceną Pasji Z b a ­
wiciela na tle Je rozol im y, której fo rm alna  re ­
dakcja  musiała być niew ątp l iw ie  nader  bliska 
wzorom właśnie  f lam andzkim  8.

Zgodnie  z tw ierdzen iem  au to rk i  uznajem y wagę 
grafiki (w p ierwszym  rzędzie nadreńsk ie j)  dla 
dzieła popularyzacji  wpływów' n ider landzkich ,  
k tó rą to  rolę w odniesien iu  do Niemiec podniósł 
był w swoim  czasie Hans S chneider  (1915). Nie­
zaprzeczony jes t  rów nież  fakt oddzia ływ ania  
w  tym względzie m in ja tu r ,  a r ra só w  i rzeźbionych 
ołtarzy. Budzi natom ias t  zastrzeżenia ogran icza ­
nie jakgdyby  przez au to rkę  udziału  grafiki w tym 
procesie do m iedziory tów Schongauera .  P rz e d e ­
w szystk iem  sam  w pływ  Scho n g au e ra ,  trzeba to 
w yraźnie  zaznaczyć,  osiągnął  w Polsce znacznie 
w iększą rozpiętość, niż dotąd było to podnoszone 
w polskiej l i te ra turze  naukow ej ,  że w ym ienię  
chociażby naś ladow ane  z jego  grafik ołtarz Trzech 
Króli w Brześciu K ujaw sk im , oraz jed n ą  z k w a ­
ter z ołtarza z kościoła św. J a n a  w P o z n a n i u 6; 
z drugiej s t rony  w iemy już  z dotychczasowych 
badań o recepcji  w zorów  Izraela van Meckenem 
i F. van Bocholt , że dałyby się wreszcie odszu ­
kać i inne  przykłady ,  in form ujące  o pośredn i ­
czącej roli grafiki w zakresie  w p ły w ó w  n ide r ­
landzkich , że w ym ienię  tu im iona Mistrza Kal- 
warji , M. G ab ine tu  A m ste rdam sk iego ,  czę­
ściowo zaś i Mistrza ES, przyczem twórczość

* P. L e h m a n n ,  Konstanz und Basel als Bücher­
märkte während der grossen Kirchenversammlungen, 
Ztf. d. Vereines für Buchwesen, 1921, 25 n.

6 M. S o k o ł o w k i ,  Z dziejów kultury i sztuki... Spraw. 
Kom. Hist. Sztuki, VI, 93 n. Kraków 1898.

6 Omawiam te zagadnienia szerzej w pracy o roli 
grafiki niemieckiej dla polskiej sztuki XV i XVI w. (rkps).
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ich znajdzie  swe odbicie w  m alars tw ie  minjatu-  
row em  i rzeźbie sepulkra lnej  (płyty v ischerow- 
skie) tego czasu. Materjał dow odow y jes t  w p ra w ­
dzie rozprószony, ale ponieważ częściowo o p ra ­
cowane przyczynki już  istnieją, ich zestawienie 
nie przedstaw iałoby  poważniejszych trudności:  
uw ypukli łoby  to znacznie zachodzące w sz tuce 
polskiego średniowiecza możliwości flamandzkich 
infiltracyj. Dodam jeszcze, że o ile chodzi o p ro ­
duk ty  im por tu ,  to obok w ym ien ionych  za dr  
Morelowskim przez au to rkę  obrazów to ruńsk ich  
należałoby jeszcze w spom nieć  o pom orsk ich  oł­
tarzach an tw erpsk ich ,  znajdujących  się w Z u k o ­
wie i Pruszczu.

II.

Definicja »flamizmu« jes t  tym kam ien iem  w ę­
gielnym, k tó ry  radzibyśmy byli widzieć na w s tę ­
pie jak ie jko lw iekbądź  pracy, zajmującej się po- 
wyżsżem zagadnieniem. W  rozpraw ie  d r  Gutma- 
nó w n y  odczuw am y brak  tej definicji. Aczkolwiek 
au to rka  pozwala nam  się domyślać istoty tego 
k ie ru n k u  form alno-duchowego w specyficznym 
g a tu n k u  odczuw ania  wizualnej rzeczywistości,  na 
której kons trukc ję  składałyby się takie pojęcia, 

jak  »naturalizm, rodzajowość, pe rspek tyw a ,  k o m ­
pozycja przestrzeni . . .  krajobraz«, są to jednak ,  
p rzynajm niej  w tem sfo rm ułow aniu ,  ka tegorje  
zbyt ogólne i wieloznaczne, by mogły stać się 
sym ptom atycznem i cechami niderlandzkiej sztuki
XV wieku. W  zakresie samej perspek tyw y  go­
tyckiej,  której rozwój i rozum ienie  uległo zresztą 
w ostatnich czasach nader  znam iennej  ew oluc j i1, 
n ie t rudno  będzie przeciwstawić  koncepcji  Fla- 
m andów  analogiczne, o zgoła przecież odm iennej  
genezie, szukan ia  P acherów .  Skolei,  ilekroć bę 
dziemy m ówić  o in terpretacj i  przestrzennej ,  w y ­
suną  się wówczas (i to bynajmnie j  nie par  esprit  
de contradic t ion) imiona Witza i Pachera ,  na j ­
większych organ iza to rów  przestrzeni w m ala r ­
s twie n iemieckiem, przyczem w filoflamandzkiej 
sztuce konstanck iego  malarza będzie się kryć  coś 
więcej,  niźli tylko zwykłe p rek u rso rs tw o  życio­
da jnych  n u r tó w  nider landzkich  2. Podobnie  i re a ­
lizm późnogotycki jes t  zagadnieniem, które w m o ­
jem  odczuw aniu  sztuki późnośredn iow ieczne j  
wiąże się n ierozerwaln ie  z kwestją  tej zasadni.

1 Por.'F. P a n o f s k y ,  Die Perspektive als symbolische 
Form. Vorträge d. Bibliothek Warburg, Hamburg 1924/25. 
passim.

2 Por. F. K n a p p ,  Vom architektonischen Raum zur
plastischen Form, Bonn 1921, 224 n., mimo szeregu
zastrzeżeń, jakie budzi ta subjektywna książka.

czej p rzebudow y, ja k a  w zakresie  życia d u c h o ­
wego dokonała  się w drugiej  połowie XV wieku 
na północy, wcześniej zaś jeszcze we W łoszech. 
W  tej rewolucji ,  której  te renem  była  w znacz ­
nym s topniu  sfera spekulacji  schy łkow ego  ś red ­
niowiecza, przodującą  n iew ątp l iw ie  rolę odegra ła  
północ E uropy ,  czego dowiódł ju ż  zresztą  był os ta t ­
nio H u iz in g a3. W szakże  sz tuka  północnego  quat* 
trocenta  w yras ta  z odm iennego  morfologicznego 
podłoża i j ako  taka  posiada szereg zbieżnych 
p u n k tó w  z analogicznemi procesami na południu .  
Ta now a morfologja  późnego go tyku  posiada 
szereg w rażliw ych  i g łębokich kom en ta to rów  
w osobach Dehia, L ü thgena ,  S t i rn em an n a ,  G er ­
s tenberga ,  Spenglera ,  S chm arsow a ,  cy towanego 
już  Huizingi i i . ;  cowięcej ju ż  Lü thgen  p ró b o ­
w ał dać nam  je d n ą  z możliwości różnicowania  
odrębnych  p rzes łanek  sztuki n iemieckiej  i n ider ­
landzkiej 4. A utorka  nie  zajęła nieste ty  bliżej 
okreś lonego  s tanow iska  w tym  względzie.

Ja k ą k o lw iek  definicję flamizmu zgodzil ibyś­
my się przyjąć,  zachodzi przecież pytanie ,  czy istot­
nie można m ówić  o tych w pływ ach  na k ra k o w ­
skie środow isko  cechow e u schyłku  w ieków  śred ­
n ich?  Pośredn io  — niew ątp l iw ie  tak,  ale tylko 
w tym sensie. Zapożyczenia  z wielkiej sztuki 
Rogera van  de r  W eyden ,  Dirck Boutsa, Geert- 
gena  tot s in t J a n sa  (a dodajm y, że i Hugo van 
de r  Goesa) są widoczne, zm odyfikow ane są one 
przecież przez niemniej  oczywiste  i dające się 
ja tw o  w ykryć  stacje pośredniczące ,  frankońsko- 
śląskie  w p ierwszym  rzędzie. W tych w arunkach  
oraz w g ran icach  p rzedstaw ionego  przez au torkę  
m ater ja łu  w y szuk iw an ie  f lam andzk ich  relacyj

3 S. Hu i z i n g a ,  Herbst des Mittelalters, Monachjum 1924’
4 Podaję przykładowo określenia Lüthgena: (Di e  Ni e ­

d e r l a n d e ) :  Kastenförmiger Raum mit Decke, Boden 
und Seitenwänden — die Rückwand parallel zur vor­
deren Bildebene — Ziel vor allem die räumliche Tiefen­
wirkung mit optischen Mitteln durch Wiedergabe aller 
malerischen Oberflächenreize — Licht, Luft, Athmosphä- 
re bestimmen das Wesen des Raumes. ( D e u t s c h l a n d ) :  
Erfülltsein des Raumes mit Körpern, die in gesteigerter 
Körperwirkung gegeben sind: Uebereckstellung — alle 
Kanten, Flächen, Richtungsachsen leiten in die Tiefe — 
plastische, zeichnerische und malerische Mittel — Um­
grenzungslinien, plastische Binnenform einerseits und 
malerische Ausdruckswerte anderseits zur Steigerung 
der Raumillusion — keine perspektivischen Mittel. Por. 
H. S t i r n e  m a n n ,  Der Stilbegriff des Spätgotischen in 
der altdeutschen Malerei, S trassburg 1929, 9 n., oraz 
E. L ü t h g e n ,  Die abendländische Kunst des l5. Jh., 
Bonn 1920. Wyjątki z uwag L. o różnicy pojmowania 
przestrzeni cytuję za pracą Stirnemanna.
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w yda je  mi się być przedw czesnem , w ystępu jące  
bow iem  is to tn ie  r e m an en ty  twórczości  m is trzów  
n ider landzk ich  nie w ykracza ją  poza znajom ość 
przez polskich malarzy  jedyn ie  n iem ieck ich  śro ­
dowisk,  n iew ą tp l iw ie  zresztą zapłodnionych  temi 
prądam i.  Jeśli  zbadam y pod tym  ką tem  widzenia  
na jw ażnie jsze  spośród  cyklów ołtarzowych,  ja- 
kiemi o peru je  d r  G u tm a n ó w n a ,  o t rzym am y w ó w ­
czas obraz ,  posiadający od m ien n ą  w y m o w ę  od 
zarysow ującego  się na  podstaw ie  lek tu ry  roz­
p raw y  1:

1. O b r a z  ś w.  T r ó j c y  n a  W a w e l u .  Auto ­
ram i są dwaj m alarze  k rakow scy ,  o w yksz ta łcen iu  
naby tem  w  N adrenji  i częściowo na  północy 
Niemiec, p racu jący  zaś pod w p ływ em  Mistrza 
Księgi Domow'ej, M. z W erd en ,  M. Sławienia  
Marji, oraz być może ś ro d o w isk a  b ra n d e n b u r ­
skiego (t. zw. Coci-Altar w B ra n d e n b u rg u  z roku  
1465).

2. O ł t a r z  M. B. B o l e s n e j  n a  W a w e l u .  
Malarz k rak o w sk i ,  w yksz ta łcony  na  w zorach  
f ran k o ń sk o  - ś ląskich  (może S tan is ław  D urink ,  
k tóry  u m ie ra  p rzed  1492 r.) oraz na  twórczości  
ep igonów  k ie ru n k u  w roc ław sk iego  Mistrza św. 
Barbary ,  j a k  świadczy  o tem  obraz »Maria im 
Gehäuse« z kolekcji  Minutoli  we W rocław iu .

3. O ł t a r z  d o  m i  n i  k a ń s  k i .  Malarz k rak o w sk i  
z lat około 1460, na leżący  do starszej generacji  
w  s to su n k u  do tw ó rc ó w  oł ta rza  o lkusk iego ,  n ie ­
mniej ściśle z n iem i związanej  poprzez  m a la r ­
s two s łowackie .  P e w n e  w p ływ y  szkoły austr jac-  
kiej.

4. O ł t a r z  a u g u s t j a ń s k i .  Zasiąg  dw óch  (?) 
m a la rzy  k rak o w sk ic h ,  p racu jących  w la tach około  
1470 i. n.,  w yksz ta łconych  n a  w zorach  naddu-  
na jsk ich  (Mistrz k. Szkockiego).

5 . O ł a r z  o l k u s k i .  Dwóch lub  t rzech  m a la ­
rzy k ra k o w sk ic h ,  z k tó ry ch  j e d n y m  je s t  mono- 
g ram is ta  H P .  (H a b e rsch rack  P ic to r ? ) ;  d rug im  
mógł być d o m n ie m a n y  A dam  z L ub l in a :  szczy to ­
wy p rzyk ład  loka lnego  m a la rs tw a  k rak o w sk ieg o
o us ta lonych  ju ż  t radyc jach  (i486), p ro m ien iu ją ­
cego na  S łow aczyznę  (w ie lki  ołtarz ka tedry  
w  Koszycach  z la t  1474—1477, p raw d o p o d o b n ie  
p rzy  w spó łudz ia le  W a w r z y ń c a  W ł o d a r z a ) .

6. O ł t a r z  z k o ś  ci  o ł a ś  w.  G e r t r u d y  ( o b e c ­
n i e  w  k o ś c i e l e  ś w .  M i k o ł a j a ) .  P od rzędny

1 Przytoczone tu określenia stylowe są rezultatem 
mych badań nad malarstwem gotyckiem w Polsce. 
Omawiam je  szerzej w pracy »Die Stilstufen der goti­
schen Tafelmalerei in Polen im XV. Jh.«, Warszawa 1933. 
O dbitka ze Sprawozdań Warsz. Tow. Nauk. Wydz. II. 
(Posiedzenie z dnia i 3 . III. i i 5 . V. 1933).

m alarz  miejscowy, posługujący się zapew ne  gra- 
ficznemi p ie rw ow zoram i.

Zes taw ione  powyżej rezu lta ty  moich spostrze ­
żeń nie doprow adziły  m nie  do w niosku  o w yraź ­
niejszym w pływ ie  f lam andzkim  w odniesieniu  do 
om ów ionych  dzieł, o ile, rzecz prosta,  pom in iem y 
d robne  fragm enty ,  oraz analizę ołtarza św. Trójcy, 
opar tego  o fi loflamandzką formę sztuki nad reń -  
skiej. W  grupie  postaci ze sceny »Chrystus  w śród  
uczonych« z t ryp tyku  M. B. Bolesnej,  ułożonej 
n iew ątp l iw ie  w oparc iu  o koncepcję  t. zw. »Ac- 
cipies« lub »Magister cum d isc ipu l is«2 praw dziw ą 
n iespodziankę »flamandzką« s tanow i g łow a s ta ­
rego uczonego, k tó rą  d r  G u tm a n ó w n a  zestawia 
z por tre tam i Filipa Dobrego, ja  zaś widziałbym 
raczej źród ła  jej inspiracj i  w portrec ie  J a n a  Bez 
trw ogi H uber ta  van Eycka z m u zeu m  w Ant- 
w e r p j i3; odrębną  w ym ow ę  posiada rów nież  po ­
chylona, w okrąg łym  kapeluszu  głowa mężczyzny 
ze sceny »Obrzezania«, zbliżona do jednej  z g łów 
kw ate ry  augus t jańsk iego  ołtarza (»Biczowanie«). 
Mimo to nie w idzia łbym  możliwości przyłącze­
nia  się do szeregu w n io sk ó w  au to rk i ,  dos trzega ­
jącej,  o ile dobrze  z rozum iałem , bliższe relacje  
ze sz tuką  n ide r landzką  w naszem m alars tw ie .  
Poszczególne d ro b n e  rem iniscencje  tego rodzaju ,  
których  byna jm nie j  nie zam ierzam  negow ać,  są 
mojem zdaniem  jedyn ie  d ow odem  znajomości 
okreś lonych  w arsz ta tów  n iem ieckich ,  »mechani-  
zujących«, że użyję  tu  w yrażen ia  d r  G u tm an ó w n y ,  
m odne  podów czas  koncepcje  sztuki północnej.  
Nie w ystępu ją  one na tom ias t  tak  wyraziście,  by 
mogła być m ow a o w pływ ach  f lam andzkich  na 
sz tukę  k rak o w sk ą ,  o ile, rzecz prosta ,  u znam y  
św iadom e pos tępow anie  w tym  względzie  za k o ­
nieczny w a ru n e k  obecności tego zjawiska .  Au­
to rka  w p ew n em  miejscu swej pracy  zajęła zbli­
żone s tanow isko  (str. 19), wszakże z poprzednich  
ana l i tycznych  rozdziałów mógłby  czytelnik o d ­
nieść wrażenie ,  że tak ie  bezpośrednie  związki 
is tn iały .

Materja ł  zaby tkow y, zebrany  w pracy  d r  G u t ­
m a n ó w n y ,  zam yka  się w g ran icach  pierwszej 
ćwierci XVI w ieku  (obrazy z T er l ików ki ,  polip-

2 Materjał porównawczy zgromadzony obficie podaje 
W. L. S c h r e i b e r  i P. H e i t z ,  Die deutschen »Acci- 
pies« und Magister cum Discipulis-Holzschnitte ais Hilfs- 
mittel zur Inkunabel-Bestimmung, Strassburg 1908.

s Bliskie analogje wykazuje późniejsza już wpraw ­
dzie głowa z portretu Quinten Massysa z r. 15 13 ze 
zbiorów Jacquemart-André w Paryżu. W. B u r g e r ,  Die 
Malerei in den Niederlanden, Monachjum 1925, tabl 15g
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tyk  z Szydłowca, obraz z Dębna i t. d.). Nasuwa 
się mimowoli  pytanie ,  czemu wobec tego należy 
przypisać pominięcie  bodzentyńskiego t ryp tyku ,  
z k tórego głowa św. J a n a  p rzypom ina  w spo­
sób n iezm iern ie  w y m o w n y  koncepcję  g łowy św. 
J a n a  Chrzcicie la  z gandaw sk iego  ołtarza v. Eyc- 
ków, oraz podobną  głowę z ołtarza isenheim- 
skiego Griinewalda ,  ćo nabie ra  specjalnego po­
sm aku  wobec obecności malarzy  alzackich w K ra ­
kowie (Schil ling); dalej pom inię ty  został obraz 
»Hołdu Trzech  Króli« w Muzeum W ielkopolskiem  
w Poznan iu  (pochodzący z jednego  z klasz torów 
krakowskich) ,  a k tóry  może na naszym gruncie  
p rzedstaw iać  t raw estac ję  kompozycji  Geertgena 
tot S in t  J a n s  (Praga),  przyczem bliski je s t  a n a ­
log icznem u obrazowi zG aler j i  K los te rn eu b u rsk ie j . 
O puszczone zosta ły  rów nież  dw a in teresu jące  
obrazy z kościoła  P a n n y  Marji, opub l ikow ane  
przez Lepszego, k tórych au to rs tw o  (wpływy ni­
d e r landzko-ko lońsk ie )  w ym agałoby  om ów ienia ,  
wielki t ryp tyk  z W arty ,  naw iązu jący  do k oncep ­
cji Alberta Boutsa  i zw iązany  n iew ątp liw ie  ze 
środow isk iem  k rak o w sk iem , że pom inę mniej 
w ażne  przeoczenia .

W a rgum entac j i  poszczególnych w niosków  nie- 
wszystkie  przesłanki au to rk i  trafiają do p rzeko ­
nania . T ak  więc owe posążki świętych i rycerzy, 
złączone z a rch i tek tu rą  na obrazach d o m in ik ań ­
skiego polip tyku, mają  już  precedensy  w starszych 
nieco obrazach aus tr jack ich  i s tam tąd  zapew ne,  
a nie z F landrj i  przeniesione  zostały na tła naszego 
ołtarza. Poucza o te in zestawienie  scen z życia 
Marji k rakow sk iego  ołtarza z obrazem  »Nawie­
dzenia«, t. zw. Mistrza ołtarza Albrechta  (W ie ­
deń, Muz. Hist. Sztuki), oraz z obrazem  »Zwia­
s towania« (z kaplicy zam ku  Grafenegg), rów nież  
sceny »Narodzenia« i »Ofiarowania« 1 z la t około 
1450. P e w n e  m otyw y  rodzajowe, j a k  np. pies, 
leżący u podnóża  t ronu  P iła ta  w scenie  z ołtarza 
august jańsk iego ,  występuje  w sposób analogiczny 
n a  obrazach  pasy jnych  z m uzeum  w O paw ie  
i Budapeszcie  (rozbity cykl z lat około 1440, po­
chodzący znad W a g u )2. P ew n e  zastrzeżenia na ­
suw a rów nież  uw aga  au to rk i  o b raku  w polskiem 
m alars tw ie  cechowem  partyj pejzażowych, roz. 
b udow anych  daleko wgłąb na modłę n iderlandzką.

1 W. S u i da ,  Oesterreichs Malerei... Wiedeń 1926, 37 n. ;
B. K u r t h  w Jahrbuch d. Zentralkom., Wiedeń 1916, 
X. O. P ä c h ,  Österreichische Tafelmalerei der Gotik, 
Augsburg 1929, str. 71.

! W. S u i d a ,  Der Meister der Passionsfolgen, Fest­
schrift zum 60 Geburtstage von E. W. Braun, Augsburg  
1931, 39 n., fig. 2.

Pozw olę  sobie p rzypom nieć  na  tem  miejscu scenę 
»Ucieczki do Egiptu« z cyklu dom in ikańsk iego ,
0 scenerj i  odpow iadającej  jakna jzupe łn ie j  tego 
rodzaju  in terpre tac j i  k ra jobrazu ,  oraz części k r a j ­
obrazow e w ołtarzu w ar teńsk im ,  związane ze 
zło tem tłem, niemniej jed n a k  w yraźn ie  flamizujące,
1 w  obrazie »Hołd Trzech  Króli« z Muzeum P o z ­
nańskiego. K ra jobrazow e w k ładk i  w  poszczegól­
nych kw a te rach  o lkusk iego  po l ip tyku  u jaw n ia ją  
zdecydow anie  ch a ra k te r  zapożyczeń z f lam andz­
kiego m in ja to rs tw a ,  sposób zaś ich synoptycznego  
ułożenia z całością kompozycji  żywo przypom ina  
analogiczne chw yty  Izraela van  Meckenem. 
Mimo to trzeba oddać słuszność  au torce ,  że p rzy ­
kłady tego typu należą do rzadkości,  doda jm y zaś, 
że tam , gdzie  one  występu ją ,  noszą ch a ra k te r  z d ru ­
giej ręki; ja k o  przykład w pewnej mierze może słu ­
żyć pejzaż z m in ja tu ry  »Ukrzyżowania« z pontyfi- 
kału E razm a Ciołka, zaliczony przez d r  G utm a- 
n ó w n ę d o  kręgu  k ra job razów  R. v. d. W eyden ,  m o ­
jem  zaś zdaniem n ie rów nie  bliższy twórczości Dü- 
rera  (tła pejzażowe Wielkiej Pasj i  z około 1498 r.), 
k tóre to  analogje  pogłębia jeszcze postać Marji 
Magdaleny, p rze rysow ana  z p ierw szoplanow ej po­
staci kobiecej na drzew oryc ie  »Ofiarowania  
w Świątyni« D ürera  z roku  około l 5o6. W  rozw a­
żaniach swych d r  G u tm a n ó w n a  opuściła  również 
całkowicie  problem skali ba rw ne j ,  usprawiedli ­
wiając swe s tanow isko  w tym względzie  licznemi 
przem alow aniam i om aw ian y ch  obrazów. Słuszny 
ten w zasadzie  p u n k t  widzenia  budzi  przecież pew­
ne wątpliwości wobec tego, że s t ronę  barwności 
m imo zbrudzeń zachow ały  n ieskażoną  ołta­
rze dom in ikańsk i ,  w arteńsk i ,  oba waw elsk ie ,  
gosprzydowski i kilka innych  łącznie  z dobrze  
o d re s tau ro w an y m  o lkusk im  polip tykiem. R ozpa ­
trzenie  ich w świetle  os ta tn ich  prac w  tym  kie ­
ru n k u  nie nastręczałoby poważnie jszych  t ru d n o ­
ści, u w yda tn i łaby  się zaś n iew ątp l iw ie  tkw iąca  
w tych dziełach silna nuta  ko n se rw a ty zm u  k o ­
lorystycznego 3.

Na ka rb  w p ływ ów  flamandzkich  sk łada  rów nież 
au to rka  now ą redakcję  sceny »Zwiastowania«, 
z m otyw em  nagiego Dzieciątka z krzyżem , zdą ­
żającego w chm urze  ku Madonnie.  S pośród  nie- 
wyszczególnionych w podanem  zes taw ieniu  o b ra ­
zów w ar to  przytoczyć obraz ze S ław ska  w S a n ­
dom iersk iem  Muzeum Diecezjalnem, posiadający 
pew ne punk ty  zbieżne ze sceną olkuską .  Genezę

3 Por. A. S j ö b l o m ,  Die koloristische Entwicklung  
in der niederländischen Malerei des XV. u. XVI. Jh., 
Berlin 1928.
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tej koncepcji  upa t ry w a łb y m  przedew szystk iem  
w ogólnej p rzem ianie  duchow ej ,  jak ie j  uległo 
schy łkow e  średniowiecze ,  m ater ja l izu jące  m e ta ­
fizyczne do tąd  sym bole  chrześc ijańskiego mitu.  
Nie kw es t jonu ję ,  że rolę  N ide r landów  w tym 
względzie  t ru d n o  je s t  podważać , w każdym j e d ­
nak  razie w pływ ten ograniczyć należy do sfery 
pojęć, w yrob ionych  ju ż  na now ą  modłę, a k tóre  
znalazły  sw e bezpośredn ie  odbicie  i w sztuce 
polskiej.  P o ru szo n y  problem  dotyczy szerszego 
zagadnien ia ,  a m ianow icie  w zajem nego  s to sunku  
symboliczności i rea l izm u przy końcu k u l tu ry  
gotyckie j,  k tóra to  kw estja  znalazła  ostatnio cie­
kaw e, acz n iew yczerpu jące  om ów ien ie  w ar tykule  
S c h rad eg o 1. R ozgran iczenie  w p ły w ó w  flam andz­
kich w zakresie  pojęć i formy p ow inne  być w ła ­
ściwie konieczną p rzes łanką  każdej pracy zbliżo­
nej w typie  do om aw iane j  rozpraw y.

I I I .

P o zy ty w n y  rezu l ta t  p racy d r  G u tm a n ó w n y  w y ­
raża się w szeregu  is to tnych  i n iepozbaw ionych  
nau k o w eg o  znaczenia  s tw ierdzeń .  T ak  więc, ab ­
s t rah u jąc  tym  razem  od dyskusji  metodycznej 
n a tu ry ,  dotyczącej zeb ranych  przyk ładów  t. zw. 
f lamizmu, należy p rzyznać  rację au to rce  w  p ie rw ­
szym rzędzie przy obrazach  z T er l ików ki  i Do- 
mosławic ,  t. j .  tezie o zależności tych p rzeds ta ­
wień św. J a n a  od fizycznych tyrpów  flamandzkich, 
spopu la ry zo w an y ch  zresztą zapew ne  przez mie­
dz iory t  s c h o n g au e ro w sk i  (B. 54). Dalej w ażnem  
mi się w yda je  s tw ie rdzen ie  formalnej  zależności 
k ra jo b razó w  z r ew ersó w  ołtarza św. Tró jcy  od 
twórczości  M. d. Manselsa, co je s t  tem ciekawsze, 
że osta tn io  d r  A. Bocheńska  ustali ła  definitywnie 
ślady oddzia łan ia  tego ołtarza na t ry p ty k  więcławi- 
c k i 2. S łuszne  je s t  związanie  obrazu  »Hołdu Trzech 
Króli« z oł tarza  Matki Boskiej Bolesnej z ana lo ­
giczną koncepc ją  P leydenw urffa ,  oraz  wykrycie  
ź ródeł  inspirac j i  formalnej dla ob razów  »Zwiasto ­
wania« z tego cyklu  i »O płak iw ania«  z O lkusza  
w  k ręgu  sztuki  Boutsa ,  aczkolw iek  a u to rk a  nie 
podnios ła  na jbliższego zw iązku  s ty l istycznego dla 
P ie ty  o lkusk ie j ,  j a k im  je s t  tw órczość  w ro c ła w ­
skiego Mistrza św. B arba ry .  P rzyzna l ibyśm y ró w ­
nież s łuszność  au to rce ,  gdy m ów i ona o zależno 
ści typów  kobiecych z o lkusk iego  ołtarza od

1 H. S c h r a d e ,  Ueber Symbol und Realismus in der 
Spätgotik. Dt. Vierteljahrschrift f. Literaturwissenschaft  
und Geistesgeschichte, Halle a. S. 1927, zesz. 1, 78 n.

2 A. M i s i ą g -  B o c h e ń s k a ,  Tryptyk z 1477 r. w ko­
ściele parafjalnym w Więcławicach pod Krakowem, 
Biulet. Historji Sztuki i Kultury, ig33, nr 2, 2 l 5.

koncepcyj D. Boutsa ,  gdyby nie wątpliwości co 
do pośredn ic tw a  Herlina, a p rzedewszystk iem  
przeświadczenie  o identyczności tych głów z g ło­
wami wielkiego ołtarza k a ted ry  koszyckiej z lat 
1474—77. N atom iast  już  scena »Koronacji  N. M. P.« 
z ołtarza w kościele św. Mikołaja  (dawniej w ko­
ściele św. G er trudy)  wydaje  mi się być raczej 
znów bliska zaginionym  kom pozycjom  Schon-  
gauera ,  k tórych  istnienie p róbow ał  r e k o n s t ru o ­
wać ostatn io  Hugelshofer,  niż obrazowi Boutsa.  
W artość  pracy d r  G u tm a n ó w n y  polega na pod­
jęciu  p ierwszej p róby synte tycznego ujęcia  w pły ­
w ów  f lam andzkich  oraz s tw ierdzenia  szeregu 
p u n k tó w  zbieżnych. Jej  zasadniczą luką  je s t  na ­
tomiast  szczupły m ater ja ł  zabytkow y, pew ne  nie ­
ścisłości w aparacie  dow odow ym  oraz naw iązy ­
w an ie  zbyt bezpośrednich  korelacyj ze sztuką 
tych ś rodow isk ,  k tó rych  wysoki poziom form alny  
oraz indyw idua lne  walory  poszczególnych p rzed ­
stawicieli  pozostały obce naszej sztuce cechowej.  
J a k  dalece różnorodnego  pochodzenia  mogły byrć 
poszczególne m o tyw y  oraz rodzaje  in te rp re tac j i  
przy końcu  XV wieku,  zaświadcza o tem sama 
au to rk a ,  w ahając  się w  przypisan iu  pew nych  ele­
m en tó w  na rzecz sztuki S twosza  czy też »fla­
mizmu«. Gene tyczna  zależność formy stwoszow- 
skiej od sztuki Mikołaja G erhae r ta  z Lejdy d o ­
sta tecznie  w praw dz ie  uspraw ied l iw ia  te p o k re ­
w ieństw a ,  niemniej j e d n a k  raz jeszcze trzeba  
z naciskiem podkreślić ,  że m ów ić  o w pływ ach  
f lam andzkich  na  polskie m a la rs tw o  cechow e 
m ożna byłoby li ty lko w w y padku  us ta len ia  bez­
pośrednich  oddzia ływań w zakresie  pojęć i formy. 
W przec iw nym  w y padku  m usie l ibyśm y s tw ie r ­
dzić w pływ  wielkich f rancuskich  im pres jon is tów  
na  sz tukę  pom niejszych m alarzy  polskich  naszego 
stu lecia, a zatem ludzi, którzy wyszli  już  n ie jako 
z a tm osfery  poimpresjonis tycznej  i nie wyrkazują  
ściś le jszych zw iązków  ze sztuką tw órczych  indy 
widualności  tego k ie ru n k u ,  o ile pom in iem y  p o ­
ziom akadem ick i  i ogólne rozpow szechnien ie  
w śród  nas  odgłosów tych p rądów . P odobnie  
m ożnaby  m ów ić  o b izan tyńsk ich  w p ływ ach  np. 
na  budo w n ic tw o  p row inc jona lne  rusk ie  polskich 
kresów , dla  k tórego  s tanow i w łaściw e Bizancjum 
jedyn ie  t radycy jny  su b s t ra t  ku l tu ra lny ,  forma zaś 
a rch i tek ton iczna  uległa da leko  idącym przeksz ta ł ­
cen iom  m ie jscow ym  i często barbaryzacj i .  W y ­
daje  mi się, że zbliżony proces m usia ł  zachodzić
i w polskiem m ala rs tw ie  cechow em , czerpiącem 
pełną  garśc ią  z pow szechnego  już  kapita łu  do ­
św iadczeń  fo rm alno techn icznych ,  ksz ta ł tu jącem  
się zaś na podłożu zam kn ię tych  już  przeżyć w za­

3*
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kresie pojęć. W praw dzie  d r  G u tm an ó w n a  s tw ie r ­
dza w pew nem  miejscu swej pracy, że »nasi m i­
s trzowie cechowi s tosunkow o słabo i pow ierz ­
chow nie  w niknęli  w istotne problemy, które 
nur tow ały  w sztuce niderlandzkiej«,  wszakże 
nieco dalej m ówi o dość silnem przejęciu »po­
szczególnych m otyw ów  i pew nych  schem atów  
kompozycyjnych«, k tóre to  zdanie wydaje  mi się 
jeszcze za m ocno sform ułowane.

Z uwag,  w ypow iedz ianych  na marg inesie  n a ­
czelnego zagadnien ia  rozpraw y,  należy podnieść 
z całem uznan iem  stw ierdzenie  reprezentacyjno-  
ikonow ego  niejako ch a rak te ru  k rakow sk iego  m a ­
lars tw a z przełomu XV i XVI wieku, które po ­
mija większe sceny figuralne, a co zatem idzie, 
słabo operu je  t ró jw ym iarow ą  formą. W praw dzie  
można byłoby osłabić  tę tezę szeregiem przykła ­
dów  k rakow sk ie j  produkcji ,  n ieuw zględnionych  
z n ieznanych  mi przyczyn przez au to rk ę  (np. 
ołtarze z W arty ,  k w a te ra  »Umycia ńóg« z ołtarza 
z G osprzydow y, cała twórczość  J a n a  Polaka ,  bli­
ska pe rspek tyw icznym  szukaniom  Pach e ra  i t. d.), 
wszakże ogólny c h a rak te r  tej produkcji  ar tystycz ­
nej pozostaje is to tn ie pod znakiem  uproszczonych
i ła tw o czyte lnych, p łasko przytem t rak tow anych  
g ru p  parofigurowych, pełniących funkcję  jak b y  
m alow anych  posągów (z za traceniem  ich wymia- 
rowości) .  Z rzadka w ystępujący  światłocień, owa 
specyficzna »disciplina fiandra«, podnosi to w ra ­
żenie, zwłaszcza że najc iekaw szy  przykład  świe tl ­
nego modelowania ,  jak i  przedstawia  głowa św. 
J a n a  na  obrazie z C hom ran ic ,  nosi w yraźn ie  zna ­
miona um bry jsko- toskańsk iego  m ode lunku .  W y ­
mienić  w praw dz ie  można na tem miejscu kilka 
g rup ,  oddanych  z tendencją  do pełnoplastycznego 
p rzedstaw ien ia ,  przy jednoczesnem  wszakże za ­
n iechan iu  t ró jw ym iarow ej  in te rpre tac j i  tła (np. 
obraz ze S zczep an o w a ,  rew ers  t ryp tyku  »Opła­
kiwania« ze S ta rego  Sącza w Muzeum T arnow -  
skiem), wszakże zasadnicza teza d r  G u tm a n ó w n y  
da się u t rzym ać  w całości. Is to tn ie , późnogotycki 
barok ,  dążący w sw em  pełnem drastyki  napięciu 
do t ró jw ym iarow ośc i  (i to za rów no  fizycznej jak
i metafizycznej) ,  pozostał  rzadkim  gościem w pol­
skiej sztuce, podobnie  ja k  nie zaważyło  również, 
ja k  się zdaje,  nad  a tm osferą  k u l tu ra lną  polskiego 
średniowiecza  wiele m ówiące  i dynam iczne  motto 
schyłku w ieków  ś re d n ic h :  » Inqu ie tum  est cor 
nostrum «.

M ichał Walicki.

L e p s z y  L e o n a r d ,  inż.,  P rzem ysł zło tn iczy  
w  Polsce. K rak ó w  1933. W yd. sub w en c jo n o w a ­

ne przez Min. Przem. i H andlu ,  n ak ładem  M. 
Muzeum Przem ysłow ego .  8-0. S tr .  36o.

S łowniki ,  dotyczące historji  sz tuki ,  są w Polsce 
taką  rzadkością ,  że ukazyw an ie  się ich, choćby 
w najprzecię tn ie jszem o p racow an iu ,  należałoby 
witać jako  pracę p ion ie rską .  Cóż dopiero ,  gdy 
wychodzą spod pióra w yb itnych  znaw ców  przed ­
m iotu, i to tej m iary ,  co czcigodny au to r  »Prze ­
mysłu  złotniczego«. P. inż. Lepszy, zawsze jesz ­
cze bodaj jed y n y  badacz całokszta ł tu  dziejów 
z łotnictwa w Polsce,  oddał  nam  do uży tku  w swej 
książce wyniki  n iemal pó łw iekow ych  poszukiw ań
i g rom adzen ia  m ate r ja łów  na tem polu.

Czekaliśm y na tę książkę  oddaw na ;  wiedzieliś ­
my, że t ru d n e  w a ru n k i  w ydaw nicze  stały  na 
przeszkodzie jej ukazan iu  się, j a k  w  tylu innych 
w ypadkach .  W reszcie  p rak tyczne  znaczenie  w y ­
dania  tego dzieła dla  władz i p rzem ysłu  roz­
strzygnęło  na korzyść; w płynę ło  j e d n a k  ró w n o ­
cześnie  na skład treści,  pow iększa jąc  ją  o obo­
wiązujące dziś w Pań s tw ie  Polsk iem  ustawy 
probiercze i przepisy o cechow an iu  wyrobów 
złotniczych. N iewiadomo, jak i  był p ie rw szy  od ­
ruch  au to ra  wobec konieczności zastosowania 
się do tych w aru n k ó w ;  sądzę, że długoletn ie  do ­
świadczenie ,  zdobyte  na polu  czynnej opieki nad 
w yrobam i zło tniczemi,  przełam ało  budzące się 
może wątpliwości uczonego. Połączenie dwóch 
różnych napozór  p ie rw ias tków  okazało się szczę­
śliwe: z jednej  s t ro n y  część czysto historyczna 
dzieła k łaść będzie  odtąd  stale przed oczy uży­
w ających go u rzęd n ik ó w  i p rzem ysłow ców  po­
żytek i potrzebę  opieki nad  zaby tkam i zło tnictwa, 
z drugiej — dzieje  dop ro w ad zo n e  zostały słusz­
nie do na jnow szych  czasów; w szak  wzory obo­
wiązujących dziś cech zło tniczych pow inien  mieć 
pod ręką  i m uzealn ik  i badacz daw nego  prze­
mysłu ar tystycznego,  aby  mógł od tw orzyć  sobie 
losy zaby tków  nap o ty k an y ch  np. w  hand lu .  
W spółczesne  przepisy m ają  odpow iedn ik i  w po­
danych  w części his torycznej  u s taw ach ,  s ta tu tach
i przywile jach  z ło tn ików  K rakow a ,  Lublina  czy 
W ilna .  Dzieło p. inż. Lepszego zasługuje  też na 
m iano  polskiego kodeksu  zło tniczego na tle hi- 
s torycznem, dającego odpowiedź  na wszelkie py ­
tania ,  dotyczące w yrobów  z sz lachetnych  metali.

Współcześnie  obow iązujące  u s taw y  i przepisy 
za jm ują  je d n ą  piątą  objętości książki (69 stron). 
Reszta  to s łownik,  ułożony abecad łow o w edług  
miejscowości,  pod każdą z n ich wyliczający p ra ­
cujących tam niegdyś zło tn ików. W śró d  62 w y ­
m ienionych  miejscowości au to r  podaje  pod 23-ma 
tylko ogólne w iadomości  o dziejach p rzem y s}u
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złotniczego lub o cechach probierczych ,  k tóre  
tam obow iązyw ały .  Pozosta łych  3g miast  może 
się poszczycić  także nazw iskam i swych d aw nych  
obywate li-z ło tn ików. Nazwisk tyrch podaje  au to r  
2670. P ry m  trzym a K rak ó w  liczbą 1172, po nim 
idą W ilno  (336), Lw ów  (272), W arszaw a  (226), 
G dańsk  (218), Lublin  (170), T o ru ń  (5g); inne mają 
sk rom nie jsze  liczby od 1—29. P rzy  każdem  z tych 
nazw isk  podaje  a u to r  dane  bibljograficzne lub 
przytacza źródła  rękop iśm ienne .  J u ż  z tego ze­
s taw ien ia  ocenić  m ożna  znaczenie  m ater ja łu ,  
k tó ry  przynosi  dzieło p. inż. Lepszego. W  po­
ró w n a n iu  z rozdziałem, poświęconyrm Polsce 
w M. R osenberga  »Der G oldschm iede  Merkzei­
c h e n “ (R 3), k tó ry m  dotąd  m usie l iśm y się pos łu ­
giwać, j e s t  to w zbogacenie  o 2609 pozycyj.  Na­
wet sk ro m n a  s to sunkow o ,  szczególnemi w a r u n ­
kami polskiemi t łum acząca  się ilość 358-u r e p ro ­
d u k o w a n y c h  znaków , cech i pieczęci (oraz zgórą 
100 m o n o g ra m ó w  w tekście), p rzekracza  o 326, 
t. j .  10-krotnie, ilość podaną przez Rosenberga .  
Pon iew aż  s łow n ik  tego osta tn iego  je s t  już  w dziele 
p. inż. Lepszego kry tyczn ie  w yzyskany ,  podobnie  
j a k  daw nie jsze  prace  E. v. Czihaka  i K. Kniesa, 
można czc igodnem u au to row i pow inszow ać  po­
s taw ienia  now ego  kam ien ia  g ran icznego  w tej 
gałęzi n a u k o w y ch  o p racow ań .  Skoro  dwaj z w y ­
m ien ionych  w y d a w c ó w  posługiwali  się metodą  
w skazaną  przez polskiego uczonego, co wyczytać 
wolno międzyr sk ro m n e m i  wierszam i p rzedm ow y 
(str. 7 i 8), może p. inż. Lepszy z tem większem 
zadow olen iem  pa trzeć  na  d o k o n an ą  świeżo pracę, 
w której po la tach  przeszło 40-tu sam  ogłosił 
p o p raw n ą  całość w ed ług  pos taw ionych  przez sie­
bie zasad.

Czcigodny a u to r  w ybaczy  recenzentow i,  przy­
godnie  ty lko  za jm u jącem u  się z ło tn ic tw em , w s k a ­
zanie  na p e w n e  niedogodności ,  zw iązane  z ko­
rzys tan iem  z cennej  jego  pracy. O w e  zgórą pół- 
t rzecia tysiąca n azw isk  dzieli się na 39, a wobec 
u p o rz ą d k o w an ia  k ra k o w sk ic h  z ło tn ików  w 5 ok re ­
sów, n a w e t  na  43 rozdziały,  każdy zaczęty  od 
li tery A. B rak  skorow idza  da je  się w tych  w a ­
ru n k a c h  u c z u w a ć  bardzo  dotk liw ie .  P o dobn ie  
p oszuk iw an ie  zn aków  złotniczych i m o n o g ra m ó w  
w śród  przeszło 460-u ro zsypanych  w tekście  sta je  
się ju ż  pow ażn em  zadaniem ; pow tó rzen ie  ich 
w d ru g im  sko row idzu ,  w  uk ładz ie  rzeczow ym  
(zas to sow anym  np. przez M. Rosenberga) ,  u ła t ­
w iłoby  korzys tan ie  z dzieła . S k o ro w id ze  byłyrby 
zajęły  około  60-u dalszych stron  d ru k u ,  na k tóre  
n a w e t  w naszych  w a ru n k a c h  p o w in n y  się były 
znaleźć  środki.  Rodzi się przypuszczenie ,  że już

w czasie d ru k u  zaszło jak ie ś  skrócenie ,  czy n a ­
wet m echan iczne  obcięcie p ro g ram u  zakreślonego 
przez au tora ;  ofiarą m usia ły  paść widocznie  nie- 
tylko skorowidze ,  ale i jak ie ś  rozdziały  samej 
pracy. W e w stęp ie  bowiem (na str .  3) mówi 
czcigodny au tor ,  że »znaczna część książki po­
św ięcona je s t  zagranicznej  w ytw órczości  z łotni­
czej«, czego j e d n a k  w nas tępu jącym  tekście nie 
dos trzegam y bodajże wcale;  zaś w  kilku dalszych 
m iejscach (np. str. 67, 98 i t. d.) zna jdu jem y od­
syłacze do Niemiec, Rosji czy R um un ji ,  bez wy­
jaśn ien ia  czy chodzi o p rzygo tow ane  do pub l ika ­
cji, a n iew ydane  rozdziały, czy też o dzieła  obce. 
Osta tecznie  j e d n a k  te luki — poza b rak iem  sko ­
row idzów  — nie dają  się nam  odczuwać zbyt 
dotkliwie; w ynagradza ją  nas za nie  obficie i roz ­
dział o dzie jach p rob iern ic tw a  od na jdaw nie jszych  
czasów, i k ró tk ie  a treśc iwe w stępy  his toryczne 
do poszczególnych rozdziałów, wreszcie  obszerne  
wyją tki  ze źródeł (np. str .  293—295 do W arszawy),  
lub całe s ta tu ta  czy przywileje  (np. str. 108—111
i 116—119 do K rakow a ,  298—3 i 2 do W arszawy), 
a naw et  rewiz je  p racow ni  z ram ien ia  cechu 
(str . i 3—16). W zgląd na  używ alność  książki ka ­
zał nie jedno podać  w t łum aczen iu ,  wystarcza  
przecie  odsyłacz do oryginału ;  w tem bowiem  
leży je d n a  z w a lnych  zasług czcigodnego au to ra ,  
że z dzieła jego wyjść  m ożna  na dalsze poszu ­
k iw an ia  w różnych  k ie runkach ,  zawsze ze spo­
rym  już  zapasem  m ater ja łu ;  i d latego nazw ałem  
je  kodeksem  złotnictwa.

P o d  w zględem  graficznym książka stoi na  w y ­
sokim poziomie; zas tosow anie  ob ram ien ia  ko lum n 
w części systematycznej p rze łam uje  szczęśliwie 
t ru d n o ść  u t rzym an ia  rów now ag i  przy użyciu  trzech 
w y m ia ró w  czcionek i różnej długości wierszy. 
T ak  czyste i wszędzie ró w n e  odbicie spo tyka  się 
obecnie  n ieste ty  rzadko  w naszem d ruk a rs tw ie .  
D robne  us te rk i  ko rek ty  (np. str.  20, n r  16 tabeli , 
r u b ry k a  4) nie przeszkadzają  w korzys tan iu  

z dzieła.
Kończę życzeniem, by czcigodny a u to r  mia ł  

przy nas tęp n em  w ydan iu  te wszystk ie  w a ru n k i ,
o k tórych  potrzebie  w sp o m in a  w przedm owie.  
T ym czasem  wdzięczni m u  ju ż  jes teśm y za ob­
d a ro w an ie  nas dziełem pom ocniczem  pie rw szo ­
rzędnej wagi.  5 . 5 . Komornicki.

G u t k o w s k a  M a r  j a : Historja ubiorów.
Z atlasem zaw ie ra jącym  349 rycin i XI tablic. 
L w ó w — W arszaw a ,  K siążn ica—Atlas,  ig 32. 8-0. 
S tr .  112 i 164-f-(21 b a rw n y c h  i i 5 czarnych  re-
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produkcyj na l 5-u kar tach ,  Ibow. częściowo p o d ­

w ójn ie  od I—XI tabl.).
Podręcznik  p. d r  G utkow sk ie j ,  przeznaczony 

do użytku  szkolnego i p racow nianego ,  zasługuje  
w pełni na to, by i h istorycy sztuki nietylko 
zwrócil i nań  uwagę,  ale ocenili i spożytkowali 
jego naukow e wartości.  Spośród  n auk  pom ocni ­
czych his torji  sztuki (bo i ona takie  posiada) jes t  
h istorja  ubiorów, obok ikonografji ,  najściślej z nią 
związana i najbardziej  »pomocna«. Nie mieliśmy 
dotąd w polskiej l i tera turze opracow ania  cało­
kształtu dziejów ub io ru ,  poza ujętą  raczej z a r ­
tystycznego s tanow iska  książeczką Tad. Błotnic- 
kiego (Zarys historji  ubiorów. K raków  1930, nakł.  
D ruk .  P rzem ysłow ej) .  Co do obcych przyznać 
trzeba, że zwłaszcza w niedawnej powodzi w y d aw ­
nictw tego rodzaju nazbyt nieliczne zasług iwały  
na zaufanie; z daw nie jszych  tak  świetny np. pod ­
ręcznik  C. E n la r ta  (M anuel d ’archeologie fra n ­
çaise, t. III) sięga tylko od czasów M erow ingów  
do odrodzenia .  O lb rzym ie  lo- tom owe dzieło Hef- 
ner-Altenecka, j a k  i 5- tom ow e A- Rosenberga  są
i t ru d n o  dostępne i n ieporęczne, a pierwsze  z nich 
b a rdzo  ju ż  niemłode. P. d r  G utkow ska  więc, po­
łączywszy swą wiedzę historyczki sztuki z nie­
pow szednią  umieję tnością  rysowniczą, wypełniła  
dotkliwą dla nas  lukę.

Dziełko składa się z dw óch  tomów: tekstu  hi- 
s toryczno-technicznego i a tlasu (szczęściem oby ­
dw a w jed n ak im  formacie). T ekst  liczy 27 roz­
działów, poprzedzonych w stępem  o istocie mody 
jako  czynnika  przem ian ,  o znaczeniu tkactwa 
w historji  ubiorów, o technice kraw iec tw a i jego 
organizacji ,  wreszcie  o zabytkach i innych ź ród ­
łach do dziejów przedm iotu .  Rozdzia łów n iep o ­
dobna  tu wyliczać, zaznaczmy więc tylko, że 
w starożytności uwzględniła  au to rka  Egipt, Ba­
bilon i Assyrję, Fenicję , Persję,  Kretę, Grecję
i Rzym, w średniowieczu zaś i czasach now o ­
żytnych jeden  rozdział przypada Bizancjum, po- 
czem krąg  widzenia  ograniczono do Francji , 
Włoch, Niemiec i Hiszpanji,  jako  przodujących 
modzie  europejskiej  w różnych okresach; poświę­
cono jed n ak  cztery dość obszerne  rozdziały Pol­
sce. Sko ro  w kraczan ie  w dziedziny etnografji
i egzotyki byłoby niepom iern ie  rozszerzyło roz­
m iary  dziełka, w ypada zgodzić się na takie za­
cieśnienie zakresu  przez au to rkę .  W ydaje  mi się 
jed n ak ,  że n iewielkie,  choćby ogólnikowe (ale 
obszerniejsze  niż na str . 71—72) rozszerzenie go 
na kraje przynajm niej  bliskie Polsce, jak  Ruś, 
W ęgry, Turc ja ,  a może Wołoszczyzna i Tatary ,  
choćby tylko przy pomocy łatwiej dostępnego

m ater ja łu  w rycinach, byłoby dało czyteln ikowi
i au torce  pełniejsze zadowolenie .  P rzypuszczam , 
że zaważyły tu chyba głów’nie  względy w y d a w ­
niczo oszczędnościowe. O neto  n iew ątp l iw ie  w y ­
łączyły z dzieła zupełnie  dziedzinę s tro jów  l i tu r ­
g icznych i zakonnych ,  tak  w ażnych  zwłaszcza 
dla obrazu średniowiecza. Tem  bardziej nie mogła 
się tu zmieścić o g rom na  dziedzina mil i tar jów, 
grająca ważną  rolę w obrazie  s t ro jów  eu rope j ­
skich od końca XVII w. W zględy w ydaw nicze  
wreszcie musiały  skłonić  au to rkę  do surow ego 
skracania  tekstu ,  nieraz  kosztem przejrzystości,  
a bardzo często potoczystości wykładu .

Po k ró tk ich  wstępach  do każdego rozdziału, 
określa jących ogólniej styl ub io rów  w danym  
czasie i kra ju  oraz w aru n k i  zmian mody, nas tępują  
drobiazgow e nieraz  opisy szczczegółów stroju,  
które  w yobraźn ia  czyteln ika p rze tw arza  w obraz 
z t ru d em  czasem d a rem n y m .  Naogół na jpierw  
opisyw ane  są stroje męskie ,  potem kobiece; zda­
rzają  się jed n ak  w ciągu rozdzia łów przes taw ie ­
nia tego porządku  (np. str . 3"]—38, lub 5o —51), 
które wyjaśniają  się dopiero  po zajrzeniu do 
atlasu. W ażnem i n a tom ias t  zaletami tekstu  są: 
częste zaznaczanie  g ran ic  czasowych danej mody, 
okreś lan ie  roli tkac tw a  i jego  rozwoju ,  wreszcie 
liczne w zm ianki  o szczegółach doda tkow ych ,  fry­
zurach ,  k le jno tach  i obuw iu .

Nie um nie jszę  wcale wartości p racy s twierdze­
niem, że atlas jes t  jej częścią użytkow o ważniej­
szą i cenniejszą.  Dzięki d w o m  spisom rzeczy, 
z k tó rych  drugi  jes t  m e try k ą  pochodzenia  rycin
i szczegółową bibljografją w yzyskanych  dzieł, 
można z tego atlasu korzystać,  j a k  z rzetelnego 
słownika .  Ilość rycin, sk ro m n ie  podaną  w tytule, 
trzeba  powiększyć o połowę (ok. 180), zważywszy, 
że na jedną  liczbę bieżącą p rzypada  czasem po 
kilka różnych  s tro jów  lub szczegółów. P rzew a ­
żają k reskow e  rep rodukc je  p ió rkow ych  ry s u n ­
ków au to rk i ,  w ykonanych  w ed ług  wszelkiego 
rodzaju  zaby tków  z cierpliwością  iście bened y k ­
tyńską  i m is trzow ską  nieraz w yrazis tośc ią  szcze­
gółów. Tablice  barw ne ,  techn iką  ro to g raw u ro w ą ,  
oddają  naogół dobrze  (z w yją tk iem  może II, X b
i XI) św ie tne  ak w a re lo w e  kopje au to rk i  według 
iluminacyj,  ob razow  i tkanin .  P ię tnaśc ie  rycin 
z klisz s ia tkow ych rep ro d u k u je  doskona le  wzory 
tkan in  i k o ro n e k ;  szkoda, że dział ten wypaść  
musiał  tak  skąpo. Oszczędność tę w ynagradza ją  
częściowo znow u rysunk i  s t ro jów ,  na k tórych 
wzoi y tkan in  bywają dobrze  widoczne.  Nareszcie 
około  40 ry su n k ó w  pośw ięconych  je s t  k ro jom , 
które  n ie ty lko dadzą kos t jum erom  bezpośrednią
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korzyść  prak tyczną ,  ale i zw yk łem u  czyteln ikowi 
n ie jedno  rozjaśnią ,  coby w innych  ry sunkach  lub 
w tekście  mogło być jeszcze n iezrozum iałem .

W y d a w n ic tw o  ma szatę  sk ro m n ą ,  o wiele j e d ­
nak  s ta rann ie jszą  niż przecię tne  podręczniki 
szkolne. W idać,  że n ie tylko nad ok ładką  czu­
wało  oko au to rk i .  O tablicach b a rw n y ch  w spo ­
m nia łem  wyżej;  dodam , że I a) i X a) są bez 
zarzu tu  i pozwalają  się spodziewać, że ta piękna, 
choć ogran iczona w ś rodkach  techn ika  re p ro d u k ­
cyjna  w ne t  s tan ie  w Polsce  na poziomie, m ogą ­
cym zadowolić  bardzo już  w yb red n e  w ym agan ia .

S. S. Komornicki.

N O W Y  P O G L Ą D  NA G E N E Z Ę  R O T U N D Y  ŚW . 
FE L IK SA  I A DAUKT A NA W A W E L U .

J o s e f  C i b u l k a ,  Václavova rotunda sva- 
tého Vita. Rozśireny zvlaśtn i otisk ze Svatovác- 
lavského  sbo rn iku .  P ra g a  t g 33. S tr .  478, 101 rys. 
w tekście .

Litera turze ,  naogół dość sk rom nej ,  o ro tundz ie  
św. Feliksa  i A dauk ta  p rzybył  now y, i to bardzo 
pow ażny,  p rzyczynek  w postaci obszernej pracy 
p rask iego  profesora  ks. C ibulki o ro tundz ie  św. 
Wita ,  wzniesionej  przez księcia czeskiego św. 
W ac ław a  na zam ku  w P radze .  Nie dotyczy więc 
ona bezpośredn io  zaby tku  w aw elsk iego ;  o tym 
os ta tn im  m ow a je s t  tylko miejscami, nieco ob­
szerniej pod koniec  książki, gdzie a u to r  om aw ia  
jego  s to su n ek  do ro tu n d y  prask ie j .  Pub l ikac ja  
C ibulki  zas ługuje  j e d n a k  pod każdym względem 
na  baczną u w a g ę  ze s t rony  polskich  h is to ryków  
sz tuk i ;  w ażne  są bowiem  niety lko ustępy, bezpo­
ś rednio  pośw ięcone  ro tundz ie  wawelskiej ;  książka 
je s t  w ogóle  p ie rw szą  próbą ,  opar tą  na tak  szero ­
kich pods taw ach ,  zbadan ia  na js ta rszych  dzie jów 
a rch i tek tu ry  kościelnej na te ren ie  Czech, Moraw
i S łow aczyzny ,  a wynik i  je j n iew ątp l iw ie  mogą 
się przyczynić  do ośw ietlen ia  analogicznych  za­
gadn ień  na  obsza rach  Polski.

O d razu  na począ tku  m o żnaby  w praw dz ie  za­
znaczyć, że tło je s t  być może j e d n a k  nieco za 
szeroko  n a m a lo w an e ,  że n iekoniecznie  m usia ło  
się p rzy toczyć  m n ó s tw o  p rzyk ładów , k tó re  z ro ­
tu n d ą  i tak  nie m ają  nic wspólnego ,  j a k  to s tw ie r ­
dza sam  au to r ,  i co, p rzyna jm nie j  dla znawcy, 
je s t  zbytecznym  balastem , w istocie zaś s tanow i 
k ró tk ą  h is to r ję  koście lnego  b u d o w n ic tw a  cen ­
t ra lnego  od późnej s ta roży tnośc i  aż do X w ieku .  
P o n iew aż  nie chcę j e d n a k  rob ić  au to ro w i  żad ­
nej k rzy w d y ,  p rzypuszczam , że przy tacza  cały 
ten  m a te r ja ł  d latego, by  zgóry  u n ik n ą ć  wszel­
k ich n iedom ów ień  i ew en tu a ln y ch  n iepo rozu ­

mień ,  a że wzgląd ten nie  je s t  n ieuzasadn io ­
ny, tego d ow odem  są choćby dyskusje  o ro ­
tundzie  w aw elsk ie j ,  w k tórych  różne typy ro tund  
oraz ich h is toryczne  i geograficzne um ie jscow ie ­
nia nie były od początku  dostatecznie  odróżniane
i ja sn o  sp recyzow ane,  sku tk iem  czego nie można 
było dojść do porozum ienia .

P ie rw sze  cztery rozdziały książki prof. Cibulki 
zapełniają  bardzo w ażną  lukę w dzie jach na j ­
s tarszej sztuki chrześcijańskiej  u S łow ian .  Z a ­
czyna od tego, co jes t  na jprostsze  i w pros t  samo 
się narzuca ,  czego j e d n a k  nie  uczynił  np. Strzy- 
gow ski,  gdy pisał swoją  »Altslavische Kunst«, 
zestawia m ianowicie  wszystkie źródła , odnoszące 
się do najs tarszych misyj chrześcijańskich w Cze­
chach, u Słowian nadduna jsk ich ,  na Morawach
i misji łac ińsko-niemieckiej z Ratyzbony, oraz 
wszelkie wiadomości,  k tóre  pozwalają  w ysnuć  
takie  czy inne  wnioski  co do b u dow nic tw a  ko ­
ścielnego. W yn ik i  tego zestawienia  są w każdym 
razie n iezm iern ie  c iekawe, n iepozbaw ione i w a­
gi także dla analogicznych kwestyj w Polsce. 
Na p ie rw szy  plan w y su w a  się tutaj  oczywiście  py ­
tanie dotyczące kościołów d rew n ian y ch  i m u ro w a ­
nych. Pow szechn ie  u ta r te  je s t  m niem anie ,  że n a j ­
starsze kościoły w naszych kra jach były d rew n iane ,
i je s t  to m niem an ie  słuszne, tylko a rgum en tac ja  
jes t  fałszywa. Uzasadnia  się j e  bowiem tem, że 
S łowianie  — w danym  w y padku  plemiona czeskie
i m oraw sk ie ,  a m ożnaby  rów nie  dobrze  dodać 
także polskie  — , ponieważ sami posiadali  b u d o w ­
nic two d rew n iane ,  przenosil i w swój w łasny m a te ­
r jał  budow lany  i w jego  technikę  obce wzory 
a rch i tek tu ry  kam iennej .  C ibulka  zw raca  uw agę 
na niedorzeczność  takiego t łum aczenia  faktów, 
gdyż przeniesienie  w zoru  z a rch i tek tu ry  k a m ien ­
nej w budow nic tw o  d rew n ian e  nie jes t  tylko 
procesem  czysto technicznym , lecz je s t  także 
rów noznaczne  z w y tw orzen iem  i realizacją n o ­
wej myśli a rch i tek tonicznoartys tycznej .  Do tego 
j e d n a k  szczepy zachodnios łow iańskie ,  s tojące 
jeszcze na  bardzo p ie rw o tnym  poziomie k u l tu ­
ra lnym  i posiadające niemniej  p ie rw o tną  a rch i ­
tek tu rę  d rew n ian ą ,  i to tylko m ieszkalną ,  n iew ą t ­
pliwie nie były zdolne. Św ią tyń  S łowianie  ci 
rów nież  nie p o s ia d a l i ; ku lt  ich w ym agał  miejsc 
świę tych ,  ogrodzonych ,  zna jdujących  się na wol- 
nem  pow ie trzu .  Św ią tyn ie  na Rugji  niczego nie 
u d o w a d n ia ją  i w iadom ości  o nich pochodzą 
z ok re su  bardzo  późnego (od siebie dodaję ,  że 
nie są tu być może w ykluczone  w zory  sk an d y ­
nawskie) ,  a n a w e t  tam  św ią tynia  s tanow iła  jedyn ie  
m ałe  sanctuarium , do k tó rego  miał w s tęp  tylko
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kapłan ,  gdy tymczasem lud zbierał  się w otwar- 
tem ogrodzeniu . D rew niane  zaś budow nic tw o  
sprzyjało tylko temu, że łatwiej mogły  się przy­
ją ć  wzory kościołów drew nianych ,  k tórych ideę 
arch i tek ton iczną  przynosiły  z sobą misje chrze ­
ścijańskie z k ra jów  pod względem ku l tu ra lnym  
bardziej rozwiniętych.

Narody germ ańskie ,  k tóre  osiedliły się pod ko­
niec starożytności na obszarach  im per jum  rzym ­
skiego, przejęły w spadku także rzym ską tradycję  
a r tystyczną i razem z niemi a rch i tek tu rę  m u ro ­
waną,  w y konyw aną  zresztą  początkowo przez 
mistrzów rzymskich. Toteż we Włoszech we 
wczesnem średniowieczu nie znam y budowli nie- 
m u ro w a n y c h ;  to samo było także w Galji, gdzie 
kościoły były również m u row ane .  Z nany  jest  
rozkw it  tej a rch i tek tu ry  w VI wieku, który  na ­
stąpił  po stagnacji  w ieku  V. Ale miejscami n a ­
po tykam y wcześnie  także już  kościoły d rew niane .  
Ju ż  o św. Hilarym ( f  367 r.) wiadomo, że wzniósł 
nad zasklepionym grobow cem  św. S a tu rn in a  
w Tuluzie  kościółek d rew n iany ,  zam ieniony  póź­
niej na m u ro w an y .  Źródła  mówią  o całyrm sze­
regu podobnych w ypadków , z k tórych  wynika ,  
że F ran k o w ie  w VI w ieku wznosil i  często ko­
ścioły d rew n iane ,  po większej części m niejszych 
rozm iarów , często prowizoryczne, zastąpione póź­
niej przez kościoły  m uro w an e .  Regułą były je d ­
nak kościoły m u row ane ,  budow ane  more gallico 
lub more romano. Jeszcze większy rozwój a rch i ­
tek tu ry  m urow ane j  nastąpił  w okresie  renesansu  
karolińskiego z końcem VIII  i w IX wieku, co 
jed n ak  nie przeszkadzało temu, by kościołów 
m niejszych i p row izorycznych  nie s taw iano  z d rze ­
w a;  świadczą o tem liczne, przez Cibulkę  p rzy to ­
czone przykłady .  P o  u p ad k u  K aro lingów  wzmogła 
się znowu a rch i tek tu ra  d rew n iana .  We Francji  
w każdym razie od IV do X wieku budow nic tw o  
w drzew ie  nie przestawało  istnieć, a jeszcze 
w iększą  rolę  odgryw ało  w państw ie  wschodnio- 
f rankońsk iem , założonem w r. 8ą3. Szerzyły  je  
różne misje  chrześcijańskie,  zwłaszcza ir landzkie
i anglosaskie .  O kazu je  się przytem , że w ażną  
rolę odgryw ała  w tej dziedzinie daw na  granica 
cesars tw a  rzym skiego  (limes romanus), będąca 
zarazem  także g ran icą  ku l tu ra lną .  Na południe  
od tej granicy długo  zachowały  się tradycje  rzym ­
skiej a rch i tek tu ry  m u ro w an e j ,  jak k o lw iek  misje
i tutaj wznosiły kościoły d rew niane .  Dla Czech, 
Moraw i S łowaczyzny ważne są w pierwszym 
rzędzie dw a  m ias ta :  Ratyzbona, skąd, począwszy 
od r. 845, mogło  się szerzyć, a po r. 8g5 też rze­
czywiście  przen ikało  chrześc ijaństwo do Czech,

oraz Salzburg, k tórego a rcyb iskup  poświęcał  ko ­
ścioły w śród  Słowian na S łow aczyźn ie  i we 
wschodnie j  Panon j i .  W  obu tych m ias tach  w e­
d ług teks tów  ź ródłow ych is tn iały  kościoły ka ­
m ienne  już  w VIII w ieku .  Na północ od limesu 
można — obok kościołów d rew n ia n y c h  — s tw ie r ­
dzić ty lko parę  w y ją tk ó w  m u ro w an y ch ;  są niemi 
ro tunda  na M arienbergu  w W ü rzb u rg u ,  k tóra  
w ed ług  relacji z XIV w ieku  miała p ow stać  już  
w r. 706 (data ta jed n a k  nie je s t  pew na ,  i kościół 
pow sta ł  p raw dopodobn ie  w  okres ie  późniejszym 
na  miejscu p ie rw otnego  b u d y n k u  d rew nianego) ,  
oraz dw a  wielkie kościoły k lasz to rne  w Hersfel-  
dzie i w Fuldzie z VIII w ieku.

Przy toczone dotąd  wiadom ości  dotyczą teryto- 
r jum niemieckiego, sąsiadującego  z Czechami, i na 
na js tarszą  a rc h i te k tu rę  w sam ych Czechach żad­
nego światła  nie rzucają.  J a k  przedstaw ia  się pod 
tym  wżględem znaczenie  źródeł, odnoszących się 
do p ie rw o tnych  dziejów chrześc i jańs tw a  w śród  
S łowian n ad d u n a jsk ic h ?  C ibulka  przeprow adza  
rozbiór dzieła  De conversione Bagoariorum et 
Carantanorum libellus, z k tórego  tekstu  badacze 
dawnie js i  wyciągali  w n iosk i  co do w a ru n k ó w  
w samych Czechach. J e s t  to dzieło tendencyjne, 
p isane  przez an o n im o w eg o  au to ra ,  należącego 
do kleru  sa lzburskiego, w obronie  p raw  arcybi­
sk u p ó w  sa lzbursk ich  do te ry to r ju m  w spom nia ­
nych S łow ian ;  posiada ono jed n a k  wielką w ar ­
to ść 'h is to ry czn ą ,  gdyż zaw iera  na js tarsze  dane
o a rch i tek tu rze  kościelnej w śród  S łowian.  Ci­
bulka om aw ia  wiadomości ,  dotyczące obszarów 
słowackich i wschodniej  P anon j i ,  t. j. dziejów 
misji chrześcijańskiej  na S łowaczyźnie  za księcia 
P r ib iny  oraz za jego  panow an ia  i jego  następcy 
Kocela na obszarach  panońskich .  Z rozbioru 
tego w ynika  niezbicie, że p ierw szy  kościół chrze ­
ścijański w Nitrze z r. 832 nie był niczem innem , 
jak  kaplicą d re w n ian ą ,  oraz że na ziemiach pa ­
nońskich  Prib iny i Kocela mogły  w p raw d z ie  is tnieć 
jak ieś  m u ro w an e  kościoły jeszcze z epoki rzy m ­
skiej i że mógł w związku  z misją  sa lzburską  
powstać  także jak iś  pojedyńczy kościół m u ro w an y ,  
co jed n ak  z teks tów  nie  w y n ik a ;  resz ta  nowej 
a rch i tek tu ry  kościelnej była d rew n iana .  W szystko  
to u p ra w n ia  do w n iosku ,  że także  w Czechach  
pierwsze kościoły n iezaw odnie  były d rew n iane ,  
a nie kam ienne .

Jeszcze ważniejsze są wiadom ości  źródłowe, 
dotyczące m oraw sk ie j  misji s łow iańskie j ,  t. j. 
misji św. Cyryla  i Metodego, oraz je j kościołów, 
ważne w każdym razie także dla nas, ponieważ 
pa rok ro tn ie  wiązano  pow stan ie  ro tu n d y  w a w e l ­
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skiej h ipo te tycznie  z ro tundam i  m oraw sk iem i ,  
k tó re  ja k o b y  pow sta ły  na M oraw ach  w okresie  
p ańs tw a  w ie lkom oraw sk iego .  Św . Cyry l  i Me­
tody nie byli p ierw szym i m is jonarzam i chrześci­
j a ń s tw a  na M oraw ach .  C hrześc i jańs tw o  tam już  
is tn ia ło ;  ju ż  następca księcia  Mojmira,  książę 
Rastic  czyli Rościs ław, sam był ch rześc i jan inem , 
a synod  w Moguncji  w r. 852 już  mógł mówić
0 chrześc ijańs tw ie  na M oraw ach ,  j a k k o lw ie k  w y ­
daw ało  się ono jeszcze g ru b e m  (in rudem adhuc 
christianitatem  gentis M araensium). Gdy więc 
aposto łow ie  S łowian ,  pow ołan i  przez księcia m o ­
raw sk iego ,  k tó ry  chciał się także na polu kościel- 
nem  uniezależnić  od N iem ców  ze względów po­
li tycznych, przynieśli  na M orawy w r. 863 li- 
tu rg ję  s łow iańską ,  ch rześc i jańs tw o  było tam już 
dosyć rozp o w szech n io n e ;  w y n ik a  to n ie tylko ze 
sk ładu  pose ls tw a  Rościs ława,  lecz także z dużej 
ilości łac ińsk ich  i f r ankońsk ich  arcyksięży, księży
1 d iak o n ó w , sprzec iw ia jących  się n o w y m  misjo ­
narzom . O b o k  tych now ych  m is jonarzy  pozosta ło 
tu zresztą  nada l  d u c h o w ień s tw o  łacińskie ,  pod­
p o rząd k o w an e  h ie ra rch j i  s łowiańskie j ,  ustalonej 
869 r. W iad o m o  też, że Ś w ię tope łk  znow u  z w ró ­
cił się do l i tu rg ji  łacińskiej i do W ich inga ;  a jak ie  
w kościele  m o ra w sk im  panow ały  s tosunk i ,  w idać 
najlepiej ze w zm iank i  o ob rządkach  pogrzebo ­
w ych po zm ar łym  a rcy b isk u p ie ,  k tóre  885 r. 
były o d p ra w io n e  w językach  łac ińsk im , greckim
i s łow iańsk im . O budo w n ic tw ie  koście lnem  misyj 
n iem ieckich  przed 863 r. n iema w praw dz ie  w zm ia ­
nek, jeżeli nie zaliczyć do n ich w iadom ości  
o w sp o m n ian y m  ju ż  kościele  w  N itrze ;  C ibulka  
przypuszcza ,  że kościoły te p ra w d o p o d o b n ie  były 
d rew n iane .  Kościoły  budow ała  j e d n a k  także  m i­
sja g recko-s łow iańska ,  o czem w yraźn ie  mówi 
legenda św. C yry la  i Metodego. J a k ie  one były? 
Otóż cesarska  misja  b izan tyńska  kościołów d re w ­
n ianych  nie znała  i, j a k  sądzi C ibulka ,  n iema 
żadnych  d o w o d ó w , żeby wogóle  jak iek o lw iek  
m isje  b izan tyńsk ie  w znosiły  kościoły  inne ,  j a k  
m u ro w a n e ;  ja k o  dow ód  przytacza  bu d o w ę  ko ­
ścioła P .  Marji w  Kijowie przez księcia W łodzi ­
m ierza. Co do tej kw est j i  j a  by łbym  ostrożn ie j ­
szym. S tosunk i  w Kijowie X w. nie nad a ją  się 
do p o ró w n y w a n ia  ze s to su n k a m i  w ie lkom oraw -  
sk iem i i czeskiemi IX w. P o m ija jąc  n a w e t  fakt,
o k tó rym  św iadczą  teks ty  ź ródłow e,  że na  Rusi,  
a zwłaszcza w Kijowie is tn ia ła  rodz im a t radyc ja  
a rch i tek to n iczn a  byna jm nie j  nie p ry m i ty w n a ,  
w iad o m o  przecie,  że kościoły chrześc i jańsk ie  
is tn ia ły  ta m  ju ż  w okres ie  przed oficjalnem p rz y ­
jęc iem  ch rześc i jańs tw a  przez R uś  k ijow ską .

Przegląd Historji S itak i .

Nie je s t  w ykluczone,  że misja  Cyryla  i Meto­
dego zbudow ała  jeden  lub więcej kościołów m u ­
row anych ;  o je d n y m  przyna jm nie j ,  w  k tó rym  był 
pochow any  św. Metody, je s t  m ow a w  legendzie  
(»leży w  wielk im kościele m oraw sk im  po lewej 
stronie ,  w  ścianie za ołtarzem«), ale t ru d n o  coś 
więcej o tem powiedzieć,  poniew aż  nie  pos iada ­
my najm nie jszego śladu żadnego zabytku .  W ażna  
je s t  na tom ias t  inna  okoliczność, na k tórą  au to r  
zw^raca uwagę: że m ianow ic ie  misja  cyrylo-meto- 
dyTjsk a  nie była w łaśc iwą misją  b izan tyńską ,  i że 
tylko pochodziła z B izanc jum ; nie przysyła ł  jej 
bowiem cesarz wr swojem  imieniu, lecz p rzycho ­
dziła, wysłana  przez cesarza,  na wezw anie  księ ­
cia m oraw sk iego .  W stępu jąc  na ziemię Kościoła 
zachodniego, podporządkow ała  się papieżowi 
rzym skiem u i przeję ła  zwyczaje i zarządzenia  
Kościoła  zachodniego. W  Rzymie dostali  obaj 
m is jonarze  święcenia biskupie ,  tam otrzymali  po­
słanie kanon iczne  i uznan ie  l i turgji  s łowiańskiej .  
C onajm nie j  od r. 870 misja  ta  przejęła l i turgję  
zachodnią  i przełożyła  ją  na  język s łowiański .  
Otóż Cibulka  jes t  zdania ,  że nieinaczej pos tępo ­
wała  także w dziedzinie a rch i tek tu ry ,  że przejęła 
także zachodni sposób bud o w an ia  kościelnego, 
t. j .  że w znosiła kościoły d rew n ian e ,  w śród  k tó ­
rych k a ted ra  Metodego była tylko w y ją tk iem . 
Je s t  to w praw dz ie  możliwe, ale wrobec b raku  
wszelkich danych pozostaje  tylko przypuszczeniem.

C iekaw y je s t  związek tej misji z Czechami; 
w iadomo przecie, że Metody na M orawach  udzielił 
chrztu  czesk iem u księciu Borzywojowi w raz  
z trzydziestoma w ielm ożam i,  i że z Borzywojem  
uda ła  się do Czech s łow iańska  misja księdza 
Kaicha. W  związku z tą misją  pow sta ł  kościół 
św. K lem ensa  na Lew ym  Grodzie  (Hradcu).  Nie 
zachow ał  się on wrprawdzie ,  ale jeszcze z XVII w. 
is tn ieje  w zm ian k a  Tom asza  J a n a  Pesz iny  z Cze- 
cho rodu  o tem ,  że w idział  w śród  ruin  kościół 
św. K lem ensa  adhuc integrum more veteri in 
form a rotunda extructum . Możnaby więc sądzić, 
że ro tu n d a  ta je s t  j e d n a k  zabytk iem  a rch i tek tu ry  
misji  g r e c k o -s ło w ia ń sk ie j .  C ibulka  je s t  innego 
zdania ,  jak k o lw ie k  o kościele , o k tórego  w yglą ­
dzie poza w sp o m n ia n ą  w zm ian k ą  w łaśc iw ie  nic 
nie wiem y, nic a nic  powiedzieć nie możemy. 
R ozum uje  b ow iem  w ten  sposób, że ówrczesna 
a rc h i te k tu ra  b izan tyńska  p ros tych  ro tu n d  przecie  
nie z n a ł a ; je s t  to s łuszne, ale  ow a  w zm ian k a  
byna jm nie j  nie m ów i,  że była to prosta  ro tunda .  
Toteż  byna jm nie j  nie  p rzekonu je  m n ie  t łum a- 
m aczenie ,  że ro tu n d a  była  p ra w d o p o d o b n ie  b u ­
d y n k ie m  późniejszym, w zn ies ionym  na miejscu
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pierwotnego  kościoła drew nianego .  Ale ja k k o l ­
w iek  nie ze wszystkiemi szczegółami w yw odow  
au to ra  można się zgodzić, należy przyjąć jako  
fakt, że misja cyrylo-metodyjska mogła  w p ra w ­
dzie przynieść z sobą budow lę  m uro w an ą ,  że 
jed n a k  żaden zabytek nie  potwierdza  jej rozpow ­
szechnienia ani na Morawach, ani w Czechach; 
wszystkie  najs tarsze  kościoły były tu  n iew ątp li ­
wie d rew niane .  Dotyczy to także kościołów, zbu ­
dow anych  za działalności łac ińsko-n iem ieck ie j  
misji ra tyzbońskiej ,  k tóra  rozpoczęła  się w r. 895, 
gdy książę czeski Spitygniew podporządkow ał  
się przemocy niemieckiej .  Ile było tych kościo­
łów, n iew iadom o; źródła mówią  tylko o sześciu, 
k tóre  stały w ważnych miejscach ówczesnych 
C zech;  ale i one były ty lko kościółkami misyj- 
nemi,  gdyż ani jeden  z nich nie został poświę­
cony przez biskupa. Być może, że który  z nich 
był m u ro w an y ,  jes t  to jed n a k  mało  p raw d o p o ­
dobne.

P ie rw szym  kościołem o większych rozmiarach 
była w każdym razie dopiero  ro tunda  św. Wita, 
zbudow ana  przez św. W acława.

A utor  podaje na jp ie rw  dok ładny  rozbiór w szyst ­
kich źródeł pisanych, legendarnych  i k ro n ik a r ­
skich o św. W acławie  w związku  z jego  kościołem. 
Z analizy tej w yn ika ją  następujące  fakty. W e ­
zwanie  kościoła pozostaje n iew ątp liw ie  w związku 
z tem, że św. W it  był pa tronem  ziemi i dyna- 
stji saksońskie j ,  której przyjacielem był św. W a c ­
ław; kościół (ro tunda)  był zbudow any  Romano- 
rum opere et ex guadrum  parte  a d  imitationem  
ecclesiae beati apostolorum principis Petri; p ow ­
stał  on w la tach 926—929, poświęcony został u ro ­
czyście w r. 93o, a w r. g32 został w nim po­
chow any  pod ołtarzem w jednej  z apsyd św. 
W acław . R o tunda  pod względem arch i tek ton icz ­
nym w każdym ra^ie musia ła  ulec pewnej zmia ­
nie w  r. io3g, gdy zostały do Prag i  przewiezione 
re l ikwje  św. W ojciecha, pięciu braci i G au d en ­
tego oraz g rób  św. W ojciecha  umieszczony 
w kośció łku przy tej ro tundzie ,  »w środku,  
w  bardzo  ciasnem miejscu«. Zarazem był kościół 
św. W ita  także kościołem pogrzebowym  czeskich 
książąt.  W  r. 1060 ro tu n d a  została zburzona; 
książę Spitygniew II przyszedł mianowicie  do 
p rzekonan ia ,  że ro tunda  jes t  za mała, taksam o 
jak  i kościółek św. W ojciecha;  dlatego pos tano ­
wił zburzyć oba kościoły i zbudow ać  wspólny, 
obszerny kościół obu patronom. Stanęła  więc na 
tem  miejscu bazylika rom ańska ,  w której daw n a  
apsyda św. W ac ław a  istniała jeszcze nadal jako  
sam odzie lna  kaplica. W każdym razie dopiero

za Karola IV zbudow ał  now ą  kaplicę św. W a c ­
ława P io t r  P a r le r ,  k tóry  ją  dokończył  w l 366 r.

Tyle  m ów ią  źródła . D ane  ich zostały po tw ie r ­
dzone i rozszerzone odkryc iam i w r. 1911 i 192^; 
w r. 1911 rozeb rano  m ianow ic ie  w  kaplicy  św. 
W acław a ołtarz b a ro k o w y  z r. 1671, umieszczony 
poza osią kaplicy w jej po łudn iow o-w schodn im  
kącie, z czego a rch i tek t  k a ted ra lny  K. Hilbert  
w nioskow ał ,  że stoi on na miejscu p ie rw otnego  
grobu  św. W acław a.  I rzeczywiście okazało się, 
że w ew nątrz  ołtarza ba rokow ego  znajduje  się oł­
tarz gotycki P io tra  Pa r le ra ,  zaw iera jący  w sk rzyn ­
ce gotyckiej d o k u m e n t  konsekrac j i  z r. 1367, pod 
nim podnóże  ołtarza jeszcze starszego, dzieła  Ma- 
t jasza z A rrasu  z r. 1348, w  małej zaś t rum ience  
ołowianej ,  w skrzyneczce  d rew n iane j  re likwje 
św. W acława,  zaopa trzone  w napis  i pieczęcie 
Karola  IV i a rcyb iskupa  Arnoszta  z Pardubic .  
Jeszcze głębiej zna jdow ał  się p ie rw o tn y  grób 
świętego, nad k tó rym , w ed ług  zwyczaju panu ją ­
cego przed r. 1000, wzniesiono  ołtarz. Oprócz 
tego odkry to  w tymże roku  także f ragm en ty  fun ­
dam en tó w  apsydy  południowej i zachodniej,  zaś 
w r. 1928 f ragm ent  apsydy północnej.  Ponieważ 
w ym iary  apsyd są jednak ie ,  m ożna  śmiało przy­
puścić, że czwarta  apsyda była taka  sama; a że 
czw arta  apsyda istn ia ła, n iem a chyba na jm nie j ­
szej wątp liwości ,  była  przecie apsydą  wschodnią ,  
której b rak  w tego rodzaju typie  arch itek tonicz ­
nym  nie  je s t  do pom yślenia .  Z achow ane  frag­
m enty  ro tu n d y  św. Wita są więc, j a k  z tego 
wszystkiego w ynika ,  sk ro m n e  i nie m ogą być 
p o ró w n y w a n e  ze s tanem  zachow ania  ro tundy 
wawelskiej ,  ale i tak  są d o k u m e n te m  niezmiernie  
cennym. O kazu je  się, że kościół,  zbudow any  
przez św. W acław a,  był dużą  ro tu n d ą  z kamieni 
c iosowych o średnicy 12^98 m (bez apsyd) z czte­
rem a apsydam i w kształcie  podkow y; na zew nętrz ­
nych s t ronach  apsyd zna jdyw ały  się lizeny. 
W głównej,  t. j. wschodniej  apsydzie  stał ołtarz 
św. Wita i zboku  ka ted ra  b iskupia ,  w po łudnio ­
wej grób św. W ac ław a ,  a za n im  jego  ołtarz, 
po lewej s tron ie  g robu ,  tuż przy wejściu do ap ­
sydy był umieszczony ołtarz d w u n a s tu  apostołów. 
G łów ne wejście do ro tu n d y  zna jdow ało  się p r a w ­
dopodobnie  w ścianie po łudniow o-zachodnie j ,  po ­
n ieważ na s tron ie  po łudniow ej stał d w ó r  ksią ­
żęcy, oraz tutaj też było g łów ne  dojście.

Z ro tundą  był jed n a k  blisko złączony kośció ­
łek św. W ojciecha. K ron ikarz  Kosm as opowiada ,  
że książę Spi tygniew  II w r. 1060 pos tanow ił  
zburzyć ro tundę ,  w której spoczywało  ciało św. 
W ac ław a ,  a zarazem także inny  kościółek, quae
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fu it  contigua et quasi in por tic u sita eiusdem  
ecclesiae, w k tó rym  zna jdow ał  się w ś ro d k u  na 
bardzo c iasnem  miejscu grób  św. Wojciecha. 
A więc kościółek ten był w praw dz ie  w związku 
z ro tundą ,  różnił  się j e d n a k  od apsyd z wyglądu; 
w każdym razie mógł być uw ażany  za osobny 
kościół, gdy tym czasem  apsyda św. W acław a 
była zaliczana do całości ro tu n d y  św. Wita .  Ko­
ściółek ten  w każdym  razie  is tn iał  tu przed 
r. 1060. J a k  mógł on w yglądać?  A utor  p róbuje  
rozw iązać  kw estję  przez należyte t łum aczenie  
określenia  porticus. S łow o to ma w średniow iecz ­
nej łacinie różne  znaczen ia ;  b iorąc j e d n a k  w ra ­
chubę  c h a ra k te r  praskie j  ro tundy ,  odrzuca  a u ­
to r  wszystkie  inne  możliwości i t łumaczy porticus 
j ako  p r z e d s i o n e k  albo s i e ń  w e j ś c i o w ą ,  
oraz do p a tru je  się je j położenia na  s tron ie  za­
chodniej ro tu n d y ;  z zachow anych  śladów można 
bow iem  w nioskow ać ,  że zachodnia  apsyda  ro tundy  
została  p rzyna jm nie j  częściowo zburzona  i zbu ­
d o w an y  tam nieco rozleglejszy budynek ,  w k tó ­
rym  zna jdow ał  się g rób  św. W ojciecha . Nie 
m ożna było j e d n a k  ustalić  ani  rozm ia rów  tego 
b u d y n k u ,  ani jego  rzutu  poziomego.

By k w es t ję  tę bliżej oświetl ić , sięga Cibulka  
do innych  p rzy k ład ó w  ówczesnej  a rch i tek tu ry  
kościelnej, w której is tniał  zwyczaj wznoszenia  
na zachodnie j  s t ron ie  kościołów budowli ,  zwa­
nych  czasem po r tykam i.  P rzy  kościołach ka ro ­
l ińskich były  to budynki  sam odzie lne ,  niestano- 
wiące rozszerzenia  przestrzen i  w łaśc iw ego w n ę ­
t rza  kościoła, będące  j e d n a k  z tem w nętrzem  
związane. Były  to budynk i  p ię trowe,  k tórych  
rzu t  poziomy miał  kształ t  p ros toką tny ;  przyziemie 
s tanow iło  przedsień  kościoła, nad  n iem  zaś zna j ­
dowało  się o ra to r jum , t. j .  o sobna kaplica  z osob ­
nym  ołtarzem, o tw a r ta  ku  w n ę trz u  kościoła łu- 
k iem lub  a rk ad ą ,  posiadająca więc c h a rak te r  
em pory  lub t ry b u n y .  Miejscami bu d y n ek  ten  był 
bardzo rozb u d o w an y ,  gdyż zzew nątrz  posiadał  
wieże, w nę trze  zaś  było  podzielone na kilka naw .
O is tn ien iu  tego rodza ju  b u d y n k ó w  świadczą  
n ie tylko liczne teks ty  źród łow e, lecz także  zacho­
w ane  zabytk i ,  z k tó rych  C ibu lka  pow ołu je  się 
p rzedew szys tk iem  na  A kw izg ran  (796—8o5), Pe-  
te r sb e rg  pod F u ldą  (836), w ażny  także  dlatego, że 
teks ty  tu ta j  w yraźn ie  okreś la ją  go ja k o  porticus, 
oraz na  C orvey  (873—885). Cel tych budow li  nie 
je s t  dość ja sny .  O n iek tó rych  w iadom o,  że były 
b a p ty s te r ja m i ; w  kościołach k lasz to rnych  służyły 
one  ja k o  kościoły para f ja lne  dla ludu,  gdz ie in ­
dziej mieściły  one  na p ię trach  o ra to r ja  dla ks ią ­
żąt,  lub  miały  w  n ich  miejsce sądy  synodalne .

Nie je s t  w ykluczone,  że kościółek św. Wojciecha 
był tego rodzaju  p rzybudow ą  przy ro tundz ie  św. 
W ita ;  ale z drugiej s trony  trzeba  j e d n a k  s tw ie r ­
dzić, że zna jdu jem y  się w tej kwestj i  na te renie  
czysto h ipote tycznym .

Pom ija jąc  zresztą tę kwestję ,  dla ro tu n d y  sa­
mej n ie istotną,  należało  p rzedew szystk iem  zbadać 
s to sunek  ro tundy  do innych  b u d y n k ó w  centra l ­
nych. C ibulka  p rzeprow adza  to na bardzo sze­
rokiej podstaw ie  i daje popros tu  doskonały  i przej­
rzysty, jak k o lw iek  nieco przydługi  rozbiór  ko ­
ściołów o planie cen tra lnym  i k rzyżow ym  p ie rw ­
szego tysiąclecia  po Chr. ,  sięgając na wstępie 
n aw et  jeszcze dalej wstecz w his torję  a rch i tek ­
tu ry  starożytnej .  W ynik i  tego rozbioru  mogą być 
kró tko  streszczone, j a k  następuje .  W  m o n u m e n ­
talnej a rch i tek tu rze  kościelnej n iem a ani jednej  
budowli ,  k tó rab y  była  prostą  ro tundą .  W szystkie  
ro tundy  m o n u m e n ta ln e  były albo przes trzen iow o 
rozczłonkow ane i posiadały  obejście , j a k  np. 
s łynna Anastasis  K ons tan tyna  W ielkiego w J e ­
rozolimie, albo kościół S. Maria  Maggiore w  No- 
cerze (z VI w.), albo były pod względem prze ­
strzeni złożone, a w tedy  posiadały dodane  do nich 
w nęki,  j a k  np. kościół św. Urszuli  w Żarze  
w Dalmacji ,  kościół P. M. na M arienbergu  
w W ü rzb u rg u ,  pochodzący w p ie rw otne j  postaci 
z VIII w.,  albo posiadały p ierwsze  i d rugie  ce­
chy razem, ja k  np. kościół w Eczmiadzin (VII w.), 
w Z w ar tn o c  (VII w.)  i kościół S. Lorenzo w Me- 
djolanie  (V w.). Co do w n ęk ,  k tóre  były doda ­
w ane,  przylegały one albo w k ie runkach  osi 
p rzeką tnych ,  albo stanowiły  wieniec,  otaczający 
g łów ną  przestrzeń, albo były  rozłożone w  kie­
ru n k u  g łów nych  osi, przez co dyspozycja k rzy ­
żowa łączyła się z dyspozycją  cen tra lną .  W szys t ­
kie  te w a r ja n ty  u k ładu  krzyżow ego  m ogą być 
s tw ierdzone  ju ż  w IV w. W  okresie  karo l ińsk im  
nas tępu je  je d n a k  pew ne  ograniczenie  ty p ó w  uży ­
w anych .  Stw ierdzić  m ożna  istnienie ro tu n d  obej­
śc iowych, np. kościół św. Donata  w Żarze z roku  
8o5, kościół św. Michała w Fuldzie z r. 822, oraz 
ro tund  z w ieńcem wnęk. Niema je d n a k  w tej 
a rch i tek tu rze  ani ro tundy  prostej ,  ani ok togonu 
z dyspozycją  k rzyżow ą, ani ro tundy  z dołączo- 
nemi cz terema apsydam i w układzie  krzyżowym . 
W tak im  uk ładz ie  były d odaw ane  apsydy tylko 
do k w ad ra tu ,  j a k  np. w bap tys te r jum  w Biella 
(X w.) lub w kościele  św. Stefana  w W erden ,  
pośw ięconym  w r. 804. albo k w a d ra t  ten był 
rozszerzony w dyspozycji  k rzyżowej,  do której 
zostały dołączone apsydy ,  jak np. w Germ igny  

des P rés ,  pośw ięcone  w  r.  806.
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Jakko lw iek  więc ro tunda  p raska  niewątpliw ie  
należy do okresu  sztuki karolińskiej,  nie można 
w a rch i tek tu rze  karolińskiej wskazać  na żaden 
zachow any prototyp jej układu.  Gdzie więc szu ­
kać jej pochodzenia, czy w sztuce bizantyńskiej ,  
czy też jeszcze dalej na wschodzie?

By móc na to odpowiedzieć, podaje  nam au to r  
znowu przegląd rozwoju architek tonicznego  b u ­
dynków  centra lnych ,  tym razem nie pod kątem 
widzenia typów rzu tów  poziomych, lecz elewacji
i kompozycji  przestrzennej ,  oraz ograniczając 
się przytem do państwowej a rch i tek tu ry  rzym ­
skiej, i to zwłaszcza zachodniorzymskiej ,  z którą  
sztuka karolińska  znacznie  bliżej jes t  związana, 
aniżeli ze sztuką k ra jów  bardziej oddalonych. 
Poniew aż Cibulka idzie w ślady poglądów Wick- 
hoffa i B irnbaum a, nie dziwi nas, że na jdosko ­
nalszym przykładem  a rch i tek tu ry  rzymskiej jes t  
dla niego kościół S. Vitale w Raw ennie .  Jego  
wnętrze  »najidealniej wyrażało  rzymskie  u jm o ­
wanie  przestrzeni jako  jednoli ty  i wielokro tny  
układ  przestrzeni  podporządkow anych ,  zarazem 
zaś zgodnie  z prądam i chrześcijańskiego rozwoju 
duchow ego  i ar tystycznego s tawało  się czemś nie- 
m ate r ja lnem , wzniosłem i duchowem « (str. 299). 
Możnaby się ostatecznie zgodzić na taką in ter ­
pretację.  ale pod jednym  w aru n k iem , że m iano ­
wicie pojęcie »rzymskie« w danym  wypadku  nie 
jes t  identyczne z pojęciem sztuki rzymskiej wie­
ków I—III, że jes t  więc czemś g ru n to w n ie  zmie- 
n ionem w porów nan iu  z daw nie jszym  »antykiem«; 
a dalej,  że »chrześcijańskie« w tym w ypadku  by­
najmniej  nie oznacza czegoś, co wyrosło tylko 
na g runc ie  rzym skim , t. j.  bez silnych e lem en ­
tów wschodnich ,  k tóre  właśnie  w związku ze spu ­
ścizną duchowej ku l tu ry  grecko-rzymskie j  wy­
tw orzyły  ów ferment,  z jak iego  w yrósł  świat 
wczesnego średniowiecza. Dla oceny wnętrza  
kościoła S. Vitale konieczne jes t  uwzględnienie  
także jego ozdoby mozaikowej,  której geneza 
z sam ych tradycyj rzym skich  byłaby w pros t  nie­
zrozum ia ła  (por. osta tn io  S. G u y  e r ,  Das ¡Vlau- 
soleum der  Galla Placidia,  Neue Z ürch e r  Zeitung,  
9. IV. 1934). Nie wolno przecie  nie uwzględniać 
tego wszystkiego, co już  w czasach pow ojennych  
wydobyły  na jaw  odkrycia  na Bliskim W scho ­
dzie. Poza tą kwestją  nieistotną dla sp raw y ro ­
tundy  praskiej  dalsze wyw ody  au to ra ,  dotyczące 
a rch i tek tu ry  bizantyńskiej ,  są s łuszne;  zwraca  
on m ianow icie  uwagę na fakt, często przeoczony, 
że właściwa a rch i tek tu ra  b izan tyńska  VIII—X w. 
nie  znała  b u d ynków  okrągłych w ścis łem tego 
słowa znaczeniu, k tóreby  jednolic ie  podporząd ­

kow yw ały  e lem enty  przes trzeniow e,  lecz że jej 
g łów nym  pierw ias tk iem  było w p raw d z ie  założe­
nie centra lne ,  ale o rzucie poziomym k w a d ra to ­
w ym , a nie okrąg łym  lub poligonalnym , w każ­
dym więc razie o wyraźnej  tendencji  podłużnej. 
Zupełn ie  na tu ra lny  jes t  więc wniosek ,  że między 
ro tu n d ą  p raską  a ówczesną  a rch i te k tu rą  b izan­
tyńską  niema żadnego zw iązku  genetycznego. 
Nie pozostaje  więc nic innego,  j a k  szukać  wzoru 
ro tundy  św. Wita jed n a k  w centra lnej  a rch i tek tu rze  
karolińskiej ,  k tóra  przejęła z rzymskiej  a rc h i tek ­
tu ry  centra lnej  i dyspozycji  krzyżowej swoje 
wzory, reduku jąc  i m ate r ja l izu jąc  je  po swojemu, 
przyczem zarazem uległo zmianie  u jm ow anie  
wzajemnej zależności p ie rw ias tków  przestrzenio- 
wych. C h arak te rys tyczne  są dla tej a rch i tek tu ry  
zwłaszcza dw a typy: cen tra lna  budow la  z obej­
ściem ( ro tu n d a :  kościół św . Donata  w Żarze; 
ok togon: A kw izg ran ;  k w a d ra t :  G erm igny  des 
Prés), przyczem większość miała nad obejściem 
trybuny ,  oraz cen tra lne  budow le  z w ieńcem  wnęk. 
W ed ług  wszelkiego p raw dopodob ieńs tw a  ro tunda  
praska , jak  sądzi C ibulka ,  była ro tundą  z obej­
ściem, do k tórego  dopiero  były dołączone w roz­
kładzie  k rzyżow ym  jej cztery apsydy, tak jak  
np. w jerozolimskiej  Anastasis  M odestusa i w rzym ­
skiej ro tundzie  S. Stefano Rotondo,  oraz tak jak 
również  — w innym  u k ła d z i e — zostało zrealizo­
w ane  w G erm igny  des Prés .

Z tą kw est ją  wiąże się j e d n a k  już  najściślej 
kwestja  rekons trukc j i  ro tu n d y  św. Wita, przepro­
w adzona przez au to ra  bardzo drobiazgowo, obra ­
cająca się je d n ak ,  co je s t  rzeczą n a tu ra lną ,  w spo­
rej części w dziedzinie  czystej h ipotezy. U łatwiona 
jes t  ona nieco przez to, że zabytek  ten jes t  wła ­
śnie tak  n iezwykły . B adania  przecie Cibulki 
nad  najs tarszemi początkami a rch i tek tu ry  ko­
ścielnej w Czechach, om ów ione  na wstępie,  w y k a ­
zały, że naw et  tam, gdzie  pow sta ł  ja k iś  kościół 
m urow any ,  mógł on być tylko budow lą  p ry m i ­
tywną.  A tu rap tem  ok. g3o r. pow sta je  budowla 
nietyłko m u ro w an a ,  lecz o znacznych  rozm iarach ,
0 skom p l ik o w an y m  rzucie poz iom ym , niezwykle  
precyzyjnie  w y konana ,  i to tak, że później w ciągu 
trzystu lat, gdy w Czechach w znoszono  ro tundy ,  
nie zbudow ano  żadnej,  k tó raby  jej do rów nyw ała  
pod względem wielkości lub rów nie  um ie ję tnego  
układu  rzu tu  poziomego. N iewątpliw ie  więc była  
im portem  z k ra ju  obcego, obcy był arch i tek t
1 obcy byli także m u ra rz e  i kam ien iarze ,  i to po­
chodzący z zasięgu a rc h i tek tu ry  karolińskie j ,  
która jedyn ie  może w tym  w y p ad k u  wchodzić  
w rachubę .  Na tem właśn ie  założeniu opiera
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C ibulka  swoją  próbę rekons trukc j i  ro tu n d y ;  po ­
nieważ karo lińsk ie  ro tu n d y  i poligony były bu ­
d ynkam i  sk lep ien iowem i,  d opa tru je  się ana lo ­
g icznych cech także w kościele św. Wita. W edług  
jego  opinji  była to ro tunda  z kopułą ,  której  tam- 
bur  opar ty  był na ośm iu  s łupach, rozm ieszczo ­
nych w' kole;  jej  przestrzeń ś rodkow a  otoczona 
była obejściem, posiadającem  na piętrze trybuny ,  
a dopie ro  do obejścia d o b u d o w an e  były apsydy. 
Rozwodzić  się obszerniej  nad temi i dalszemi 
szczegółami rekons t rukc j i ,  p rzytoczonemi przez 
au to ra ,  n iem a  ce lu ;  są to przecie tylko więcej 
lub mniej p raw d o p o d o b n e  przypuszczenia ,  k tó­
rych na żadnych  p ew nikach  oprzeć nie można. 
Ale i to, co bez uc iekania  się do ryzykow nych  
hipotez m ożna  z całą pew nośc ią  powiedzieć o ro ­
tundzie  św . Wita ,  je s t  bardzo ważne. M onum en ­
talna ta ro tunda ,  o założeniu w każdym razie 
bardzo  skon ip l ik o w an em , była p ierwszą  ro tundą  
w Czechach, a w p ływ  jej na kościelną a rc h i te k ­
tu rę  czeską był bardzo znaczny, była przecie 
g łów nym  kościołem na jw ażnie jszego  g rodu .  T o ­
też liczne późniejsze ro tundy  czeskie , ro tundy  
z o k resu  rom ańsk iego ,  o jednej  apsydzie, sądząc 
z na js ta rszych  przyk ładów , nie są — w edług  Ci- 
bulki — niczem innem , jak  uproszczonem i r e d u k ­
cjami zam kow ej  ro tu n d y  praskiej o czterech 
apsydach. I tak  ja k  ro tunda  św. Wita s tanow i 
im p o r to w an y  typ  a rc h i tek tu ry  karolińskie j ,  póź­
niejsze ro tu n d y  ro m ań sk ie  są dziełem rodzim em , 
do jak iego  w ów czas  budo w n ic tw o  czeskie  już  
dorosło ,  oraz p ie rw szym  czeskim u tw orem  a r ­
ch itek ton icznym . Sądzę, że co do tego au to row i 
nie można odm ów ić  słuszności;  nie jes t  to prze­
cie je d y n y  w ypadek ,  w k tó rym  na początku dzie ­
jow ego  rozw oju  a rch i tek tu ry  — i wogóle  sztuki — 
jak iegoś  k ra ju  stoi m o n u m e n ta ln e  dzieło im p o r ­
tow ane ,  gdy tym czasem  w łaśc iw a  jego  twórczość  
rodzim a rozpoczyna się, kładąc  podw aliny  pod 
rozwój późniejszy, od n ieraz  bardzo da leko  się­
gającego uproszczenia  owego w zoru  obcego, cze­
go p rzyk ładem  są np. dzieje  sztuki s tarorusk ie j .

Należałoby jeszcze w spom nieć  o przeznaczeniu  
i celach ro tu n d y  prask ie j .  Analizując ponow nie  
wszelkie  źródła  i dane ,  dochodzi  a u to r  do p rze ­
k o n y w ującego  w n iosku ,  że była ona  g łów nym  
kościołem zam k o w y m , zarazem  kościo łem sie­
dziby książęcej,  bud y n k iem  k u l to w y m  i s ak ra l ­
nym , oraz kościołem para f ja lnym  przez b iskupa  
pośw ięconym . J a k k o lw ie k  odbyw ały  się n a tu ra l ­
nie w niej także  chrzty ,  nie była  ona  w łaśc iw em  
b a p ty s te r ju m ; nie była też w łaśc iw ą  św ią tynią  
cm e n ta rn ą ,  j a k k o lw iek  poch o w an o  w niej pa ru

książąt czeskich, a przedew szystk iem  św. W ac ła ­
wa m ęczennika ,  jej założyciela.

To, co nas j e d n a k  najbardziej zaciekawia,  jes t  
dz iw ne  pokrew ieńs tw o  ro tundy  praskiej z ro ­
tundą  św. Feliksa i A daukta  na W awelu .  Rotunda 
ta posiada rozmiary  znacznie mniejsze od praskiej, 
cała bowiem jej przestrzeń ś rodkow a  mogłaby 
się zmieścić w jednej  z apsyd ro tundy  św. Wita; 
z drugiej  s trony  je s t  jed n ak  lepiej zachow ana,  
tak że rekons trukc ja  jej, p rzeprow adzona  przez 
Szyszko Bohusza, w zasadzie  jes t  niewątpliw ie  
słuszna. Jej  techn ika  budow lana ,  na co Cibulka 
nie zwrócił  dostatecznej uwagi,  je s t  j e d n a k  zgoła 
od praskiej odm ienna ,  bardzo prosta i p rym i­
tyw na .  Pozatem  podobieństwa są uderzające;  ro ­
tu n d a  w aw elska  nie ma w praw dzie  obejścia (nie 
jes t  zresztą  całkiem pewne,  czy posiadała je  p r a ­
ska), ale jes t  ona  także p raw dz iw ą  ro tundą ,  a nie 
te t rakonchem  o założeniu  k w a d ra to w em ,  i apsydy 
otaczają ją  w układzie  k rzyżow ym . Pom ija jąc  
kwestję  przeznaczenia  św ią tyn i  k rakow skie j ,  Ci­
bulka jes t  zdania,  że służyła  ona kultowi jako  
ro tunda lny  kościół zam kow y, jak ich  był cały sze­
reg  na zam kach czeskich X—XI w .;  zas tan aw ia ­
jący  jes t  w każdym  razie  fakt,  że oba te kościoły 
są jedynem i chyba znanem i ro tunda lnem i  tetra- 
koncham i z końca I tysiąclecia, że oba te kościoły 
wznoszą się na zam kach ,  i że w obu w ystępu ją  
apsydy  w kształcie  podkow y. P o k rew ień s tw o  to 
t łumaczy Cibulka w ten sposób, że kościół św. 
Feliksa i A dauk ta  przypuszczalnie  mógł pow stać  
ja k o  ro tunda  zam kow a pod w p ływ em  czeskim, 
a ja k o  ro tunda  o czterech apsydach  pod w pły ­
w em  ro tundy  św. Wita ,  przyczem »wchodziłoby 
w rachubę  ju ż  panow anie  Bolesława I (929—967), 
b ra ta  i następcy W acław a, k tóry  panow ał  nad 
różnemi szczepami ziemi k rakow skie j ,  albo okres  
Bolesława II (967—999), po którego  śmierci  999 r. 
Bolesław C h ro b ry  przyłączył K raków  do Polski«. 
Otóż pomijając naw et  okoliczność, że kwestja 
p a n o w an ia  czeskiego nad  ziemią k ra k o w s k ą  
w X w. je s t  bardzo sporna ,  są to oczywiście  
tylko przypuszczenia ,  k tórych  niczem udow odnić  
nie można.

Niemniej pozosta je parę  rysów  bardzo w ażnych  
i pew nych .  R o tunda  św. Feliksa i A daukta ,  ten 
na js ta rszy  zabytek a rch i tek tu ry  chrześcijańskiej  
w Polsce, jes t  n iew ątp l iw ie  bardzo zbliżona do 
ro tu n d y  św. W ita  w  Pradze  z ok. g3o r.,  acz­
ko lw iek  s tanow i w s to su n k u  do niej typ up ro sz ­
czony. A pon iew aż  nigdzie indzie j na żadne tak 
bliskie analog je  nie natrafiamy, należy p rzypusz ­
czać, że decydujący  m us ia ł  być przy  pow stan iu



3o R E C E N Z J E  I S P R A W O Z D A N I A

ro tundy  wawelskiej  — pośrednio  czy też bezpo­
ś rednio  — w pływ  wzoru, jak im  była ro tunda  św. 
Wita ,  przyczem w pływ  ten bynajmnie j  nie m u ­
siał się łączyć z czeskiem panow an iem  nad zie­
mią k rakow ską .  A gdyby n a w e t  narazie  tej za­
leżności ro tundy  wawelskiej  od ro tundy  praskie j 
nie przyjąć, pozostałaby zależność jednej i d ru ­
giej od w spólnych wzorów, k tórych należy szu­
kać tylko w obrębie a rch i tek tu ry  karolińskiej .  
Rotunda w awelska  okazuje się więc w świetle 
badań Cibulki jak o  daleki pod względem geogra ­
ficznym i późny pod względem czasu odblask 
wzorów arch i tek tu ry  karolińskiej,  której tradycje 
mogły być jeszcze w formie m onum enta lne j  kon ­
ty nuow ane  w świątyni założonej przez św. W ac­

ława, na W aw elu  zaś, n iew ątp l iw ie  pod koniec 
w. X, już  uległy uproszczeniu .

Czy wyniki  pracy Cibulki u trzym ają  się w ca ­
łości, t ru d n o  dziś osądzić. Książka je s t  w każ­
dym razie  cenna ;  jak k o lw ie k  z na tu ry  rzeczy 
zawiera  dużo tw ierdzeń h ipotetycznych, jes t  n ie ­
wątpliwie najlepszeni dotychczas opracow aniem  
prob lem ów  najstarszej a rch i tek tu ry  ch rześc i jań ­
skiej w Czechach i na Morawach '.

W ojsław  Mole.

1 Nie mogę się powstrzymać, by nie zwrócić uwagi 
na pomyłkę, wprawdzie nieistotną, ale jednak rażącą, 
która w książce Cibulki kilkakrotnie się powtarza. Dal- 
matyńskie kościoły św. Krzyża i św. Mikołaja znajdują 
się w N i n i e ,  a nie w K n i n i e.
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J U B IL E U S Z O W A  W Y S T A W A  E P O K I  KRÓ LA  JANA III W  D W U S T U P ię Ć D Z I E S I ł ;C I O L E C I E  
O D S IE C Z Y  W IE D E Ń S K IE J  NA ZAMKU K R Ó L E W S K IM  NA W A W E L U .

Liczne w y s ta w y  sztuki wschodnie j ,  jak ie  się 
odbyły w ciągu osta tn ich  lat z w ys taw ą  sztuki 
perskie j w L ondynie  w r. 1931 naczele, zrodziły 
olbrzymie za in te resow anie  dla W schodu ,  a m a ­
nifestacje te a r tys tyczne  oddały  zarazem wielkie 
usługi nauce  h istorji  sztuki. Toteż ze wzrostem  
tego za in te re so w an ia  dla W schodu  nie m ożna 
się było oprzeć  pokusie ,  aby w dwustupięćdziesię-  
ciolecie odsieczy wiedeńskie j  nie  pokazać  tego 
W schodu  w’ Polsce  w w ieku  XVII przez u rzą ­
dzenie  w ys taw y  epoki J a n a  III. O s ta tn ia  taka 
w ys taw a  odbyła  się w K rakow ie  w r. 1883 w S u ­
k iennicach .  Ja k ż e  szczęśliwi byliśmy, że w r. 1933 
w y s taw a  mogła się ju ż  była odbyć w Z am k u  
król. na  W aw elu ,  dysponu jąc  szesnastu salami. 
W ed łu g  pew n eg o  zgóry  przy ję tego  p lanu  każda 
ze sal została  p rzeznaczona  na pew ną  odrębną  
g rupę  zaby tków , aby  w ten sposób tw orzyła  a r ­
tys tyczną  całość. T ak  pow sta ły  sala polska, p e r ­
ska, g d ań sk a ,  sala kościelna,  skarb iec ,  sala jazdy  
polskiej,  zb ro jow nia  i t. d.,  dzięki czemu uniknię to  
muzealnej  m onoton j i .  O u t rzy m an ie  c h a rak te ru  
w nę trz  s ta ran o  się jakna jba rdz ie j ,  i ob jek ty  były 
w ys taw ione  na w olno  stojących pos tum en tach ,  
a o ile m ożności  nie w gab lo tach  oszk lonych .  P o ­
ciągało to za sobą konieczność  zwiedzania  g rupam i  
z p rzew odn ik iem , ale a r tys tycznie  było ko rzys t ­
niejsze. Całe u rządzen ie  pomocnicze , j a k  szafy 
t ry p ty k o w e ,  s to jaki pod rzędy i t. d., zostało  
s k o m p o n o w a n e  przez prof. d ra  A. Szyszko-Bo- 
husza ,  arch . Po lk o w sk ieg o  Józefa  i przeze m nie  
i pozostan ie  ju ż  na stałe dla Z a m k u  król.  na  W a ­
welu . S ta ra l i śm y  się,  aby kom pozycja  pom ocn i ­
czych sp rzę tów  była  zupełn ie  współczesna . P o ­
m im o  to łączyła  się ona  szczęśliwie z zaby t ­
kam i s iedem nas tow iecznem i i pozostanie  w zo ­

rem dla n iejednego z m uzeów  w urządzan iu  
w nętrz .

Na pierwszy  plan wybija ł  się ch a ra k te r  w oj ­
skow y  w ystaw y  i przedew szystk iem  osoba sa­
mego króla.

W y s taw a  po raz p ie rw szy  w Polsce  zg ro m a ­
dziła tak  znaczną ilość p ie rw szorzędnych  zabyt-  
tków ,  zw iązanych  z osobistością J a n a  III. Miecz 
poświęcony i kapelusz  od Innocentego  XI, płaszcz 
o rde ru  św. Ducha,  chorągw ie  spod W iednia  
i P a rk a n ,  w szystko  to m ożna było pokazać  po 
raz p ierwszy  w Polsce dzięki rew indykac jom  
z Rosji. Do tego dołączyły się tak ie  pam iątk i ,  
ja k  strzemię  Kara Mustafy i łańcuch  złoty z ka ­
tedry  w awelsk ie j ,  szabla  Żółk iewskiego ,  z której 
idąc pod W iedeń, wyjął  g łow nię  Sobieski,  i taca 
sreb rna ,  oba p rzedm ioty  ze skarbca  ja sn o g ó r ­
skiego, wreszcie  tarcza w różebna  z Muzeum 
XX. C zartorysk ich ,  n ieznane  dotąd  złotem n ab i ­
ja n e  pistolety króla, w łasność  Józefa hr. Po to c ­
kiego, i szabla Kara  Mustafy od ks. L. Sapiehy 
w Krasiczynie.

Pozatem  m nós tw o  d a ró w  k ró lew sk ich  dla k o ­
ściołów, k lasz torów  i w spółczesnych  osobistości.  
Dzięki tym szacow nym  re l ikw jom  dom inow ał  
na w ystaw ie  p raw ie  w każdej sali ten  pietyzm 
dla pamięci wielkiego zwycięzcy i związanych 
z nim pam ią tek  osobistych, dla k tó rych  reszta  
e kspona tów  była  ja k b y  tłem i ram ą.  Tę  ram ę 
bojową daw ały  przedew szystk iem  rzędy i zbroje . 
Zg rom adzone  zostały z całej Polski na jp iękn ie j ­
sze rzędy, j a k  rząd m arsza łka  Je rzego  L ubom ir ­
skiego z Krzeszowic, rząd zdobyty  pod W iedn iem  
przez kaszte lana  Łąckiego, i d rug i  spod W ied ­
nia P rzec ław a  Szem beka,  rząd S tan is ław a  Ma­
łachow skiego ,  rzędy z K órn ika  i M uzeum XX.
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Czartorysk ich ,  w których dom inuje  p raw ie  zaw ­
sze orjentalizacja  sm aku  w Polsce za J a n a  III.

Epoka ta była również klasyczną dla zbroi 
polskiej, wydając  dwa najpiękniejsze typy: zbroję 
h usarską  skrzydlatą,  doprow adzoną  do doskona ­
łości za J a n a  III i karacenę ,  tę dz iw ną  miesza­
ninę zbroi klasycznej ze wschodnią ,  a tak  pełną 
charak te ru .  Te zbroje polskie rep rezen tow ane  
były w świetnych przykładach,  nades łanych  z Kór­
nika, Rogalina i zbiorów p ryw atnych .  Dołączyła 
się do tego broń rzeczna i palna w doborow ych  
okazach, ka łkany ,  sajdaki i kołczany, k tóre  ra ­
zem z portre tam i i obrazami rozwieszono na 
ścianach.

Przechodząc  do cha rak te rys tyk i  tego m a la r ­
stwa, s twierdzić  trzeba, że poziom m alars tw a  
w Polsce w epoce króla  J a n a  III nie należał do 
wysokich . Tricjusz,  E leu ter  S iem iginow ski,  Ru- 
gendaś,  Altomonte nie zostawili m alarsko  w y ­
bitn iejszych dzieł. Nieliczne portre ty  króla  J a n a  III, 
p rzyp isyw ane  tem u lub o w em u z nich, nie ude ­
rzają ani głębią charak te rys tyk i ,  ani wartośc iami 
malarskiemi. Z n ieznanych zupełnie  rzeczy w y ­
s taw a przyniosła  kolekcję  po r trec ików  owalnych, 
p rzedstaw iających  króla, królową,  królewicza Ja-  
kóba i jego  żonę, córkę króla  Teresę  K unegundę  
i ojca królowej m ark iza  H enryka  d ’A rquien  de 
la Grange.  J a k  w ynika  z napisów na odwrocie ,  
serja  ta była w łasnością  królewicza Jak ó b a  w jego 
zam ku  na Śląsku, w Oławie,  i dostała się drogą 
spadku  w r. 1732 do p rzodków  E. hr. Raczyńskiego, 
a ostatnio jes t  własnością Edw arda  hr. Raczyńskie ­
go z W arszaw y. Pozatem  udało  się pozyskać dw a 
subtelne,  niestety  bardzo źle zachow ane  portre ty  
k onne  królewiczów K onstan tego  i Aleksandra ,  
n iewłaściwie  p rzyp isyw ane  C asprow i Netcherowi 
(w łasność  hr. Sobańskiej  w Warszawie) ,  i duży 
por tre t  Marysieńki z dziećmi, m a low any  dla króla, 
obecnie  w łasność  hr .  Wodzickiej w Lubniu  W iel ­
kim, znany  zresztą z poprzedniej  wystaw y. 
W szystkie  te obrazy mają p ie rw szorzędną  w a r ­
tość d o k u m en ta rn ą .

P o r t re ty  te odbijały  od licznych po r tre tów  m ę ­
skich  i kobiecych współczesnych osobis tości,  o b ra ­
zów bitew, k tórych  zgrom adzono nietyle  może 
co w r. t 883, s tosow ano bowiem  surow sze  kry- 
terja ar tystyczne, ale dość, aby stworzyć tło hi­
s toryczne  i ożywić resztę eksponatów.

O sobne  wyróżnien ie  należy się portre tow i bi­
skupa  Trzebickiego przez F reherusa  i p o d sk a r ­
biego Morstina przez Rigauda.

Z rzeźb tylko jedna ,  ale pełna cha rak te ru ,  i choć 
nie współczesna  ale późniejsza z XVIII wieku nie ­

m niej cenna,  — m a rm u ro w e  popiers ie  z zam ku  
w  W iśn iow cu ,  pochodzące z sukcesj i  po Mnisz- 
chach i w  P a ry żu  nabyte  przed w ojną  przez J ó ­
zefa hr .  Potockiego,  a dziś s tanow iące  ju ż  w ła ­
sność Z am ku  król.  na W aw elu .

P rzem ysł  ar tys tyczny  epoki k ró la  J a n a  III obej­
m uje  tak różnorodną  całość, że chcąc un iknąć  
chaosu, trzeba się było ogran iczyć do pewnych  
działów, j a k  np. w ys taw ione  w ska rbcu  w ystaw y 
złotnictwo, uw zględnia jąc  w p ie rw szym  rzędzie 
takie  cen trum  ar tys tyczne  tej epoki,  jak  Gdańsk ,  
k tó rem u pośw ięcono  osobną  salę. W  sali tej zgro ­
m adzono meble  gdańsk ie  rzeźbione i kurdyba-  
now e krzesła gdańskie ,  tak  u lub ione  w owej 
epoce i z G dańska  do wszystkich  rezydencyj pol­
skich m asow o  sp row adzane .  Pozatem reprezen ­
tow ane  było w sali tej z ło tn ictwo gdańskie ,  w y ­
roby z bu rsz tynu  i zegary  kaflowe gdańskie .  
A trakcją  sali były: tkan ina ,  o f iarowana przez mia ­
sto G dańsk  królowi,  ze zbiorów raperswilskich  
pochodząca i olbrzymi ref lek tor  z herbem  Jan ina ,  
pochodzący z jednego  z zam k ó w  króla, a dziś 
w wielkiej synagodze we Lw ow ie  przechow y­
wany.

W  ten sposób sala gdań sk a  daw ała  to wnętrze 
z epoki króla  J a n a  III, p rzypom ina jące  wnętrza  
zam ków  polskich z tej epoki,  zwłaszcza tym, 
którzy  znali w nę trza  Podhorzec  przed wojną, 
i kon tras tow ała  z resztą w ys taw y  o charakterze 
więcej w ojennym  lub ch a rak te rze  wschodnim.

W ten W schód  w prow adza ły  nas przedewszyst-  
kiem dy w an y  persk ie  i m ałoazja tyckie  i tkaniny 
wschodnie .  Dział ten o tw iera ły  dw a  arcydzieła 
perskie  — d y w an  w ilanow sk i  i d y w an  z katedry 
wawelskiej (połowa), oba pochodzące jeszcze 
z XVI wieku, i choć drugi  tylko pochodził  ze 
zdobyczy w odsieczy w iedeńskie j ,  to jed n ak  oba 
świadczyły o tern bogactwie d y w a n ó w  XVI i XVII 
w ieku, jak ie  stały  się łupem  w ojsk  sp rzym ie rzo ­
nych pod W iedniem . P ie rw szy  je d w a b n y  i s re b ­
rem przetykany  z m o tyw em  zwierząt ,  parami 
splecionych, t. zw. »kylinów«, o h a rm on ji  blado­
zielonych tonów, ciem nych  błękitów' i czerwieni,  
stał  się dzięki w ys taw ie  perskiej  w Londynie  
w r. ig 3l eu rope jską  wrartością k u l tu ra ln ą  Pol ­
ski, drugi  w ełn iany ,  niestety  tylko w połowie 
zachow any  (druga połowa w Musée des Arts Dé­
coratifs  w Paryżu  z da ru  Macieta), rów n ież  zwie ­
rzęcy, z m o ty w em  cyprysów , może kolorystycz­
nie wyższy od w ilanow sk iego .

Drogą rew indykac ji  z Rosji, ja k o  ek w iw a len t  
dostał  się Polsce na Z am ek  W aw elsk i  in te re su ­
jący d yw an  małoazja tycki ,  t. zw. Uszak meda-
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jo n o w y  z tkanem i  herbam i polskiemi.  w y k o n an y  
na zam ów ien ie  w XVII w ieku.  Bliźni jego egzem ­
plarz zna jdu je  się w Is lamische Abteilung Kaiser 
Friedrich  M useum  w Berlinie .

P odobne  dy w an y  persk ie  z tkanem i herbam i 
polskiemi zna jdu ją  się w Ameryce  i Monachjum 
i nie mogły być na w ystaw ie  rep rezen tow ane ,  
na tom ias t  w ys taw a  zgromadziła  liczny szereg 
d y w an ó w  persk ich  je d w a b n y c h ,  sreb rem  i złotem 
prze tykanych ,  t. zw. d y w a n ó w  polskich, tapis  
polonais . W  ciągu pięćdziesięciu lat od w ystaw y 
w r. 1883 polski s tan posiadania  tych dyw anów  
uszczuplił  się znacznie .  Ubyły w yłow ione  przez 
a n ty k w ar ju szy  zagran icznych  dw a dyw any  z O l ­
szy od hr. Po tock ich ,  przepadły  w katastrofach 
wielkiej wojny  d y w an y  hr. Bnińskiego  z Dżury- 
nia i h r .  K om orow skiego  z Lubelskiego.

W zam ian  zato w ys taw a  mogła pochlubić  się 
p rzepysznym  d y w a n e m  z kościoła św. J a n a  w Stu- 
dziannie ,  zdobytym  pod W iedniem  przez króla 
J a n a  III i przez niego do kościoła  ofiarowanym. 
Dyw an ten, k tórego  »odkrycie« przyniosły już  
lata pow ojenne ,  ha rm o n ją  ko lorów i s tanem  za­
chow ania  ró w n a ć  się może z cz terem a dyw anam i,  
pochodzącemi n iegdyś  z kościoła N. P. Marji 
w Krakowie ,  a dziś s tanow iącem i najcennie jszy 
sk a rb  Muzeum Sztuki U n iw ersy te tu  Jag ie l lońsk ie  
go, rów nież  na w ys taw ę  użyczonemi. S ta ry  dy w a ­
nik  z m o ty w em  gałązek kw iatowych, na w ystaw ę 
od ks. S a n g u sz k ó w  nadesłany ,  mia ł  swoje pen ­
d an t  n iegdyś  w dy w an ie  hr .  Fr. Po tockich ,  w ys ta ­
w io n y m  w M onach jum  w r. 1910. Nieste ty  dyw an  
ten ostatni został  dla Polski s tracony .  Świadczył  
on o fakcie , s tw ie rd zo n y m  osta tn iem i badaniami, 
że d y w a n y  te były  p raw ie  zawsze w yrab ian e  pa ­
rami.  Najgorzej z achow anym  na w ystaw ie  był 
dyw an  Alfreda hr. Po tock iego  z Łańcu ta .  Nie- 
trw ałość  b a rw ik ó w  roś l innych  na jed w ab iu  sp ra ­
wiła, że w  wielu w ypadkach  d y w any ,  t. zw. 
polskie, w ys taw ione  długo na  światło, wybladły,  
a ow in ię ta  nićmi m e ta low em i złotemi i s reb rnem i  
o snow a  baw e łn ian a  straciła  tę ozdobę w s k u ­
tek w ytarc ia .  T en  s tan  zachow an ia  w ybitn ie  
w p ływ a na  w ar to ść  d y w a n u .  Dziś kwestja  tych 
d y w an ó w ,  k tó rych  nazw a  d a tu je  się od w ys taw y 
paryskie j  w r. 1878, została w całości w yjaśn iona .  
Ś w ie tn em u  p a n o w a n iu  szacha Abbasa I W ielkiego 
(i586—1629) zawdzięczać należy ten w span ia ły  
rozkw it  tk ac tw a  persk iego  d y w a n ó w  t. zw. pol­
skich , w k tó rych  o rn a m e n t ,  z a rów no  ja k  i har- 
m o n ja  ko lorys tyczna ,  obok bogactwa m ater ja łu  
do p ro w ad zo n e  zostały do szczytu w yraf inow ania .  
O b o k  Ispah an u  działa  tu kilka m a n u fa k tu r ,  róż ­

n iących się między sobą rodzajem o rn am en tu  
i użyciem koloru .  D yw any  te w yrab iane  były 
p rzew ażnie  dla Zachodu  i n ie jednokro tn ie  przez 
posels twa persk ie  w ręczane  zachodnim  p a n u ­
jącym.

Te w p ływ y  W schodu  na  E uropę  prow adzą  nas 
do kwestji  d y w an ó w  w ełn ianych ,  w yrab ianych  
w Polsce, rzeczywistych d y w an ó w  polskich. Od 
czasu pracy p. K. S tępow skie j ,  której swego 
czasu wskaza łem  kilka n ieznanych  zaby tków  
z tego dzia łu , w ypłyną ł  cały szereg nowych n ie ­
znanych  okazów. Ilość ś rodow isk ,  p roduku jących  
te dyw any ,  zwiększyła  się k i lkakro tn ie .  W yłoniła  
się nowa g rupa  d y w an ó w  z herbam i Ogińsk ich ,  
w yrab ianych  w ich m anufak tu rze ,  g rupa  niemniej 
w ybitna  ja k  Tulczyn Potockich ,  a dotąd zupełnie  
nieznana. A rów nocześn ie  wzrosła  o g rom nie  zna ­
jom ość  nasza d y w an ó w  w ełn ianych  persk ich  
i możliwość w ykazan ia  w p ływ ów  p ew nych  lo­
kalnych g rup  d y w an ó w  persk ich  i małoazjatyc- 
kich na dy w an y  polskie. Jeś l i  chodzi o w ystaw ę 
Sobieskiego, to zajęły nas tylko dy w an y  w cze ­
śniejsze z w ieku  XVII. Z tych w ys taw a  zg rom a ­
dziła p rzedew szystk iem  duży dyw an  z kościoła 
w Zawadzie ,  dziś  w Muzeum Diecezjalnem w T a r ­
nowie,  d yw an  z datą  I698 i h e rbem  Ogończyk  
z Muzeum Przem ysłow ego  we L w ow ie  i z tych 
czasów pochodzący d yw an  z rogiem obfitości 
i he rbam i polskiemi z kościoła w  T okach ,  dziś 
depozyt w Z a m k u  król.  na  W aw elu .  Na w szyst ­
kich tych d y w anach  widać, j a k  h a rm on je  kolo­
rystyczne wschodnie ,  naś ladow ane  w tych d y w a ­
nach ,  nab ie ra ją  bruta lności  i surow ośc i ,  j a k  ry ­
sunek  delika tny  zatraca się i nab ie ra  cech pewnej 
niezaradności ,  ale przy tern wszystkiem  całość 
posiada piętno pełne odrębnego  cha rak te ru  i swoi­
stego piękna.  W tych w ełn ianych  dyw anach  pol ­
skich, bardziej  niż w kilimach, tkwi kopalnia  
pełnych świeżości n iew yzyskanych  p ie rw ias tków  
kolorystycznych  i ry sunkow ych .  To połączenie 
p ie rw ias tków  w schodnich  z zachodniemi,  tak cha ­
rak te rys tyczne  dla Polsk i  w ieku  XVII,  cecho­
wało  też pokazaną  na w ystaw ie ,  bardzo in te ­
resu jącą  m aka tę  od hr.  Józefa  Tyszkiewicza  
w W arszaw ie .  P rzechodząc  od d y w a n ó w  do in ­
nych teks ty l jów  w ys taw y ,  znow u to d o m in o w a ­
nie W schodu  w' Polsce za Sobieskiego jest  widocz­
ne w tkan in ie  kościelnej i świeckiej,  a n a jb a r ­
dziej może w kościelnych kapach i o rna tach ,  
przys łanych  przez Muzeum Diecezja lne w T a r ­
nowie.  D w a ś rodow iska  w chodzą  tu przede- 
szystkiem w rachubę :  Mała Azja ze swojemi ak sa ­
m itam i o m ocnym , ene rg icznym  ry su n k u  i m oc­

P rzegląd  H is to r ji  Sztuki. 5
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nym , energicznym kontraście  koloru i Pers ja  ze 
swojemi zlotem i srebrem  przetykanem i b ro k a ta ­
mi o subtelnych, delikatnie  skon tra s to w an y ch  ze­
s tawieniach barw nych .  W śród pierwszych wybi­
jała się kapa z aksam itu  o wzorze palmet z da ru  
króla J a n a  III z kościoła w Kętach i taka sama 
m akata  z Muzeum Przem ysłowego w Krakowie. 
W śród  tkanin  perskich — o rn a t  i da lm atyka  z m o­
tywem p taków  i roślin na złotem tle z kościoła 
św. Wojciecha w Poznaniu ,  w ystaw ione  poprzed ­
nio na wystawie  perskiej w r. 193i w Londynie ,  
kapa na konia z materji s reb rno  i złotolitej, dziś 
własność P ańs tw ow ych  Zbiorów Sztuki  na W a ­
welu, złotolita m akata  perska z Muzeum P rzem y ­
słowego w Krakowie  i przedewszystkiem przepy­
szna kapa z kościoła w Pilźnie , dziś własność 
Muzeum Diecezjalnego w Tarnow ie .

W szystkie  te przykłady  świadczyły, że gdy cho ­
dziło o go towe m ater je  na kapy i ornaty ,  to brano  
je  w dużej mierze ze W schodu,  i to w pierwszo ­
rzędnych okazach, uzupełnia jąc  resztę haftem, 
w ykonanym  w licznych warsz ta tach kra jowych.  
Haftów tych świetne okazy nadesłane  zostały przez 
klasztor jasnogórsk i  (wspaniała  kapa z różnoko ­
lorowego aksam itu  ze złotym haftem w stylu L ud ­
wika XIV), kościół 00. karm eli tów  we Lwowie 
i Krakowie, kościół N. P. Marji i dom in ikanów  
w K rakow ie  i Muzeum Diecezjalne w Tarnow ie .

Zabytki hafc iars twa na w ystaw ie  były jeszcze 
jed n y m  dow odem  więcej wysokiego poziomu 
hafc iars twa w' Polsce w końcu XVII w ieku.  Gdy 
chodzi o m akaty ,  to pomijając pospoli te  makaty ,  
t. zw. nam io tow a w barw ach  przeważnie  mali ­
nowych i zielonych, pochodzące ze W schodu,  na j ­
więcej za in te resow ania  budzą m aka ty  zszywane 
z różnokolorow ych sukien ,  p rzeważnie  o barw ach  
zielonych i czerw onych  i o o rnam encie  końca
XVII wieku. T echnikę  tę nazyw ano  »namiotnicką 
robotą« i w ykonyw ały  ją  liczne cechy namiotni-  
ków w Polsce.

Zam ek  w Podhorcach  ma kilka p ięknych  p rz y ­
kładów' tej techniki.  Na w ys taw ie  zw racała  uw’agę 
duża  m aka ta  w tym rodzaju,  po W ojciechu 
K unaszow sk im ,  tow arzyszu  cho rągw i  h u s a r ­
skiej pod W iedn iem , a p rzech o w y w an a  dotąd 
w rodzinie .

Z licznych nam io tów , zachow anych  dotąd  w Po l ­
sce, a k tóre  tradyc ja  często m yln ie  wiąże z odsie ­
czą w iedeńską  i zdobyczą tu recką ,  podczas kiedy 
były albo w kra ju  w yk o n an e ,  albo późniejsze lub 
wcześniejsze, w ystaw a miała  dw a  — oba będące 
dziś własnością Z biorów  Sztuki  na Waw'elu. Jeden  
nap raw d ę  pochodzący spod W iedn ia  i opatrzony 
na p łótnach pieczęciami tu reckiem i,  p rzechow y­
w any na Olszy, a dziś ofiarowany przez hr. Artura  
Potockiego  na W aw el ,  i drugi  mnie jszy  ze zbio­
rów' k rólów saskich, rów nież  tu reck i  i pieczę­
ciami tu reck iem i opatrzony .

Taki je s t  przegląd najw ażn ie jszych  zabytków 
z działu  tkan in .  Dział ten pozwolił  z adokum en ­
tować, czem była tkan ina  wschodn ia  w  Polsce 
w’ dom u i w polu na wojnie .  J a k  dywan i m a­
kata ,  tak namiot,  sukn ia  w schodnia  i pas perski 
zrośnięte były zżyc iem  polskiem i upodobanie  pol­
skiego m agna ta  i szlachcica zo r jen tow ane  było 
w k ie ru n k u  w schodn im , podczas kiedy mieszczań­
s two lubow ało  się w rzeczach zachodnich , niemiec­
kich w sprzęcie i stroju.

I to w rażen ie  odnosiło  się z całej wystawy. 
P łynęło  ono za rów no  ze w span ia łych  rzędów, wy­
konanych  w' Polsce pod w p ływ em  wschodnim 
lub ze W schodu im p o r to w an y ch ,  z ozdobnej broni 
w Polsce  używ anej ,  z tkan in  i s tro jów.

Ten W schód nie mógł pozostać bez wpływu 
na duszę polską, na polską w yobraźn ię  plastyczną.

H arm on je  kolorystyczne  perskie ,  wyrafinowane 
bogactwo o rn am en tu  w schodniego  przeniknęło  tę 
duszę i w niej pozostało.

Po tw ierdza  to nasze m a la rs tw o  XIX i XX wieku, 
tak różne od m alars tw a  naszych sąsiadów.

XIII M IĘD ZY N A R O D O W Y  K O N G R E S H 1S T O R J I  S Z T U K I

odbyty w Sz tokholm ie  w dniach  od 4 —7 w rze ­
śnia 1933 r., m ia ł  g łów ny  tem at  referatów w od­
powiedzi na pytanie :  »Kiedy w dziejach sztuki 
danego  narodu  można s twierdzić  pojawienie  się 
cech na rodow ych  po raz pierwszy, lub w szcze­
gólnie zajmującej postaci?« Referaty, dające tę 
odpowiedź  wprost ,  umieszczono na porządku 
dziennym  posiedzeń p lenarnych, na których nie 
było dyskusji .  Inne  referaty rozdzielono między 
dw anaście  sekcyj:  I. sz tuka starochrześc ijańska ,

jej s tosunek  do klasycznej i w schodnie j ,  oraz 
inne zagadnien ia  euraz ja tyck ie ;  II. sz tuka  »blo­
ków północnych«; III. ś redniow iecze  poza W ło­
cham i;  IV. W łochy i ich w p ływ  na inne  kraje 
Europy ;  V. wieki XVI i XVII poza bezpośrednim  
w pływ em  W łoch;  VI. wiek XVIII;  VII. sztuka 
now oczesna ;  VIII. ikonograf ja ;  IX. sz tuka  lu­
dow a;  X. muzeologja ;  XI. p rzem ysł  ar tystyczny;
XII dzieje  i teorja  kry tyki  a r tys tyczne j .  Na po­
siedzenia  p lena rne  zgłoszono 13 re fe ra tów , na
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pie rw sze  5 sekcyj przeciętn ie  po 23, na dalsze 
od 3-ech do 19-u, razem wszystk ich  209. Ilość to 
praw dz iw ie  on ieśmielająca, n a w e t  jeśli przyj ­
miemy, że 1/4 refe ren tów  w ostatniej  chwili za­
wiodła  (dokładna liczba będzie znana  dopiero  po 
ukazaniu  się »Aktów« Kongresu).

P ow iedzm y  odrazu ,  że referaty  na p lenarnych  
posiedzeniach po największej  części zawiodły ocze­
kiwania .  W półgodzinnym  wykładzie  mogły  się 
pomieścić conajwyżej  ogólniki,  do k tórych  w ła ­
ściwego zrozum ienia  t ru d n o  było p rzygotow ać 
s łuchaczy na js ta rann ie j  choćby dob ran em i  i przed- 
s taw ionem i faktami.  Toteż na jw iększe  chyba po­
wodzenie  miał ogran iczony  w temacie  co do epoki,  
a św ietny  w budow ie  refera t  prof. A. E. Brink- 
m anna  (Berlin) o cechach n a rodow ych  w niemiec­
kiej sztuce XVIII w iek u ;  znakom ity  rów nież  pod 
względem o ra to rsk im ,  m im o ostrego, ro zk azu ją ­
cego niemal tonu ,  mijał  się j e d n a k  i ten referat 
z is to tnym celem : nie dał, bo dać nie mógł n a u ­
kowego uzasadn ien ia  tezy, w edług  której prze ­
łam yw an ie  g ran ic  ksz ta ł tów , w założeniu z w ar ­
tych, i dążenie  do bezkresności w sztuce XVIII w. 
było p ie rw ias tk iem , w nies ionym  do niej przez 
n iemieckie  w łaściwości duchow e .  Inne  referaty 
dotyczyły sztuki narodow ej  portuga lsk ie j ,  fin­
landzkiej,  norw esk ie j  czy u k ra iń sk ie j ,  sp raw  bar ­
dzo in te resu jących ,  do k tórych  j e d n a k  szerszy 
ogół jes t  mało p rzygo tow any ,  więc tem tru d n ie j ­
szych do synte tycznego  na rzucen ia  s łuchaczom. 
W miejsce odczytu o sztuce narodowej bu łgar ­
skiej, k tórego  pre legen t  N. R ajnow  nie przybył,  
w staw iono  up rze jm ie  referat  podpisanego  o geo- 
grafji a r tys tycznej  odrodzenia  włoskiego w Po l ­
sce, p rzeznaczony p ie rw o tn ie  do sekcji IV; geo- 
grafja  a r tys tyczna  s tanow iła  bowiem jakgdyby  
drugi ,  półofic ja lny tem at  g łów ny  odczytów k on ­
g resow ych .

Zm iany  w p rog ram ie  sekcyj,  dość częste sk u t ­
kiem n iezjaw ienia  się re fe ren tów  (z innych  po­
w odów  w zasadzie  n iedozwolone),  były podwój 
nie do tk l iw e :  sp raw ia ły  zaw ód nie tylko b rak iem  
in te resu jącego  tem atu  czy osoby, ale p rzypraw ia ły
o s t ra tę  innych  re fe ra tów ,  k tóre  w ypadały  ró w ­
nocześnie  gdzieindziej  lub w czasie t ru d n y m  do 
wyliczenia . K om ite t  o rgan izacy jny  walczył z temi 
n iedogodnośc iam i cierpliwie,  umieszczając  zmiany 
na  tablicach p rzeg lądow ych  w  klatce schodowej;  
uczestn icy  K ongresu  posługiwali  się j e d n a k  g łów ­
nie  d ru k o w a n y m  p ro g ram em ,  a na badan ie  tablic 
b rak ło  zw ykle  czasu. N iek tó rzy  referenci  mieli 
na  tyle  poczucia  obow iązku ,  że nie mogąc przy­
być, powierzyli  sw e rękopisy  do odczytan ia  za­

s tępcom. Nie wychodziło  to na korzyść, zwłasz ­
cza gdy odczytu jący  był innej narodow ośc i  jak  
referen t:  waga t. zw. dobrego  akcen tu  w obcych 
j ęzykach  okazała  się i tu nie bez większego, 
a u jem nego znaczenia ,  o ile chodzi o z rozum ia ­
łość dla trzecich osób (np. język francuski  w ustach 
Hiszpana dla Polaka). Są to wszystko niegodno- 
ści nieodłączne, niestety, od kongresów  między­
na rodow ych i zbyt t ru d n e  do uniknięc ia  bez d u ­
żych zmian w przyjętym dotychczas systemie o r ­
ganizacji .

W sp raw ozdan iu  n iniejszem n iepodobna w y ­
mieniać choćby tylko ważniejsze referaty. Obok 
tem atów  szczegółowych, za jm ujących  jedyn ie  dla 
nielicznej garstki pracu jących  w tym sam ym  lub 
pok rew n y m  zakresie , można wyróżnić  w spom ­
nianą  już  grupę  geografji a r tystycznej .  Na czoło 
wysunęły  się tu referaty prof. P. F rank la  (Halle 
n. S.) i J .  Pu ig  i Cadafalcha (Barcelona), oba 
w sekcji III, p ierwszy  teore tyczny  raczej,  choć 
obciążony wielką ilością p rzyk ładów  z n a jróżno ­
rodniejszych dziedzin, drugi ,  poprzedzony w stę ­
pem teore tycznym , k tórego  myśli rozw inął  p re ­
legent na przykładach  b u dow nic tw a  rom ańsk iego  
w zachodniej Europie .  O bok  geograficzno-arty- 
stycznej, znalazła się dość liczna g rupa  re fe ra tów
0 tem atach  gran iczących  z nią z jedne j ,  a z za ­
gadn ien iem  g łów nein  posiedzeń p lenarnych  z d r u ­
giej s trony .  Były to referaty  g łów nie  in fo rm a ­
cyjne, przedstawiające  wyniki badań  nad  sz tuką  
w poszczególnych k ra jach  i epokach ,  na szerszeni 
tle teore tycznem  lub h is torycznem . Do nich za­
liczyć można p raw ie  wszystkie  referaty polskie, 
które były wygłoszone w trzech sekc jach :  prof. 
W. Ta ta rk iew icza ,  d ra  J .  S tarzyńsk iego  i jeden  
prof. l\l. Morelowskiego w sekcji  IV, d rug i  prof. 
M. M orelowskiego w sekcji V i d ra  M. T re te ra  
w sekcji VII. Podobnej  treści referaty znalazły się 
111. i. w sekcji X; zwłaszcza in teresu jące  było sp ra ­
wozdanie  dra  A. Baeckstróm a o szczegółowej, 
systematycznej  inw entaryzac j i  d w o ró w  z iem iań ­
skich w Szwecji ,  przedsiębranej  pod kątem w i ­
dzenia chwili,  w której się inw entaryzacji  d o k o ­
nuje,  z w szystk iem i ruchom ośc iam i i u rządze ­
niami,  bez w zględu  na ich wiek i pochodzenie ,  
z zabudow an iam i  gospodarsk iem i i otoczeniem 
(podobna  myśl ś. p. M. P io trow sk iego ,  rzucona 
w r. 1930, nie doczekała  się w Polsce próby w y ­
konania).

Dyskusje ,  m im o ogłoszenia  d ruk iem  refera tów 
w sk ró tach  (i rozesłania  cz łonkom  przed K o n g re ­
sem), były naogó ł  n ik łe  i, jak  się to najczęściej
1 wszędzie  zdarza,  poruszały  raczej ten  lub ów
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uboczny szczegół,  zamiast  oświetlać  odm ien ­
nie całość zagadnienia,  czy podnosić metodolo ­
giczną s tronę  jego opracowania .  Pod  tym wzglę ­
dem otwiera  się wdzięczne pole do p rzygotow a­
nia ulepszeń przez Międzynarodowy Komitet  Hi- 
storji  Sztuki.

Organizacja  Kongresu, złożona przez poprzedni 
zjazd w Brukseli  w r. 19^0 w ręce Komitetu 
szwedzkiego, okazała się — jak  było do przewi­
dzenia  — znakomita .  Usterki, o k tórych w spom ­
nia łem wyżej, w inny  iść przeważnie  na karb  
swobody, z jak ą  n iektórzy referenci t raktowali  
przyjęte na siebie obowiązki.  Komitet  pod prze­
w odnic tw em  prof. J o h n n y  RoosvaIa i sekretar-  
s tw em  panny  E. Benedicks (naczelnik Biura, se­
kre tarzem  urzędow ym  był A. S. Edstróm) dzierżył 
silnie tok wszystkich spraw , od punktua lnośc i  
posiedzeń począwszy, na urozm aiceniu  rozryw ek 
skończywszy. W ostatnich tygodniach przed Kon­
gresem, gdy ilość uczestn ików przeszła  oczeki­
wania  (ponad 700 zgłoszeń), pos tanow iono prze­
nieść jego siedzibę z Wyższej Szkoły Handlowej do 
g m achu  pa r lam en tu ,  większego i lepiej położonego 
(gdzie jed n ak  pomieszczenia poszczególnych sek- 
cyj były bardzo od siebie oddalone). D w ór kró ­
lewski nie ograniczył się do p ro tek to ra tu :  na ­
stępca tronu  ks. G us taw  Adolf  o tworzył  Kongres 
dłuższem przem ów ien iem  i wraz  ze s try jem, ks. 
E ugenjuszem  (u ta len tow anym  malarzem - im pre ­
sjonis tą) bywał na posiedzeniach p lenarnych  i sek ­
cy jnych;  obaj zastępowali  nieobecnego króla  jako  
gospodarze  przyjęcia na zam ku, gdzie na tle w spa ­
niałych gobelinów (przeważnie  f rancuskich XVIII 
wieku) i dyw anów , ściągniętych tu um yśln ie  z in ­
nych rezydencyj i garde-meuble ,  ukazały się oczom 
uczestn ików Kongresu  klejnoty k o ronne :  trzy ko ­
rony, dw a berła, jab łko  i naczynko na olej sa 
kra iny  (przeważnie  z w ieku  XVI). Muzea o tw o ­
rzyły dla Kongresu swe sale: w Nordiska Museet, 
pod kopułą  ś rodkow ą,  w obliczu o lbrzymiego sie­
dzącego posągu G ustaw a Wazy, odbyło się posie­
dzenie inauguracyjne;  Muzeum N arodow e wydało 
p ierwszy rau t  w salach galerji  obrazów na I p., 
oświe tlonych błęk i tnaw em i i żółtawemi ża ró w k a ­
mi, gęsto rozmieszczonemi nad m atow em  szkłem 
pułapów. W obydw u tych muzeach, oraz w in ­
nych insty tucjach odbyw ały  się przez czas t rw a ­
nia «Kongresu pokazy i pogadanki w godzinach 
popołudniow ych.

Pokazy takie  odbywały  się również  na w ys ta ­
wach, u rządzonych  na czas t rw an ia  Kongresu; 
było ich osiem. Królew ska A kadem ja  Sztuk  P ięk ­
nych oddała kilka sal na w ystaw ę ikon ruskich

z w ieku XV—XIX, of iarow anych  świeżo Muzeum 
N arodow em u przez O. Aschberga (ok. 24« okazów). 
K ró lew ska Bibljoteka urządziła  sk ro m n ą ,  lecz in­
teresującą w ys taw ę  rękop isów  i lum inow anych  
i s tarych d ru k ó w .  W  Galerj i w ys taw ow ej  Lilje- 
valcha umieszczono bogate  zdobycze szwedzkiej 
w ypraw y  na C ypr  w latach 1927 — *9^ 1. ob e jm u ­
jące  w ykopaliska  ceram iki ,  te rako t ,  b ronzów, 
z łotnictwa i rzeźb od okresu  m ikeńsk iego  aż po 
średniowiecze  chrześcijańskie .  Zbiory  Dalekiego 
W schodu  w Wyższej Szkole H andlow ej urządziły 
wystawę b ronzów  i żadeitów ch ińsk ich ,  częściowo 
wypożyczonych z innych m u zeó w  i zb iorów  p ry ­
w atnych szwedzkich i obcych. W przyziemiu Mu­
zeum Narodowego była w ys taw a  p. n. Dzieła 
sztuki pochodzenia  szwedzkiego  z 10-u pierwszych 
w ieków  ery  chrześc i jańsk ie j ;  zbiory, k tóre  się 
na nią złożyły, założone ju ż  około r. 1670, się­
gają jed n ak  głęboko w czasy przedhistoryczne, 
a obejm ują  także okres  w y p ra w  W ik ingów  aż 
po wiek XII. W  temże m uzeum  urządzono mniej ­
sze w ys taw y :  ry su n k ó w ,  r z e ź b i  malowideł  ch iń ­
skich oraz ceram iki .  W reszcie  w Nordiska Mu­
seet w ystaw iono  zbiór tapet  (może ra c z e j : koł- 
t ryn) ludowych szwedzkich  z XVIII i XIX wieku. 
Nakoniec w p rzedsionku  wielkiej sali posiedzeń 
pa r lam en tu  umieszczono kilkadziesiąt  wielkich 
fotografij perskich  zaby tków  budow nic tw a  ze 
zbiorów A. U. P o p e a ,  ob jaśn ia jących  przekony­
w ująco podjętą znów  tezę o natchnien iach ,  czer­
panych  s tam tąd  przez bud o w n ic tw o  gotyckie. 
Niestety większość tych w ys taw  oraz zbiorów 
p ryw atnych ,  gościnnie  o tw ar tych  dla  uczestników 
Kongresu ,  m ożna  było zwiedzać tylko dorywczo, 
z b raku  czasu.

Nazajutrz  bowiem  po zam knięc iu  Kongresu 
rozjechali się uczestnicy na wycieczki.  P ierwsza 
z nich odbyła się jeszcze przed K ongresem  (2. IX.), 
do L u n d u  i kilku pomniejszych miejscowości 
Skanji ,  dostępna dla uczes tn ików , p rzybyw ają ­
cych od s t rony  Niemiec. Dalsze trzy  po K ongre ­
sie obe jm o w a ły :  okolice jez iora  Malaren, Ostro- 
gocję i G óteborg  oraz wyspę G o t land ję ;  dwie 
osta tn ie  odbyw ały  się rów nocześn ie .  Wycieczka 
dookoła  Malaren odbyła się p rzew ażnie  a u to b u ­
sam i;  częśc uczes tn ików  pod wodzą profesorów 
H. Cornella ,  A. H ahra  i J .  Roosvala zwiedziła 
kilka kościołów północnej Upplandji ,  polichro ­
m ow anych  w XV wieku przez szwedzkich  a r ty ­
stów. Pozostali , pod p rzew odn ic tw em  bar. R. Ce- 
dei sti oma, dyrek to ra  Z bro jow ni K ró lew sk ie j , zwie­
dzili zamek w Skok los te r  i ru iny  kościołów z XI 
wieku w S ig tuna ,  w ażnego niegdyś o ś rodka  h a n ­
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dlu  na  Północy .  N ies trudzony p rzew odnik ,  daw ny  
k o n se rw a to r  zbiorów zam kow ych  w Skokloster ,  
pom ny gościny  w P o dhorcach  przed ćwierć  wie­
kiem, o taczał szczególną opieką polskich człon­
ków wycieczki i w skazyw ał  liczne polskie za­
bytki, zwłaszcza w zbro jow ni  fe ldmarsz.  W rang la .  
O bie  gałęzie wycieczki spo tka ły  się wieczorem 
w Upsali , k tóre j  ka tedrę ,  zam ek  i s łynną  Bibljo- 
tekę U n iw ersy tecką  zw iedzano  nazajutrz .  Tegoż 
dnia  wycieczka wyjechała  do Vesteras, zapozna­
j ąc  się po d rodze  z p a ro m a  kośció łkam i w iejskiemi,  
po l ich rom ow anem i w XV w ieku ,  zaś w katedrze 
w Vesteras z t rzem a bogatemi t ryp tykam i  fla- 
m andzk iem i z p ierwszej połowy XVI w.,  rzeźbio- 
nemi i m a low anem i,  zwraca jącem i szczególną 
uw agę  w śród  około 40-u tego rodzaju  zabytków  
w po łudniow ej Szwecji . T rzeciego dn ia  zwiedzono 
zam ek T idó  z p ierwszej połowy XVII w., ka tedrę  
w S tr i ingnas i zam ek G ripsho lm , skąd  s ta tk iem 
w racano  do Sztokho lm u.

Z d w óch  dalszych wycieczek polscy uczestnicy 
wybrali  Gotlandję .  W y godnym  s ta tk iem  nocą 
(przy księżycu przez Skery) przep łynię to  do Visby, 
gdzie  zaledwie  pół dnia  można było poświęcić 
z apoznan iu  się z k a ted rą ,  m uzeum  archeologicz- 
nem i ru in am i  fortyfikacyj,  oraz  k ilku ro m a ń ­
skich i gotyckich  kościo łów; poczem znów sa­
m ochodam i zw iedzano  północną  część wyspy: 
d w a  kościoły z XIII w ieku ,  budow le  naw odne  
na jez iorze  w T ings tade  i m uzeum  budow nic tw a  
ludow ego  (na w zór  S kansenu)  w Bunge. Naza­
ju t rz  ob jechano  po łudn iow ą  część wyspy; z 8-u 
zw iedzonych  kościołów, zw iązanych  ściśle z bu ­
d o w n ic tw e m  cys te rsów , pow sta łych  w wieku
XIII i XIV, wybija  się ru in a  kościoła  opac tw a  
w Roma, c iosowego,  t ró jn aw o w eg o ,  k tórego po­
tężne, g ran ia s te  fi lary dźw iga ją  półkoliste  łuki.  
Pozosta łe  kościoły są przew ażnie  d w u n a w o w e ,  
n iek tó re  na j e d n y m  słupie pośrodku  nawy; w schod ­
nią śc ianę  p ro s to k ą tn eg o  najczęściej chóru  prze ­
c inają  trzy  o kna  (ś rodkow e wyższe). W niek tó rych  
zachow ały  się witraże  z XIV w ieku ,  oraz polichro- 
m ja ,  in te resu jąca  zwłaszcza w Masterby, z w ieku  
XII, j a k g d y b y  n aś lad o w an ie  mozaik  w kościołach 
rzy m sk ich  na  konsze a p sy d y ;  w e  w szystk ich  p ra ­
wie zaby tkach  widzi się tu sklepienia  t. zw. got- 
landzkie ,  bez żeber,  z połami opada jącem i w n a ­
rożniki przęseł. W ieże o bliźnich o k ienkach  w d w u  
i trzech p ię trach ,  zakończone  są wszystkie  ostremi 
d acham i cz te rospadkow em i,  k tó rych  k raw ędzie  
trafiają na w ierzchołk i  ścian szczytowych.  Stan 
tych  zaby tków  doskonały ,  gdzieniegdzie  tylko 
budzi  zastrzeżenia  da leko  posun ię ta  r e s tau rac ja

(ale bez rażących rekonstrukcyj) .  Pod  wieczór 
zwiedzono jeszcze z re k o n s t ru o w an ą  na funda ­
m entach  budow lę  z epoki żelaznej w Lojsta;  po 
powrocie  do Visby część uczes tn ików  była po ­
d e jm o w an a  w gościnnej willi nadm orsk ie j  pp. 
Roosvalów, zdobnej wysokiej wartośc i  a r tys tycz ­
nej rzeźbami pani dom u. P o  powrocie  do Sz tok ­
holm u także i ok res  wycieczkowy K ongresu  zo­
stał zam knię ty .  Jes ienna ,  s łoneczna pogoda p rzy ­
świecała n iezm iennie  przez cały czas Kongresu 
i wycieczek, co było zasłużonem przez Komitet 
o rgan izacy jny  u k o ro n o w an iem  jego  zapobiegli ­
wości przez łaskaw e nieba.

Stefan  S. Komornicki.

S t a n i s ł a w  T o m k o w i c z  (28. V. 185o— 
t i .  III. 1933).

Bolesną stra tą  dotknię te  zostało w osta tn ich  cza­
sach społeczeństwo nasze, a niemniej nau k a  pol ­
ska  przez śm ierć  d ra  S tan is ław a Tom kow icza ,  
b. d ługole tn iego k onse rw a to ra  zaby tków  sztuki, 
oraz prezesa Komisji Historji  Sztuki Polskiej 
Akademji Umiejętności. W ydał  go K raków . K ra ­
ków też stał się p ra w d z iw em  jego  ukochan iem , 
na jw iększą  jego t roską  i n iep rzeb ranem  źródłem 
jego  twórczości naukowej.

G łow nem  polem działalności S tan is ław a T o m ­
kowicza je s t  och rona  zaby tków  sztuki.  Z razu  
ja k o  k o n se rw a to r  s iedmiu po łudn iow ych  pow ia ­
tów byłej Galicji zachodniej ,  a sczasem (od r. 1894) 
jako  kon se rw a to r  k rakow sk i  oddaje  się z całym 
zapałem, nieraz w bardzo t rudnych  w a ru n k ach ,  
ochronie  zagrożonych dzieł sztuki, s ta ra jąc  się za­
pobiec ich niszczeniu lub też zapew nić  im um ie ­
j ę tn ą  i celową konserw ację .  Zawsze  okazuje  przy- 
tem zdecydow aną  i n ieugiętą  wolę wobec ty c h , k tó­
rzy nie umieli  doceniać  ich w artośc i  dla ku l tu ry  
na rodu ,  nie w ahając  się nieraz naw et  publicznie 
p ię tnow ać  ich niszczycieli. Szczególniejszą opieką 
otaczał zabytki K rakow a,  spośród k tó rych  zwłasz­
cza zam ek kró lew ski na W aw elu  i św iątynia  ma- 
r jacka  były przedm iotem  jego ciągłych za in te re ­
sow ań.  S tan is ław  Tom kow icz  nie ogranicza się 
ja k o  k o n se rw a to r  jedyn ie  do samej opieki nad 
zabytkam i.  W czasie l icznych objazdów pow ie ­
rzonego mu okręgu  robi dok ładne  opisy zabyt­
ków, tam się zna jdujących ,  g rom adzi  pokaźny 
m ater ja ł  fotograficzny, a rezulta ty  sw ych  podróży 
ogłasza w w y daw nic tw ie  G ro n a  K onse rw a to rów  
Galicji Zachodnie j ,  k tórego  od r. 1902 je s t  p rze ­
wodniczącym . Jego  opisy pow iatu  g rybow skiego ,  
gorl ickiego i k rak o w sk ieg o  to p ierwsze  w zorow e,  
na  n o w oczesnem  już  p raw ie  poziomie stojące poi-
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skie inwentaryzacje .  Oprócz tej praktycznej dz ia ­
łalności w terenie  zajmuje się S tanis ław  Tom- 
kowicz konse rw ators tw em  — rzecby można — 
także teoretycznie . W licznych, większych lub 
mniejszych rozprawach porusza on szereg ak tu a l ­
nych kwestyj,  zastanawiając  się czyto nad re­
formą opieki nad zabytkami, czy też nad zna­
czeniem i zadaniami inw en taryzac j i  zabytków 
w Polsce, czy znów nad s tosunkiem  m uzeów  
sztuki do konserwacji  zabytków. W skazania  
w pismach tych zawarte ,  oparte  nieraz na  głę- 
bokiem doświadczeniu,  pozostaną w wielu w y ­
padkach  na długo cenną w skazów ką  i wzorem.

Z działalnością  Tom kowicza ,  ja k o  k o n se rw a ­
tora, łączy się jego działalność naukow a  na polu 
historji sztuki.  Liczne wycieczki po kra ju  d o ­
starczają  mu obfitego m ater ja łu  do opracow ań,  
a g ru n to w n e  poszukiwania  a rch iw alne ,  potrzebne 
nieraz do wyjaśnienia  jak ie jś  zawilszej zagadki, 
związanej z odnow ien iem  zabytków, pozwalają  
m u  w ydobyć na światło nieoceniony nieraz ma- 
terjał  historyczny i w ykryć  nazwiska nieznanych 
dotąd ar tystów. P race  S tan is ława Tom kowicza ,  
podobnie zresztą ja k  i h is toryków  sztuki starszej 
generacji ,  są po większej części monografjami,  
choć n iebrak  także wśród nich pew nych  prób 
syntetycznych. P race jego  mają  p rzew ażnie  ch a ­
rak te r  h is toryczno-inw entaryzacyjny ,  trafiają się 
jed n ak  i prace, zakrojone  na szerszą skalę , w któ- 
ryrch au to r  zgodnie  z zasadami tej gałęzi nauki 
p rzeprow adza g ru n to w n ą  analizę porów naw czą  
om aw ianych  zabytków . Nie zacieśnia  się on przy- 
tem do jednej  tylko gałęzi sztuki, lub jednej  
tylko epoki z jej dziejów. In te resu je  go w ró w ­
nej mierze a rch i tek tu ra ,  rzeźba, m ala rs tw o  czy 
przemysł ar tystyczny,  i to począwszy od wcze­
snego średniowiecza aż do najnowszych czasów. 
Niepodobna w tym kró tk im  szkicu wyliczyć 
szczegółowo tak bogatej spuścizny li terackiej 
Tom kow icza  na polu historji  sztuki. J a k o  cel­
niejsze prace w ym ienić  można dzieło o W aw elu  
(1908), opar te  na g ru n to w n y ch  badaniach i poszu­
k iwaniach  zarów no  w kra ju ,  jak  i zagranicą,  pod­
ję tych wcelu  uzyskania  — jak  zaznacza we wstę ­
pie — podwalin  his torycznych pod zamierzoną 
wówczas res taurac ję  zam ku królewskiego; dalej 
rozpraw ę o Krzyżtoporze, twierdzy magnackiej  
XVII w. (1896), s tanow iącą  jedną  z najwcześnie j ­
szych u nas pozycyj w badaniach nad barokiem, 
jeszcze wówczas tak  n iedocenianym  i lekceważo­

nym , lub obszerną  pracę, zawiera jącą  przyczynki 
do historji  ku l tu ry  K rakow a  z p ierwszej połowy 
XVII w. (1912), k tóra  je s t  n iep rzebraną  kopa ln ią  
wiadomości za rów no  dla h is to ryka  sztuki,  j a k  kul ­
tury ,  zajmującego się epoką wczesnego  ba ro k u .  
P race  swe z dziedziny sztuki d ru k o w a ł  S tan is ław  
T om kow icz  przedew szystk iem  w w y d aw n ic tw ach  
Komisji  Historji  Sztuki  P. A. U., której  przez 
zgórą dwadzieścia  lat był p rzew odniczącym .

Ruchliwy i w szechstronny  um ysł  T om kow icza  
nie ograniczał się jedynie do dociekań  nad sztuką 
plastyczną. In te resu ją  go także tem aty  z dzie­
dziny historji , ku ltury ,  l i te ra tury ,  m uzyk i ,  a na ­
wet tea tru .  O bok większych prac, jak »Barbara  
Radziw ił łów na u h is to ryków , w rzeczywistości
i poezji« (1875), »Włosi kupcy  w K rakow ie  w XVII
i XVIII wieku« (1900), »K ochanow ski i poeci nie ­
mieccy XVII wieku« (1884), »Do historji  muzyki 
w Krakowie« (1907) i t. p.,  d ru k o w a n y c h  po 
większej części w »Roczniku K rakow skim «, »Bi- 
bjotece Krakowskiej« i »Przeglądzie Polskim«, 
pojawia się na łam ach  k ra k o w sk ie g o  »Czasu« 
którego T om kow icz  przez d łuższy czas był re­
d ak to rem , szereg mniejszych a r ty k u łó w ,  zaw ie ra ­
jących nieraz wiele cennego  m ater ja łu  z tych ga ­
łęzi wiedzy. Tutaj  też po jawiają  się liczne jego 
ar tyku ły ,  dotyczące sp raw  społecznych i publicz­
nych, z k tórych przebija  zawsze jego rzetelna, 
t roska  o dobro  publiczne lub zagrożony los bliź­
nich, zwłaszcza sierot i ubogich.

N auka i społeczeństwo polskie oceniły w pełni 
zasługi ś. p. S tan is ław a  Tom kow icza .  Akademja 
Umiejętności m ianow ała  go swym  członkiem
i wyróżniła  na jwiększą  pracę  jego  życia nagrodą 
im. Barczewskiego. Historycy sztuki wybili na 
cześć jego  w 80-letnią rocznicę u rodz in  medal 
pam ią tkow y według  pomysłu  ar tys ty  rzeźbiarza 
Karola  H ukana ,  a rząd polski w uznan iu  jego 
zasług nadał  m u  k om andor ję  o rde ru  Polonia  
Resti tu ta . Mieszkańcy wreszcie  K ra k o w a  upa ­
miętnili  po śmierci jego  ow ocną  działalność ta ­
blicą z popiersiem zmarłego, w p ra w io n ą  w m u ry  
um iłowanej  przez niego św iątyn i  Marjackiej.  
W pamięci wszystkich , którzy się z nim w życiu 
bliżej zetknęli , pozostanie  na zawsze niezatarte  
w spom nienie  wysokich  zalet jego  serca i umysłu .  
Jego  życie i działalność będą na  zawsze p ro ­
m iennym  przykładem  rzetelnej,  pełnej poświęce ­
nia  pracy dla Ojczyzny.

Jerzy Szabłow ski.
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Układ niniejszej bibljografji zachowano jak poprzednio — działowy, w obrębie tegoż topograficzny i oso­
bowy Uwzględniono tylko wydawnictwa książkowe i artykuły w czasopismach naukowych. Wyjątek zrobiono 
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czono.

WYKAZ PUBLIKACYJ, Z KTÓRYCH CZERPANO  
MATERJAŁ  

(Cyfry rzymskie oznaczają rocznik)

Almanach Nowej Sztuki, W, II, 1925.
Architekt, K, X X I-X X III ,  1925—1930.
Architektura i Budownictwo, W,  I —VI, 1925—1930. 
Archiwum Tow Nauk. Lwowskiego, L, 1925—1930. 
Ateneum Wileńskie, Wl, III—VII. 1925- 1930. 
Bibliographie, Internationale, der Zeitschriftenliteratur, 

Abt. B, Neue Folge Bd. I— III, 1925-1928.
Bulletin international de l’Academie des Sciences, K, 

1925-1930.
Courier, Petit de France et de Pologne, K, I II, 1929— 

1930.
Exlibris, K, T. VII, 1—3, 1925- 1929.
Gesellschaft, Historische, für Posen, Berlin, 1925 — 1927. 
Grafika, W, I, 1930/1.
Grafika polska, W, 1 V -V I ,  1926-1928.
Jahrbuch für Einbandkunst, Leipzig, I — IV, 1927 —1930. 
Jahrbuch für Kunstwissenschaft, Leipzig, 1926—1930. 
Jahrbücher f. Kultur u. Geschichte der Slaven, Bre­

slau, N. F. Bd. I—VI, 1925 1930.
Kronika m. Poznania, P, III—VIII, 1925—1930. 
Kwartalnik historyczny, L, T. XXXIX—XLIV, 1925—1930. 
Monatshefte, Ostdeutsche, Danzig, VI —XI, 1925 — 1930. 
Monatshefte, Schlesische, Breslau, II—VII, 1925 — 1930. 
Myśl Narodowa, W, 1925—1930.
Nauka Polska, W, t. VI — XI11. 1927-1930  
Ochrona Zabytków Sztuki, W. I, 1930/1.
Pamiętnik Świętokrzyski, Kielce, I, 1930.
Pamiętnik Warszawski, W, I —II, 1929 -1930.
Per 1’Arte Sacra, Milano, III—VII, 1926 — 1929.
La Pologne, VI -  XI, 1925—1930.
Pologne littéraire, W, I—V, 1926 — 1930.
Południe, W, III—1924/5.
Prace Komisji Historji Sztuki w Polsce, K, T. IV, 1927'

Prace Sekcji hist. sztuki i kultury L, I —II, 1929—1930. 
Przegląd bibljoteczny, K, I —IV, 1927 — 1930.
Przegląd historji sztuki, K, I, 1929 — 1930.
Przegląd powszechny, K, XLII—XLVII, 1925 — 1930. 
Przegląd warszawski, W, V, 1925; 1, 1929.
Przegląd współczesny, K, V—X, 1925 — 1930.
Przewodnik bibljograficzny, L —W, 1925—1930.
Regjon lubelski, Lublin, I — II, 1928 -1929.
Répertoire d’art et d ’archéologie, Paris, t. 30 - 35, 1925 — 

1930.
Rocznik gdański, Gdańsk, I—IV, 1927—1930 
Rocznik krakowski, K, t. XX—XXII, 1926 — 1929.
Rocznik Muzeum Wielkopolskiego, P, I — III, 1923 

(1925)-1928.
Rocznik Stowarzyszenia Architektów polskich, W, I —II,

1927-1929.
Rocznik Tow. heraldycznego, L, t. VII IX, 1925—1929. 
Rocznik Oddziału łódzkiego Polsk. Tow. Historycznego, 

Łódź, 1 - I I ,  1928-1930.
Rocznik Tow. Sztuk Pięknych, K, II, 1925.
Roczniki Tow. Nauk w Toruniu, XXXII — XXXVI, 1925 — 

1930.
Roczniki Tow. Przyj. Nauk na Śląsku, Katowice, I—II, 

1929—1930.
Ruch Słowiański, L, I, 1928.
Rundschau, Slavische, Berlin —Leipzig, I—II, 1929 — 1930. 
Rzeczy Piękne, K, V - I X ,  1925 -1930.
Scena Polska, W, VII, 1925.
Silva Rerum, K, T. I—V, 1925-1930.
Sprawozdania z czynności i posiedzeń Pol. Akad. Umiej., 

K, 1925-1930.
Sprawozdania Tow. Nauk. we Lwowie, V—X, 1925—1930. 

Sprawozdania Tow. Nauk. warszawskiego, X VU I—XXIII,
1925-1930.

Sprawozdania Poznańskiego Tow. Przyj. Nauk, I — IV‘
1927—1930.

Studja do dziejów sztuki w Polsce, W, T. I —111,1929—1930.

Za lata  1919— *924 zob. Przegląd Histor ji  Sztuki  R. I, z. 4 i nadb.  1931.
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Świat książki, W, I, 1928/9.
Sztuki Piękne, K, II—VI, 1925-1930.
Tęcza, P, I -  IV, 1927-1930.
Tygodnik ilustrowany, W, 1925 — 1930.
Tygodnik wileński, W1 — W, I, 1925.
Wiadomości historyczne. Dodatek do »Kwartalnika hi­

storycznego«, L, I—II, 1929—1930.
Wiadomości konserwatorskie. Dodatek do »Ziemi«, W, 

1— II, 1929—1930.
Wiadomości numizmatyezno - archeologiczne, K, 1925— 

1929.
Wiedza i życie, W, I - I I ,  1926-1927.
Wiek XX, W, I, 1928.
Wykaz, Urzędowy, druków, W, I— III, 1928—1930. 
Zapiski Tow. Nauk. w Toruniu, VII—VIII, 1926 — 1929 
Zaranie Śląskie, Cieszyn, V—VI, 1928—1929 .
Zeitschrift f. bildende Kunst, L IX -L X IV . 1925 - 1930. 
Zeitschrift f. Geschichte u. Altertumsk unde Ermlands 

t. XXII—XXVI, 1926—1929.
Ziemia, W, X —XV, 1925—1930.
Ziemia Kaliska, Kalisz, I, 1930.
Źródła mocy, Wl, 1927.

SKRÓTY
K — Kraków.
L — Lwów.
P — Poznań.
W — Warszawa.
Wl — Wilno.
Arch. — Architekt.
Arch. i Bud. — Architektura i Budownictwo.
Aten. Wil. — Ateneum Wileńskie.
BAS — Bulletin internat, de l’Académie de Sciences.  
Exl. — Exlibris.
GP — Grafika polska.
Graf. — Grafika.
Hist. Ges. f. Posen — Historische Gesellschaft f. Posen. 
JhbE — Jahrbuch f. Einbandkunst.
JhbfKVV — Jahrbuch f. Kunstwissenschaft.
Jahrb. f. K —G. Jahrbücher f. Kultur u. Geschichte der 

Slaven.
KmP — Kronika miasta Poznania.
Kwart. hist. — Kwartalnik historyczny.
MN — Myśl Narodowa.
NP — Nauka Polska.
Ost.M — Ostdeutsche Monatshefte.
OZS — Ochrona zabytków sztuki.
Pam. Swiętokrz. — Pamiętnik Świętokrzyski.
Pam. Warsz. — Pamiętnik Warszawski.
PCFP — Petit Courier de France et de Pologne.
Pol. — La Pologne.
Pol. Lit. — Pologne littéraire.
Poł. — Południe.
PKHS — Prace Komisji hist. sztuki w Polsce.
P S IISK =  Lw — Prace Sekcji hist. sztuki i kultury. Lwów. 
Przegl. arch. — Przegląd archeologiczny.
Przegl. biblj. — Przegląd bibljoteczny.
Przegl. HS. — Przegląd historji sztuki.
Przegl. pow. — Przegląd powszechny.

Przegl. warsz. — Przegląd warszawski.
Przegl. wsp. — Przegląd współczesny.
Reg. Lub. — Regjon lubelski.
RG — Rocznik gdański.
RK — Rocznik krakowski.
RŁ — Rocznik Oddz. łódzkiego P. Tow. Historycznego. 
RMW — Rocznik Muzeum Wielkopolskiego.
RTN-Tor — Roczniki Tow. Nauk w Toruniu.
RTPN-Sl — Roczniki Tow. Przyj. Nauk na Śląsku.  
RTPN-W1 — Rocznik Tow. Przyjaciół Nauk w Wilnie. 
RTSP — Rocznik Tow. Sztuk pięknych.
Rz P. — Rzeczy Piękne.
SAU — Sprawozdania P. Akad. Umiejętności.
SiR — Silva Rerum.
Slav. R. — Slavische Rundschau.
STN-L — Sprawozdania Tow. Nauk. lwowskiego. 
STPN -P — Sprawozdania poznańskiego Tow. Przyj. Nauk. 
Studja do dziej. szt. — Studja do dziejów sztuki w Polsce. 
Szt. P. — Sztuki piękne.
Tyg. ii. — Tygodnik ilustrowany.
Tyg. wil. — Tygodnik wileński.
Wiad. kons. — Wiadomości konserwatorskie.
Wiad. num.-arch. — Wiadomości numizmatyczno-archeo- 

logiczne.
ZfbK — Zeitschrift f. bildende Kunst.
ZKal — Ziemia Kaliska.
ZTNTor — Zapiski Tow. Nauk w Toruniu.

BIBLJOGRAFJE  

A m eisen o iva  Zofja. Die polnischen Kunst- u. Biblio­
philen Zeitschriften. (Architekt, Południe, Sztuki 
piękne, Rzeczy piękne, Blok, Silva Rerum, Exlibris) 
Kunstchronik u. Kunstmarkt, Jg. 59, 1925, nr 20/1, 
s. 339/341.

A u s  der Literatur der Jahre 1925—1928. JhbfKW, Jg.
1926 1928.

Indeks  osob, miejscowości i rzeczy zawartych w tomie 
III Prac Komisji Historji sztuki. (Sprawozdań Kom. 
do badania historji sztuki w Polsce t. XII). Kraków. 
P. Akad. Umiej, 1927, 4°, s. 24, 4 nlb.

L ipska  Helena. Bibliografja miasta Krakowa 1914— 
1918 Cz. I. A - Ł — RK, t. XX, 1926, s. 197/232;

-  toż, cz. II, M -Z .-R K , t. XXII, 1929, s. 177/223. Ca­
łość odb. Kraków 1926, 4°.
Bibljografja historji sztuki polskiej za czas od 1919 —
1924 r. -  Przegl. HS. 1, 1929, z. 4, s. 132/156 i nadb. 
Kraków 1930, 4°.

M a za n k o w n a -F riedbergozva  Marja. Bibljografja bib- 
bljograłji, bibljotekarstwa i bibljofilstwa za r. 1930. 
Dod. do Przegl. biblj. IV, 1930, z. 2 - 4 ;  V, 1931, z. 1 . 

M a za n k ó zvn a  Marja i T yszk ozvsk i  Kaz. Bibljografja 
historji polskiej za r. 1926. Kwart. hist. XLI Odb.
1927, s 58.

-  toż, za r. 1927 Tamże. XLII Odb. 1928, s. 58. 
M a za n e k -F riedbergozva  M. — Toż, za r. 1928. Tamże,

XLIII. Odb. 1929, s. 72.
-  toż, za r. 1929. Dod. do Kwart, histor. 1930/1, s. 8 6 . 
Treter Mieczysław. Publikacje z dziedziny sztuki 1 9 1 8 -

1928. — Świat książki I, 1928, nr 1—3, s. 38/41.
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T y szk o w sk i  K. Bibljografja historji polskiej (za r. 1925).
Kwart. hist. t. XL, 1926, s. 88—136.

W isło ck i Władysław K Bibljografja bibljografji, bibljo- 
tekarstwa i bibljofilstwa za rok 1928. — Przegl. 
biblj. II, 1928, z. 2—4; III, 1929, z. 1.

W itk ie w ic z  Kazimierz. Bibljografja druków m. Muzeum 
Przemysłowego w Krakowie 1868—1928. Kraków 1929, 
8°, s. 78.

OGÓLNE ZAGADNIENIA, LITERATURA PROGRA­
MOWA

B a u d e la ire  Karol. O malarstwie. Analekta z pism 
poety II Przeł. Bohdan Wydżga. Przegl. warsz. 1925 
t. I1Ï, s. 101/120.

B o ja ru tia s  Dionizy. Sztuka a państwo. Warszawa 1928.
Skł. gł. »Dom Książki Polskiej«. 8 °, s. 6 .

F ry c ze  W. M. O społecznem znaczeniu sztuk pięknych. 
Z rosyjskiego przełożyła R. O. B. Warszawa. Skł. gł. 
»Książka« 1926, 8 °, s. 44, 4 nlb.

G leizes  Albert. Posłannictwo twórcze człowieka w dzie­
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1927, 8 °. 16.
Bibljoteka »Praesens« nr  2.

H om olacs  K. Styl i moda I. Rz. P. t. V, 1925, s. 73/6 
i 95/8.
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il. 1926, nr. 52, s. 917/919.
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1 nlb.

P race  polonistyczne S tu d .  Uniw. Pozn. n r  3 .

K ocia  tk ie  w ic  zózim a  M. Essai sur le problème du style 
dans l’art contemporain.
X II-m e Congrès Intern, d ’hist. de l’art. Bruxelles 1930. Com ­

munications.

K ra k o zvsk i Edward. Une philosophie de l’amour et de 
la beauté. L’esthétique de Plotin et son influence.
Paris, Ed. de Boccard 1929, 8°, s- 275.

L a m  Wł. Rozważania o sztuce. Poznań 1927, 8 °, s. 8 , 
nlb. 45.

Ł a n to sz -G o łę b io w sk i  Stanisław. Niektóre uwagi o sztuce. 
Studja do teorji sztuki. Kraków. Skł. gł. G. Gebeth­
ner i Ska. 1930, 8°, s. 76, 4 nlb.

L a u terb a ch  A. Pierścień sztuki. Historja i teorja. War­
szawa, Hoesick, 1929, s. 235.

M. i. Polscy teoretycy arch itek tu ry  XVII i XVIII w .; W schód 

a sz tuka  średniow. ; R estauracja  zaby tków  architektury. 

r. D ettloff  S., Slav. R. Il, iq 3o, s. 437|8.

M ehoffer J. O artyście. Szt. P. 1929, s. 65/68.
P e tr a  ż y c k a  - Torn ick a  Jadwiga. Rozmyślania o sztuce.

Wyd. II. Kraków, Gebethner i W olff  1929. 8 °, s. 164. 
P ie ń k o w sk i  Stan. Treść w sztuce. MN 1925, nr. 2. 
S o b esk i Michał. Z pogranicza sztuki i filozofji. Poznań, 

Fiszer i Majewski 1928, 8 °, s. 268. 

r. L. S tarsk i,  W iek  XX, 1928, n r  21.

S tr z e m iń s k i  Wład. Unizm w  malarstwie. Warszawa
1928, 8 °, s. 16, 10 snlb. ryc.
B ibljoteka »Praesens«  n r  3 .

P rzeg ląd  H is to rji Sztuki.

S zzu a jc e r  Jerzy (Jotes). O karykaturze. Przegl warsz
1925, t. I, s. 176/ 190, 2 tabl.

T ata rk iew icz  W ład . Este tyka  i historja sztuki. Przegl. h u m a ­
nistyczny II, (1924), z. 4.

Treter Mieczysław. Z adania i przegląd estetyki. (Szkic pro­

g ram u badań), 8». W  księdze pam iątkowej ku uczczeniu... 
prof. K. Twardowskiego. L w ów  1921. P rzegląd  filozoficzny, 
Rocznik 23 , str. od 3 191324.

W a is  Kazimierz X. Teorja piękna w scholastyce. Przegl.
teologiczny VI, (1925), z. 2.

W iszn ic k i  Mikołaj. Krajoznawstwo a sztuka. Ziemia, 
XIV, 1929, s. 130/5.

Z a h o rsk a  Stefanja. Sztuka a państwo. Wiek XX, R. I,
1928, nr 6.

— Zur Umwertung des Impressionismus. Zeitschrift f. 
Aesthetik u. allgemeine Kunstwissenschaft. Bd. XXIII. 
Stuttgart 1929, s. 258/268 i odb. s. 11.

Z a łszu p iu  H. Historja z parasolem. (Kilka odpowiedzi  
na ankiety pisma o dzisiejszym stanie i nowych kie­
runkach w sztuce). Europa 1929, nr 3.

HISTORJA SZTUKI

L au terbach  Alfred. Wschód a sztuka średniowieczna.
Przegl. warsz. 1925. t. 1, s. 298/302.

D er N orden  in der bildenden Kunst Westeuropes. Heid­
nisches und Christliches um das Jahr 1000. Unter 
Mitwirk. von... hrgg. v. Jos. Strzygowski. Il-e  verm. 
Aufl. Wien. Krystall Vrl. 1930, 4°, s. IX, 306, 376 ryc.
Beiträge z. vergl. Kunstforschung 4.

S tr zy g o w sk i  Jos. Die altslavische Kunst. Ein Versuch 
ihres Nachweises. Augsburg, Eilser 1929, s. XV, 296. 
260 ryc., 3 tabl.
Arbeiten des I Kunsthistor. In s t i tu ts  der  Univ. W ien, Bd. XI. 
r. O. S. Sl. R. 1929, s. 491/4; Mole V. Przegl. HS. I, 
40I47 i 94/100; Załoziecky W . Ja h rb .  f. K.-G., B. VI, 1930, 

s. 34519.

— L’art slave ä l’epoque pre-orthodoxe. Cahiers Art
1929, s. 269/74, 10 ryc.

— Nord und Süd in der bildenden Kunst. BAS, 1926, 
s. 145/148.

— Północ i południe w sztuce plastycznej. SAU, 1926, 
nr. 8, s. 7/9.

— Recherches sur les arts plastiques et »Histoire de 
l’art«. Documents 1929, nr 1, s 22/26, 3 ryc.

— Le tempie du feu. Revue des Arts asiatiques, 1927, 
s. 1/15, 4 tabl.
M. i. kraje słowiańskie.

— Zur Mittlerrolle Osteuropas in der bildenden Kunst 
Nord- und Westeuropas. [Paris, P. Geuthner] 1930, 
4°, s. 6.

M ole  Vojeslav. Podstawy sztuki b i z a n t y ń s k i e j .  Przegl.
w’sp. 1925, t. 15, s. 345/358.

Śtech  V. V. Sztuki piękne W  książce; » C z e c h o s ł o -  
w a c j  a« pod red. dra Bog. Vvdry. Warszawa 1925, 8° .  

H u sa rsk i  W. Sztuka romantyczna we F r a n c j i .  Tyg. il.
1927, nr 52, s. 1083/85.

M o re lo w sk i  Marjan. Sztuka w R o s j i  współczesnej.  
Szt. P. III, 1926/7, s. 205/228.
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B u rck h a rd t Jakób. Kultura Odrodzenia we W ł o s z e c h .  
Przeł. M. Kreczowska. Wstęp Z. Łempickiego. Kra­
ków. Księg. Krak. Ski Wydawn. 1930, 8°, s. XXXI -{-604.
Bibljoteka historyczna Krak. Ski Wydawniczej. 
r. Parandow ski J.,  Pam. W arsz. II, ig 3o. VII, s. 97/9. 

C h łędow sk i Kazimierz. Dwór w Ferrarze. Wyd. II, Lwów, 
Ossolineum 1930, 8°, s. XIII, 544, 3 nlb., 41 tabl.

— Das Italien des Rokoko. Übers v. R. Schapire. IV-e 
Aufl. München 1925. G. Müller.

K ru szy ń sk i  T. X. Złoty okres sztuki sycylijskiej. War­
szawa — Kraków Księg. J. Czerneckiego, 1927, 8°, 
s. 126.

The a r ts  o f  P o l a n d .  Planned and edited by the 
Institute o f  Polish Culture. — Art and Archaeology. 
(Washington) vol. 25, 1928, nr 5, s 209/255.
Treść: Ciechanowski J a n :  Forew ord ; Manning C. A.: The 
great pas t o f  P o la n d ; Treter M.: The character and  develop­

m ent o f  Polish pain ting ;  tenże: The folk a r ts  o f  I oland.

B o rv iczen y  Aladär. (Heinrich) Graf von Brühl (1700— 
1763), der Medici, Richelieu und Rothschild seiner 
Zeit. Zürich —Leipzig. Amalthea Verl. 1930, 8°, s. IV, 
552, 103 rye. na 50 tabl.

C h łęd ow sk i Kazimierz. Królowa Bona. Obrazy czasu 
i ludzi. Wyd. II przejrzane. Lwów, Ossolineum 1929, 
8°, s. VIII, 210, 2 nlb, 13 ryc.

D ettlo ff  Sz. X. Humanizm a przedświt sztuki renesan­
sowej w Polsce. Księga pani. ku czci St. Dobrzyc- 
kiego. Poznań 1928, s. 46/50.

D obrow o lsk i Tadeusz. Dwa późnogotyckie zabytki Byd­
goskie (Przyczynek do dziejów polskiej rzeźby i ma­
larstwa). Rz. P. VI, 1927, nr 6-—8 i odb. s. 14.

Polish d ra w in g s .  — The Studio 1929, s. 126. 3 ryc., 
1 tabl.

(M. i. Noakowski, Pruszkowski).

F ranchino  U. L’arte in Polonia. Milano, Cenobio 1928, 
4°, s. 200, ryc.
r. Poliak R. Przegl. wsp. 19^0, t. 32 , s. 297I8.

G ęb a ro w icz  Mieczysław. O artystach polskich w Rzy­
mie. (Polacy — uczniowie Akademji św. Łukasza 
w XVIII w.) Przegl. warsz. 1925, t. III, s. 169/182.
3 tabl.

G erson -D ą b ro w sk a  Marja. Polscy artyści. Ich życie 
i dzieła. Warszawa. Gebethner i Wolff 1926, 8°, s. 384, 
153 ryc.

Glück Gustaw. Die Kunst der Renaissance in Deutschland, 
den Niederlanden, Frankreich etc. Berlin, Propyläen- 
Verlag (1928), 4°, s. 658.
Propyläen-K unstgeschichte  X.

m. i. o Krakowie, S twoszu, Jan ie  Polaku.

G rau berg  O. Kung S i g i s m u n d  som konstnär och 
konstvän. Bonniers veckotidning, 1925, nr40,s 16/17,56. 

H (u sa rsk i)  W. Rocznice w sztukach plastycznych. Tyg.
il. 1927, nr 53, s 1102.

K ieszkoxuski J .  Artyści obcy w służbie polskiej. Epizody z dzie­
jó w  sztuki. Lwów, Ossolineum 1922.

r. Diels P. Jah rb . f. K-G., N. F. Bd. 3 , s. 260. Kohte J .  Hist. 
Ges.f. Posen 1925. H. 1, s. 612.

K opera  Feliks. Sztuka polska od czasów najdawniej­
szych do renesansu. — Polska, jej dzieje i kultura, 
Warszawa, T. I, s. 392/475.

— Sztuka polska w XVII i XVIII w. — Tamże, T. II ,
s. 389/460.

— Sztuka polska pierwszej połowy XIX w. — Tamże, 
T. III, s. 594/630.

K u h n  Alfred Die polnische Kunst von 1800 bis zur Ge­
genwart. Berlin. Klinkhardt u. Biermann. 1930, 8 °, 
s. 188, 150 ryc.
r. F. Dülberg, Pol. Lit. R. V, n r  43—4 5 ; G u ttry  A., Droga 
1930, n r  5 ; Schroeder A., Szt. p. 1930. n r  11, s. 421/2. 

Lem onnier H L’art franaçais en Pologne et en Russie. 
Journal des Savants, publieé sous les auspices de 
l’Institut de France, juillet-août 1925.

L o re t Maciej. Polskie pielgrzymstwo naukowe w Rzy­
mie od XVI —XVIII w. Karta z dziejów kultury 
i nauki w Polsce. NP, XI, s. 131/173.

— Życie polskie w Rzj'mie w  XVIII w. Rzy'm, Senolo 
Tip. 1930, 8°, s. IV, 384, 34 ryc.
M. i Czechowicz, Kunze, Stroiński.

r. C h.: Mies. Diec. Chełmińskiej, maj ig 3o; Zaleska-Doro- 
żyńska W iad. Lit., 1. VI 1930; L. Kociemski: II Messaggero
4. VI 1930; G. Puccio: La T ribuna, 11. VI ig3o; Bacchiani A. 
G iornale d ’ltalia, i t . V I  ig 3o ; w. o, R T PN -ŚL , II, s. 356/7-

M a d eysk i Antoni. Artyści polscy w Rzymie. (Garść 
wspomnień). Szt. P. VI, nr 1, s. 1/19, ryc. 

M a ń k o w sk i T. O poglądach na sztukę w czasach Stan. 
Augusta. STN-L. 1929, t. 9, s. 33/7 i PSHSK t, II, z. 1,
s. 1/96.

M an n in g  Clarence Aug. The great past o f  Poland. — 
Art und Archeology 1928, t. XXV, s. 211/30, 18 ryc-
(Rozwój sztuki w  Polsce od średniowiecza. Zabytki).

M olè Voj. Ein Problem der byzantinischen Kunstge­
schichte in Polen. — Festschrift. A. Heisenber - 
gew. Byzantinische Zeitschrift, t. XXX, 1929—30,
s. 529/30.

— Rola krajów północnych w powstaniu sztuki średnio­
wiecznej. Przegl. wsp. t. 21, 1927, s. 292/307 i 435/455. 
r. Forst-Battaglia O. Ja h rb .  f. K-G. NF. Bd. IV, 1928. s. 107.

M ro ziń sk i Jan. Modernistyczna sztuka polska za Ocea­
nem. Tęcza 1929, nr 50.
(m. i.: Gwozdecki Gustaw).

M a g ya r M ü vésze t. (Budapeszt) 1928

N um er poświęcony sztuce polskiej. M. i. a r tyku ły  F. Kopery, 
M. Tretera, A. L au terbacha 1 L. Korngolda, s i 36 , 1. tabl. 

P o lsk a  w krajobrazie i zabytkach — pod red. prof. Wł. 
Dzwonkowskiego. Tom I, z. 1 . Janowski A. Kraj­
obraz Polski. — Woydyno Wł. Działalność państwa 
w obronie krajobrazu polskiego i zabytków. — Kłos J.
O budownictwie drewnianem i murowanem w Pol­
sce. — Lauterbach A. Warszawa. — Z. 2. Woydyno  
Wł. Woj. warszawskie i łódzkie. — Z. 3. Janowski A. 
Woj. kieleckie. — Z. 4 . Woydyno Wł. Woj. lubel­
skie. — Z. 5. Zaruski M. Wybrzeże morskie. — Or­
łowicz M. Woj. pomorskie. — Z. 6. Orłowicz M. 
Woj. poznańskie. — Z. 7. Miedniak Wł. Woj. ślą­
skie. — Warszawa. Wyd. T. Złotnickiego 1929, 4°, 
s. XLVI1, 140, 31, s. tabl.
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— Tom II, z. 1. Szydłowski T. Kraków. — Lankau 
J. W ojew krakowskie. — Z. 2 . Swierz M. Ta­
try. — Sosnowski K. Beskid zach. i Pieniny. — Z. 3. 
Szydłowski T. Woj lwowskie. -— Z. 4 Gąsiorowski. 
Woj stanisławowskie. — Kunzek T. Woj. tarno­
polskie. — Z. 5. Orłowicz M. Woj. wołyńskie. — S ien ­
nicki J. Woj. poleskie. — Z. 6/7 Remer J Wilno 
i woj. wileńskie. — Wisłocki A. Woj. nowogrodzkie.
1930, s. 137, nlb. 320 s. tabl.

P ta śn ik  Ja n .  K ultu ra  w łoska  wieków średnieh w Polsce. W ar ­
szawa. Bibljoteka Po lska  1922, 8°, 223 . 
r. Tomkowicz St., RK., XX, 1926, s. 176/8.

R a d e c k i  Wacław. Rola Polaków w nauce i sztuce w Rio 
de Janeiro. W książce: Polacy w Rio de Janeiro, 
1929, s. 122.

R éa u  L. L’Art dans les Pays Slaves II. Pologne. — 
W zbiorze: Michel A Histoire de l’art. T. VIII, 1,2 . 
Paris 1 92 5 -6 ,  s. 270/9 i 744/9.

— Histoire de l’expansion de l’art français. Belgique  
et Hollande, Suisse, Allemagne, Bohême et Hongrie. 
Monde Slave et l ’Orient. T. I—II. Paris, Laurens 
1924—8, s. VI11, 332, 40 tabl.; VIII, 424, 60 tabl.

(M .i .o  w pływ ie  sztuki francuskiej n a  polską, pocz. od w .X III) .  

R em er  J Historja sztuki a konserwatorstwo. Wiad.
kons 1929, t. I, s. 30/32.

R o sta fiń sk i J. O szkole sztuk pięknych w Polsce za So­
bieskiego. Tyg. il. 1926, nr 22, s. 388.

R u s z c z y c  Ferdynand. Wydział Sztuk pięknych U. S. B. 
w latach 1919—1929. — W' Księdze pamiątkowej Uniw. 
Wileńskiego, t. II, str. 509/548 i odb.

S a m lick i  Marcin. Polska kolonja artystyczna zagranicą.
— Dziesięciolecie Polski Odrodzonej. Kraków 1928, 

s. od 717/720.
S azv ick a  St. M. Organizacje historyków sztuki w Pol­

sce. MN. 1926, nr 23, s. 326/7.
S ter lin g  Mieczysław. Dziesięciolecie Polski a sztuki pla­

styczne. Szt. P. 1929, nr 12, s. 485 i nast 
T a ta rk ie w ic z  Wł. L’art classique en Pologne et le pro­

blème du style. — XlI-me Congrès intern, d’hist de 
l’art. Bruxelles 1930. Communications.

Topass J. L’art et les artistes en Pologne au moyen 
âge. Paris, Alcan 1923, (1926), 8°, s. 134, ryc.

— T. II. De la Prime-Renaissance au Pré-Romantisme. 
Paris, Alcan 1926.

— T. III. Du romantisme à nos jours. Paris, Alcan 1928, 
s. 172, 16 tabl.
r. M auricheau-Beaupré, Polibiblion. P art ie  litt. t. 108 (t 73), 

s. 170/1; M onfort H. de, Pol, t. XI, i g 3o, s. 272/4.

T reter Mieczysław. Malarstwo i rzeźba — Dziesięciolecie 
Polski Odrodzonej. Kraków 1928, s od 695/708.

— Sztuka polska w okresie 1863—1930. — Polska, jej 
dzieje i kultura, W-wa t III, s. 737/822

— Vÿtvarné umëni v Polsku. W  książce zbiorowej:
Soucasne Polsko. Praha 1928, s od 96/106.

W a g n er  VI Dejiny vÿtvarného umënia na Slovensku.
Trnava 1930, s. 212.
(W p ły w y  polskie na  sz tukę słowacką).

W a lic k i  Michał Sztuka w Polsce Złotego Wieku. Zie­
mia, XV, 1930, nr 1 1 -1 2 ,  s. 207/213.

Z ahorska  S tefanja. K u b iz m i je g o  pochodne. Poł. 1924, z. 1, s. 
3 t /5 l ,  ryc.

Z a ło z ie c k y  Wł. Arte italiana in Polonia. — Vie d ’ltalia
1929, s. 447/56, 12 ryc.

— toż, — Dal barocco al classicismo. — Tamże, 1930, 
s 241/253, 15 ryc.

S zc za k a c ic h in  M. Narysy z historji b e ł a r u s k a h a  
mastastwa. T. I. Mensk. Inst. Beł. Kult 1928, s. 278 -f- 
45 tabl.
(Treść: U stup ; Kurchannyja s t a r a ? . ytnaści Bełarusi;  Carkou- 

naja  arch itek tura  XI—XII s t . ; Zam kaw ae i w aennae  budau- 
n ictw a Zach. Bełarusi u X III—XVI s t . ; B ełaruskaja  hotyka 

XV—XVI st.).

r. Sam ojło  W ł., Ja h rb .  f. K.-G. 1929. Bd. V, s. 423/5.

K oh te  J Die Kunstdenkmäler der G r e n z m a r k .  Ost. M.
Bd. 5, s. 877/85.

N o w a c z y ń sk i  Adolf. Meno (czyli sztuka l i t e w s k a ) .  
Tyg. il. 1925, nr 44, s. 874/6, z ryc.

A d le r  Fritz. P o m m e r n .  München. Delphin - Verlag. 
(1930), 8 °, s. 43, 214 ryc.

D eutsche Volkskunst, Bd. XI.

A d le r  F., F redrich  C., S c h m itt  O. P o m m e r n .  Berlin, 
Deutsch. Kunstverlag, 1927. 4°.

K oh te  J. Die Kunstdenkmäler der Provinz P o m m e r n  
W książce: Das Pommersche Heimatbuch. Berlin, 
Hartmann, 1926, s. od 343/363.

B u ch n er  E. S c h l e s i s c h e  Malerei und Plastik des 
Mittelalters. ZfbK. Jg. 60, 1926/7. H. 8 , s. 184/193, 
5 ryc.

K n o e te l P. Kirchliche Bilderkunde S c h l e s i e n s .  Ein 
Hilfsbuch zur Geschichte u. Kunstgeschichte Schle­
siens. Glatz, Jenkner, 1929, 8°, s. VI, 142, 8 tabl.

D ie  K u n st  in S c h l e s i e n ,  dargestellt von A. Grise- 
bach, G. Grundmann, F. Landsberger i i. Berlin, 
Deutscher Kunstverlag 1926.

O p itz  J. Von s c h l e s i s c h e r  Kunst des Mittelalters 
und ihren Beziehungen zu Böhmen und Mähren. 
Witigo, Jg. 2, s. 91/96.

Tag  für Denkmalpflage und Heimatschutz. Breslau 1926. 
Tagungsberichte nebst Beiträge zur Heimat u. Kunst­
geschichte B r e s l a u s  u. des s c h l e s i s c h e n  Lan­
des. Mit 105 Abb Berlin, Hackebeil, 4°, s. 243.

(M. i. W iese  E.: Zur E inführung in die B a u - u n d  K unstge­

schichte B reslaus— Demmler: Denkmalpflege und  kirchliche 
Holzskulptur. — Kloeppel O . : S iedlung und  S tad tp lanung  im 
deutschen O sten. — Heusler E.: K unstfahrt durch Schlesien.

— L ite ra tu r  zur schlesischen Bau- und  Kunstgeschichte.

R a k o v sk y j  Ivan Doistorycni motyvy v uk r a j i n s’k o m u 
narodnomu mystectvi. — Materijały do etnołohiji 
i antropołohiji. Lwów 1929, t. 31—32, cz. 1.

S v ie n c ic k y j  I Deszczo pro nauku, literaturu i mystectvo  
Hałyćkoji U k r a j i n y za ostatnich 40 lit. Lwów 1928.

S v ie n c ic k y j-S v ja ty c k y j  I Nacionalne i internacjonalne 
w pysmenstvi i mystectvi davnjoji U k r a j i n y .  — 
Juvil. Zbirnik na posz. M. Hru§evśkoho 1928, t. 2, 
s 435/9.

Ś ee rb a k iv śk y j  D U k r a j i n ś k e  mystectvo. 1. Stari 
cerkvy, nadgrobky i pridorożni kameni na ukrajin-

6 *
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âkim Podillu, Bukovyni ta na Pokutti Praha, Ukr. 
Hrom. wvd. Fond, 1926, s. 40 —(— 60 str. tabl.

— II. Bulcovynski i hałyćki derevlani cerkvy, nad- 
hrobni i prydorożni chresty, figury i kapłyci. Kyjiv— 
Praha 1926, s. XXX1I +  62 str. tabl
r. Hordyiîskyj Sv. Zap. C zynasv . Vasylija 1926, t. II, s. 457/8; 
Sićynśkyj V. Ukrajina 1929, kn. 33 , s. 144/6.

Z a ło z ie c k y j  W. Ergebnisse der wissenschaftlichen For­
schung über alte Kunsterscheinungen in der Ukraine 
(1914- 1927). Mitt. d. ukrain. wissensch. Institutes in 
Berlin 1927, z. 1.

— Pro zadacy istoryka ukrainśkoho mystectva. Liter, 
nauk. Vistnyk 1925, XXIV/IX, s. 34/43.

Cohn- W iener E. Die j ü d i s c h e  Kunst, ihre Geschichte  
von den Aufängen bis zur Gegenwart. Berlin (1929). 
Kunst Kammer.

(S. 219I227 Polska).

D o b rzy c k i  Jerzy. O rozwój badań nad dziejami sztuki.
NP, X, 1929, s. 393/420.

G ęb a ro w icz  Mieczysław. W  sprawie badań nad historją 
sztuki i kultury wczesnego średniowiecza polskiego. 
Pamiętnik IV. Zjazdu Historyków polskich II. Pro­
tokoły. Lwów 1927, s. 107/8 i odb. str. 13.

Atolè Vojeslav. Potrzeby nauki polskiej w zakresie hi- 
storji sztuki narodów słowiańskich. NP, X, 1929, 
s. 433/442.

P o d la ch a  Wład Historją sztuki a historją kultury. Pa­
miętnik IV. Zjazdu Historyków polskich. Poznań
1925, s. od 1—13.

S o besk i Michał. Kilka uwag o potrzebach estetyki pol­
skiej. NP, X, 1929, s. 459/63.

T a ta rk iew ic z  Władysław. Uwagi o potrzebach historji 
sztuki. NP, X, 1929, s. 421/425.

W (a lic k i)  M. Z organizacji studjów nad historją sztuki. 
Pam. warsz. I, 1929, z. 3, s. 134/141.

(Państw , rosyjski In s ty tu t  historji sztuki w Leningradzie).

ARCHEOLOGJA

B e a z ly  J. D. Greek vases in Poland. Oxford, Claren­
don Press 1928, 4°, s. 87, 32 tabl. 

r. M. R(uxerowna). Przegl. arch. 1929. T. IV, z. 2. 

B ień k o w sk i  Piotr. Les Celtes dans l’art mineur gréco- 
romain. Kraków. Pol. Akad. Umiej. 1928, 4°, s. 264, 
336 ryc.

— O naczyniach cypryjskich w Gołuchowie w świetle 
nowych teoryj o sztuce preheleńskiej. Wiad. archeol 
1 924-5 ,  T. IX, z. 3—4.

— O typie barbarzyńcy w kożuchu w sztuce starożytnej. 
SAU, 1925, nr 1, s. 3/7.

G ąsiorow sk i St. J. Archeologja klasyczna jako nauka 
pomocnicza historji. Przegl. hist. t. 8 , (28), s. 130/61 
i odb. 8 °, s. 61.
O d s. 151 Bibljografja w stępna arch. klas.

— Malarstwo minjaturowe grecko-rzymskie i jego tra­
dycje w średniowieczu. Kraków 1928. Wyd. z zasiłku 
Min. W. R. i O. P. 4°, s. VIII, 236, 2 nlb., XLIII, 95 
ryc. na 79 tabl.

— Minjatorstwo grecko-rzymskie i tradycje grecko-rzym­
skie w świeckiem minjatorstwie średniowiecznem. 
SAU, 1926, nr 6 , s. 2/4.

— Die griechisch-römische Miniaturmalerei und ihre 
Traditionen im Mittelalter. BAS, 1926, s. 43/6.

— Motyw wazy w ornamentyce starożytnej. Studjum 
typologiczne. Przegl. arch. 1929, t. IV, z. 2 i odb. 
s. 2 nlb., 32, 9 tabl.

— Das Motiv des Lebensbaumes und die sg. Kandela­
bermotive in der antiken Ornamentik. Eine typolo- 
gische Studie. BAS, 1930, s. 3/10, i odb. s. 10.

— T. zw. motywy kandelabrowe w ornamentyce staro­
żytnej. SAU, 1930, nr 2, s. 7.

— O potrzebach nauki polskiej w zakresie archeologji 
klasycznej. NP, X, 1929, s. 426/432.

— Znalezisko z okresu wędrówek ludów na Wołyniu, 
(w Boroszycach). SAU, 1929, s. 10/11.

M ich a ło w sk i Kaz. Ein Niobekopf aus den Sammlungen  
des Fürsten Radziwiłł in Nieborów. Jahrb. d. deutsch, 
archeol. Institutes, Athen. A b t , 1927, szp. 58/70, 2 ryc.

— Niobidzi na płaskorzeźbach tronu Zeusa. Kwart, kla­
syczny, R. I, 1917, nr 3.

— Partenon. OZS, I, 1930—31, s. 466/70.
— Les portraits gréco-romains de Délos. BAS, 1930, 

s. 184/191.
— Portrety grecko-rzymskie na Delos. SAU, 1930, nr 10, 

s. 12/16.
— Zum Sarkophag aus S. Constanza. Mitteil. d. deutsch, 

archeolog. Institutes, Röm. Abteil., t. XLIII, 1928, 
s. 131/46, 3 ryc.

(Sarkofag Konstancji, córki K o n s ta n ty n a  z 354 r -)-

M ore low sk i M. Rzeźby antyczne z Polski w zbiorach 
petersburskich. PKHS, t. IV, z 1, s XXIV/XXV.

O ppeln - B ro n ik o w sk i Fr. Das wiederstandene Ostia. 
Atlantis 1930, s. 444/8, 6 ryc.

P rze w o rsk i  St. Notes d’archéologie syrienne et hittite I. 
Les figurines assises et le char divin. Syria 1928, 
s. 273/6, 2 ryc.

— toż, II. Les encensoirs de la Syrie du Nord et leurs 
prototypes égyptiens. Tamże, 1930, s. 133/146, 2 tabl. 
Notes d ’archéologie syrienne et hittite (I). Paris P. 
Geuthner. 1928, 4°, s. 5, 1 tabl., 5 ryc.

— toż, II, tamże, 1930, 4°, s. 13, 2 tabl.
— Zdobycze i zagadnienia  hetytologji.  Kw art. hist. XXXIX  

1925 i odb. 1925, 8°, s. 22.
R u x eró w n a  Mieczysława. Dzieje naszyjnika greckiego  

od X do VI w. przed Chr. STPN-P, 1927, nr 1.
O póznohellenistycznych i wczesnośredniowiecznych  
kolczykach półksiężycowych w świetle zabytków kra­
kowskich. Przegl. arch. 1926, t. III i odb. Poznań,
1926, 4°, s. 15, 1 tabl.

R z y m .  Budownictwo, plastyka, krajobraz. S łowo wstępne  
W. Husarskiego. Warszawa, Tow. Wydawn, 1929, 4e,

110 tabl.

S k a rb ek -T łu ch o w sk i  Oskar. Herkulanum. Tyg. il. 1927, 
nr 29, s. 571/3.

S tr z y g o w s k i  Jozef. Płyty grobowca Hegezö (w Ate­
nach). Poł. 1925, z. 2, s. 7/14, ryc.
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S z a r ł i t t  B. Nowe wykopaliska w Pompei. »Via dell’ 
Abundanziat.  Tyg. il 1926, nr 22. s. 429/31.

W it  Jan. Die Vorritzungen der etruskischen Grabnia- 
lerei. Jahrb. d. deutsch, archeol. Institutes 1929, 
s 31/84, 35 rye.

Z d a n o w ic z  Józef. Rok 1923 w archeologji Palestyny. 
Kwart, teologiczny (Wilno) III, 1925, s. 195/8.

Z u b rzy c k i  Sas Jan. Znaczenie piramid egipskich. Lwów
1928.

Ż y ła  Władysław X. Z podróży po Włoszech (Pompei, 
Rzym, Wykopaliska). Przegl. wsp. 1925, t. XII,  
s. 112/116.

ARCHITEKTURA

C ieśla  Henryk. S t y l e  historyczne. Architektura, orna­
mentyka, rzemiosła. Lwów, nakł. autora 1930, 8°, 
s. 113, 3 nlb., 24 tabl. z 240 ryc.

D o m a n ie w sk i  Cz. i W a w rze n ie c k i  M. Rozróżnianie 
s t y l ó w  w architekturze. Wyd. V. Warszawa, nakł. 
autorów i Zakł. graf. B. Wierzbicki i Ska 1930, 8° 
s. 24, 10 tabl., 200 ryc.

S o sn o w sk i Oskar. Potrzeby historji architektury pol­
skiej. NP, X, 1929, s. 443/448.

S z y s z k o -B o h u s z  Adolf. Uwagi w sprawie potrzeb ar­
chitektury polskiej. NP, X, 1929, s. 448/451.

G u m ow sk i M. Architektura i styl p r z e d r o m a ń s k i  
w Polsce. Przegl. powsz. 1928, t. 179, s. 129/52 
i s. 285/312; t. 180, s. 211/32; 1929, t. 181, s 58/76 
i odb. 1929, 8°, s. 91, 7 ryc.

— Bazyliki r o m a ń s k i e  w Polsce XII w STPN.P, 1927, 
nr 1, s. 5/6.

— Starsze bazyliki r o m a ń s k i e  w Polsce średnio­
wiecznej. Przegl powsz. 1927,1.175, s. 136/69, s. 270/288 ; 
t. 176, s. 82/90.

J a ro s ła w ie c k a  M. Materjały do budowli jezuickich 
w Polsce, znajdujące się w Bibliothèque Nationale 
w Paryżu. SAU, 1930, nr 10, s. 16/17.

J a s ień sk i  Henryk. Architektura (Polski). Dziesięciolecie  
Polski Odrodzonej. Kraków 1928, s. od 691/4.

— Kilka uwag o typowym układzie starszej kamienicy 
mieszczańskiej w Polsce. Arch. 1929, t. 22, s. 17/25,
8 ryc.

K a r c z e w s k i  Antoni. Zmierzch g o t y k u  w architekturze 
polskiej. Ziemia XV, 1930, s. 414/23, ryc.

K lein . Drewniane kościółki (10 ilustr.). Naokoło świata
1925, nr 18, s. 141/156.

K ło s  J. O budownictwie drewnianem i murowanem  
w Polsce. — Polska w krajobrazie i zabytkach T. 1 , 

z. i .
K opera  F. Les influences françaises dans la construc­

tion des églises cisterciennes en Pologne. PCFP 1929, 
nr 2 .

K o r k o z o w ic z  M. Dans la plaine polonaise. Les »Dworyi 
des confins Nord.-Est. Paris. L’auteur 1930, 1931.

K o rn q o ld  L. Die neue Baukunst in Polen Wasmuths 
Monatshefte f. Baukunst. Berlin 1927, s. 204 i nast.

K u n c e w ic z  A. Plany przeglądowe miast polskich Se- 
rja 1. Warszawa, Skł. gł. Kasa im Mianowskiego,
1929, 4°, s. 33, 3 nlb. planów 100.
Bibljoteka Z akładu architektury  polskiej Polit. W arsz . T. II. 

L a u terh a ch  A, [Omawia k l a s y c y z m  polski z końca
XVIII i pocz. XIX w ] Wasmuths Monatshefte f. Bau- 
kunst 1927. H. 5 

N iern o jew sk i L. Architektura i złudzenia optyczne. War­
szawa, Trzaska, Evert i Michalski, 8°, s. 3 nlb , 80, 
40 ryc.
r. Norwerth E. Przegl. literacki I, n r  2.

— U kolebki n o w y c h  form w architekturze Tyg. il.
1926, nr 26, s. 465.

— Wnętrza architektoniczne pałaców S t a n i s ł a w o w ­
s k i c h  Warszawa, wyd. Zakładów Architektury Pol­
skiej 1927, 8 °, s. 70, 31 nlb.
Bibljoteka Zakł. architektury  polskiej Politechniki Warsz. 
T. I.

N o a k o w sk i  S. Châteaux et palais polonais Fantaisies 
architectoniques. Paris, Gebethner et Wolff 1928, 4°. 
s. 20 , 12 tabl.

— Geschichtliche Entwicklung der polnischen Baukunst. 
Jahrbuch f. Polen, Warszawa, 1929/30, s. 567/576.

— Jakie kościoły w'inny być obecnie budowane w Pol­
sce. Polski Przewodnik katolicki I, 1927.

— Visions d’Architecture. Aquarelles et dessins. Paris 
S. G. I. E. 1930.

— Zamki i pałace polskie. Fantazje architektoniczne. 
Warszawa. Kasa im. Mianowskiego 1928,4°, s. 11, 12 
litogr.

P a s z k o w s k a -J e ż o w a  K. Geografja ruin w Polsce. P o ­
znań, Tow. Przyj. Nauk. 1927, 8°, s. 164, 1 mapa. 

r. W oźnow ski M. Ziemia X III ,  1928, s. 2g5 .

P rze w o rsk a  J. i R em er  J. Essai sur la géographie de 
l’architecture religieuse gothique en Pologne. XIII-e 
Congrès intern, d ’hist. de l’art. Bruxelles 1930. Com­
munications.

R a c z y ń s k i  J. Przyczynki do historji ciesielskich kon- 
strukcyj dachowych w Polsce. Studja do dziej. szt.
1930, t. 111, s. 93/130 i odb. s. 35.

R u tk o w sk i  Szczęsny. Polska architektura współczesna.
Tyg. ii. 1929, nr 49, z. 946/7.

S kru d lik  M. Najstarsze widoki miast polskich. Tęcza 
1929, nr 3 (ryc.).

S trzyg o zu sk i J. Der vorromanische Kirchenbau der 
Westslaven. Slavia, Bd. III, s. 392/446.

S zy d ło iu sk i  T. De l’architecture des moines cisterciens  
en Pologne, vers la f i n  du XlI-e et durant la pre­
miere moitié du XIII-e siècle. BAS, 1927, s. 38/40.

— Architektura kościołów franciszkańskich w Polsce 
p i a s t o w s k i e j .  W książce : Św. Franciszek z Assyżu. 
Kraków Sp. Wyd. 1928, s. 153/71, 5 tabl.

— O współpracy architekta z historykiem sztuki. Arch, 
i Bud. 1927, s. 288/92.

S z y s z k o -B o h u s z  A. Materjały do architektury bożnic 
w Polsce. PKHS, 1927, t  IV, s. 1/25.

T a ta rk ie w ic z  Wł. O pewnej grupie kościołów polskich 
z początku XVII w. Szt. P. 1926, r. II, nr 6 ,s. 241/253 
i odb. Kraków, s. 15, 12 ryc.
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r. Husarski W. Tyg. il. 1926, nr 25, s. 458 .

— Pojęcie typu w architekturze. SA U, 1929, nr 10, s. 10.
W ąs  Stefan. Charakterystyczne cechy piękna i brzy­

doty wsi polskiej. Będ zin 1925, 8°, s 19, 2 nlb.
Z u b rzyc k i  Sas Jan. Dwór polski. Ziemia XIII,  1928, 

s. 210/216, 9 ryc.
— Sklepienia polskie z doby ś r e d n i o w i e c z a  i O d ­

r o d z e n i a .  Miejsce Piastowe 1926,8°, s. 197. ryc. 124. 
r. H. B. Aten. kapłańskie, t. 20, s. 537.

Brunoxu N. B e ł a r u s k a j a  architektura XI —XII st. 
Zbornik artykulau. (Mensk, Inst. Bełaruskaj Kult.)
1928, s 267/308.

S zc za k a c ic h in  M B e ł a r u s k a j a  architektura XI —
XII st (Komun.). Zap. Oddz. Human. Nawuk. Inst. 
Bełar. Kult. 1928, kn. 6 , s. 191/200, ryc.

S zy d ło w s k i  T. Les églises du Xll-e et XIII-e siècle en 
briques ou en pierre de taille, dans les campagnes 
de la région de C r a c o v i e  et de S a n d o m i e r z  
BAS, 1927, s. 219/222.

— Murowane kościoły wiejskie XII — XIII w. w dzielni­
cach k r a k o w s k i e j  i s a n d o m i e r s k i e j .  SAU,
1927, nr 9, s 7/8.

— Pomniki architektury epoki piastowskiej we woje­
wództwach k r a k o w s k i e m  i k i e l e c k i e m .  Kra­
ków, Sgł. Gebethner i Ska, 4°, s. 192, 186 il.

r. Komornicki St. S. Przegl. wsp. 1929, t. 28, s. 159/62; s-s. 
Szt. p. 1929, t. 4, s. 78/9; Dettloff S .:  Slav. R. 1929, Jg . 1, s. 
558/6 i ; Lauterbach A.: Arch. i Bud. 1929, t. 5 , s. 40.

U rbań sk i Antoni. K r e s o w e  siedziby polskie, które 
uległy zagładzie Tyg. il. 1927, nr 29, s. 575; nr 31, 
s. 637; nr 32 s. 657; nr 33, s. 673; nr 34, s. 695; nr
35, s. 715; nr 36, s. 737; nr 37, s 756; nr 38, s. 772;
nr 40, s. 816; nr 42, s. 855; nr 43, s. 8 6 8 ; nr 44, s 894; 
nr 46, s. 929; nr 47, s. 949; nr 50, s. 1043; nr 52 
s. 1091. Tyg. il. 1928, nr 1, s. 19; nr 2, s. 45; nr 3, 
s. 63; nr 6 , s. 125; nr 7, s. 143; nr 10, s. 201; nr 14, 
s. 273; nr 15, s. 294; nr 17, s. 337; nr 18, s. 355; nr
19, s. 373; nr 20, s. 390; nr 21, s. 409; nr 23, s. 436;
nr 25, s. 473. Tyg. il. 1929, nr 29, s. 577; nr 32, s. 631; 
nr 34, 669; nr 36, s. 712; nr 40, s. 779.

— Memento k r e s o w e .  Warszawa 1929, s. VIII, 156.
— Podzwonne na zgliszczach L i t w y  i Ru s i .  Warszawa, 

nakł. autora 1928, 8 °, s. 159, 149 ryc.
— Pro memoria. 4-ta serja rozgromionych dworów k r e ­

s o w y c h .  Warszawa 1929, 8°, s. VIII, 151, 165 il.
— Z czarnego szlaku i tamtych rubieży. Zabytki polskie 

przepadłe na P o d o l u ,  W o ł y n i u ,  U k r a i n i e .  
Warszawa, nakł. autora 1927, 8°, s 135, 82 ryc.
r. A. W . Tęcza, II, 1928, z. 40.

R a c z y ń s k i  Jerzy. Centralne barokowe kościoły woj. 
l u b e l s k i e g o .  Warszawa. Zakł. Archit. Polskiej. Stu- 
dja do dziej. szt. T. I, 1929, 4°, s. od 47/140, 4 tabl., 
93 ryc., i odb. s. 58. 

r. Bochnak A. Przegl. HS. I, 1929, s. 127/8.

K o m orn ick i St. S. Dwory murowane w M a ł o p o l s c e  
z czasów Odrodzenia. PKHS, 1930, t. V, s. 62/116, 
ryc. i odb. s. 60, 46 ryc.

R em er  J. Architektura monumentalna w województwie  
n o w o g r ó d z k i e m .  Ziemia 1925, nr 10 —12, s. 215/226, 
ryc. i w publikacji : Nowogródzkie. Praca zbiorowa 
P. T. Krajoznawczego. Warszawa 1926.

S ic in śk y j  E. Oboronni zamky zach. P o d i l l a  XIV—
XVII st. Zap. Ist. Fiłoł. Vidd. VUAN, 1928, kn. 17. 
i odb. s. 98.
r. Karackivskyj M., Ukrajina 1929, kn. 33, s. 137/40.

— Vpłyv bizantyjsko-atonśkoji architektury na budiv- 
nyctvo murovanych cerkov na Podillu (z 10 str. 
zdjęć). Zap. Tow. Sevcenka 1925, t. 138—140, s. 45/65 
i odb. s. 2 1 .

G in sch el E. i L ü dtke  Fr. Ostmark. Mittlere Ostmark. 
Grenzmark. P o s e n .  W  e s t p re  u ss  e n. Berlin. Dari 
Vrl. Hrgg. v. Deutschen Ostbund. 1927, 4°, s. 217. 
D eutschlands S täd tebau .

S try jeń sk i T. Pałace wiejskie i dwory z czasów saskich, 
Stanisława Augusta i Księstwa warsz. w wojewódz. 
p o z n a ń s k i e r n .  Kraków, Sgł. Gebethner i Ska, 1929, 
4°, s. 82, 77 ryc.

r. Maas W ..  Deut. W issenschaftliche Zeitschr. f. Polen  1929. 
H. 17, s. 179/80. Tenże: Slav. R., 1929. Jg .  1, s, 839/40.

U rb a ń sk i Antoni. Z dziejów zamków obronnych i wa­
rowni p o m o r s k i c h .  Wieś, dwór i miasto 1925, 
R. I, nr 4—5.

B a u rey th er  W. W e s t p r e u s s e n  in Wort und Bild. 
Königsberg, Gräfe u- Unzer. 1927, 8 °, s. VIII,  147. 

r. Srokowski S. S trażnica Zach. t. VII, s. 687(8.

C lasen  K. H. Entwicklung, Ursprung und Wesen der 
D e u t s c h o r d e n s b u r g .  JhbfKW, 1926, s. 1/37, 
ryc.

— Die mittelalterliche Kunst im Gebiete des D e u t s c h ­
o r d e n s s t a a t e s  P r e u s s e n .  Bd. I. Die Burgen­
bauten. Königsberg. Gräfe u Unzer, 1928, 4°, s. XII,  
224, 115 ryc-, plany.

Ostpreussische Landeskunde in Einzeldarstellungen. 
r. Hauke K. Zeitschr. f. Gesch. u. A ltertum skunde Erm- 
lands. Bd. 23, 1929, s. 502/4; Lampe, Mitteilungen aus d. 
Hist. Liter. 1929, Jg . 17, s. 239/40; Schmid B. Altpreussische 
Forschungen 1929, VI, s. 29/39.

— O s t p r e u s s e n .  München. Delphin Verlag (1928), 8°, 
s. 36, 2 nlb., 27 ryc.
Deutsche Volkskunst. Bd. X.

S. 23|28. Kirche und  Friedhof, ryc. 21—5o.

K eyser  Erich. Verzeichnis der o s t -  und w e s t p r e u s -  
si  s e h e n  Stadtpläne. Königsberg 1929, s. XIX, 230. 

Einzelschiiften d. historischen Kommission f. ost.- u. west- 
preussiche Landesforschung. Bd. 3.

r. F. Buchholz., Zeitsch. f. Gesch. u. A lter tum skunde Erm- 
lands. Bd. 23 , 1929, s. 821/4.

K rollm an n  C. Die Ordensburgen Preussens. O s t p r e u s ­
sen.  3 Aufl. Königsberg 1927, s. 87/98.

P in d e r  W. Deutsche Dome des Mittelalters. Leipzig
1929.

(Przeważnie ryc., m. i. P r u s y  W s c h o d n i e  i P o m o r z e ) .

S c h m id  B. Unsere O r d e n s b u r g e n .  Ost. M 1929—30 
Jg. 10, s. 249/58.

UIhr ich  A. O s t p r e u s s e n s  Geschichte, seine Schlösser, 
Burgen und Landkirchen. Ostpreussen 1928, s. 5/26.
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B a s tr zy k o zv sk i  Aleks. X. Zabytki kościelnego budow­
nictwa drzewnego w diecezji s a n d o m i e r s k i e j .  
Kraków, nakł. własny 1930, 4°, s, 255, 263 ryc. 

B o id o l  E. Statistik der bestehenden und nachweisbar  
bestandenen Holzkirchen in O s t s c h l e s i e n .  — Ost­
schlesien 1929, V, 313.

D o b rzy c k i  J. Kościoły drewniane na G ó r n y m  Ś l ą ­
sku.  Arch. XXI, 1926, z. 2, s. 1/22; z. 3, s 1/26, ryc. 
i odb. s. 55.
r. Dobrowolski T. R T P N -S L , I, s. 23o|5 .

G ęb a ro w icz  M. Zabytki sztuki romańskiej na Ś l ą s k u .
STN-L, 1929, t. 9, s. 102/5.

G risebach  A. Die alte deutsche Stadt in ihrer Stam­
meseigenart. Berlin Deutsches Kunstverlag. 1930, 4°. 
s. VIII, 144, tabl. 35.
(M. i. G d a ń s k  i Ś l ą s k ) .

— Barocke Kirchen in S c h l e s i e n .  Schl. M. 1926, Jg.
3, H. 7/8, s. 351/354.

G ru n dm an n  G. und H ah n  K. S c h l e s i e n .  München. 
Delphin Verlag. (1926), 8°, s. 47, 1 nlb., 241 ryc. 

D eutsche V olkskunst, Bd. VIII.
S. 19/23. K irchen und Friedhof, ryc. 21—ąS.

H a d e lt  Alfred. O b e r s c h l e s i s c h e  Kirchen. W książce 
p t. Oberschlesien, seine Entwicklung u. seine Zu­
kunft 1925, s. 16/19.

K a m in sk y  Friedrich. Der gotische Baugedanke in Al t -  
O b e r s c h l e s i e n .  Volk und Heimat R. II. 1925, s .89/91. 

K n ö te l  P. Die Kirchen im s c h l e s i s c h e n  Stadtbilde. 
Zeitschrift f. Gesch. Schlesiens 1930, Bd. 64, s. 39/55.

— Die Typen der s c h l e s i s c h e n  Dorfkirchen. Mittei­
lungen d. Schles. Gesellschaft f. Volkskunde 1929 
Bd. 30, s. 179/204.

K ra u se  W. W e s t o h e r  s c h  le  s i  s c  he  Schrotholzkir­
chen, Ost. M. 1929, Jg. 10, s. 299/311.

L o n d zin  J. ks. Kościoły drewniane na Ś l ą s k u  C i e ­
s z y ń s k i m .  RTPN — Śl. I, 1929, t. I, s. 19/35.

— toż, Gwiazdka Cieszyńska 1929.
M aru sch ke  A. O b e r s c h l e s i s c h e  Schrotholzkirchen.

Neustadt. Beiträge z. Heimatkunde, 1926, nr. 2 . 
M ielke  R. Die o b e r s c h l e s i s c h e  Dorfkirche, ein 

Denkmal altgermanischer Baukunst. Ost. M. 1929/30, 
Jg. 10, s. 295/9; Oberschlesier 1929, V, 295. 

S c h a e tzk e  V. S c h l e s i s c h e  Burgen. Schlesische Mo­
natshefte 1927, Jg. 4, s. 316/23.

S ch oen aich  Gustav. Bildpläne und Städtebau in S c h l e ­
sien. Zeitschrift fi Geschichte Schlesiens 1929, Bd. 63.

— Stadtgründungen und typische Stadtanlagen in S c h l e ­
s i e n .  Zeitschrift f. Geschichte Schlesiens 1926, Bd. 
60, s. 1/18 i 248.
r. E. Hanisch, Ja h rb .  f. K.-G. Bd. III , 1927» s - 4^6 /8 .

W en d t  U. S c h l e s i s c h e  Burgen. 8  Zeichnungen. Lau­
ban, Koehler 1928, 4°, 8 tabl.

C zołcrw ski A. i J a n u s z  B. Przeszłość i zabytki woje­
wództwa t a r n o p o l s k i e g o .  Tarnopol. Nakł. Pow.  
Organizacji Narodowej 1928, 4°, s. VIII,  198, 78 tabl., 
1 karta.
r. Piwocki ks. Czasopismo geograficzne, t. 6 , s. 168172; Ho-' 
łubeć  M. Zap. Cyna śv. V asylija, v. 1925/7, t. 1, s. 649\65i; W  
D albor, Przegl. H S , I, s. 5o/5 l .

A n ton ovyc  D. V. Do pytannja pro pochodżenija staroj 
u k r a i n s k o j i  architektury. Zap. istor.-fiłoł. vidd. 
Ukr. Akad. Nauk, kn. XII1-X1V, s. 399-403 .

— Rozvij form u k r a i n ś k o j i  derevljanoji cerkvy 
Prąci Ukrainśk. istor.-fiłoł. Tovar. v Prazi, t. 1, 1926, 
s. 160/170, 14 ryc.
r. Załoziecky V., Ja h rb .  f. K.-G., 1928 Bd. IV, s. 108/9.

— Z istoriji cerkovnoho budivnyctva na U k r a j  ini .  
Vyp. 1. Praha 1925, s. 24.

V ydannia Ukrainśk. istor.-fiłoł. Tovar. v Prazi.

Ł u spyn śkyj. Derevlani cerkvy Hałyczyny. Lwów 1926.
Zbirky Nacion. Muzeja u Lvovi.

N o v yc k y j O  P. Do pytannja pro pochodżenija derev- 
janoji u k r a i n ś k o j i  architektury. Zbirn. ist.-fiłoł. 
Vidd. Ukr. Akad. Nauk (na pośanu D. I. Bahalija)
1927, nr. 51, s. 152/60.

S ic y n śk y j  V. Archytektura starokniazivśkoji doby (X— 
XIII st.). Praha.’ Ukr. Vyd. Fond. 1926, s. 50, 78 tabl. 

r. Hołubeć M. Zap. Cyna śv. Vasylija. 1926, t. II, s. 454/7.

— Archytektura v starodrukach. Lwów 1925, 4°, 25 tabl.
20 str.
Zbirky Nacion. Muzeja u Lvovi. 
r ■ Sćerbakiyśkyj D. Ukrajina, kn. 1—2, s. 201 /203 .

— Bojkivśkyj typ derevlanych cerkov na Karpatach 
Zapisky Tov. im. Śevćenka, t 144—145, 1927, s. 157/ 

170 — odb. s. 16, XVI.
— Derevlani dzvinici i cerkvy hałyćkoji U k r a j i n y X V I —

XIX st Lwów 1925, 65 tabl, s. 49.
Zbirky Nacion. Muzeja u Lvovi.
r. Hołubeć M. S ta ra  U krajina 1925, V I I - X .  s. 172/174; Seer- 
bakivskyj D. Ukrajina, kn. 1/2, s. 204/206.

— Rotondy na U k r a j  in i. Nauk. Zbirnyk za rok 1929 
(Zap. Ist. Sekciji VUAN. t. 32), s. 62/91, 15 rys.

Z a ło z ie c k y j  V. R. Die Barockarchitektur Osteuropas 
mit besond. Berücksichtigung der U k r a i n e .  Ab- 
handl. d. Ukrainischen Wiss. Institutes in Berlin. 
Bd. 2, s. 65/116, 4 ryc. — i odb.

— Byzantinische Baudenkmäler auf dem Gebiete der 
U k r a i n e .  Jahrb f.K.-G., N. F. 1927. Bd. 3, s. 209/230.

— Die gotischen und barocken Holzkirchen in den 
K a r p a t h e n l ä n d e r n .  Wien. Krystallverlag 1926. 
8°, s, 129, ryc-
r. Hołubeć M Ukr. Mystectvo r. I, s. 88/89; K. W . O s t-E uropa 

1926I7, Jg .  2, s. 170/1.

— Haupttypen der Holzkirchen in der Podkarpackaja  
Ruś. Podkarpackaja Ruś nr. 1.

— Ostkarpatische Holzkirchen. Wasmuths Monatshefte 

f. Baukunst 1925, H. 2.
D o b rzy c k i  J. Studja nad wiejskiemi pałacami w i e l ­

k o p o l  s k i e m i w  dobie neoklasycyzmu. SAU 1928, nr 19. 
B a ła b a n  M. Bożnice obronne na w s c h o d n i c h  kre­

sach Rzeczypospolitej. — W książce: Studja histo­
ryczne. Warszawa 1927, s. od 93—99, 7 ryc.

L o re n tz  Stanisław. Konserwacja ruin zamków w W i ­
l e ń s z c z y ź n i e  i N o w o  g r ó d c z y ź n  i e. OZS I, 
1930/1, s. 161/180.

H en ry  P. Les eglises de la M o l d a v i e  du Nord. Paris. 
Leroux 1930, 4°, s. 320, album 68  tabl.
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StrZ ygozvsk i J. Die Holzkirchen in der Umgebung von 
B i e l  i t z — B i a 1 a. (Z mapą i 39 iiust.). Deutsche Wis­
senschaftliche Zeitschrift f. Polen 1926, H. 8 , s. 1/48.

— toż. Unter Mitarbeit v. A. Karasek und W. Kuhn. 
Posen 1927, s. VII, 47.
Beiträge zur vergleichenden Kunstvorschung.
Ostdeutsche Heimatbücher, Folge 2.

Li'ihr G. Die Geschichte der Kreuzkirche bei B r a u n s ­
b e r g .  Zeitschrift f. Geschichte Ermlands 1928, Bd. 
23, s. 227/73 — i odb. Braunsberg s. 48, 1 tabl.

R ak o w sk i Zygmunt. Obronny kościół w B r o c h o w i e  
i jego odbudowa. OZS, I, 1930/1, s. 103/114, ryc.

B im le r  SKurt. Die Mikultschützer Schrotholzkirche in 
B e u t  h e n  Stadtpark. Beuthen Geschichts- und Mu­
seumsverein (1925), 4°, 2 Bl.

M acha  Simon Die Schrotholzkirche auf der B e u t h e -  
n e r  Promenade, ein kirchliches Museum — Die deut­
sche Stadt Beuthen OS. 1925, s. 129/132.

P a jz d e r s k i  Nikodem. Renowacja katedry w C h e ł m n i e  
Wiad. kons. 1929, nr 6 , s. 21/4, ryc.

S tęp o w sk i Br. Ruiny zamku w C h u d o w i e .  Ziemia
1926, nr 9, s. 134/135.

K a r c z e w s k i  Antoni. Konserwacja ruin zamku c z e r ­
s k i e g o .  OZS I, 1930/1, s, 207/211, ryc.

W a lick i M. Ronianizm na Mazowszu. ( C z e r w i ń s k
i I n o w ł ó d z ) .  Naokoło Świata 1927, nr 40, s. 77/88, 
7 ryc

B och eiisk i Z. Dwór obronny w D ę b n i e .  SAU 1925, 
nr 10, s. 5.

— toż, Kraków 1926, 4°, s. 54, 1 tabl.
E hrlich  Br. Alte Bürgerhäuser in E l b i n g ,  Ost. M, 1927, 

Jg. 8 , s, 18/27.
B rach ovget*E. Die Neuausstattung des Domes zu F r a u ­

e n  o u r g  am Ausgang des Mittelalters. Zeitschrift 
f. Gesch. Ermlands 1930, H. 73, s 49/80.

D eusch  Werner Richard. Der Dom zu F r a u e n  b ü r g  
und seine künstlerische Bedeutung. Ost M. 1930, 
Jg. 11, s. 286/294.

S ro k o w sk i St. F r o m b o r k  (Frauenburg) nadbałtycki 
Wawel. Strażnica Zach. 1927, nr 2, s. 105/111.

B eva n  Bernard. D a n z i g .  Apollo 1926, 11, s. 242/7, 4 ryc
B rau sexvetter K. St. Marien in D a n z i g .  Danzig. Danz. 

Verlags-Ges. 1928, s- 16.
D eisch  Matthäus. D a n z i g  vor 150 Jahren. 8  Wieder­

gaben nach zeitgenöss. Radierungen. Mit einem Ge­
leitwort v. F. Schwarz. Danzig 1925, 10 kart.

G a ll Ernst. Die Marienkirche zu D a n z i g .  Burg b. 
Magdeburg, Hopfer 1926, s. 96, 58 ryc.
Deutsche Bauten, Bd. 6.

Gruber K. Der Artushof, eine baugeschichtliche Studie. 
(G d a ń sk ) ,  Ost. M. 1926, Jg. 7, s. 517/532.

— Die Baugeschichtliche Entwicklung D a n z i g s .  Kor­
respondenzblatt d. Deutschen Geschichtsvereins 1928, 
Jg. 76, s. 245/6.

— Zur Baugeschichte von St. Marien (G d a ń s k). 
Ost M 1928, Jg. 8 , s 335/44.

— Zur Baugeschichte des Rechtstädtischen Rathauses. 
( G d a ń s k ) .  Ost. M. 1928/9, Jg. 9, s. 434/43.

G ruber  K. und K eyser  E. Die Marienkirche in D a n-

z i g.  Berlin, Deutscher Kunstverlag 1929. S. VII.  90, 
31 tab.
r. Schmid B., Altpreuss. Forsch. 1930, Jg .  7, s. 294/300; Cuny
G. Mitt. d. W estpreuss. Geschichtsver. ig 3o, Jg . 29, s. 13/15.

H offm ann  E. T. A. Der Artushof. Leipzig & Danzig. 
Schade 1930, 8°, str. 32.
(Danziger D eutschkundliche Reihe).

K a lw e it.  Ursprung. (Kościół N. P. Marji w G d a ń s k u ) .
Ost. M. 1927, Jg. 7, s. 331/4.

K ey se r  Erich. Denkmalpflege in D a n z i g  vor hundert 
Jahren. Denkmalpflege u. Heimatschutz 1926, s. 54/7,
2 ryc.

— Die D a n z i g e r  Burg. Altpreuss. Forschungen 1928, 
Jg. 5, s. 217/38.

— D a n z i g s  Stadtbild im Urteil der Jahrhunderte. Dan­
zig, Kafemann 1925, s. 22. — Heimatblätter des Deut. 
Heimatbundes Danzig, Jg. 2, H. 6 .

— Die Entstehung des D a n z i g e r  Artushofes. Mitteil, 
d. westpreuss. Geschichtsvereins 1926, s. 72/78.

— Der Prospekt der Stadt D a n z i g  von Petrus Kae- 
rins (1618). Mitteilungen d. westpreussischen Ge- 
schichsvereins 1929, Jg. 28, s 41/43.

— Die Stadt D a n z i g .  Stuttgart. Deutsche Verlagsan­
stalt 1925, 8°, s. 164.

— Der Ursprung des D a n z i g e r  Artushofes. Ost. M. 
1926, s 513/516, ryc.

M arkm an  Wegwart. Der Artushof in D a n z i g .  Die 
Bergstadt 1929/30. t. 18, zesz. 2, s. 49/56.

M a tth a e i  A. Die Bauten der Ordenszeit in D a n z i g .— 
W książce: Die freie Stadt Danzig. Leipzig 1929, 
s 76/80.

M eyer  Br. Der D a n z i g e r  Artushof. Übersichtsplan 
über seinen Wandschmuck. Danzig. Danz Verlags - 
Gesell 1926, 8°, s. 12, ryc.

— Der Artushof in D a n z i g .  Danzig, Kafemann 1929, 
s. 28, ryc.
Führer d. Staatl . Landesm useum sf. Danziger Geschichte. Dan­
zig-Oliva, H. 3.

P a p r i tz  J. Dietrich Lilie und das Englische Haus 
( Gd a ń s k ) .  Zeitschr. des Westpreussischen Ge­
schichtsvereins 1928, H. 68 , s. 127/84, 2 tabl.

(R a tu s z  g d a ń s k i ,  nr specjalny). Ost. M. 1928/9, Jg. 9, 
s. 421 nast.

(A u to rz /  a r tyku łów : H. S trunk , F. Schw arz, K. Gruber, P. 

Abramowski, H. Paw łow ski, G. Cuny  i i.).

R em rner  Hub. St. Johann. Ein Beitrag zur Baugeschichte 
D a n z i g e r  Kirchen. Danzig, 8 *, 1925. — W »Jahrbuch 
der Dissertationen d. Technischen Hochschule zu 
Danzig f. d. Jahr 1924«, s. 52/54.

S c h w a n d t  W. Die Sankt-Johannis-K irche in D a n ­
z i g.  Ost. M. 1925, Jg. 6 , s. 342/359..

S c h w a r z  Friedrich. Das deutsche D a n z i g  im Wandel 
der Zeit in bo Bildern. Danzig. Danziger Verlags- 
Gesellschaft 1927, 8 °, s. 74.

— Der Rathausturm im Bilde. ( G d a ń s k ) .  Ost. M. 
1928/9, s. 425/33.

S trunk  H. Unser Rathaus ( G d a ń s k ) ,  Ost. M. 1928/9, 
Jg. 9, s. 421/4.
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S ch ab ik . Die künstlerische Gestaltung des Stadtbildes  
in Vergangenheit und Gegenwart. ( Gl i w i c e ) .  — 
W książce: Gleiwitz — Monographien Deutscher  
Städte. Wyd. XII. Berlin 1925, 4°, s. 110/118

P a jz d e r s k i  Nikodem. Rekonstrukcja filaru międzyna- 
wowego w katedrze g n i e ź n i e ń s k i e j .  OZS., 1, 
1930/1, s. 197/9, ryc.

L o n d z in  J. Stary kościół parafjalny w G o l e s z o w i e ,  
Gwiazdka Ciesz. 1922, nr 46, 48 —52, 54, 5 6 -5 8 ,  60. 
62—63; 1923, nr 76, 78.

K n ö tc l P. Das Augustinerchorherrenstift und die Stein­
altertümer des Zobtengebietes ( G ó r a  S o b ó t k a ) .  
Zeitschrift f. Geschichte Schlesiens. 1928, Bd. 62, 
s. 31/64.

L u stig  G. Die Anfänge des monumentalen Stiles in 
Schlesien. Schlesiens Vorzeit in Bild und Schrift 1928, 
N. F. T. IX, s. 27/40.
G ó r a  S o b ó t k a .  F ragm en ty  arch. ro m ań sk ;ej.

— Die Rätsel des Z o b t e n g e b  i r g e  s. Ein Beitrag zur 
Frühgeschichte romanischer Baukunst in Schlesien. 
Schlesische Monatshefte II, 1925, s. 14/27.

r. Knötel P. Z ur  Frage der Z obtenaltertüm er. Tamże, II, 
1925, s. 492I6.

— Zur Frage der Z o b t e n a l t e r t ü m e r .  Eine Erwi­
derung, Tamże, 1926, s. 55/57.

S em ko zv icz  Wl. Romanische Denkmäler auf dem Z o b- 
t e n b e r g .  BAS, 1927, s 30/32.

— Zabytki romańskie na G ó r z e  S o b ó t c e .  SAU, 1927, 
nr 1; PHS, t. 1, s. 29/36, 7 ryc.

Tabor St. O. Kościół 0 0 . Oratorjanów w G o s t y n i u .  
Gostyń, 0 0 . Oratorjanie 1928, str. 15, 7 tabl. 
r. Kruszyński T. ks., R. P., t. 7, s. 44.

S ch m id  B. Zur Baugeschichte der Ordens- uud Bi­
schofsschlösser in P reussen .— 1. G r a u d e n z .  Zeit­
schrift d Westpreuss. Geschichtsvereins 1929, H. 55 — 
6 8 , 7 ryc.

K o śc io ły  i klasztory g r u d z i ą d z k i e .  Praca zbiorowa. 
Grudziądz 1928, 8°, s 99.

S z y d ło w s k i  T. Okrągły kościółek w G r z e g o r z e w  i- 
cach.  Ziemia 1927, s. 215/8.

— La rotonde sous le vocable de Saint Jean Baptiste 
ä G r z e g o r z e w i e e .  BAS, 1927, s. 36/7.

— Rotunda pod wezwaniem św. Jana Chrzciciela 
w Grzegorzewicach SAU 1927, nr 3, s. 5.

H e rtzo g  A. Vom altem Piastenschloss in H a y n  a u. 
Denkmalpflege u. Heimatschutz 1928, R. 30.

H au ke  Karl. Schloss H e i l s b e r g  in Ostpreussen und 
seine Wiederherstellung. Zeitschr. f. Denkmalpflege
1929, Jg. 3, H. 5.

— Überblick über die Arbeiten am H e i l s b e r g e r  
S c h l o s s  im Jahre 1927, 1928 u. 1929. Zeitschr. für 
Gesch. u. Altertumskunde Ermlands, t. XXIII,  1929, 
s. 219/222, 527/30, 834/8, 2 ryc.

— Die Wiederherstellung des Bischofsschlosses zu H ei 1 s 
b e r g  in Ostpreussen. Denkmalpflege u. Heimat- 
schütz 1929, nr 8  — 9.

Z a ło z ie c k y j  W. H o r j a n ś k a  zamkowa kapłycia. Nauk. 
Zbirnyk Tov. Prosvita, t. II, Użhorod 1925.

P rzeg ląd  H is torji Sztuki.

B o ch n a k  A. Kościół dawnego opactwa cysterskiego 
w J ę d r z e j o w i e .  SAU 1926, t. XXXI, nr 9, s. 5.

— L’église de l’ancienne abbaye cistercienne à J ę ­
d r z e j ó w .  BAS 1926, s. 10/12.

S z y d ło w s k i  T. Architektoniczny palimpsest J ę d r z e ­
j o w s k i .  Szt. P. III, 1926/7, s. 229/33.

— Odkrycie kościoła z początku XII w. w J ę d r z e j o ­
wi e .  Ziemia 1927, s. 82/6, ryc.

— Les parties d ’une église romane, découvertes à J ç-
d r z e j ó w .  BAS 1927, s. 40/41.

S a zv ick i T. K a l w a r j a  Ujazdowska. Wiad. Kons. 1929, 
s. 17/19, 2 ryc.

Iw a n ic k i  Karol. Katedra w K a m i e ń c u .  Warszawa 
(1930), 4°, s. 6 nlb. 34, 31 tabl., ryc.

J a n u sz  B. Bożnice drewniane w K a m i o n c e  S t r u -  
m i ł o w e j  i J a n o w i e  trembowelskim. Prawda 
(Lwów) 1926, nr. 1.

Z danozuski Józef X. K a r c z ó w k a  pod Kielcami.
Kielce 1928, 8», s. 34, 2 nlb.

Tom kozvicz  Stanisław. Katedra śląska. ( K a t o w i c e ) .  
W książce: Katedra śląska. Katowice 1927, 4°, s 18, 
9 tabl.

— Toż po niemiecku: Der Kattowitzer Dom.
M a sło w sk i  M. Architektura świecka K a z i m i e r z a

D o l n e g o .  Ziemia 1927, s. 416/21.

S ien n ick i  J. Kamienica Celejowska w K a z i m i e r z u  
D o l n y m .  Reg. Lub. 1928, t. 1. s. 81/94.

— Kamienica Celejowska w K a z i m i e r z u  D o l n y m .  
Lublin 1929, s. 63, 6 tabl.

Prace Kom. Region. Tow. Przyj. N auk  w  Lublinie, n r  2.

— Toż w skrócie: Wiadom. Kons. (dod. do Ziemi) 1929, 
s. 9/16, 4 ryc.

A d z ja r y c li  M. Apisańne K o j d a n a u s k a h a  zamku.
Nasz Kraj, (Mensk) 1927, nr 1. (4), s. 37/40. 

Z danozuski Józef X. Kościół katedralny Najświętszej 
Marji Panny w K i e l c a c h .  Kielce 1930, 8 °, s. 36,
3 nlb., 23 plansz.

— Kościół św. Trójcy w Kielcach. W Pamiętniku Koła 
Kielczan. Kielce —Warszawa 1929, 8 °.

W y d aw n ic tw a  Koła Kielczan, t. IV.

B o ch n ak  A. Kolegjata św. Józefa w K l i m o n t o w i e .  
Przegl. powsz 1925, nr 496 i 497.
r. Am eisenowa Z. Repertorium  f. K unstw iss. 1927, Bd. 48, 

s .  23o i w  odb.

W a lick i M. Cerkiew św. Borysa i Gleba na K o ł o ż y 
pod G r o d n e m .  Studja do Dziej. Szt. 1929, t. 1, 

s. 1/54, 4 tabl.
— Toż, odb. Warszawa, Sgł. Kasa Mianowskiego 1929, 

s. 45.
D ’A b a n c o u r t  Hélène. Carcassonne et C r a c  o v i e .

PCFP I, 1929, nr 4, 5, s. 14/16, 11/13.
B u c zk o w sk i  K. Dom Hippolitów w K r a k o w i e .  RK 

(1929), t. 22, s. 97/119, 22 ryc.
— Toż, odb. Kraków 1929, s. 24.

C h m ie l A. Dom nr 12 na ulicy św. Jana w  K r a k o ­
wie. Kraków 1927, s. 32, 8 tabl.

Przedruk  z »Bibljoteki krakowskiej« n r  62.

7
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F ried b erg  Marjan. Założenie i początkowe dzieje ko­
ścioła N. P. Marji w K r a k o w i e  (XIII—XV w ).  
RK. t. XXII, 1929, s. 1/31 i odb. Kraków 1928, 4U, s. 30, 
1 nlb.

K a w e c k i  Stanisław. Opis miasta K r a k o w a  w  obrębie 
okopów w r. 1836. Wyd. i przypisami zaopatrzył A. 
Chmiel. Kraków. Tow. Miłośników hist. i zabytków 
Krakowa 1927, 8°, s. 70, 1 plan, ryc.
Bibljoteka krakow ska nr 65 .

Klein  Fr. O program K r a k o w a  po wojnie. Kraków
1926, 8 », s. 40, 9 ryc.

K opera  F. Średniowieczna architektura kościoła i kla­
sztoru oo. Dominikanów w K r a k o w i e .  RK. 1926, 
t. XX, s. 57/76, 2 tabl.

r. F. Schmidbauer, Jah rb .  f. K-G. Bd. III, 1927» s- 284. 

K o śc ió ł  Marjacki w K r a k o w i e .  (Z przedmową prof. 
J. Pagaczewskiego). Kraków. Nakł. Komitetu Odno­
wienia kościoła N. P. Marji. 1927, 4°, s. 2 nlb. 14 tabl. 

K ra u th e im er  Richard Mittelalterliche Synagogen. Ber­
lin. Frankfurter Vrlgs-Anstalt 1927, 8 “, s. 284, 100 ryc. 
(m. i. K r a k ó w  i P o z n a ń ) .

M ą c zy ń sk i  Franciszek. Restauracja kościoła N. P. Marji 
w K r a k o w i e  w roku 1926— 1929 OZS, I, 1930/1, 
s 67/84, ryc.

M u czk o w sk i  J. Kościół św. Trójcy w K r a k o w i e  (z pla­
nem). RK, 1926, t. XX, s. 40/56, ryc. 
r. F. Schmidbauer, Ja h rb .  f. K.-G. Bd. III, 1927, s. 284.

— Najnowsza architektura K r a k o w a .  RTSP, 1925, 
nr II, s. 3/8, ryc.

— Méthodes d’aménagement pour l’expansion des villes 
anciennes et historiques en Pologne. La ville de Cra- 
c o v i e  s. 15. — Rapport dédié aux membres du Con­
grès Intern, de l’Habitation et de l’Aménagament 
des villes. Rome 1929.

S z a b ło w s k i  J. Kościół św. Marka w K r a k o w i e .  RK.
(1929), t. 22, s. 80/96, 10 ryc. i odb. Kraków 1929, 
s. 21 .

T om kow icz  Stanisław. Dwa żeńskie klasztory w K r a ­
k o w i e ,  niegdyś rezydencje świeckie. W księdze pa­
miątkowej ku czci O. Balzera. Lwów 1925, t. II, 8°,
s. 605/18.

— Artystyczne piękności kościoła Marjackiego w K r a ­
k o w i e .  Kraków 1927, 8 *, s 48.
Odb. z »Czasu« nr 170— 171.

— Kaplice kościoła 0 0 . Dominikanów (w K r a k o w i e ) .  
RK, 1926, t. XX, s. 77/96.

r. F. Schm idbauer, Ja h rb .  f. K.-G. Bd. III, 1927, s tr .  284/5.

— Klasztor szpitalny św. Jadwigi (W K r a k o w i e ) .  
RK, t. 22, s. 59/79, 6 ryc. i odb.

G um ow sk i M. Problemy W  a w e l s k i e .  Przegl. powsz.
1927, nr 517, s. 57/90 i odb. Kraków, 8°, s. 36.

r. Forst-B attaglia  O. Jah rb .  f. K-G. Bd. III, 1927, s. 283 . 

G rzy w iń sk i  Jan. Odkopalisko z czasów Chrobrego na 
W a w e l u .  Tyg. il. 1926, nr 16, s. 267/8.

— Wskrzeszanie W a w e l u  Tyg. il. 1927, nr 33, s. 667/8. 
J a s ień sk i H. O zrestaurowanych wnętrzach wschod­

niego skrzydła zamku na W  a we l u .  Arch. XXIII,
1930, nr 56, s. 3/54, ryc.

K ru szy ń sk i  T. ks. Roboty restauracyjne w katedrze na 
W a w e l u .  RK. (1929), t. 22, s. 143/5.

M orelow sk i Marjan. Wnętrze W a w e l u .  Tęcza I, 1927, 
zesz. 5.

S e m k o w ic z  Władysław. Encore sur la petite église de 
Saint Felix et de Saint Adaucte au W a w e l  BAS
1927, s. 32.

— W sprawie kościółka św. Feliksa i Adaukta na W a- 
w e l u .  SAU 1927, nr 1, s 8 .

S try je ń sk i Tadeusz. O wnętrze W a w e l u .  Spowodu  
restauracji wnętrza zachodniego skrzydła zamku kró­
lewskiego. Arch. i Bud. R. VI, 1930, s. 213.

— Toż, odb. z »Czasu« nr 136, Kraków 1930, 8 °, s. 16. 
S tr zy g o w sk i  Józef. Odkrycia na W a w e l u  a porów­

nawcze badania sztuki. Pam. Warsz. 1929, zesz. 3, 
s. 19/41, 4 tabl.

S tyg e r  P. ks. Rotunda św. Feliksa i Adaukta na W a ­
we l u .  Warszawa, Dom Prasy katol. 1929, s. 24. 

S zu k a lsk i  Stanisław. Odtworzenie świątyni Feliksa 
i Adaukta na W a w e l u .  (Rysunek). Pam. Warsz. I,
1929, s. 17.

S zy s z k o -B o h u sz  A. W a w e l  średniowieczny. SAU
1930, nr 5.

— Le château du W a w e l  au moyen âge. BAS 1930, 
s. 138/9.

Trepka N ek a n d a  J. Najnowszy zwięzły przewodnik po 
W a w e l u .  Katedra. Zamek królewski. Kraków. Wyd. 
Salonu Malarzy polskich. 1925, s. 48, 16 ryc. 
r. Dobrzycki J .  RK. XX, s. 184.

T om kow icz  Stan. Jak restaurować zamek w a w e l s k i ?  
Kraków 1929, 8°. s. 13.

Odb. z »Czasu«, str. 190—191.

— Odnawianie W a w e l u .  Wiad. lit. 1930, nr 30, 27. VII.
— Ulice i place K r a k o w a  w ciągu dziejów, ich na­

zwy i zmiany postaci. Kraków. Nakł. Tow. Miłośni­
ków hist. i zab. m. Krakowa 1926, 8°, s. 250, 3 tabl.
1 plan.
Bibljoteka k rakow ska nr  63—64.

W in d a k ie w ic z  Stanisław. Dzieje W a w e l u .  Kraków. 
Krak. Ska Wydawnicza 1925, 4°, s. VII, 234. 9 tabl. 
r. Dobrzycki J .  RK. XX, 1926, s. 184/5.

K la u s  J. Unsere Holzkirchen Heimatkalender f. d. Kreis 
Kr e u z  b ü r g  1925, s. 22/26.

K rotosk i K. Katedra k r u s z w i c k a ,  najstarszy kościół 
w Polsce z czasów Bolesława Chrobrego Aten. Kapł.
1919—1925, t. 16, s. 49/55.
r. Zubrzycki J .  T am ie , t. 18, s. 527/5 3 t p. t. Jeszcze o ka- 
tedrze kruszwickiej.

Z u b rzy c k i Sas Jan. Zabytki architektury w K r z e ­
m i e ń c u ,  W i ś n i o w c u  i P o c z a j o w i e .  Ziemia
1926, nr 7, s. 98/101 i w książce p. t. »Krzemieniec«, 
Praca zbiorowa Warszawa 1926, s. 51/8.

O b ern itz  Wilhelm Die Domburg zu Marienwerder.
(K w i d z y  ń). Ost. M. 1929/30, s. 839/48.

K ila rsk i  J. Opactwo Cystersów w L ą d z i e .  Zapomniany 
zabytek. Tęcza 1929, nr 18. (ryc.),

B o g a ty ń sk i  Władysław. Zamek Ł a ń c u t .  Tęcza 1929, 
nr 17.
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P io tro w sk i  Józef. Zamek w L a ń c u c i e. Część histo­
ryczna i opisowa. STNL. 1928, t. 8 , s. 67/72. 

L e w o c z a .  Zdjęcie architektoniczne niektórych domów  
w rynku. Lwów 1929, s. 22, VIII.

Materjały do A rchitektury Polski, z. 2.

r. H. Jasieński: Kilka uw ag  o typow ym  układzie starszej ka­
mienicy mieszczańskiej w Polsce. Arch. XXII, 1929, z. 5 , 
s. 17/25, ryc.

T rzeb iń sk i M. L e w o c z a  na Spiszu. Tyg. ii. 1928, nr 4, 
s. 73/4.

B re itk o p f  Die katholischen Stadtkirchen von L i e g ­
ni t z .  Piastengruft (1677—1678). W książce: Liegnitz. 
Monographien Deutscher Städte, Bd. XXII. Berlin
1927, 4°, s. 190/198.

R a c ib o rsk i  J. Dawny ratusz ł ó d z k i .  RŁ, 1928, t. I. 
B a ła b a n  M. Ghetto l u b e l s k i e .  (Zarys historyczny). 

W książce tegoż autora p. t. Studja historyczne. 
Warszawa 1927. s 100/106, 8 ryc.

— Toż, po niemiecku w Dodatku ¡lustr, nr 18 do »Ham­
burger Familienblatt« z dnia 23. IV, 1925.

S ien n ick i J. Kościół Najśw. Marji Panny Zwycięskiej 
(powizytkowski) w  L u b l i n i e .  Wiad. Kons. 1929, 
nr 21—24, s. 81/5. 8  ryc.

— Kościół Najśw. Marji Panny Zwycięskiej w L u b l i ­
n i e .  Dawniejsze przebudowy i obecna restauracja. 
OZS I, 1930/1, s. 131/143, ryc.

— Kościół św Trójcy w L u b l i n i e .  Poł. 1924, zesz. 1, 
s 19/30, ryc; 1925, zesz. 2, s. 34/43, ryc.

Z u b rzy c k i S a s  Jan. Dwa podania l u b e l s k i e  (I. Krzyż 
trybunalski. II. Kościół 0 0 . Bernardynów). Reg. Lub.
1928, nr 1, s. 48/80.

A n ton ovyc  D. Chto buv budivnycym braćkoji cerkvy 
u Lv o v i .  Prąci Ukr. Istor.-Fiłoł. Tovarystva u Prazi,
r. I, 1923—1924, (1926), t. I 

C h oiodecki J. Z przeszłości gmachów wojskowych we 
L w o w i e .  Lwów 1929, 8°, s. 33.

E ja s z e w s k i  M. Cerkiew św. Piotra i Pawła we L w o ­
w i e .  Wiad. kons. 1925, I, nr 4.

G ę b a ro w ic z  M- i T y szk o w sk i  K. Zakład narodowy im. 
Ossolińskich we L w o w i e .  Lwów. Nakł. Ossolineum
1926, 8 °, s. 24, 10 tabl.
O db. z wyd. »Publiczne bibljoteki lwowskie«.

H o łu beć  M. Architektura staroho L v o v a .  Svit. (Lwów)
1928, ć. 7—8.

J a n u sz  B. Kościół św. Magdaleny we L w o w i e  i jego 
restauracja. Ziemia 1928, t. 13, s. 98/103, 6 ryc.

--  Nieznany kościół św. Wawrzyńca przy szpitalu Bo­
nifratrów we L w o w i e .  Ziemia 1927, nr 12, s. 188/ 

193, ryc.
— O restauracji katedry ormiańskiej (we L w o w i e ) ,  

Wiad kons I, 1925, nr 7.
— Zabytki architektury l w o w s k i e j .  W  pracy zbioro­

wej: Lwów dawny i dzisiejszy. Lwów 1928
— Zabytki monumentalnej architektury L w o w a .  Lwów. 

Nakł. red. Wiad. kons. 1928, 8°, s. 47. 8  tabl.
K a je ta n o w ic z  D. X. Katedra ormiańska (we L w o w i e )  

i jej otoczenie. Wyd. II rozszerzone ilustr. Lwów
1930, 8 ", s. 60, 4 nlb.

L w ó w  dawny i dzisiejszy. (Kultura, sztuka, dzieje, 
nauka). Praca zbiorowa pod red. B. Janusza. Lwów  
Nakł. Wyd. MAR. 1928, 8°, s. 8  nlb. 190, 38 tabl.,
28 ryc.
Treść m. i.: Ja n u sz  B. Zabytki architektury Lwowa.

L w ó w  przed laty osiemdziesięciu w współczesnych lito- 
grafjach Zakładów Pillera. Lwów. Nakł. Piller-Neu­
mann 1928.

M a ń k o w sk i Tadeusz. Dzieje gmachu Zakładu Narodo­
wego im. Ossolińskich (Lwów). Lwów. Zakład Naród, 
im. Ossolińskich 1927, 8°, s. 134, 2 tabl., 29 ryc. 

r. Ziemia, R. XIII, 1928, nr 10.

— Katedra św. Jana we L w o w i e .  STNL 1928, t. 8 , 
s. 74/79.

— Początki nowożytnego L w o w a  w architekturze. 
PSHSL, I, 1929.

P io tro w sk i  Józef. Arsenał królewski we L w o w i e .  Od­
nowienie i rekonstrukcja. OZS I, 1930/1, s. 144/154, 
ryc.

— Budowa krużganków w kamienicy królewskiej we 
L w o w i e .  OZS I, 1930/1, s. 115/130, ryc.

— Katedra ormiańska we L w o w i e  w świetle restau­
racji i ostatnich odkryć. Lwów 1925, s. 46, 20 tabl.
r. Hołubeć M. Zap. Ćyna sv. Vasylija t. I, vyp. 4, s. 637/45,

Ameisenowa Z. Repertorium  f. Kunstw issenschaft 1927. Bd. 

48, s. 229 i odb.

Les tra va u x  de reconstruction de la cathédrale armé­
nienne de L w ó w .  (Lwów) 1928. Consistoire armé­
nien-catholique s. 10, 9 tabl.

Z a ją c z k o w s k i  Stan. Z dziejów katedry l w o w s k i e j .  
Przegl. teol. t. 5 (194), s. 41/45 i 281/301.

Z u b rzy c k i S a s  Jan. Zabytki miasta L w o w a .  (Z. 77 
rys). Lwów. Nakł. autora 1928, 8°, s. 147.

Odb. z »Czasopisma technicznego« 1928 r.

K a je ta n o xvicz  D. ks. Kościół ormiański w Ł y ś c u
i słynący w nim łaskami obraz Najśw. Panny. Po­
słaniec św. Grzegorza 1928, nr 13/15, s. 83/9.

C laseti Karl H. M a r i e n b u r g  und M a r i e n w e  r d e r. 
Berlin. Deutscher Kunstverlag 1930, 8 °, s. 36, ryc.

D a rn a ll  John P. The M a r i e n b u r g :  an epic in brick. 
Art and Archaeology 1930, s. 161/70, 13 ryc.

D o bisch  W. Die mittelalterliche Befestigung der Stadt 
M a r i e n b u r g .  Mit 3 Abb. u. Taf. Ost. M. Jg. 7, 
s. 122/130.

L an g e  L. Die Ur-M a ri e nb  u rg . Ost. M. 1927, Jg. 7,
s. 295/6,

S c h m id  B. Die Befestigungsanlagen der M a r i e n b u r g .  
Altpreussiche Forschungen Jg. X, 1928, s. 51.

— Schloss M a r i e n b u r g  in Preussen. Amtlicher Füh­
rer. Berlin 1925.

— Führer durch das Schloss M a r i e n  b ü r g  in Preus­
sen. 2 verbr. Aufl Berlin. Springer 1928, s. 96.

— Das Rathaus in M a r i e n b u r g .  Ost. M. 1927, Jg. 7, 
s. 141/6.

S ro k o w sk i St. M a 1 b o r g. (Marienburg). (Uwagi). Straż­
nica Zach. 1926, nr 3, s. 182/195.

Z u b rzy c k i  J. Dwa zamki polskie w M a 1 b o r g u. Kra­
ków, skł. gł. TSL. 1930,8°, s. 136, 40 ryc.

7*
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S taśko  Józef. Zabytki polskie w M i ę d z y r z e c z u  pod 
Ostrogiem. Ziemia XIII,  1928. s. 219—222, ryc. 

M u sio ł L. O dawnym grodzie M i k o ł o w s k i m .  Zara­
nie śląskie 1929, z. 2.

S zc za k a c ic h in  M. Pomniki starodaunjae architektury
XVI I —XVIII st. u M e n s k u. Zap. Oddz. Human. 
Nawuk Inst. Bełar. Kult. 1928, kn. 6 , s. 1—38,8 tabl. 

F u rm a n k iew iczó w n a  Kazimiera. O podziemiach ko­
ścioła Benedyktynów w M o g i l n i e .  PKHS, t. IV, 
z. 1. s. X/XI.

— Wieża romańska w M o g i l n i e .  SAU 1927, nr 3.
— La tour romane de M o g i l n o .  BAS 1927, s. 14/15. 
M orelow ski M. Pałac Piłsudskich w M o s a r z u .  Kra­

ków 1927, 8 °, s. 34, 19 ryc.
Odb. z Nowej Reformy.

K u dera  J. ks. Historja kościoła Najśw. Marji Panny 
w M y s ł o w i c a c h .  Mysłowice 1928.

Gürtler  Romuald. Roboty konserwatorskie na Górze 
zamkowej w N o w o g r ó d k u .  OZS I, 1930/1, 
s. 181/190, ryc.

S zy d ło w s k i  T. O kościele franciszkańskim w N o w y m  
K o r c z y n i e .  SAU 1927, nr 10, s. 6/7.

— L’eglise des PP. Franciscains a N o w y  K o r c z y n .  
BAS 1927, s. 222/4.

D o b ro w o lsk i T. Stary dom przy kościele parafjalnym 
w N o w y m  S ą c z u .  Rz. P. t. V, 1925, s. 8/13, 3 ryc. 

K iu ieciń sk i T. Zamek królewski w N o w y m  S ą c z u .  
N. Sącz, nakł. Komitetu Odbudowy 1927, 8°, s. 40,
3 tabl.

J a n u sz  B. O restauracji pałacu w O b r o s z y n i e .
Wiad. kons. I, 1925, nr 4.

B y c ze k  W. Zamek o d r z y k o ń s k i .  Jasło, Pelczar 1928, 
s. 40.

K a n to r-M irsk i  M. Zamki O g r o d z i e n i e c  i Ra b -  
s z t y n .  Tęcza II. 1928, z. 50, ryc.

K e y  ser  Erich. Das Schloss O l i v a .  Danzig. Kafemann
1928, s. 16.

Führer d. Staatl . Landesm useum s f. Danziger Geschichte, 
H. i.

— Das Schloss O l i v a .  11-e Aufl. Danzig, Kafemann
1929, 8 °, s. 38, 16 tabl.

Steffen  Franz. Die Diözese Danzig, ihr erster Bischof  
Eduard Graf O ’Rourke und ihre Kathedralkirche zu 
O l i v a .  Danzig. Westpreuss. Verlag. 1926, 8 °, str. 128. 

C ze k a lsk i  Adam. Polskie zabytki historyczne na rubie­
żach wschodnich. O ł y k a .  Tęcza II, 1928, z. 40, ryc. 

O fie ń sk i  Józef. O piastowskim zamku, który przestał 
istnieć (w O p o l u ,  G./ŚI.). Tęcza II, 1928, z 52, ryc. 

P rzy p k o w sk i  Tadeusz O zamku w P i e s k o w e j  S k a l e .
SAU 1930, nr. 2, s. 8 .

W ita n o w sk i  M. Rawita. Zamek królewski w P i o t r ­
k o w i e  siedzibą Towarzystwa krajoznawczego Zie­
mia 1927, s. 22/4, ryc.

K n ö te l P. Die Hedwigskirche in P l e s s  und ihre Al­
täre. Der Oberschlesier. Jg. XI, 1929, s. 598/608,
2 tabl.

B u d k a  Wł. Działalność architektów i rzemieślników 
przy restauracjach katedry P ł o c k i e j  w w. XVI.
Rz. P. t. V, 1925, s. 101/5 i 123/30, 16 ryc}

C h r z ą s z c z  Johann. Die Holzkirche in P n i o w ,  Kreis 
Gleiwitz. Heimatkalender f. d. Kreis Gleiwitz 1926,
s. 142/4.

N o w a ck  F. Die Schrotholzkirche in P n i o w .  Ost. M.
1929, Jg. 10, s. 315/9.

S ić y n śk y j V. Budivnyctvo mista P o t y ł y ć a .  Zap. Tow. 
im. Sevc. 1927, t 146, s. 103/30 -j- 12 s. tabl.
Odb. Lwów, s. 3o, 12 tabl.

K a ir iu k śty te -J a cyn ien e  H. Paźaislis, ein Barockkloster 
in Litauen. ( P o ż a j ś c i e ) .  Tauta ir Zodis. 1930, t. 6 , 
s. 1/172, 78 tabl. i odb.

B ro s ig  A. Stare mury P o z n a n i a .  Tęcza 1929, nr 27.
Grotte. Das Portal am Górkaschen Palaste in P o s e n .

Denkmalpflege u. Heimatschutz 1927, Jg. 29, H 1 — 12. 
S zy m a ń sk a  R. Przyczynki do dziejów budowy kościoła 

pojezuickiego w P o z n a n i u .  KmP. 1928, t. 6 ,
s. 329/35 — i odb. Poznań 1929, s. 7.
r. Turski St., KmP. 1929, t. 7, s. i5i/5.

Tyców na  M. Kościół św. Mikołaja w P o z n a n i u .  KmP.
1926, s. 249/54.

U la to w sk i R. S. O sali Odrodzenia ratusza p o z n a ń ­
s k i e g o  słów kilka. Jednodn. cechu mistrzów malar. 
w Poznaniu 1929.

W ic h erk ie w ic zo w a  z Sławskich Marja. Rynek p o z n a ń ­
s k i  i jego patrycjat. Poznań. 1925, 8 °, s. 200. 

W o jtk o w sk i A. Edward Raczyński i jego dzieła. Poznań, 
nakł. Bibl Raczyńskich. 1929, 4°, s. 8 nlb. 420, CXI, 
tabl.
S. 242—286 i LXX—X C IV : Złota  kaplica w katedrze p o- 
z n a ń s k i ej.

Z a lesk i  Zygm. Przewodnik po Ratuszu p o z n a ń s k i m .
Poznań, nakł. Druk. Polskiej 1929, 8 °, s. 37, ryc. 

S ien n ick i Jerzy. Kościół parafjalny św. Marji Magda­
leny w P u s z c z y  S o l s k i e j .  Arch. i Bud. 1927, 
s. 272.

K n ö te l P. Die Holzkirchen des Kreises R a t i b o r .  Ra- 
tiborer Heimatbote 1926, s. 46/50.

Hyckel G. Matka Boża, die Gnadenkirche der Mutter Gottes 
in R a t i b o r .  — Altendorf. Ratibor, Oberschi. Geselschafts- 
d ruck  1924, 8°, s. 32 .

D o b rzy ck i  J. Pałac hr. Raczyńskich w R o g a l i  n i e .
SAU 1928, nr 5, s. 8 .

F reih err  Theodor. Der Schrotholzbau in R o k i t  t n i t z .  
Aus dem Beutheuer Lande. R. II, 1925, s. 135/6 
i 139/140.

M atern  G. Die Pfarrkirche SS Petri und Pauli zu 
R ö s s e l .  Königsberg. Gräfe & Unzer, s. VIII,  184,
7 tabl., 20 ryc.

M atern  G. und M atern  K. Burg und Amt Rö s s e l .  
Ein Beitrag zur Burgenkunde des Deutschordens­
landes Mit 19 Abb. Königsberg, Teichert 1925. 
r. Brachvogel, Zeitschr. f. Gesch. E rm lands 1925, Bd. 22, 
s. 3 i 8 |32 j.

P a jz d e r s k i  N. Zamek w R y d z y n i e .  Arch. i Bud. 1927,
t 3, s. 163/175, 37 ryc.
r. L atterm ann, Deut. Wiss. Zeitschr. f. Polen 1929. H. 16, 
s. 190.

O leś  Andrzej. Zachodnia fasada katedry w S a n d o ­
mi e r z u .  Odkrycia konserwatorskie. OZS I, 1930/1 
s. 217/9 ryc.
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R a d z im iń s k i  J. Drewniany kościółek w S m a r d z o w i -  
c a c h .  Ziemia 1929, t. 14, s. 401.

T a ta rk ie w ic z  Wł. Trzy dwory podlaskie: S t a n i n ,  J a- 
g o d n e ,  S a r n ó w .  SAU 1928, nr 10, s 11.

S ch röer  P. S t a r g a r d  in Pommern, seine städtebau­
liche Entwicklung bis zur Gegenwart. Düsseldorf, 
Kolvenbach 1927.

W eh rm an n  M. Die Heilig-Geist-Kirche in S t a r g a r d . — 
Unser Pommerland. Bd. 12, s. 471/476.

B och n ak  Adam. Warowny zamek Karmelitów Bosych  
w S t a r y m  Z a g ó r z u .  Rocznik Tow. Przyj. Nauk 
w Przemyślu, t. V. i odb. 1925, s 24, tabl. 11.

P a jz d e r s k i  Nikodem. Konserwacja kościołów w S t r z e l ­
n i e  oraz uregulowanie ich otoczenia. OZS I, 1930/1. 
s. 155/160, ryc.

S z c z e p k o w s k i  Jan. Z nieznanego zakątka. S u p r a ś l  
i monastyr bazyljański. Tyg. il. 1929, nr 46, s. 881/2.

S ić y n śk y j  V. Sutkivśka tverdynja. (Warowna cerkiew  
w S u t k o w c a c h  pow. Latyczów, z X V —XVI w.). 
Zapyśky im. Sevcenka, t. 150, s. 143/72, 27 ryc.

D a u h ja ła  Żm. I. Ś w i s ł a c k i  zamak u 1560 h. — Nasz 
Kraj. (Mensk) 1927, nr 6—7 (21—£2), s. 6 0 —4.

S z y d ło w s k i  T. S z y d ł ó w ,  miasteczko średniowieczne. 
Ziemia XII, 1927, s. 2/5, ryc.

H euer  R. Die altstädtische evang. Kirche in T h o r n .  
Ein Beitrag zur Kirchen- und Kunstgeschichte des
18 Jhr. Deutsche Wiss. Zeitschrift f. Polen. Heft 15, 
s. 1/56, 10 tabl.

— Das neustädtische Rathaus und die neustädtische 
Kirche zu T h o r n .  — Mitteil, d Coppernicus-Vereins
1925, z. 33.

K lu ss  Józef. Konserwacja wież kolegjaty w T u m i e  
pod Łęczycą. OZS I, 1930/1 s. 200/6 ryc.

L o ren tz  St. Konserwacja ruin zamków w T r o k a c h .  
Wiad. konserw, (dod. do Ziemi) 1929, nr 17, s. 65/79,
4 pl., 13 ryc.

B o ch n a k  Adam. Kościół św. Stanisława w U h e r c a c h .  
Przegl. powsz. 1925, nr 495, marzec.

S z y d ło w s k i  T. O cysterskich budowlach z początku
XIII w.  w W ą c h o c k u ,  K o p r z y w n i c y ,  S u l e ­
j o w i e  i J ę d r z e j o w i e  oraz o odkryciu apsydy 
pierwotnego romańskiego kościoła w Jędrzejowie.  
SAU 1927, nr 2, s. 8/11.

B a ru ch  M. W a r s z a w a  średniowieczna. Dawne mury 
warowne miasta starej Warszawy. Z przedrukiem 
W. Kolberga: Ślady dawnych murów otaczających  
miasto Starą Warszawę. Warszawa. Tow. Miłośników 
Historji 1929, 8 °, s. 82, 9 tabl., 2 plany.
Bibljoteka h istoryczna im. T. Korzona, n r  21.

B a ru ch  M. i W o jc iech o w sk i J. Kamienica książąt ma­
zowieckich (w W a r s z a w i e ) .  Przegl. hist. 1928, 
t. 7, (27), s. 1/75, 12 tabl. — Odb. Warszawa, s. 95. 
Bibljoteka historyczna im. T. Korzona, nr 20. 
r. J. P. Wiad. hist. I, z. i,  s. 3 i /2 .

B a to w s k i  Zygmunt. Świątynia Opatrzności z r. 1791 
(w W a r s z a w i e ) .  STN-W 1930, XXIII,  wydz. II, 
i odb. 8°, s. 7, VI tabl.

H u sa rsk i  W. Przyszły wygląd placu Saskiego (w W a r ­
s z a w i e ) .  Tyg. il. 1927, nr. 5, s. 85/6.

K a r w ic k i  St. Le château de Ł a z i e n k i .  Apologie d’un 
roi sans souci. Varsovie. Gebethner 1927, 16°, s. 20,
12 tabl.

— Pałac Łazienkowski w W a r s z a w i e .  (Z franc, przeł. 
W. Topoliński). Lwów. Książnica-Atlas 1930, s. 65.

— Promenade à travers le Château de Ł a z i e n k i .  
Lwów. Książnica-Atlas 1930, 8 °. s. 71.

K a ste rsk a  Marja. Le château royal de V a r s o v i e .  Pol.
1925, s. 129/131.

K le in  Franciszek i R u d n ick i  Czesław. Regulacja i za­
budowa m. st. W a r s z a w y .  Szkic historyczny. War­
szawa. Magistrat m. stoł. Warszawy 1928, 4°, s. 76,
31 ryc. w tekście.

K ra u sh a r  Aleksander. Dawne pałace w a r s z a w s k i e .  
Pałace: Rzeczypospolitej, Kazimierzowski, Radziwił- 
łowski i Błękitny. Poznań. Księg. św. Wojciecha
1925, 4«, s. 85, 47 tabl.

— Kamienica kasztelańska, ongi pieczętarzy koronnych 
i Chodkiewiczów przy ul Miodowej w W a r s z a w i e .  
Zarys historyczny. Warszawa, Związek Rzemieślni- 
ków-Chrześcijan 1925, s. 29.

R e w s k i  Zb. Pałac Raczyńskich w W a r s z a w i e ,  obec­
nie siedziba Minist. Sprawiedliwości. Warszawa 1929, 
s. 47, 16 tabl.

S a w ic k i  T. Zaginione świątynie ( w a r s z a w s k i e ) .  Zie­
mia t. 13, 1928, s. 178/82. 3 ryc.

S o sn o w sk i Oskar. Powstanie, układ i cechy charakte­
rystyczne sieci ulicznej na obszarze Wielkiej W a r ­
s z a w y .  Studja do dziej. szt. II. 1930, s. 1/62, tabl. 
XXIII, 41 ryc.

T a ta rk ie w ic z  Wład. Pięć studjów o Ł a z i e n k a c h  
Stanisława Augusta. Lwów—Warszawa. Książnica- 
Atlas 1925, 8 °, s. 169, 68 ryc.
Treść: W stęp . Pałac, Ermitaż, Amfiteatr, Dom Turecki, Ł a ­
zienki po wyjeździe S t. Augusta .
N auka i S z tuka  XV.

r. F ors t-B attag lja  O .:  Liter. Zen tra lb la tt  1926, n r  7, s. 627/8. 

Ameisenowa Z. Repertorium f. Kunstwiss. X LV III, s. 229 

i w  odb.

W ie c zo rk ie w ic z  A- Architektura dawnej W a r s z a w y .  
Kronika Warszawy 1925, z. 8 , s. 1/6.

— Architektura nowoczesnej W a r s z a w y .  Kronika 
Warszawy 1925, z. 9, s. 1/8.

W olm ar  A. Co W a r s z a w a  zabytkowa zawdzięcza  
Staszicowi. Kronika Warszawy 1926, z. 3, s. 43/49.

— Pałace w a r s z a w s k i e  ks. J. Poniatowskiego. Tyg. 
il. 1928, nr 4, s. 87.

W oroniecki Ed. Le Château royal de V a r s o v i e  et 
ses destinées historiques. Figaro, Suppl. artistique 
nr 8 , 1927, 22 et 29 décembre. 
r. M onfort H. de, Pol. V III. 1928, s. 465/6.

W o jciech ow sk i Jarosław. Pałac w i l a n o w s k i  i jego  
obecna restauracja. Arch. i Bud. 1928, t. IV, s. 81/106, 
42 ryc. w  tekście i nadb,

H oppen  J. Aula Uniwersytetu W i l e ń s k i e g o  dawnym  
refektarzem 0 0 . Jezuitów. Alma Mater Vilnensis
1929, zesz. 8 , s. 73/6, 2 ryc.

K ło s  Juljan. W i l n o .  Przewodnik krajoznawczy. (Szkic 
monografji histor.-architektonicznej). Wyd. 11 całko­
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wicie przerobione i uzupełnione. Wilno 1929, 8°, s. 293, 
30 ryc. 2 plany.
r. Gołubiew A. i O rda J., Aten. Wil. 1930, z. i —4» Bo­
rowy W. Ziemia, t. XV, 19^0, s. 469/70.

L o ren tz  Stanisław. Konserwacja wnętrza kościoła Ostro­
bramskiego w W i l n i e .  OZS I. 1930/1, s. 212/6, ryc. 

R em er  Jerzy. Pochwała miasta. W i l n o  Tow. Wyd. 
»Pogoń«. 1928, 8°, s. 17.
Spec. odb. bibljofilska z nru  189 »Kurjera Wileńskiego« 
w 100 numer, egzempl.

S chum m er  E. M. Pomniki architektury w i l e ń s k i e j .
Tyg. il. 1928, nr 9, s. 169/173.

T a ta rk iew ic z  Władysław. Z dziejów gmachu Uniwer­
syteckiego w W i l n i e .  — Księga pamiątkowa Uniw. 
Wileńskiego, t I, 1929, s. 77/83 i odb.

B i/in śk y jM . Vinnyckyj Zamok. Istoryćnyj narys z doby 
16—18 stolit. Winnica 1926, s. V, 18, VIII.

B yru la  O. Architekturna istoryja V i n n y  ci . Peredmowa  
L. Tarnopolśkoho- Winnica 1930, 8 , s. 68 , ryc. 

K ra śn ja n sk i W. »Czarcioż* m. W i c e b s k u  1564 h. jak 
dokumentalny pomnik do historyi bełar. draulanaha 
budaunictwa. Zap. Addz. Human Nawuk Inst. Bełar. 
Kult. 1928, kn. 6 . s. 39—93, 46 ryc., 2 plany. 

S zy d ło w s k i  Tadeusz. O odbudowie kolegjaty w i ś l i c ­
k i e j .  OZS I, 1930/1, 85/97, ryc.

C hodyński St. X. Bazylika katedralna w W ł o c ł a w k u .  
Kronika diec. kuj.-kaliskiej od r. 1918—1930 (niedo­
kończone).

S. N (a ręb sk i Stefan). Katedra biskupa Michała Go- 
dziemby i jej ślady (we W ł o c ł a w k u ) .  — Życie 
Włocławka i okolicy 1927, nr 1—3.

— Pierwszy zabytek renesansowy we W ł o c ł a w k u . — 
Życie Włocławka i okolicy 1926, listopad.

P a m ią tk a  600-lecia kościółka seminaryjskiego św. 
Witalisa (1330—1930). W ł o c ł a w e k .  Wyd. Alumn. 
Włocł. Semin. Duchown. Włocławek 1930. 

R a c z y ń s k i  J. i W alick i M. Z wycieczki naukowej Za­
kładu architektury polskiej na Wołyń. W ł o d z i ­
m i e r z  W o ł y ń s k i  i Z i m n o .  Przegl. HS I, 1929, 
s. 24/8, 2, 13 ta b l , 5 ryc.

(Kościoły z X II—XV w.).

S icyn śk y j  V. Brama v Mileti i fasad katedry u V o ł o -  
d y m y r i  V o ł y n ś k o m u .  Ukrajina 1928, kn. 3. 
s. 24/6, 2 tabl.

D u bow y  E. B r e s l a u e r  Kirchen. Kunsthistorischer 
Führer. Breslau 1926.

G ötz  H. B r e s l a u e r  Kirchen. Mit 111 Abb. Breslau, 
Ostdeut Verlagsanst. 1926, 4°. s. 28, 105 tabl. 
Schlesische Kirchen 1.

G üttel W. Baugeschichte der Magdalenenkirche (W r o ­
c ł a w ) .  W książce: »700 Jahre St. Maria-Magdalena«. 
Breslau 1926, s. 58 i dalsze.

H ä r te l  A. B r e s l a u s  schönstes gotisches Kleinod. Bre­
slau, Borgineyer 1928, s. 230, 10 tabl.

K o n zv ia rz  Richard. Die Baukunst B r e s l a u s .  Ein ar­
chitektonischer Führer. Geschieht. Einl. v. B. Ste ­
phan. Breslau, Gross, Barth & Co. 1926, 8°, s. 160, 
136 ryc.

Die K u n std en k m ä ler  der Stadt B r e s l a u .  Hrsg. v. L. 
Burgemeister. I. Die kirchlichen Denkmäler der Dom ­
insel u. der Sandinsel. Breslau Korn, 1930, 4°, s. VII, 
266, ryc.
r. Bretschneider P. Zeitschr. f. Gesch. Schlesiens 1930, Bd.

64, s. 332 /3 .

Der R e m te r  des früheren Dominikanerklosters in B r e ­
s l au .  Dominikaner-Platz. Liegnitz, Krumbhaar 1927, 
s. 12

700 Jah re  Maria-Magdalena ( W r o c ł a w ) .  Breslau 1926. 
D obrozvolski T. Kościół św. Mikołaja w W y s o c i c a c h .

PKHS t. IV. z. 1, s. X V II -X IX .
C zo ło w sk i  A. Plan i widok Z a m o ś c i a  z r. 1704.

(Księga pam.) Sz. Szymonowicz 1929, s. 194/9, 1 tabl. 
P ie s zk o  Michał. Z historyczno-architektonicznych wę­

drówek po Z a m o ś c i u  Postulaty prac konserwa­
torskich. — Pamiętnik Zjazdu Nauk im. Sz. Szymo- 
monowicza w  Zamościu we wrześniu 1929—1930, 8°. 

K w ia tk o w s k i  J. Zamek wśród koryta Wisły pod Z a- 
w i c h o s t e m .  Ziemia t. 14, 1929, s. 214/8, 4 ryc.

Z a le sk i  Zygmunt L. B o u r g e s  (Katedra św. Stefana).
Przegl. warsz. 1925, t. I, s. 36/49.

A n d re is  d e  E gisto . Z dziejów kopuły na bazylice św.
Piotra w R z y m i e .  Tyg. il. 1925, nr 50, s. 997. 

J a n ick i  Stanisław ks. Polski Kościół i dom św. Stani­
sława w R z y m i e .  Ecclesia et Hospitale S. Stani- 
slai E. M. Polonorum de Urbe. Rzym 1925, 8°. str. 63,
11 tabl.

S ch orrow a  H. Projekt fasady kościoła San Lorenzo 
we F l o r e n c j i  z epoki rozkwitu renesansu. PSHSK,
t. 1, 1929.

S z c z e p a ń s k i  Wł. X. Bazyliki R z y m u  Kraków. Wyd.
XX. Jezuitów 1925, 16°, s. 312, 73 ryc- 

Z a le sk i  Z. L. Kościoły T u l u z y .  Tyg. il. 1928, nr 2.
s. 33/4.

Ł o za  St. Słownik architektów i budowniczych Polaków  
oraz cudzoziemców w Polsce pracujących. Wyd. II 
uzup. Warszawa. Kasa Mian. 1930, 8 °, s. 485.

P a tz a k  B. Italienische Baumeister in O p p e l n  und 
die Gründung der Freien Innung der Maurer und 
Steinmetzen daselbst Der Oberschlesier 1928, Jg. 10, 
s. 552/9.

Z a lesk i  Zygrn. Budowniczowie p o z n a ń s c y  w począt­
kach XV w. KmP 1925, s. 25/33.

G rundm ann  G. S c h l e s i s c h e  Architekten im Dienste  
der Herrschaft Schaffgotsch und der Propstei Warm­
brunn. Strassburg, Heitz 1930, 4°, s. VIII, 214, 60 tabl.

Tomkozuicz St. Due artisti italiani del secolo XVI che 
hanno esercitato l'arte sacra in Polonia (l’architetto 
Bartolomeo B e r e c c i  e lo scultore Giovanni Ci ni ) .  
Per l’Arte Sacra III, 1926, nr 5, s. 226/34, 8 ryc. 

K om orn ick i Stefan. S. F r a n c i s z e k  F l o r e n t c z y k  
i pałac w a w e l s k i .  Przegl. HS, R. 1 , z. 3, s. 57/69, 
i odb. Kraków 1929, 4°, s. 13, 1 tabl.

— Franciszek Włoch della Lora i pałac w a w e l s k i .  
SAU 1928, nr 3, s. 5/6.
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K o m o rn ick i  Stefan. François d ’italien, della Lora et le 
Palais Royal du Wawel à Cracovie. BAS 1928, nr 1—3, 
s. 9/11.

S z y d ło w s k i  Tadeusz i S try je ń sk i  Tadeusz. O pałacach 
wiejskich i dworach z epoki po Stanisławie Augu­
ście i budowniczym królewskim Jakóbie K u b i c ­
k i m.  Kraków. Gebethner i Wolff 1925, 4°, s. 50, 2nlb.

— Zob. też PKHS t. IV, z. 1, s. X1V/XV
r. M ańkowski T, Przegl. HS. I, 1929, z. 4, s. i 3o|i. 

E k ie lsk i Wł. Architekt Jan M a t e j k o .  Arch. XXII,
1929, s. 5/10.
(Kraków , Sukiennice).

M a ń k o w sk i T. August M o s z y ń s k i ,  architekt polski
XVIII w. SAU 1927, nr 4, s 6 /8 ; PKHS 1928, t. IV, 
s. 169/230.
r. B ednarski St. X. Przegl. powsz. 1929, t. 181, s. 198/9.

— August M o s z y ń s k i .  Ein polnischer Architekt des
XVIII Jahrhunderts. BAS 1927, s. 89/93.

N o a k o w sk i St. Słowo wstępne Jana Kleczyńskiego. 
Warszawa—Kraków. J. Mortkowicz 1928, s. 10 nlb.,
5 tabl.

K o c ia tk ie w ic zó w n a  M. Stanisław N o a k o w s k i .  Pam.
Warsz. I, 1929, z. 1, s. 197/202.

R u m s z e w ic z  Stanisław. U kolebki wielkiego artysty 
(Stan. N o a k o  w s k  i eg o ) .  Tęcza 1929, nr 18; — toż, 
Ziemia XIV, 1929, s- 20/22.

T a b a c zy ń sk i  Stanisław. Z lat szkolnych Stanisława  
N o a k o w s k i e g o  Tęcza 1927. nr 27.

Treter M. St. N o a k o w s k i .  Świat 1928, nr 40.
W a llis  Miecz. Stanisław N o a k o w s k i .  Warszawa. Ge­

bethner i W olff  1928, 8 °, s. 27, 32 ryc.
Monografje a r tystyczne  t. XX.

— Stanisław N o a k o w s k i .  Wiad Literackie 1928, 
nr 42.

— Stanisław N o a k o w s k i  ist gestorben. Pol. Litt. 1928, 
nr 2 3 -2 4 .

W oron ieck i E. Stanislas N o a k o w s k i  (1867—1928) et 
ses visions d’architecture. Bulletin de l’Art 1930, 
s. 251/4, 6  ryc.

P oh o reck i F. Kilka przyczynków do życiorysu archi- 
tekty poznańskiego Tomasza P o n c i n o  (1651 r.). — 
KmP. 1930, t. 8 , s. 356/66.

T om kow ie z  Stan. Gabrjel S ł o ń s k i ,  architekt k r a k o w ­
s k i  XVI w. i klasztor św. Józefa. SAU, t. XXX, 1925, 
nr 8 ; PKHS t. IV, z. 1, 1927, s. XXXVII/XXXVI1I. 

F a liń sk i Br. Jerzy S t r u m i ł ł o ,  budowniczy miasta. 
Spraw. gimn. w  Kamionce Strumiłłowej za r. 1927

i odb. s. 28.

RZEŹBA.

F u rm a n k ie w ic zó w n a  K. Rzeźba r o m a ń s k a  w  Polsce. 
SAU t. XXXI, 1926, nr 10, s 3/4.

— La sculpture romane en Pologne. BAS 1926. s. 41/3. 
B ro s ig  A. Rzeźba g o t y c k a  1400—50. Poznań. Fiszer

1928, 8°, s VIII,  60, 22 tabl.
P o m n ik i  bojowników o niepodległość 1794—1863. War­

szawa. Min. Rob. Publ. 1929, (1930), 4«, s. 385, 335 

ryc, LXVI planów.

M akarenko  M. Skulptura i rizbiarstvo k i j i v s k o j  i Rusi 
peredmongolskich ćasiv. Kijivśki Zbirnyki t. 1, 1930, 
s. 97/110. ryc.

N e k ra so v  O. Reljefni portrety XI stolittja. Nauk. Zbir- 
nyk za r. 1925. Kijiv, s. 16/40.

W a rn a s  A. L i t a u i s c h e  kunstvolle Wegkreuze. Jahrb.
d. bild. Kunst. (Riga) 1926, Jg. 8 , s. 3/14.

L oeffler  H. Die Grabsteine, Grabmäler und Epitaphien 
in den Kirchen A l t - L i v l a n d s  vom 13 — 18 Jahrh. 
Riga, Löffler 1929, s. VIII,  135, 22 tabl.

B ro s ig  A. Ołtarze gotyckie na P o m o r z u  Pomerania
1927, t. 2, s. 24/7.

— Plastyka gotycka na P o m o r z u .  Zap. TNT 1929/31, 
t. 8 , s. 97/145, 26 tabl., mapka.

Ł ęga  Wł. ks. O rzeźbiarstwie i snycerstwie p o m o r -  
s k i e m  w okresie wczesno-historycznym Pomerania
1928, t. 3, s. 88/92.

S ch u ltz . Mittelalterliche kirchliche Plastik in P o m ­
me r n .  Unser Pommerland, Bd. 13, 1927, s. 16/19. 

C lasen  K. H. Gotische Holzplastik in O s t p r e u s s e n .  
Königsberg, Gräfe u. Unzer 1928, 4°, s. 4 nlb., 8 tabl. 

Bilderhefte des deutschen O stens, H. 2.

S ta s z e w s k i  K. Familiengeschichtliche Denkmäler in 
o s t p r e u s s i s c h e n  Kirchen Ostpreuss. Geschlech­
terkunde 1928, Jg. 2, s. 88/92 i 119/27.

JJlbrich Anton. Geschichte der Bildhauerkunst in O s t ­
p r e u s s e n  vom Ausgang des XVI. bis in die zweite  
Hälfte des XIX. Jahrhunderts. Königsberg, Gräfe u. 
Unzer 1929, 4°, s. XXXV, 851, 978 ryc., 48 tabl. 

D o b ro w o lsk i Tadeusz. Ś l ą s k a  rzeźba ludowa w drze­
wie w świetle zbiorów Muzeum śląskiego w Kato­
wicach. Katowice. Nakł. Muzeum 1930, 4°, s. 30,
2 nlb., XXII tabl.

W ydaw nic tw o  Muzeum śląskiego w Katowicach. Dział I, 

T. I.

r. Szydłowski T. RTPiS-Śl. II, 1930, s. 3489.

G ęb a ro w icz  M. Zabytki sztuki romańskiej na Śląsku.
STN-L, t. 9, s. 102/5.

P in d e r  W. Die deutsche Plastik vom ausgehenden Mit­
telalter bis zum Ende der Renaissance. I Teil. Wild- 
park-Potsdam. Athenaion 1929. S. 147: Bauplastik in 
S c h l e s i e n .  S. 239/42: Begegnung nordischer und 
südöstlicher Kunst ( P o m o r z e ) .

B ro s ig  A. Ołtarze gotyckie. Poznań, Fiszer 1927, 4°, 
s. 29, X tabl.
Bibljoteka zabytków  w i e l k o p o l s k i c h .  S z tuka  go tycka I. 

r. A. L Deut. Wiss. Zeitschr. f. Polen. H. 12, s. 173; Jh b fK W  

1928, s. 119/120.

— Tablice z sarkofagów w i e l k o p o l s k i c h .  KmP. 
R VIII, nr 4.

K n ö te l  Paul. Romanisch und Renaissance. Zwei Por­
tale der B e u t h e n e r  Pfarrkirche Schlesische Mo­
natshefte, R II, s 436/7.

C h m a rzy ń sk i  Gw. Nagrobek biskupa Piotra Kostki 
w C h e ł m ż y .  Pomerania 1928, t. 3, s. 100/11. 

F u rm a n k ie w ic zó w n a  Kazimiera. Portal w  C z e r w i ń ­
s k u .  PKHS t. IV, z 1 1927, s. XXIX/XXX.
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A b s  H. Vier E l b i n g e r  Altäre und ihre Abhängigkeit 
von Dürerschen Holzschnitten Mit 42 Abb. Elbin­
ger Jahrb. 1927, H. 5/6, s. 65/81.

B ra ch vo g e l E. Die Grabdenkmäler im Dom zu F r a u ­
en  bürg.  Zeitschr. f. Gesch. und Altertumskunde 
Ermlands t. XXIII,  1929, s. 733/770, 1 tabl.
(Biskupi i kanonicy).

A bram ozusk i P. D a n z i g e r  Plastik von der Mitte des
14 Jhs. bis zum Beginn der Renaissance. Phil. Diss. 
Leipzig 1926, s. 117. (Maszynopis ).

— Die Sommerratsstube im Rechtstädtischen Rathaus 
zu D a n z i g  und ihre Schnitzwerke. Ost. M. 1928/9, 
Jg. 9, s. 444/64.

— Zur Schnitzplastik der Spätgotik und Renaissance  
im D a n z i g e r  Artushof. Ost. M. 1926, Jg. VII, 
s. 542/558.
r. Wiese E. Jh b fK W  1928, s. 120.

J a n tze n  E. B Verzeichnis der alten Grabdenkmäler 
im Gebiet der Freien . Stadt D a n z i g .  Kultur und 
Leben 1926, Jg. 3, H. 11, s. 347/57.

H in tz .  Alte Holzskulpturen in der Pfarrkirche zu O b e r -  
g l o g a u  Der Oberschlesier. R. VII,  1925, s. 147/9

B ro s ig  A. Der Altar von G ł u c h o w o .  ZfbK 1926/7, 
Jg. 60, H. 5, s. 109/111, ryc.

B u c zk o w sk i  K. Konsola z przedstawieniem trzech lwów  
w kościele św. Jana w G n i e ź n i e .  SAU 1927, nr 1.

D ettlo ff  S. X. Wit S t o s  z czy Hans Brandt? (twórca 
mauzoleum św. Wojciecha w katedrze g n i e ź n i e ń ­
s k i e j )  Przegl. HS. t. 1, s. 3/13, 7 ryc.

G oldsch m idt H. Die Bronzetür am Dom zu G n e s e n. 
(Komunikat). Deut. Literaturzeit. 1928, Jg. 5 (49), 
s. 235.

K u ö te l P. Das Augustinerchorherrenstift u. die Stein­
altertümer des Zobtengebietes. ( G ó r a  S o b ó t k a )  
Zeitschrift für Geschichte Schlesiens 1928, t. 62, 
s. 31/64.

L u stig  G. Der Peterstein am Z o b t e n b e r g e .  Schle­
sische Monatshefte II, 1925, s. 84/90, ryc 

r. Knötel P. Zur Frage der Zobtenaltertümer. Tamże, II,
1925. s. 492/6.

— Zur Frage der Z o b t e n a 11 e r t ü m e r. Eine Erwide­
rung — Tamże, 1926, s. 55/7.

— Schlesiens ältester Inschriftsstein (z G ó r y  S o b ó t k i ) .  
Altschlesien 1928, Bd. 2, s. 126/8.

S em k o w ic z  Wł. Romanische Denkmäler auf dem Zo It­
t e n b e r g .  BAS 1927, s. 30/2.
— Zabytki romańskie na G ó r z e  S o b ó t c e .  SAU
1927, nr 1, s. 6/7; Przegl. HS. t. 1, s. 29/36, 7 ryc.

F urm ankiew iczózuna  K. Rzeźby romańskie z G o ź l i c .  
PKHS t. IV, z. 1, s. XIX/XX.

S tefa ń sk i Kazimierz. Pomnik Napoleona w K a l i s z u .  
Kalisz. Druk. Ziemi Kaliskiej 1929, 8°, s. 16.

M a jk o w sk i H. Ołtarz w K a r t u z a c h  (w. XV). Tęcza
1929, nr 16, (ryc),

H u sa rsk i W. Statua Matki Boskiej w K a z i m i e r z u  
D o l n y m .  Poł. 1925, z. 2, s. 23/24, 1 ryc.

B o ch n a k  A. O rzeźbach barokowych w K i e l c a c h ,  
J ę d r z e j o w i e  i Z i e l o n k a c h .  SAU 1929, nr 4, 
s. 13/14.

B o ch n a k  A. Rzeźby z XVIII w.  w K i e l c a c h ,  J ę d r z e ­
j o w i e  i Z i e l o n k a c h .  PKHS, 1930, t. V, z. 1, 
s. XL1V/L i odb. s. 9, 23 ryc.

K u źm in  Eugenjusz. K ij  i v ś  ki nadhrobki, (Wiek XVI).
Kijivśki Zbirnyki T. I, 1930, s. 151/8, ryc.

K u n ze k  H. O »głowach« ze stropu sali poselskiej na 
W a w e l u .  Szt. P. 1925. r. I. s. 216/222. 

K u trze b ia n k a  Kazimiera. Mauzoleum św. Stanisława  
w katedrze na W a w e l u .  Kraków 1925, 8°, s. 15, 
ryc. w tekście.
Odb. z »W iary  i Życia«.

L e p szy  L. Kallimacha stosunek do sztuki i jego pomliik 
spiżowy (w K r a k o w i e ) .  SAU 1925, t. XXX, nr 7, 
s. 5/9.

M is ią ża n k a  A. Kilka uwag o grobowcu Łokietka (na 
W a w e l u ) .  SAU 1929, nr 2; Przegl. pow. 1929, t. 184, 
s. 44/60, 4 tabl. i odb. s. 16.

H a bich  G. Reliefbildnis des Tiedemann Giese in K ö ­
n i g s b e r g  (1530). Jahrb. d. Preuss. Kunstsammlun­
gen 1928, Bd. 49, s. 1/23.

r. Brachvogel, Zeitsch. f. Gesch. E rm lands. Bd. 23, s. 5o8/ll. 

T rzc ien ieck i Jan. Grobowiec matki Słowackiego  
(w K r z e m i e ń c u ) .  W pracy zbiorowej p. t. Krze­
mieniec. Warszawa. P. Tow. krajozn. 1926, s. 65/70; 
Ziemia 1926, s. 130/51.

R üffler  Alfred. Das Grabmal »Der Ritter und die 
Nonne« in L ö w e n b e r g .  Schlesische Monatshefte
1927, s. 169/175.

(Książę Bolko Piast).

B o ch n ak  A. Z dziejów późnobarokowej rzeźby l w o w ­
skiej. SAU 1929, nr 4, s. 14/15.

D o liń sk i W. Cmentarz Łyczakowski w latach 1800-ych.
L w ó w  Gmina, 1929, s. 5 nlb., 23 tabl.

J a n u sz  B. Zniszczone cmentarze l w o w s k i e .  Lwów
1925,

K ry p ja k e v yc  Ivan. 1. Bożyj hrib i vertep u L v o v i  
v XVI I —XVIII w .  2 - Ukrajinśki derevlani chresty
XVII st. Stara Ukrajina 1925, s. 202/3. 

E ckh a rd tó w n a  Joanna. Nagrobek »biskupa Czarnkow- 
skiego« w katedrze p o z n a ń s k i e j -  STPN -P  IV,
1930.

— Włoska »Pieta« z XVI w. w kościele św. Wojciecha  
w P o z n a n i u .  Przegl. HS. I, s. 111/115.

G rotte  Alfred. Das Portal am Górkaschen Palaste in 
P o s e n .  Denkmalpflege und Heimatschutz 1927, 
s. 177/9, 1 ryc.

G um ow ski M. Sarkofag grobowy Bolesława Chrobrego 
w katedrze p o z n a ń s k i e j .  RMW za r. 1924, II,
1926, s. 83/97.

Ł u kom sk i Stan. X. Do historji pomnika Mieczysława I 
i Bolesława Chrobrego w katedrze p o z n a ń s k i e j .  
KmP 192j, s 45 i nast., odb., 8°, s. 25.

G qbaro w icz  M. Początki kultu św. Stanisława i jego  
średniowieczny zabytek w S z w e c j i .  Roczn. Zakł. 
Nar. im. Ossolińskich 1927/8, t. 1/2, s. 109/269 i odb.
1927, 4°, s. 174, 4 tabl.

r. Estreicher K., RK XXII, 1929 i odb., s. 10 nlb.
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R o g a lsk i  M. Dzieje pomnika Władysława Warneńczyka 
w  W a r n i e .  — »Od Wisły do Maricy«. Roczn. Tow. 
Bułg.-Pol. w Warszawie 1927, I

W rocki Edward Nekropol muzyczny. Powązki w W a r ­
s z a w i e .  Cz. I. Warszawa 1925, s. 64, 1 plan, 32 
zdjęć.

H u le w ic z  Witold. Przed konkursem na pomnik Mickie­
wicza w W i l n i e .  (Przytem dotychczasowy stan po- 
mnikarstwa w Polsce) Tyg. wil. 1, 1925, nr 1, s. 7/9.

F u rm a n k ie w ic zó w n a  K. Grobowiec Piotra Włostowi-  
cza i jego żony Marji (we W r o c ł a w i u )  SAU 1927, 
nr 3.

G rotte  A. Alte schlesische Judenfriedhöfe ( B r e s l a u  
und Dyherrnfurth). Berlin, Hackebeil, 1927, s. 42.

Gi'indel C. Das Grabmal des Grafen Peter Vlast und 
seiner Gemahlin Maria. Schlesische Monatshefte 1926, 
Jg. 3, s. 90/4.
(W  kościele św. W incentego w e W r o c ł a w i u ) .

— Das s c h l e s i s c h e  Tumbengrab im XIII.  Jahrhun­
dert. Strassburg, Heitz 1926, 4", s. 59, 16 tabl.

(M. in. rozdział o grobow cu P io tra  Włostowicza). 
r. W iese E. Jh b fK W  1928, s. 120.

Jarostaxuiecka  Marja. Die dekorativen Skulpturen der 
Kathedrale in B r e s l a u .  BAS 1927, s. 18.

— O rzeźbach dekoracyjnych katedry w r o c ł a w s k i e j .  
SAU 1927, nr 3, s. 4/5.

K n ö te lT .  Zum Grabdenkmal Peter Wlasts. Altschlesien
1928, Bd. 2, s. 123/6.

S e m k o w ic z  Władysław. Crocifisso romanico a Sirolo 
in Italia. BAS 1927, s 28/30.

— Krucyfiks romański w Sirolo we Włoszech. SAU
1927, nr 1, s. 7/8.

P o to ck i  Antoni. B o ur d e  I le  Szt. P. 1926, s 369/388, 
21 ryc.

M isc ia te lli  P. Giovanni C i n i scultore senese (m. i. dzia­
łalność w  Krakowie). La Diana, fase. II, 1930, s. 77.

S m o lik  P. Włodzimierz K o n i e c z n y .  Człowiek i arty­
sta. Szt. P. II, 1926, nr 1 0 -1 1 ,  s. 425/440, 13 ryc. 
i odb. rozszerzona. Kraków 1927, 4°, s 20, 22 tabl.

C h m ie l A. Przyczynki do genealogji K o r n e c k i c h  
(rzeźbiarzy i snycerzy). SAU 1929, nr 5, s. 22.

M o re lo w sk i M. O trzech wiążących się grupach mala­
rzy, rzeźbiarzy i snycerzy Polaków szkoły krakow.
XVIII w. (Rodzina K o r n e c k i c h ) .  SAU 1929, nr 2, 
s. 15/18

M ro z iń sk i Jan Władysław M a r c i n k o w s k i .  Z okazji 
50-lecia pracy artystycznej. Tęcza II, 1928, z. 45, ryc.

T o m k o w icz  Stan. Giovanni Maria P a d o v a n o  (il Mo- 
sca). Per 1’Arte Sacra II, 1925, nr 2, s. 42/8, 6 ryc.

Vöge W. Konrad Meits vermeintliche Jugendwerke und 
ihr Meister. (Anton P i l g r a m ) .  JhbfKW 1927, s. 24/38,

9 tabl
T ab l.  IX i str. 3 8 : C h ry stu s  z W iśnicza, obecnie w  Muzeum 
N arodow em  w  Krakow ie ja k o  przypuszczalne dzieło Pil- 

gram a.

T y s z k ie w ic z o w a  Maryla. Bernardo R o s s e l l i n o .  Flo­
rencja. Nakł i druk własny 1928, 4°, s. 140, 3 nlb., 
33 tabl.

P rzegląd  Historji Sztuki.

S ch a ffer  R. Andreas S t o s s ,  Sohn des Veit Stoss und 
seine gegenreformatorische Tätigkeit. Breslau, Mül­
ler 1926, s. 175. 
r. Lepszy L. RK, t. 22, s, 175/6.

B a u m eister  E. Eine Zeichnung von V e i t  S t o s s .  Mün­
chener Jahrbuch für bildende Kunst 1927, Bd. 4, 
s. 368/88.

B ro s ig  A. Ein fränkischer Meister in Preussen. Pan­
theon 1929, s. 494/6.
Ze szkoły W i t a  S t w o s z a .  M. i. tw órca posągu N. P. Ma­
rji w P o z n a n i u .

D ettlo ff  S. X. Die Quellen der Kunst des V e i t  S t o s s .
X ll-e Congres internat, d ’histoire de l’art. Bruxelles
1930. Communications.

— W i t  S t o s z  czy H a n s  B r a n d t .  Przegl. HS. I, 
s 3/13, 7 ryc.

K ohte  L. Die Bildwerke des V e i t  S t o s s  in Polen.
Ost. M. 1927, s. 1091/1101.

L e p szy  Leonard. O S t w o s z a  tryptyku w Akademji 
Umiejętności (w K r a k o w i e )  i kryterjach rozpo­
znawczych rzeźb jego. SAU 1928, nr 8 , s. 6 .

— Pomnik Filipa Kallimacha Buonacorsi i jego osobi­
sty stosunek do sztuki S t w o s z a .  Kraków 1926.

— Pomnik Kallimacha. RK, t. XX, s. 134/162.
P ta śn ik  J. Ze studie o Vitu S t o s z o v i  a jeho rodine.

Stanislav Stosz. Sbornik venovany Jar. Bidlovi.
(Praha) 1928, s. 269/75.
r. Lepszy L.: RK (1929), t. XXII, s. 17516.

S eidel. Das Grabmal Veit S t o s s  des Jüngeren an der 
kathol Kirche in Frankenstein. Unsere Heimat Fran­
kenstein 1926, Jg. 2, s. 136/9.

T rojan ow sk i W. Wit S t w o s z  i źródła jego sztuki.
STN-W, Wydz. II, 1927, t. XIX,  s. 8/15. 

S zy m a n o w s k i  Wacław. Dzieje pomnika Szopena. Mu­
zyka 1926, nr 10.

W oroniecki E A propos de la statuę de Chopin de 
Wacław S z y m a n o w s k i .  Bulletin d ’Art 1926, II, 
s. 245/7, 9 ryc.

— M. Wacław S z y m a n o w s k i  et son oeuvre Pol.
1926, s. 675/9.
(Pom nik  Szopena w  W arszawie).

T horva/dsen  i Polen. Ringkjobing Amts Dag. 1929. 
C h m a rzy ń sk i  G. Piotr Vi s c h e r  i Poznań. Tęcza 1929, 

nr 26, (ryc.)
D aun  Berthold. Der Giesser der Callimachus Grab­

platte (Krakau; Peter V i s c h e r  Werkstätte). Die
christl. Kunst, Bd. 21, s. 228—232.

M eller  Simon. Peter V i s c h e r  der Ältere und seine
Werkstatt. Leipzig, Inselverlag 1925, s. 240, 145 ryc. 
Deutsche Meister.
r. H. Stierling, Jh b fK W  1927, s. 258/263.

M. i. P oznan  i Kraków.

Z ö ck ler  H. Zu Peter V i s c h e r  s 400 jähr. Todestag  
Deutsche Blätter in Polen 1929, Jg. 6 , s. 1/6

MALARSTWO

Bac/nic  Teofil. Początki portretu kobiecego w Polsce.
Tyg. il. 1929, nr 60, s. 979/80.

B a r te l  Kaz. Perspektywa malarska. Zasady. Zarys hi-
8
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storyczny. Estetyka. T. I. Lwów. Książnica - Atlas
1928, 8 «, s. VIH, 312, 397 rye.
N auka i sztuka, t .  XVI.

B ern side  Maud. Poland’s Art-Youthful yet Age-Old in 
Tradition. Buffalo Evening News. 1930, 22. III. 

B o d z iń s k i  Józef. Tradycje cechów malarskich w Polsce. 
W związku z ideologją »Cechu św. Łukaszao w Wil­
nie, Stow. Młodz. Akad. Wydz. Sztuk pięknych U(niw.) 
St. Batorego. Alma Mater Vilnensis 1929, zesz. 8 . 

B u c zk o w sk i  Kazimierz. O sgrafitach w Polsce i o kon­
soli z przedstawieniem trzech lwów w kościele św. 
Jana w Gnieźnie. SAU 1927, nr 1, s. 9/10.

— 1) Sur les sgraffites en Pologne. 2) Sur une console  
décorée de trois lions à l’église Saint Jean à Gnie­
zno. BAS 1927, s. 8/9.

C ieślew sk i Tadeusz (syn). Morze i paleta polska. Zie­
mia XV, 1930, z. 13—14, s. 243/7, ryc.

C z y ż e w s k i  Tytus. Nowy realizm w malarstwie. Pani.
Warsz. III. nr 5.

D ob row olsk i T, Studja nad średniowiecznem malar­
stwem ściennem w Polsce. PKHS, t. IV, z. 1, 1927, 
s. XXVIII/XXIX.

— Studja nad średniowiecznem malarstwem ściennem 
w Polsce. Poznań. Fiszer 1927, s. XII,  168, 31 tabl. 
r. Droga, s. 642/3.

D ra b ik  Wincenty. Muzyka a malarstwo sceniczne. Mu­
zyka 1925, nr 10.

H u sa rsk i W. Orzeł polski. Tyg. il. 1927, nr 42, s. 846, 
ryc.

— Polscy malarze ludu. Tyg. il. 1925, nr 51, s. 1021/26, 
ryc.

— Sztuki plastyczne. Dążności klasyczne w malarstwie 
współczesnem. Tyg. il. 1926, nr 1, s. 6 .

— Z innego punktu widzenia. Wiek XX, R. I, 1928, 
nr 4 .
(Zob. Kajruksztis W . i Zahorska S. Pro i contra. Odpowiedź). 

K a jru k s z tis  Witold. O konstrukcji w malarstwie. (Spo- 
wodu art. »Z innego punktu widzenia« W. Husar­
skiego). Wiek XX, R. I. 1928, nr 9, s. 5.

K opera  Feliks. Dzieje malarstwa w  Polsce. Cz. I. Śred­
niowieczne malarstwo w Polsce. Z 211 ryc. w tekście. 
Kraków. Nakł. Druk. Narodowej 1925, s. VII, 250, 
24 tabl.
r. Ameisenowa Z. Repertor. f. Kunstwiss. XLVIII, s. 227/228, 
i odb. ; Brzuski H. ks., Aten. kapłańskie, t. 18, s. 215/217; 
Forst-B attaglia  O., Lit. Zentralbl. 1926, n r  19; Husarski W., 
Tyg. il. 1925, n r  2 5 ; Makowski B. X., ZTNTor. 1926—8, 
t. VII, s. 284I6; Tomkowicz St., Kwart. hist. 1925, t. XXXIX, 
s. 523/8 . A. W (aśkowski), R T S P , n r  II, 1925, s. 43/44.

— toż, Cz. II. Malarstwo w Polsce od XVI do XVIII w. 
(Renesans, barok, rokoko). Z 315 rycinami w tekście. 
Nakł. Druk. Narodowej 1926, s. 345, 52 tabl.

r. Ameisenowa Z., Rep. f. Kunstwiss. XLVIII, s. 227/231 
i odb.; Kozicki W ., Szt. P . II, 1925, n r  4; Makowski B. X. 
ZTNTor. 1926/8, t. VII, s. 28416 ; Tomkowicz St., Kwart, 
hist. t. XL, s. 212/221.

— toż, Cz. III. Malarstwo w Polsce XIX i XX w. Kra­
ków, Druk. Narodowa 1929, 4°, s. XII, 572, 103 tabl. 
r. Husarski W„ Tyg. il. 1929, n r  36, s. 702; Samlicki M., 
Tęcza 1929, n r  18.

K uhn  Alfred. Die polnische Malerei der Gegenwart.
Osteuropa 1930.

M ah ler W. Die neue Malerei in Polen. Kunstblatt, Pots­
dam 1925, November.

M a la rstw o , Polskie, współczesne. Red i wyd J Mort- 
kowicz Warszawa Zeszyt I—'VIII, 4°, tekst i plansze,
1928-1930.
(A riyku ły : Kleczyńskiego, Husarskiego, Tretera, W archałow - 
skiego, Sterlinga, Wallisa).

M a la rs tw o  współczesne w barwnych reprodukcjach 
faksymilowych. Z kolekcji Tow. Wydawn. J. Mort- 
kowicza w Warszawie. Warszawa — Kraków. Tow. 
Wydawn. 1930, 8 °, s. 50.
W stęp : W . Husarski.

M ycie lsk i J. Trzy obrazy florenckie z końca XV i po­
czątku XVI wieku. PKHS, t. IV, z. 1, 1927, s. XXV/ 
XXVIII, 4 ryc.

— Trzy obrazy mistrzów zagranicznych w posiadaniu 
polskiem. PKHS, t. IV, z. 1, 1927, s. XX/XX1, 2 ryc.

N ie w ia d o m sk i  E. Malarstwo polskie XIX i XX wieku.
Warszawa. Arct 1926, s. 332, 16 tabl.

P in iń sk i  L. Obrazy szkoły angielskiej w polskiem po­
siadaniu. (Kolekcja własna autora). Tyg. il. 1926, 
nr 5 — 6).

R u tk o w sk i Szczęsny. [Sztuka polska od Grottgera do 
dni dzisiejszych]. Dilo, Praha 1927, nr 6 .

S ew eryn  Tadeusz. Mozaika. Szt. P. II, 1925/6, s. 164/169 
i 222/9, 1 ryc.

Siedlecki Franciszek. Z adania współczesnej dekoracji scenicznej.
Poł. 1924, z. 1, s. 52/56 , ryc.

S obesk i Michał. Malarstwo doby ostatniej. Ekspresjo- 
nizm i kubizm Poznań, Fiszer i Majewski 1926, 8°, 
s. 44, 1 nlb
r. Strzemiński W . Zwrotnica 1926, n r  8 i odpowiedź autora: 
W iad. Lit. 1926, n r  27.

S ta r zy ń sk i  Juljusz i W a lic k i Michał. Malarstwo monu­
mentalne w Polsce średniowiecznej. Warszawa. Zakł. 
Archit. Polsk. 1929, 8 °, s 53, 29 tabl.
W ydaw nic tw a  popul.-nauk. Zakładu Architektury  Polskiej I. 
r. Kopera F. Przegl. HS, t. 1, s. 128130.

S ter lin g  Miecz. Remarques sur la caricature polonaise 
moderne. Pol. Litt. 1929, nr 30.

— Walka nowych idei w malarstwie XX wieku. (Od 
1900 do 1925 r.) Szt. P. 1926, s. 447/462 i 488/493, ryc.

S trom en ger  K. Muzyka w malarstwie Muzyka VI, 1929, 
nr 11/12 .

Treter M. The character and development o f  Polish 
painting. Art and Archeology 1928, t. XXV, s 231/244,
19 ryc.

— Die neuere Malerei in Polen Slav. R. 11, 1930, 
s. 241/53, 2 tabl.

— Die neuere Malerei in Polen. Das XIX Jahrhundert: 
die Kunst als Faktor des Nationalbewusstseins. Farbe
u. Empfindung. Form 11. Rhytmus. Konstruktion u. 
Abstraktion. Berlin Leipzig—Prag. W. de Gruyter
1930.
Sonderdr. der  »Slav. R undschau«.

— La peinture polonaise contemporaine. Tendances et 
grouppements. Pol., R. XI, nr 4, s. 297/310 i odb. 
Paris 1930, 8°, s. 16, 16 ryc.
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U rbach  H. Geschichtliches und Technisches vom Sgraf- 
fitoputz. Berlin, Kalkverlag 1928, 8°, s. 164, 6 tabl.
M. i. Polska, s. 1^7/8 i 2 ryc.

W a lick i M. Biologiczna metoda określania wiążących 
składników w dawnem malarstwie. OZS, I, 1930/1, 
s. 471/2.

W a sy le w sk i St. Portret kobiecy w Polsce XVIII wieku. 
Warszawa, Gebethner 1926, s. 23, 32 ryc.
Monografje Artystyczne, t. I. 
r. Husarski W., Tyg. ¡1. n r  22, s. 394.

W in ia rz  Jerzy. Znaczenie fresku w dekoracji ściennej.
Rz. P., t. VI, 1927, s. 18, 2 ryc.

W in kler  K Formiści polscy. Warszawa, Gebethner 
i Wolff 1927, 8°, s. 19, 32 tabl.
M onografje artystyczne , t. XIV. 
r. H usarski W . Tyg. il. 1927, n r  47, s. g35 .

Z a h o rsk a  St. La Décoration théâtrale polonaise après 
la guerre Pol lit. 1928, nr 11—12. 
r. Forst-B attaglia . Ja h rb .  f. K.-G. 1928. Bd. IV, s. 355 .

— Impresjonizm a najnowsze malarstwo francuskie. 
Szt. P. II, 1926, nr 5, s. 200/221; nr 6, s. 254/272, 
ryc.

— O los polskiego impresjonizmu. Szt. P. III, 1926/7, 
s. 258/270, 18 ryc.

—  O  pierwszych śladach Odrodzenia w  Polsce. P K H S  II, 1921, 
s. od 101— 122 i odb.

— Pro i contra (Najnowsze kierunki w malarstwie). 
Wiek XX, R. I, 1928, nr 1, s. 4/5.
Zob. H usarski W . Z innego p unk tu  widzenia.

S z c z a k a c ic h in lM. M. Matarjały do historyi b e ł a  ru ­
s k a h a  malarstwa XVIII st. Wicebszczyna 1928, t. 2, 
s. 147/67.

H ołu beć  M. H a ł y ć k e  maljarstvo. Lviv 1926, s. 88. 
Peredruk z żurnału »Stara Ukrajina« 1925.
Bibi. »Łohoś«, ć. 5 .
T reść: S to  lit hałyćkoho m aljarstva. Serednioviêny fresky 
u v irm enskom u sobori u L v o v i .  L avrivska  polichromija. 

M a k o w sk i B. ks. Malarstwo ścienne w epoce gotyku 
na P o m o r z u .  Pomerania 1928, t. 3, s. 93/6.

K n ö te l  P. Kirchliche Bilderkunde S c h l e s i e n s .  Glatz, 
Jenkner 1929, s. 141, 8 tabl.
r. B retschneider P. Zeitschr. f. Gesch. Schlesiens 1929, Bd. 63 , 

s. 409 'l t .

H ołu beć  M. Malari Vasylijany na tli zachidno-u k r a i n- 
ś k o h o  cerkovnoho maljarstva XVIII v. Zap. Cyna 
sv. Vasylija v. 1928/30, t III, s. 447/466. 

Ś ć e rb a k iv śk y j  D., E rn s t  F. U k r a j i n ś k y j  portret XVII —
XX st. Kyjiv. Vseukr. Istor. Muzej im. Sevc. 1925, 
8°, s. 64, 16 tabl.

H u sa rsk i  W. Portreciści a n g i e l s c y .  Warszawa. Wyd.
J. Mortkowicza 1927, tablice.

M olè  V. Les origines du style monumental dans la pein­
ture b y z a n t i n e  ancienne. BAS 1927, s. 208/211.

— Geneza stylu monumentalnego w malarstwie wcze-  
sno-bi z a n t y ń s k i e m .  SAU 1927, nr VIII, s. 9/10.

K o p a  Jarosław. Współczesne malarstwo c z e s k i e .  Tę­
cza 1929, nr 45 

T rze b iń sk i  M. Współczesne malarstwo c z e s k i e .  Tyg. 
il. 1925, nr 28, s. 555/6, z ryc.

George Waldemar. Stan współczesnego malarstwa f r a n ­
c u s k i e g o .  Poł. 1925, z. 2, s. 15/22, ryc.

Z a h o rsk a  Stefanja. Impresjonizm i najnowsze malar­
stwo f r a n c u s k i e .  Szt. P. 1926, s. 200/21 i 254/272,
29 ryc.

Z a rn o w sk a  E La nature-morte h o l l a n d a i s e ,  les 
principaux représentants, ses origines, son influence. 
Bruxelles, Stols 1929, 4°. s. XXIX, 32, 60 tab.

K u h n  A. Stanowisko N i e m i e c  w nowszej sztuce 
europejskiej. Szt. P. 1929, s. 55/64, 2 tabl., 6 ryc.

H u sa rsk i  W. Źródła i ujścia prerafaelityzmu. (W 100 
rocznicę urodzin Rossettiego ur. 1828, um. 1882). 
Tyg. il. 1928, nr 19, s. 367/8.

P r z e w o r s k a  J. i W a lick i M. Strop z XVI w. kościoła 
w B o g u s z y c a c h .  Studja do dziej. szt. 1929, t. I, 
s. 105/15. 3 tabl. 5 ryć. — odb. Warszawa, skł. Kasa 
Mianowskiego 1929, s. 11.

W a lick i  M. Drewniany kościół — Muzeum (w B o g u ­
s z y c a c h ,  p. rawski, w. XVI). OZS I, 1930—1, s. 371/ 
382, liczne ryc.

S ta r zy ń sk i  J. Tryptyk późno-gotycki w C e g ł o w i e .  
Przyczynek do dziejów sztuki cechowej w Polsce na 
przełomie XV i XVI wieku. Przegl. HS, t. I, 1929, 
s. 70/80, 15 ryc.
(Lazarus pictor l5l0).

S chm id. Gothische Wandgemälde in der Nikolaikirche 
zu E l b i n g .  Zeitschrift f. Denkmalpflege 1927, Jg. 1,
H. 4 - 6 .

C uny  G. Die Gemälde im Rechtstädtischen Rathause. 
Ein Beitrag zur Geschichte der Malerei in D a n z i g .  
Ost. M. 1928/9, Jg. 9, s. 486/94.

M a n n o w sk y  W. Zwei Darstellungen der Belagerung  
von Marienburg im Artushof. Ost. M. 1926, Jg. 7, 
s. 533/541.

P a jz d e r s k i  Nikodem. Konserwacja średniowiecznych  
malowideł ściennych w kościele św. Jana w G n i e ź ­
n i e .  OZS I, 1930/1, s. 191/6, ryc.

K u trze b ia n k a  Kazimiera. Dwa obrazy wotywne w ko­
ściele parafjalnym w J o r d a n o w i e .  Miejsce Pia­
stowe. Michalineum 1928, 8°, s. 24.

A m eisen o w a  Zofja. O ukrzyżowaniu w  kaplicy św. An­
drzeja przy kościele św. Krzyża w K r a k o w i e .  
PKHS, t. IV, z. 1, 1927, s XXI/XXIII, 1 ryc.

B o ch n a k  Adam Kilka uwag spowodu broszury ks. dr 
T. Kruszyńskiego »O średniowiecznych malowidłach 
ścian u Augustjanów i Franciszkanów w Kr alt o- 
w i e«. Kraków 1926, s. 14.
D rukow ano  jak o  rękopis.

D o b ro w o lsk i T. Obrazy z życia i męki Pańskiej w ko­
ściele św. Katarzyny w K r a k o w i e .  RK, t. 22, s. 32/58, 
15 ryc. i odb. Kraków 1929, s. 29.

N a łę c z  D o b ro w o lsk i Marceli. Liczby życia ludzkiego. 
Tyg. il. 1926, nr 20, s. 353/4.
(O braz  w M uzeum histor. sztuki Uniw. Jagiellońskiego w  K r a ­

k o w ie ) .

— Symbole życia ludzkiego. Tyg. il. 1927, nr. 19, s. 376. 
(O braz  w  Krakowie).

K r u s z y ń s k i  T. ks. O średniowiecznych malowidłach
8*
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ścian u Augustjanów i Franciszkanów w K r a k o ­
wi e .  Kraków, skł gł. w Księg. krak. 1926, s. 20.
Zob. wyżej: Bochnak A. Kilka uwag...

L e p szy  L. Studja nad obrazami k r a k o w s k i e  mi  
I—II. PKHS 1930, t. V, s. 45/61.
(D w a obrazy kościoła Marjackiego).

— Studja nad nieznanemi obrazami kościoła Marjac­
kiego i zbiorów Pol. Akad. Umiej, w K r a k o w i e .  
SA U 1929, nr 5, s. 21/2.

M u czko iu sk i J. Taniec śmierci w kościele oo. Bernar­
dynów w K r a k o w i e .  SAU 1929, nr 5, 20/21; RK, 
t. XXII,  s. 120/135, 11 ryc. i odb. Kraków 1929. s. 16. 

P ta śn ik  J. Dwie rodziny malarskie w K r a k o w i e
XV w. Śiśićev Zbornik (Zagrzeb 1929), s. 555/C0. 

S ta r zy ń sk i  Juljusz. O restauracjach fresków w kościele 
popijarskim w Ł o w i c z u .  OZS, I, 1930/1, s. 220/223, 
ryc.

W a lick i M. Malowidła ścienne kościoła św. Trójcy na 
Zamku w L u b l i n i e  (1418). Studja do dziej. szt.
1930, t. III, s. 1 - 9 2  i odb., s. 91, XXIV tabl., 65 rys. 
w tekście.

— Les peintures murales de l’église de la Ste Trinité 
au château de L u b l i n .  X ll-e  Congrès internat, 
d ’hist. de l’art. Bruxelles 1930. Communications.

F ischer  Wł. Skit m a n i a  w s  ki ,  jego przeszłość i za­
bytki. Ziemia, t. 15, s 118/22, 4 ryc.

S k y t  M a n i a v ś k y j i B o h o r o d c a n ś k y j  Ikonostas. 
Zbirky Nación. Muzeju u Lvovi 1926. s. 28, XXVII 
tablic.
Treść: Dragan M. Skytu  Manjavákoho rozvytok i zenepad. — 
Peśćanśkij V. Bohorodcanśkyj ikonostas. — Sviencićkyj I. 

Kulturna prącia Skytu Manjavákoho. — Dragan M. Rysunok 
zahalnoho vydu Bohorodćanśkoho Ikonostasu. 
r. Hołubeć M. Zap. Cyna śv. Vasylija, t II. Vyp. t —2, s. 181/4; 
Sićynśkyj V. Ukrajina 1929, kn. 32 , s. iou/1; Konstantynovyê J . 
Novi Ślachy 1928, s. 32g/33.

K lęsków n a  Kar. Portrety książąt pomorsko-kaszubskich  
w O l i w i e  Ziemia 1929, t. 14, s. 113/8, 2 ryc. 

E ck h a rd t Janina. Włoska »Pietâ« z XVI w. w kościele 
św. Wojciecha w P o z n a n i u .  Przegląd HS., t I, 
s. 111/5, 5 ryc.
(A utor Angelo Bronzino).

W oltyń sk i Fr. Średniowieczny kościół w P r z y t k o w i ­
c a c h .  Kraków, nakł. autora 1929, 8°, s. 22, 9 ryc. 
Malarstwo.

M ycielsk i Jerzy. Kościół polski św. Stanisława w R z y ­
m i e  i polskie w nim zabytki. PKHS, t. IV, zesz. 1, 
s. XI/XV, ryc. 2 - 8 .

W a lick i Michał. Madonna z jagnięciem w S a n d o ­
m i e r s k i e m  Muzeum Diecezjalnem. Przegl HS
1929, s. 37/9, 1 ryc.

G ass  J. Le portrait de C o p e r n i c  à S t r a s b o u r g .
Revue catholique d Alsace 1926, février.

Das M erkivürd igste  in, bey und uni T h o r n .  50 Zeich- 
nungen v. G. Fr. Steiner, erl. v. R. Heuer. Berlin, 
Dt Wille 1925.
r. Anderson E. Altpreuss. Forschungen 1927, H. 1, s. 161/2; 
Makowski B. X Zap. TN Toruń, t. VII, s. 56 |6 l ; R. St. Deut. 
wiss Zeitschrift f. Polen 1929, H. 15, s. 178/9.

M orelow ski M. Trzy t o r u ń s k i e  obrazy Męki Pańskiej

i ich znaczenie dla historji malarstwa w Polsce 
w końcu XV w. SAU 1930, nr 3, s. 10/12.

S ie n k ie w ic z  Jerzy. Projektowane dekoracje ścienne 
Teatru Narodowego. (Karta z dziejów ruchu arty­
stycznego W a r s z a w y  doby Król. Kongr.). Studja  
do dziej, szt., t. II, s. 63/82, i odb. Warszawa 1930.

W alick i Michał. Fragment gotyckich malowideł ścien­
nych w Zamku w a r s z a w s k i m .  Studja do dziej, 
szt., t. II, s. 83/92 i odb. Warszawa 1930.

M isią ża n k a  A. Średniowieczny tryptyk i posąg Ma­
donny, oraz późniejsze zabytki w kościele w W i ę c ­
ł a w i e  a c h  (pow. miechowski). SAU 1929, nr 6.

M olè Wojsław Kilka uwag o malowidłach ściennych 
w W i ś l i c y .  OZS, I, 1930/1, s. 98/102, ryc.

Salom on W. Der B r e s  1 a u er  Barbara — Altar Breslauer 
Dissertation 1925, 8°.

K o ciem sk i  Leonardo. Sor Marcello B a c c i a r e l l i ,  pit- 
tore di Re Stanislao. II Messagero 1930 (sierpień- 
wrzesień).

B ro s ig  Alfred. Problem Henri met de B l e s ’a. RMW
1924, R. I I .  1926, s. 111/119.

H u sa rsk i W. Arnold B o c k  l i n  (1827—1901). Tyg. il.
1927, nr 43, s. 867.

G łębocka - P io tro iu ska  I. Krzysztof B o g u s z e  w s k i  
i poznańska szkoła malarska na początku 17 wieku. 
KmP 1928, t. 6, s. 117/59, 205/39, 15 tabl i odb., s. 85,
15 tabl.

r. Lam St. S trażnica Zachodnia, r. 7. s. 685 /6 ; Pagaczewski J .  

Przegl. HS, t. I, 1929, z. 4, s. 126/7; R- St. Deutsche wissensch. 
Zeitschrift fiir Polen 1929, H. i 5, s. 171/3.

H u sa rsk i W . Richard Parkes B o n i n g t o n  (1801 -1827). 
Tyg. ii 1928, nr 9, s. 179.

K le c z y ń s k iJan. Michał B o r u c i ń s k i .  Szt. P. III, 1926/7, 
s. 341/348, 9 ryc.

D arni Luigi. Sandro B o t i c e l l i .  (Tłum. S. T.). Flo­
rencja. Bcia Alinari 1926, 8°, s. 15, 3, 48 tabl. 
Bibljoteczka Sztuki n r  3.

H u sarsk i W. Józef B r a n d t  (1841—1915). Tyg.i l . 1926, 
nr 31, s. 511; Szt P. 1929, s. 361/387, 23 ryc.

F ontana  Paolo. Filip B r u n e l l e s c h i .  Tłum. S. T. Flo­
rencja, Bracia Alinari 1926, 8°, s. 19, 24 tabl. z ilustr. 
Bibljoteczka Sztuki nr 8.

A sh b y  Th and C onstable  W. G. C a n a l e t t o  and Be l -  
l o t t o  in Rome. The Burlington magazine 1925, vol. 
46, nr 266/7.

S a w ic k i  T. Warszawa w obrazach Bernarda Belotta 
C a n a l e t t a .  Warszawa, Mortkowicz 1927, s. 55, 
18 tabl.
r. Szydłowski T. Przegl. wsp. 1927, n r  78, s. 102/3 ; Fors t-B a- 

taglia O. Litterarisches Zentralbl. 1927, s. 177/8; Adamowi- 
czówna K. Pizegl. H S  I, s. 5 i.

Topass J. Henry C h e f l e r ,  peintre de Pologne. L’Art 
et les artistes 1925, octobre.

D alb or  Witold. Portret kobiecy Łukasza C r a n a c h a  
S t a r s z e g o  (w Muzeum Wielkopolskiem w Pozna­
niu). Przegl. HS 1929, s. 14/23, 10 tabl

G um ow ski M. Ze studjów nad C r a n a c h e m  — RMW  
za r. 1923, R. I, 1925, s. 38/42, 1 tabl.
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L e p s z y  Leonard. Portret Jerzego Brodatego, księcia 
saskiego i miśnieńskiego. SAU 1929, nr 5, s. 22. 
[Praw dopodobn ie  H. C r a n  a c h  a].

P ią tk o w s k i  H. Władysław C z a c h ó r s k i .  Warszawa.  
Gebethner i Wolff 1927, 8°, s. 23, 32 tabl.
Monografje artystyczne , t  XI.
r. Husarski W . Tyg. il. 1927, n r  46, s. g35 .

S ch roeder  Artur. Stanisław C z a j k o w s k i .  Szt. P. VI, 
nr 7—8, s. 249/268, z ryc.

L o re t  M. Z rzymskich lat C z e c h o w i c z a  (ok. 1710— 
1741). Tęcza 1929, nr 34, ryc.

H u sa rsk i  Wacław. Jacques-Louis D a v i d  (1748 — 1825) 
(w setną rocznicę śmierci). Tyg. il. 1925, nr 52, s. 1049/ 
1051, 10 ryc.

— Toż. Szt. P. III, 1926—7, s. 41/58, ryc.
W a śk o w sk i  Antoni. D ę b i c k i  Stanisław. R TSP 1925,

nr II, s. 25/27.
G auguin  Paul. C. D e g a s  (Wspomnienia).  Szt. P. 1926, 

s 347/357, 12 ryc.
W d o w is ze w sk i  Zygm. Nieznane materjały do biografji 

Tomasza D o l a  b e l  li,  malarza nadwornego królów  
polskich. PKHS, t. IV, z. 1, 1927, s. XXXVIII/XXXIX. 

B eenken  H. Hans D ü r e r  ZfbK, LXIV, 1930/1, s. 88/98.

Freski na  W aw elu .

H u sa rsk i W. Juljan F a ł a t  w przededniu 75-tej rocznicy 
urodzin. Tyg. ii. 1927, nr 49, s. 999/1000.

N o sk o w sk i  Witold Ze wspomnień o F a ł a c i e .  Tęcza
1929, nr 31.

Treter M. F a ł a t .  Charakterystyka jego działalności ar­
tystycznej w latach 1876—1926. Szt. P. II, 1926, nr 7, 
s 289/318; odb. Warszawa—Kraków, 1926, 4°, 32 ryc 
w tekście, 2 tabl 

Topass  Jan. F a n t i n - L a t o u r ,  1856—1904. Art in A m e­
rica 1928, t. XVII, s. 25/30, 2 ryc.

S ter lin g  Mieczysław F r a  A n g e l i c o  i jego epoka. 
Warszawa. Nakł. F. Hoesicka 1930, 8°, s 4 nlb., 148,
4 nlb., 12 tabl.

r. Nałęcz-Dobro wolski M. Przegl. lit. I, 1930, n r  7—8

— Źródła twórczości F r a  A n g e l i c o  (1387—1455). Szt. 
P. 1927/8, s. 58/67 i 100/6, 3 ryc.

H u sa rsk i W. Thomas G a i n s b o r o u g h  Tyg. il. 1927, 
nr 21, s. 411/412.

D ą b ro w s k i  Jan. Ruch Franciszkański a odrodzenie Pol­
ski w XIII i XIV wieku. W  książce zbiorowej p. t. 
Św. Franciszek z Assyżu. Kraków 1928, 8°, s. 173/189. 
Spór o Gi ot ta.

K le in sch m id t. Basilica S. Francisci in Assisi. Berlin 1926. 
T. II, s. 236/9 kw estje  au to rs tw a  fresków assyskich. G i o t t o .  

Kult św. S tan isław a .

K o łto ń sk i Alex. St. Francis o f  Assisi and G i o t t o ,  art 
on the altar of faith. Transi, from the Polish by Edw. 
Weintal. London, Low 1926, 8°, s. 116.

S z y d ło w s k i  T . Spór o G i o t t a .  Problem autorstwa fres­
ków w Assyżu na tle rozwoju metod)' historji sztuki. 
Przegl. wsp. 1929, t IX, nr 81. — Odb. Kraków 8°, 
s. 34 .

S a m lic k i  Marcin. Wincenty van G o g h  (1853—1890). 
Szt. P. VI, s. 269/290 z ryc.

H u sa rsk i W. G o y a .  Warszawa Wyd. J. Mortkowicza
1927, 8°, tabl.

— Francisco G o y a  (1746—1828). Tyg. il. 1928, nr 2, 
s. 35/36; Wiek XX, 1928, nr 4, s. 3/5.

W a llis  Mieczysław. G r e c o .  Szt. P. VI, nr 5, s. 177/199
z ryc.

H u sa rsk i W. Jean Babtiste G r e u z e  (1725 — 1805). Tyg.
il. 1925, nr 43, s. 857/860, ryc.

A rth u r  i W a n d a . Dzieje miłości A. G r o t t g e r a  i W. 
Monne. Listy, pamiętniki Wyd. M. Wolska i M. Pa­
wlikowski. T. I — II. Medyka—Lwów 1928, 4°, t. I, 
s. 484; t. II, s. 367, liczne ryc.

P in iń sk i  L. Artur G r o 11 g  e r i cykl jego »Warszawa II«.
Przegl. wsp. 1928, nr 69, s. 11/33.

P o to ck i Antoni. G r o t t g e r .  Lwów. H. Altenberg 1930, 
8°, s. 216, 10 tabl., 244 ryc. w tekście.

S a w ic k a  St. Warszawa II. Artura G r o t t g e r a .  SAU,
1926, t. XXXI, nr 3, s 11/14.

— Warsaw II by Arthur Grottger. BAS 1926, s. 133/5. 
Treter M. Nieznany cykl Artura G r o t t g e r a .  War­

szawa II. Lwów, Książnica-Atlas 1926. s. 35, 7 tabl. 
r. Szydłow ski T. Przegl. wsp. 1926, n r  47, s. 472/474; Ko­
zicki Wł. Szt. P. r. II, n r  4, s. 188; Husarski W . Tyg. il.

1926, n r  27.

M ro z iń sk i  Jan. Henryk J a c k o w s k i .  Tęcza 1929, nr 23. 
r. F ors t-B attag lia  O. Ja h rb .  f. K—G. Bd. V, 1929, s. 592.

D e ttlo ff  S z c z ę s n y  y*.. J a n  P o l a k .  Na marginesie pracy 
Jerzego Mycielskiego p t. Jan Polak malarz polski 
w Bawarji, oraz utwory jego młodości w Krakowie. 
RK, t. XXII,  s. 145/154 i odb. Kraków 1929, s. 35,
1 nlb.

M ycie lsk i Jerzy. J a n  P o l a k  malarz polski w Bawarji 
(1475—1519) oraz utwory jego młodości w Krakowie 
(1465—1475). PKHS 1927, t. IV, s. 26/66 i odb. Kra­
ków 1926, 4°, s. 42, 17 ryc.
r. P taśn ik  J .  Kwart. hist. t. XLI, 1927, s. 162/6; Dettloff S. X. 
RK, t. 22, 1929, s. 145/1^4 i odb. s. 35 .

J o d k o w sk i J. Opat J o n a s z  i Atanazy A n t o n o w i c z ,  
malarze grodzieńscy za Zygmunta I. Rocznik II. Mu­
zeum Państw, w Grodnie, 1925, s. 38 i nast. 

S ch roeder  A. Stanisław K a m o c k i. Szt P. 1928, s. 400/28,
27 ryc.

B u n ik ie w ic z  Witold. Apoloniusz K ę d z i e r s k i ,  der 
Schöpfer des ersten impressionistischen Bildes in 
Polen. Prager Presse 1925, 31 styczeń.

G ra b o w sk i O k sza  Ignacy. Malarz-poeta (Apolonjusz 
K ę d z i e r s k i ) .  Tęcza 1929, nr 36.

B a to w s k i  Z. Marcin K o b e r ,  malarz śląski XVI w. STN 
Warszawskiego, Wydz II. 1927, t. 20, s. 60/5. — toż. 
odb 8°, s. [5|, 3  ryc.

B a r to s z e w ic z  Kazimierz. Prezes Koła (Wspomnienie
0 Juljuszu K o s s a  ku). R TSP 1925, nr II. s. 13/17,
1 ryc.

G ę b a ro w ic z  Mieczysław. Na marginesie przebrzmiałej 
rocznicy [Juljusz K o s s a k ] .  Przegl. Warsz. 1925, nr 49, 

s 56/61.
S k a łk o w sk i  A. Juljusz K o s s a k  a Jan Aleksander Fre­

dro. Księga Pam. 50-1. Gimn. im J. Długosza we 
Lwowie, 1928, s. 265/74.
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H u sa rsk i  W. Franciszek K o s t r z e w s k i  (1826—1911). 
Tyg. il. 1926, nr 14, s. 229/231, z ryc.

Łef>kozvski Edward. Antoni K o z a k i e w i c z .  Tęcza 1929, 
nr 34.

Treter TA. Konrad K r z y ża n o w s k i. Warszawa. Gebeth­
ner i Wolff 1926, 8°, s. 25, 32 tabl.
Monografje artystyczne t. VI.

M u c zk o w sk i  J. i Z d a n o w sk i J. ks. Hans S u e s s 
z K u l m b a c h u .  RK. 1927, t. 21, s. 1/84, 1 tabl. 
r. P taśnik  J .  Kwart. hist. t. 42, s. 122/5; Tietze H. Zeit­
schrift f. bildende Kunst 1928/9, Jg . 62, s. 7/8; Latterm ann, 
Deutsche wiss. Zeitschrift f. Polen 1929, H. 15, s. 173/4.

W inkler Friedrich. Verkannte und unbeachtete Zeich­
nungen des Hans von K u l m  b a c h .  Jahrb. d. preuss. 
Kunstsammlungen 1929, s. 11, 44, 22 ryc.

Z d a n o w sk i  J. X. Hans S u e s s  von K u l m b a c h .  Sein 
Leben und seine Werke Kielce 1927, 8°, s 78.

B rzę k o w sk i  Jan. Malarstwo Lé g e r  a. Szt. P. VI, nr 10, 
s. 356/360 z ryc.

S kru dlik  M. O. Franciszek L e k s z y c k i .  Tyg. il. 1929, 
nr 44, s. 853.

S ch roeder  Artur. Stanisław L e n t  z. Szt. P. VI, nr 4, 
s. 122/142 z ryc.

H ild eb ra n d t E. L e o n a r d o  da Vinci Der Künstler und 
sein Werk. Berlin, G. Grote 1927.
M. i. »Dam a /  gronostajem« w  Muzeum XX. Czartoryskich 
w Krakowie.

K o z ic k i  Wł. Le développement de la composition tec­
tonique dans les oeuvres de L e o n a r d  da Vinci. 
XII-me Congrès in ternat, d ’hist. de l’art. Bruxelles 1930. 
Communications.

S ter lin g  M. L e o n a r d o  - M i c h a ł  Anioł - R a fa  e I. War­
szawa. Wyd. J. Mortkowicza 1927. — Tablice.

Treter M. Aleksander L e s  s e r  i Leopold L o e f f l e r  
Radymno. (Notatka z dziejów malarstwa polskiego 
w połowie XIX w.). Tyg. il. 1925, nr 6 , s. 107/8.

B u n ik ie w ic z  W. Jacek M a l c z e w s k i  (w 50-ciolecie 
twórczości). Kultura Słowiańska 1925, nr 9.

Grot J. Das Tragische bei Jacek M a l c z e w s k i .  Głos 
Literacki, R. II, nr 18—19.

H eyd e l A. Ze wspomnień o Jacku M a l c z e w s k i m .  
Przegl. wsp. 1930, t. XXXII, s. 12/25.

— Wiersze Jacka M a l c z e w s k i e g o  Pam. warsz. II,
1930, nr 2, s. 74/88.

H ofm ann  Vlast. [Malarz Jacek M a l c z e w s k i ] .  Lumir 
LVI, z. 5.

H u sa rsk i Wacław. Jacek M a l c z e w s k i .  Tyg. ii. 1925, 
nr 3, s. 50/52; tamże, 1929, nr 42, s. 802/4.

K lin g sla n d  Zygmunt St. Jacek M a l c z e w s k i .  Pol. R. X,
1929, nr 19, s. 348/52.

K o c ia tk ie w ic zó w n a  M. Jacek M a l c z e w s k i .  Pam. 
Warsz. I, 1929, Z. 4. s. 170/7.

K oller  Jerzy dr. Jacek M a l c z e w s k i  1854—1925. Próba 
charakterystyki. Warszawa — Poznań. Wyd »Prasa« 
1925 [1928], 8°, s. 36, 2 tabl., ryc.

Łem kowski Edward. Jacek Ma I c z e w s k i .  Tęcza 1929, 
nr 48, 49.

S zyd lo zvsk i Tadeusz. Drogi sztuki Jacka M a l c z e w ­
s k i e g o .  Przegl. warsz. 1925, t. II, s. 5/24, 6 ryc.

S z y d ło w s k i  Tadeusz. Jacek M a l c z e w s k i .  Warszawa. 
Gebethner i Wolff 1925, 8 U, s. 23, 32 ryc.

Monografje artystyczne t. V.
r. Husarski W . Tyg. il. 1926, n r  22, s. 394.

— Pamięci Jacka M a l c z e w s k i e g o .  Przegl. wsp. 1930, 
t. XXXII, s. 3/11.

W in kler  Konrad. Jacek M a l c z e w s k i .  Droga 1929, 
nr 1 0 .

S ter lin g  M. Ignacy M a r e k .  Warszawa. F. Hoesick 1930, 
8°, s. 36, 8 n l b , 32 tabl.
r. Nałęcz-Dobrowolski M. Przegl. lit. I, 1930, n r  7—8.

H  [u sarsk i]  W. S. p. Stanisław M a s ł o w s k i .  Tyg. il. 1926, 
nr 25, s 447 7. ryc.

R u tk o w sk i  Szczęsny. Stanisław M a s ł o w s k i  (1853— 
1926). Szt. P. 1926, s. 409/423, 2 tabl., 11 ryc.

M a t i s s e Henri. Notatki malarza. Szt. P. 1928, s. 256/68,
6 ryc.

K o ller  J. Jan M a t e j k o  w Muzeum Wielkopolskiem  
w Poznaniu. RMW za r. 1924, R. II, 1926, s. 99/109 
i odb. s. 11, 3 tabl.

L is ty  M a t e j k i  do żony Teodory 1862—1881. Kraków. 
Nakł. Zarz. Domu im. Matejki 1927, 8°, s. XII,  214, 
1 podob.

R e d ig e r  Boi. Jan M a t e j k o  w Toruniu. Toruń. Nakł. 
Tow Miłośn. Torunia 1926, 8 °, s. 24.
Odb. z Tygodnika Toruńskiego.
Bibljoteka Toruńska  n r  4.

W a w rze n ie c k i  M. Jan M a t e j k o .  Jego wizje i ich ma­
larskie techniczne utrwalenie. Warszawa. Wvd. De- 
part. Sztuki 1928, 8°, s. 19 

Z a h orska  St. M a t e j k o .  Warszawa, Gebethner i Wolff,
1925, 8°, s. 25, 32 il.

Monografje artystyczne t. II.
r. Husarski W . Tyg. il. 1926, n r  22, s. 394.

K o z ic k i  Wład. M i c h a ł  A n i o ł  (w 450 rocznicę urodzin).
Szt. P. II, s. 31/37, ryc.

S zc za k a c ic h in  M. Ryhor M j a d ź w e c k i ,  newjadomy 
bełaruski maler kanca XVIII st. Zap Addz. Humań. 
Nawuk. Inst. Bełarusk Kultury 1928, kn. 6 , s. 183/7, 
1 ryc.

R u tk o w sk i  Szczęsny. Jacek M i e r z e j e w s k i .  Warszawa. 
Gebethner i Wolff 1927, 8 °, s. 17, 32 tabl.
Monografje artystyczne t. XII. 
r. Husarski W . Tyg. il. 1927, n r  46, s. g35 .

W a llis  M. Jacek M i e r z e j e w s k i .  Szt. P. 1929, s. 161/ 
179, 18 ryc.

D ą b ro w sk i  St. Malowidła Antoniego M o l i e r a  w ra­
tuszu toruńskim. ZTNTor. 1926—8, t. 7, s. 169/85. 
R : L atterm ann, Deut. Wiss. Zeitschr. f. Polen 1929, H. i 5 , 
s. 180.

H uskozuski Wiesław. Święto sztuki światowej. Aleksan­
der Mó n e .  Tyg il. 1928, nr 13, s. 261/2.

H u sa rsk i W. Claude M o n e t  (14. XI. 1840— 5. XII. 1926).
Tyg il. 1927, nr 4, s. 68/9.

M a k ow ieck i  Tad. Młodzieńcze poglądy N o r w i d a  na 
sztukę. Pam. Literacki 1927, XXIV, z. I — II.

G alaune  P. Tapytojas Juozas O l e s z k e y i c z i u s  (1777— 
1830). Kaunas 1927, s. 22.
R: Przegląd Wileński, n r  4.
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T a ta rk ie w ic z  Wł. Aleksander O r ł o w s k i .  Warszawa. 
Gebethner i W olff 1926, 8 °, s. 23, 32 ryc.
M onografje artystyczne, t. VII.

H u sa rsk i W. Józef P a n k i e w i c z .  Warszawa. Wyd. 
J. Mortkowicza 1927, 4°, tabl.

P in iń sk i  Leon. Kazimierz P o c h w a l s k i .  Szt. P. II,
1926, s. 473/488, 1 tabl., 13 ryc.

R u tk o w sk i Sz. Tadeusz P r u s z k o w s k i .  Szt. P. 1927--28, 
s. 1/14, 12 ryc.

K ro n th a l  A. Neue Forschungen über J. B. Q u a d r o  
[w. XVIIJ. Deut. Wiss. Zeitschr. f. Polen 1929. H. 15, 
s. 57/68.

M a h ler  Wł. O portrecie R a f a e l a  w Muzeum Czarto­
ryskich w Krakowie. Szt. P. 1925, r. 1, nr 11, s. 521/525.

M ańkozoski T. Obrazy R e m b r a n d t a  w galerji S ta ­
nisława Augusta. SAU, 1928, nr 8 , s. 6 /8 ; Szt. P. 1929, 
t. 5, s. 27; PKHS, t. V, z. 1, 1930, 19 ryc. i odb.

Georges Waldemar. Piotr August R e n o i r  (1841—1920). 
Szt. P. II, 1925/6, s. 62/73, ryc.

V ollard  A. R e n o i r ’a teorje impresjonizmu. Szt. P. II, 
1925/6, s. 74/82, ryc.

K o z ic k i  Wład. Henryk R o d a k o w s k i .  Warszawa. Ge­
bethner i Wolff 1927, 8", s. 23, 32 tabl.
Monografje artystyczne , t. XIII  

r. H usarski W . Tyg. ¡I. 1927, n r  46, s. g35 .

R a k o w sk a  Marja. Celnik R o u s s e a u .  Tyg. il. 1928. 
nr 26, s. 469.

H u sa rsk i  W. Piotr Paweł R u b e n s  (1577—1640). Tyg. 
il. 1927, nr. 35, s. 708/710.

K w ia tk o w sk i  Wład. Obraz R u b e n s a  w K a l i s z u .  
Kalisz. Wyd. Tow. Przyj. Książki 1929, 8 °, s. 47.

H ornung  Z. Nieznany obraz Jana S c h o l z a  W o l f o ­
w i  c za .  STN-L, 1926, t. VI, z. 2, s. 63/65.

G ęb a ro w ic z  Mieczysław. Młodość i pierwsze prace Je ­
rzego Eleutera S z y m o n o w i c z a  - S i e m i g i n o w -  
s k i e g o .  Księga pam. ku czci O. Balzera, Lwów 1925, 
t. I, s. 391/416, 4 tabl. i odb. s. 30, 4 tabl.

S k ru d lik  M. Jerzy Eleuter S i e m i g i n o w s k i ,  nadworny  
malarz Jana III. (1650—1710). Tyg. il. 1925, nr 41, 
s. 817/8.

B a to zvsk i  Zygmunt. Obraz S i e m i r a d z k i e g o  w Bi- 
bljotece Uniwersyteckiej w  Warszawie. Szt. P. III, 
1926/7, s. 349/353, 2 ryc.

C z y ż e w s k i  Tytus. Władysław S l e w i ń s k i .  Warszawa. 
Gebethner i Wolff 1928, 8°, s. 22, 32 tabl.
Monografje artystyczne , t. XVIII.
r. H usarski W . Ś w ia t  książki, R. I, 1928, z. 1—3 , s. 59160.

M akozvsk i Tadeusz. Ze wspomnień o S l e w i ń s k i  m. 
MN 1925, nr 8 , 21. XI.

P o to ck i  Ant. Władysław Ś 1 e w i ń s k i. Szt. P. 1925, nr 6 , 9.
L o re t  Maciej. Z rzymskich lat S m u g l e w i c z a .  Tęcza

1929, nr 30.
— Z artystycznej działalności S m u g l e w i c z a  i K o n i -  

c z a  w Rzymie SAU, 1928, nr 10, s. 9/10.
B a la b a n  M. Aleksander S o c h a c z e w s k i ,  zapomniany 

malarz polskiej martyrologji. — W książce tegoż au­
tora p. t. Studja historyczne, Warszawa 1927, s. 182/ 
187, 5 ryc.

D o b r z y c k i  Jerzy. Dzieje Almae Matris, pendzla Michała

S t a c h o w i c z a .  Kraków. Nakł. W. L. Anczvca i Ski 
w Krakowie 1925, 4°, str. 30, 4 nlb., 14 tabl. 

D o b rzy c k i  Jerzy. Michał S t a c h o w i c z  w setną rocz­
nicę śmierci. Kraków. Nakł. Tow. Miłośników hist, 
i zab. Krakowa 1925, 8 °, s. 37, 6 tabl.

H u sa rsk i W. Michał S t a c h o w i c z  (1768—1825). W setną 
rocznicę śmierci. Tyg. il. 1925, nr 18, s. 350.

A n to n o vyć  D. Jan S t a n y s ł a v ś k y j  (1860—1907). Praha
1926. s. 14.
Majstri ukr. mystectva.

S ter lin g  M. Jan S t a n i s ł a w s k i .  Warszawa. Gebethner
i Wolff 1926, 8°, s. 23, 32 repr.
Monografje artystyczne, t. IX.

M a k o w sk i B. ks. Malarz S t r o b e l  w Polsce i na Po­
morzu. ZTNTor 1926/8, t. 7, s. 11/17.

H ornung  Z. Stan. S t r o i ń s k i ,  1719—1802. Chronologja 
malowideł ściennych i rozwój stylu artysty. STN-L.
1929, t. 9, s. 98/102.

M a ła c zy ń sk i  Aleksander. Jan S t y k a .  W księdze pa­
miątkowej II. państw. Gimnazjum im. K. Szajnochy 
we Lwowie 1820—1930. Lwów 1930. Cz. 1. s. 181/219,
16 tabl.

L o re t Maciej. Gli artisti polacchi a Roma nel settecento. 
Prefazione di Corrado Ricci. Milano-Roma. Bestetti & 
Tumminelli 1929, 4°, s. 101 , 60 ryc.

Malarze: G. S z y m o n o  w ic z ,  B. L u b i e n i e c k i ,  S. C z e ­
c h o w i c z ,  T. K u n t z e ,  F. S m u g l e w i c z .  
r. Husarski W . Tyg. il. 1929, s. 647; K., MN 1929, n r  18, 
s. 285; Neppi A. L’lta lia  che Scrive 1929, t. 12, s. <85 /6 ; 

J .  Birkenmajer, Slav. R. II, 1929, s. 201/2; W olf R. Szaza- 
dok ig 3o. t. 64, s. 546/8.

H u sa rsk i W. T y c j a n  (1477—1576). Tyg. il. 1926, nr 44, 
s. 748/9.

S ću ra t V. Malar O. Mykoła T e r e n ś k y j .  Zap. Cyna 
śv. Vasylija V. 1926, t. II, s. 416/21.

P a s z k ie w ic z  Marjan. Diego V e l a z q u e z  (1599—1660.
Szt. P. III, 1926/7, s. 106/116, 5 ryc.

H u sa rsk i W. V e l a z q u e z  - R i b e r a  - M u r i l l o .  War­
szawa. Wyd. J. Mortkowicza 1927, tablice.

M ycie lsk i J. i W a sy le w sk i Stan. Elżbieta V i g e e  L e ­
b r u n  i jej portrety Polaków i Polek. SAU 1925, 
t. XXX, nr 2.

— Portrety polskie Elżbiety V i g e e - L e b r u n  1755— 
1842. L w ów — Poznań. Wyd. Polskie 1927, s. XIV, 
148, 15, 24 tabl.

— Toż, w wyd. tańszem — s. XIX, 287.

/? :  Piniński L., Szt. P. 1926/7, r. III, s. 466/8; Forst B a tta ­

glia O., Ja h rb .  f. K—G. N F. Bd. 3 , s. 523/4 ; A. Wieleżyń-

ska, Pol. XI, s. 184/150.

W a sy le w sk i Stanisław. Dwa arcyportrety pani V i g e e -  
L e b r u n .  Naokoło Świata 1925, nr 8 .

— Portrety polskie pani V i g e e - L e b r u n .  Przegl. 
warsz. 1925, nr 49, s. 22/33.

P io tro w sk i  Mikołaj. Dwa widoki Tarnowa (akwarele 
Z. V o g l a ) .  Pamiętnik V. Zjazdu Zw. Muzeów 1930. 

Ł e p k o w sk i Edward. Walenty W a ń k o w i c z  1799—1842.
Tęcza 1928, nr 46 (ryc.).

W a llis  Mieczysław. Wacław W ą s o w i c z .  Szt. P. I I I ,  

1926/7, s. 245/57, 10 ryc.
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Treter Miecz. Stanisław W i t k i e w i c z  i jego arty­
styczna działalność (1851—1915). Szt. P. III, 1926/7. 
s. 305/314.

U m iń ski Teodor. Antoni W i e r t z  (1806—1865). Tyg. il.
1925, nr 16, s. 316 z ryc.

K lein  Fr. Witold W o j t k i e w i c z  (1879—1911). Szt. P.
II, 1925/6, s. 49/62. ryc.

B o y-Ż e leń sk i Tadeusz. André Gide et le peintre polo­
nais Witold W o j t k i e w i c z .  Pol. Lit. 1929, nr 30. 

r. Forst-Battaglia O. Ja h rb .  f. K—G. Bd. V, 1929» s - 5yo. 

C h m iel Adam. Nieco ze wspomnień o Stanisławie W y s ­
piańskim (1869—1907). Szt. P. II, s. 1/24, ryc.

F. B. C. Stanisław W y s p i a ń s k i ,  a great Polish artist.
The Studio 1928, II, s. 90/6, 2 tabl., 7 ryc.

G órski Artur. Stanisław W y s p i a ń s k i .  Tyg. il. 1927, 
nr 49, s. 1003/4.

H u sa rsk i W. Stanislas W y s p i a ń s k i  comme peintre.
Pol. lit. 1927, nr 3.

P r z y b y s z e w s k i  Stan. Exegi monumentum [O St. W y- 
s p i a ń s k i m ] .  Szt. P. II, s. 28/30.

S m olik  Przecław. Zdobnictwo książki w twórczości W y- 
s p i a ń s k i e g o .  Łódź. Nakł. Tow. Bibljofilów [1928], 
8 ®, s. 89, 5 nlb., ryc.

r. E ttinger P. W iad. Lit. 1928, nr 23 , s. 7; Płoszewski L. 
Ruch lit. 1928, n r  5 , s. 1 32 ; Przegląd księgarski 1928, n r  10; 
S tarski L. W iek  XX, 1928, n r  11.

S z y d ło w s k i  T. Stanisław W y s p i a ń s k i .  Warszawa. Ge­
bethner i Wolff 1930, 8°, s. 32, 32 tabl.
Monografje artystyczne n r  XX.

— Twórczość W y s p i a ń s k i e g o  w dziedzinie sztuki 
monumentalnej. Przegl. wsp. 1927, nr 68 , s. 393/403. 

T rojan ow ski Wincenty. W y s p i a ń s k i .  Artysta-człowiek- 
życie. Warszawa. F. Hoesick. 1928, 8°, s. 236. 

W y s p i a ń s k i  Stanisław. Dzieła malarskie. Wyd. Wł. 
Jarocki i I. Pieńkowski. Tekst napisali S. Przyby­
szewski i T. Zuk-Skarszewski. Warszawa, Bibl. Pol­
ska 1925, 4°, s. 131, 86  tabl.
Sztuka t. II.

R \  Szydłowski T. Przegl. wsp. n r  49, s. 325/329; M. S., 
Droga, 1925, n r  12, s. 62/63.

W y s p i a ń s k i  St. Son oeuvre picturale et graphi­
que. Warszawa. Bibljoteka Polska 1928, f., s. 211, 
86  tabl.

X ■ Stanisław W y s p i a ń s k i .  Szt. P. 1927—8, s. 54/7, 
5 ryc.

F els  Florent. Eugène Z a k. L’Art vivant 1926, s. 90,
2 ryc. — Deutsche Kunst u. Dekoration t. XXIX, 
s. 379/380, 2 tabl., 10 ryc.

M artin i  H. A. Eugène Za k. Art et Décoration 1926, I, 
s. 158/160, 2 ryc.

Sch ü rer  O. Zu den Bildern von Eugen Z a k. Die Kunst
1927, t. XXIX, s. 73/6, 1 tabl., 7 ryc.

S ter lin g  M. Eugenjusz Z ak  (1884 -1926). Szt. P. II, 1926, 
s. 494/504, 1 tabl., 13 ryc.

Z ah o rska  Stefanja. Eugenjusz Zak.  Z 32 reproduk­
cjami. Warszawa. Nakł. Gebethnera i Wolffa 1927, 
8°, s. 24, 32 tabl.
Monografje artystyczne t. XV.

r. Husarski W . Tyg. il. 1927, nr 46, s. 935 .

L e p szy  Leonard. Sprawa wydawnictwa minjatur pol­
skich lub z Polską styczność mających. NP, X, 1929,
s. 452/458.

D oleń sky  Ant. Vÿzdoba ćeskych Bibli ve stoleti XV 
a XVI. Przew. bibljograf. 1926, nr 6 , s. 229/30.

Cum y  G. Zur mittelalterlichen Kunst im Weichselge­
biet. Zeitschrift d. Westpreussischen Geschichtsver­
eins 1929, H. 69, s. 85/106, 20 ryc.
|m. i. m in ja tu iy  gdańskie].

O b ertyń sk i ZdzisławX. Minjatury południowo-włoskiego  
pontyfikału z XIII w. w bibljotece kapituły g n i e ź ­
n i e ń s k i e j .  STN-L, R. X, 1930, z. 1, s. 14/15.

— Pontyficale arcybiskupa Rzeszowskiego w' bibljotece 
kapitulnej w G n i e ź n i e .  STN-L, R. X, 1930, z. 1, 
s. 29/30.

Z d a n o w sk i  Józef X. Iluminowane rękopisy księgozbiorów  
kapitularza katedralnego i seminarjum duchownego  
w K i e l c a c h ,  oraz kościoła parafjalnego w M i e ­
c h o w i e .  Kielce. Druk. św. Józefa 1929, 8 °, s. 57, 
40 tabl.

A m eisen o w a  Z. Biblja hebrajska XIV-go wieku w K r a ­
k o w i e  i jej dekoracja malarska. Kraków Druk. Na­
rodowa 1929, 8 °, s. 46, 8  tabl.

— Minjatury włoskie Bibljoteki Jagiellońskiej. Trecento. 
Kraków. Nakł. W. L. Anczyca i Ski. 1929, 4°, s. 59,
21 tabl.
r. Kozicki W ł. Kwart. hist. R. X L 1V, 1930, T. I, z. 1, s. 5314. 

J a ro sła w ieck a  Marja. Livre des Tournois. SAU 1929, 
nr 3, s. 9/10.
W  zbiorach Bibjoteki Muzeum XX. Czartoryskich w K r a ­
k o w i e .

K opera  F. i L e p s z y  L. Iluminowane rękopisy księgo­
zbiorów OO. Dominikanów i OO. Karmelitów w Kr a ­
k o w i e .  Kraków, Akad. Um. 1926, s. 87, 93 ryc. 
Zabytki sztuki w Polsce II.

L e p szy  L. Minjaturzyści dominikańscy. RK., t. XX, 
s. 117/133.

M olè W. Minjatury ewangeljarza ławriszewskiego nr 2097 
w Muzeum ks. Czartoryskich w K r a k o w i e .  SAU
1926, t. XXXI, nr 2, s. 4/5.

— Les miniatures de l’évangéliaire de Lawriszew, nr 2097, 
au Musée des Princes Czartoryski à C r a c o v i e .  
BAS 1926, s. 115/7.

P rochno  Joachim. Das Schreiber- und Dedikationsbild  
in der deutschen Buchmalerei. 1. Teil (800— 1100). 
Leipzig—Berlin, Teubner 1929, 4°.
Die Entw icklung des menschlischen Bildnisses II.

S. 95/6. K r a k o w .  Ewangeljarz  bibl. kapitulnej, ok. 1090 r.(?) 
1 tabl.

S ch ram m  P. E. Die deutschen Kaiser u. Könige in Bil­
dern ihrer Zeit 751—1152. Leipzig —Berlin, Teubner
1928, 4°.
Die Entw icklung des menschlichen Bildnisses I, 1—2.
Tabl. 120 a—b, s. 214/5 i passim : K r a k o w ,  E w angeljarz  bibl. 
kapitulnej, z ok. 1090 r.

A k in ia n  Nerses. Das Skevra-Evangeliar v. J. 1197 auf­
bewahrt im Archive des armenischen Erzbistum*,

MINJATURY.
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L e m b e r g .  Haudes — Amsorja 1930, nr 1—4 i odb. 
Wien, Mechitharisten Vrl. 1930, 4°, s- 32, 18 ryc.
Materialien z. Geschichte d. arm enischen Kunst, Palaeogra- 
phie u. Miniaturmalerei 2.

O b ertyń sk i Zdzisław X. Pontificale halickie zwane pon­
tyfikatem Boryszewskiego [w Bibl. Fundacji W. Ba- 
worowskiego we L w o w i e ]  Przegl. teolog. R. XI,
1930, z. 2. s. 153/182, 8  ryc.

— Pontificale l w o w s k i e  z XIV w. w wiedeńskiej Na­
tionalbibliothek. Kwart. hist. R. XLU1, t. I, zesz. 4, 
s. 457/74, 4 ryc. i odb. 1929, 8°, s. 20, 1 tabl. i 2 ryc.

S a w ic k a  Stanisława. Polski modlitewnik iluminowany 
z XVI w. w zbiorach Bawarskiego Muzem Narodo­
wego w M o n a c h j u m .  SAU 1927, IV, s. 3/6.
S t a n i s ł a w  z M o g i ł y ,  m injaturzysta .

— Das in dem Sammlungen des Bayrischen National­
museums befindliche polnische illuminierte Gebet­
buch aus dem XVI Jh. BAS. 1927, s 164/9.

A m eisen ozva  Zofja. Księga zwiedzających Świątynię  
Sybilli w  P u ł a w a c h ,  jej historja i dekoracja. Przegl. 
biblj. R. IV, 1930, z 3. s. 310/327, i odb. Kraków
1930, 8», s. 20, 4 tabl.

K lo ss  E. Das B r e s l a u e r  Evangelistar R 509 und die 
Entwicklung der Filigraninitiale. JhrbfKW 1928,s. 192/ 
205, 28 ryc.

P ra u sn itz  Gothold Eine Bilderhandschrift des XIII.  
Jahrhunderts in der B r e s l a u e r  Universitätsbiblio­
thek. Schlesische Monatshefte II, 1925, s. 221/5.

— Eine mittelalterliche Benediktinerhandschrift in der 
Stadtbibliothek B r e s l a u .  JhrfKW  1927. s. 83/115,
8 ryc.
Psałterz  z m in ja tu ram i z klasztoru w  Trzebnicy.

D ob ro w o lsk i Kazimierz. Modlitewnik królewicza A l e ­
k s a n d r a  z r .  1491. Przegl. biblj. I, 1927, s 84/104 
i odb. 1928, s. 34.
r. Krzyżanowski J .  Slav. Review t  8, s. 453/4- 

F rie d l A. Malifi krâlovny A I 2 b ë t y .  Prâha 1930.
I lum inow ane rękopisy królew ny polskiej E lżbiety-Reiczki, 

żony 1° voto W ac ła w a  czeskiego, 2° voto Rudolfa  H absburga. 

K v ë t  Jan. lluminatori krâlovny R e j ć k y .  Pokus o novÿ 
vÿklad jejich dila.
Sborn ik  k sedm desâtÿm  narozeninam  K. B. Mâdla. P ra h a  

1929, s. 61/79. Ćeske Akad. vëd a  um ëni 8. XI ig3o.

T o m k o w icz  Stanisław. Modlitewnik królowej B o n y  
w W i l a n o w i e .  SAU 1929, nr 6 , s. 16; PKHS. T. V, 
z. 1, 1930, s. 30/44 i odb. 4°, s. 15, 7 ryc. w tekście. 

P ta śn ik  J. Codex picturatus Baltazara B e  h e m  a. Pro­
blem autorstwa. Kwart. hist. R. XL1V, 1930, t. I, z 1, 
s. 1 - 2 5 .

Terlecki Wlad. Ze studjów nad minjaturą polską XVI 
wieku. [Kodeks B e h e m a  i Pontyfikat C i o ł k a ] ,  
STNL, R. X, 1930, z. 1, s. 15/20.

W a sy le w sk i  Stan. Stroje polskie w epoce wczesnego  
renesansu. Tęcza I, 1927, z. 2.
M inja tury  kodeksu B e h e m a ,  Pontyfikału  E razm a C i o ł k a ,  
G radua łu  J a n a  O l b r a c h t a .

K o m o rn ick i  St. S. Pontyfikat Erazma C i o ł k a .  Próba 
opisu i programu badań zabytków iluminatorstwa  

Przegląd  H ietorji S z tu k i.

na przełomie w. XV i XVI. Szt. P. 1926, r. II, nr 5, 
s. 193/199 i odb. Kraków, s. 7, 1 tabl., 4 ryc. 

P o d la c h a  Władysław. Minjatury p s a ł t e r z a  f l o r j a ń -  
s k i e g o .  Rocznik Zakł. Nar. im. Ossolińskich 1927/8, 
t. 1/2, s. 25/41; STN-L 1928, t. VIII,  s. 7/8.

T erlecki Władysław'. Minjatury graduału J a n a  O l ­
b r a c h t a  i ich źródła artvstvczne. STN-L 1926, t. VI, 
s. 24/31.

C ockerell Sidney C. A book o f  Old Testament illustra­
tions o f  the middle o f  the thirteenth century sent by  
Cardinal Bernard M a c i e j o w s k i  to Shah Abbas  
the Great, King o f  Persia, now in the Pierpont Mor­
gan Library at New York. Cambridge 1927, f. 6 knl, 
s. 148, 46 tabl.

r. Birkenm ajer A. Przegl. biblj. 1929, R. I l l ,  z. 2, s. 195(206 
i odb .;  tenże, Przegl. biblj. 1930, R. IV, z. 2, s. 216/7.

D a v id  Pierre. Voyages et aventures d’une Bible his­
toriée. [O biblji biskupa Bern. M a c i e j o w s k i e g o ] .  
PCFP 1930, nr 3, s. 2/7.

r. Monfort H. Pol. ig 3o, n r  8, s. 714/7.5; B irkenm ajer A. 
Przegl. biblj. ig 3o, z. 2, s. 216/217.

P o d la ch a  Wł. Minjatury rękopisu zwanego Modlitew­
nikiem W a r n e ń c z y k a .  STN-L t. VIII,  s. 72/4.

— Toż, Lwów 1928, 8°, s. 51, 7 tabl.

Odb. z książki : Modlitewnik W ładys ław a  W arneńczyka. 
r. Dettloff S. x. Przegl. HS, t. 1, s. 100/2; Krzyżanowski J .  
Slav. Review, t. 8, s. 452/3 .

Ł adn iezu ska-B lan ken h eim ozu a  W. Valentina B o l t z a  
Illuminierbuch jako źródło Traktatu o malarskich 
kunsztach Jakóba Kaz. Haura. STN-L 1930, t. X, 
s. 57/61.

(T arn ow ska  Valérie). Journal de voyage de la comtesse  
Valérie T a r n o w s k a  (1803—1804). La Revue de Po­
logne R. III, 1925/6. — Toż, odb.

r. W asylew ski St. Podróże i m injatury  W . Tarnowskiej. Tyg. 
il. 1927, n r  9. s. 163/7.

GRAFIKA

A m eisen o w a  Zofja. Einblattdrucke des XV-ten Jahr­
hunderts in Polen. Holz- und Metallschnitte in den 
Bibliotheken zu Gołuchów, Krakau, Lemberg, Lublin, 
Plozk, Thorn und Warschau. Strassburg. 1. H. Ed. 
Heitz 1929, 4», s. 24, 2 nlb., tabl. 53.
Einbla ttdrucke des XV-ten Ja h rh u n d er ts ,  B and 69.

— Nieznany drzeworyt polski z połowy XVI w. w Bi- 
bljotece Kórnickiej. SiR 1927, s. 190/1.

B e tte ró w n a  A. Drzeworyt polski w pierwszej ćwierci
XVI w na tle grafiki zachodnio-europejskiej. STN-L
1926, t. VI, z. 1 , s. 19/24.

r. Kage M. Deutsche wissenschaftliche Ztschft. f. Polen 1930, 

H. 18, s. 169/171.

— Polskie ilustracje książkowe XV i XVI wieku (1490— 
1525). PSHSK -Lw 1928, t. I, z. 3, s. 289—400, ryc.

— Die polnische Buchillustration des XV. und XVI. Jahr­
hunderts (1490 — 1525). Tamże.

Société S av an te  des Sciences e t  des Lettres de Lwów. Ré­
sum é n r  4.

6
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B u n ik iezv icz  Witold. [Współczesna grafika polska].
Hollar 1925, nr z listopada, z ryc.

D frobn ik?] Jerzy. Sztuka czarno-biała. Tęcza 1929, nr 51. 
P izvocki K. Z badań nad drzeworytem ludowym w Pol­

sce. STN-L 1930, t. X, s 127/132.
P o d o sk i Wiktor. Początki drzeworytu. Warszawa. Wyd. 

z zasiłku Min. W. R. i O. P. 1930, 8 °, s. 37, 5 nlb., 
111 tabl.

R a th a u s  Rudolf. Polnische Volksholzschnitte [m. i. Sko­
czylas]. Ztsch. f. Buchkunde, Jg. 3 —5, s. 131/3. 

R eichensteinozvna  Olga. Szata ilustracyjna książki (Pro­
blemy i postulaty).
Pamiętnik III  Zjazdu Bibljofilów polskich we Lwowie. Lwów 
1929, s. 55172, 5 tabl. — Toż, odb. 8°.
Bibljoteka Tow. Miłośników Książki we Lwowie n r  9. 

S ied leck i F r.  G r a f ik a  p o l s k a  w  ś w ie t l e  k r y ty k i  z a g r a ­

n ic z n e j  W a r s z a w a .  Z w . P o l s k i c h  A r t  - G r a f ik ó w  1 9 2 7 , 

8», s. 3 1 , 2 4  t a b l .  
r. Szt. P. III, 1926/7, s. 466.

S k o czy la s  Wł. Drzeworyt, jego istota i historja. GP, 
R. IV, 1928, z. 4.

S z a y n a - D ankozva  I. Powstanie listopadowe w polskiej 
grafice współczesnej. SiR 1930, t. V, s. 174/9.

T rzy  drzezu oryty  z zaginionego wydania Sowizdrzała, 
opatrzył tekstem K.jazimierz] P.[iekarski]. Kraków, 
Druk. Uniw. Jagiell. 1925, 8°, s. 14, 2 nlb.

S kru d lik  M. Najstarsze widoki miast polskich. Tęcza
1929, nr 3.

M olsd o rf  W. Zu den Anfängen des Holzschnitts in 
S c h l e s i e n .  Schlesische Monatshefte III (1926), 
s. 231 i nast.

N o v yć k y j  O. Symbolićni obrazy na rytynach k y j i v -  
ś k y c h  starodrukiv. Zap. Tov. im. SSvcenka 1926, 
t. 144-145 , s. 141/156.

K ry p ja k e v yc  I. Do istoriji l v i v ś k o j i  hravjury v XVII v.
Biblioł. Visti 1927, n r  1 (14), s. 8o/3 .

L w ó w  przed laty osiemdziesięciu w współczesnych  
litografjach zakładów Pillera. Przedmowa i opisy 
T. Mańkowskiego Lwów. Piller-Neumann 1928, s XII, 
30 ta b l , 8 .

B ro s ig  A. P o z n a ń  i miasta Polski zachodniej w gra­
fice. Poznań 1929, s. 141, 5 tabl.

C zołozuski A Nieznane Tarnoviana (sztychy: drzewo 
geneal. Tarnowskich i widoki T a r n o w a ) .
Pam iętn ik  V Zjazdu Z w. Muzeów 1930.

B ro s ig  Alfred. C h o d o w i e c k i  i jego tematy polskie.
Szt. P. VI, nr 10, s. 345/354 z ryc 

Chodozviecki Daniel. Acht Tafeln in Kupfertiefdruck. 
Mit einl. Text v. P. Abramowski. Wien. Manzsche 
Verlagsbuchh. 1925, 4°, s. 4, 8 tabl.
Handzeichnungen grösser Meister.

— Verzeichnis der Kupferstiche von den noch erhalte­
nen Originalplatten mit einer Einführung v. K. K. 
Eberlein u. mit 160 Abb. Rerlin, Amsler u. Ruthardt
1927, s. 81.
r. Ettinger P. Katalog przechowanych p ły t D. Chodowiec­
kiego. S iR  1928, tom IV, z. 10— 12, s. 188/9. Odb. Kraków
1928, s. 6.

E bste in  L i c h t e n b e r g  und C h o d o w i e c k i .  Zeit­
schrift für Bücherfreunde 1930, nr 6 .

H irsch  Gertrud Oer erste Entwurf zu C h o d o w i e -  
c k i s  »Cabinet d un peintre«. Die Graphischen Künste, 
Mitteilungen 1928, s. 27/8, 2 ryc.
W  Koburgu, z r. 1799.

K ra u sh a r  A. Daniel C h o d o w i e c k i .  Jego sceny dzie- 
jow’e polskie oraz wizerunki królów, wodzów, dygni­
tarz)', uczonych i typów lud. polskich. Warszawa. 
Hoesick 1930, s. 28, 26 tabl 
r. Charewiczowa L. Kwart. hist. R. 44, t. II.

M akozvski Bolesław x. Daniela C h o d o w i e c k i e g o  sto­
sunek do polskości i do Polski. RG 1930, t IV, 
s. 115/144.

M a tth a e i A. Daniel C h o d o w i e c k i .  Die Freie Stadt 
Danzig. (Leipzig 1929). s. 166 9.

R ü m an n  Arthur. Daniel C h o d o w i e c k i .  Berlin. 
M. Wasservogel 1926, 8 °, s. 87.
Das graphische W erk, Bd. 2, Reihe 1.

S ch zva rz  F. C h o d o w i e c k i  über seine Vaterstadt. Aus 
den Tagebüchern von Daniel Chodowieckis Künstler­
fahrt im J 1773. Die Freie Stadt Danzig. (Leipzig 
1929), s. 150/7.

S h azv  J. B. Philips de Köninck (1619— 1688). Old Ma­
sters Drawings, t. V, 1930, s. 59/60, 2 ryc.

Rysunek Konincka, do którego istnieje sztych C h o d o w i e ­
c k i e g o .

S tein bru cker  Charlotte. Briefe Daniel C h o d o w i e c k i s  
an die Gräfin Christiane von Solms-Laubach. Strass­
burg, Heitz 1928, 4°, s. III, 193

— Unveröffentlichte Briefe aus C h o d o w i e c k i s  Freun­
deskreis Mitteil. d. Westpreuss Geschichtsvereins
1929, Jg. 28, s. 1/10.

V olkm ann  Ernst. C h o d o w i e c k i  und Goethe. Danzig. 
Kafemann 1930, 8°, s. 43.
H eim atblätter d. Deutschen Heimatbundes. Danzig, Jg .  7,
H. 5 |6 .

R em erozva  Zofja, Krysi. O grafice Stanisława D ę b i ­
c k i e g o .

Pam iętn ik  III Zjazdu Bibljofilów polskich w e Lwowie. Lwów 

1929 . s- 73I8J, 4 tabl. — Toż, odb. 8«, s. i 5 , 1 nlb., 3 tabl. 
Bibljoteka Tow. Miłośników Książki we Lwowie n r  8.

K ey  ser. Der Danziger Kupferstecher Aegidius D i c k ­
ma n n .  Mitteil. d. westpreuss Geschichtsvereins 1926, 
s. 41/45.

Albrecht D ü r e r ,  400-lecie wielkiego sztycharza i ma­
larza. Technika graficzna, Poznań, R. II, 1928, nr 3. 

H u sa rsk i W. Albrecht D ü r e r  (1471- 1528). Tvg il. 1928, 
nr 14 s. 279/280.

Jeikn er  E. Albrecht D ü r e r  und der Osten. Ost. M.
1928/9, Jg. 9, s. 3/11 

K o z ic k i  Wł. Albrecht D ü r e r .  Czterechsetna rocznica 
śmierci mistrza i jego rysunku w Polsce. Szt. P. 1927/8, 
t. 4, s 362/98, 22 tabl.

L e p szy  L. D ü r e r  in Polen. BAS 1926, s. 105/111;
— D ü r e r  w Polsce. PKHS,  t IV, 1927, s. 67/167 i odb  

s. 108.
r. Schröder A. Szt. P. IV, 1927/8, s. 117/9; T ietze H. ZfbK, 
Jg . 62, 1928I9, s. 8/9.
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L e p s z y  L. Przyczynek do kwestji pobytu Albrechta 
D ü r e r  a w  Polsce. SAU 1926, t. XXXI, nr 9, s 4/5. 

M onitor. Jak Polska uczciła D ü r er a .  Wiek XX, R. I
1928, nr 7.

P a ra n d o w sk i  Jan D ü r e r  we L w o w i e .  Tyg. il. 1928, 
nr 17, s. 325.

P a u li  G. Zeichnungen von D ü r e r  und B a i d u n g  in 
der Universitätsbibliothek zu W a r s c h a u .  ZfbK 1927/
28, Jg. 61, s. 321/4, 4 ryc.

R eitlin g er  H. S. An unknown collection of D ü r e r  dra- 
wings ( L w ó w )  The Burlington Magazine 1927, vol. 
50, nr 288, s. 153/9, 3 tabl.

R o lla u er  I. Eine D ü r e r f e i e r  in L e m b e r g .  Deut.
Blätter in Polen 1928, Jg. 5, s. 354/5.

R ysu n k i  Albrechta D ü  r e r a  w Muzeum im Lubomir­
skich we L w o w i e .  Wyd. M Gębarowicz i H. Tietze. 
Lwów, Ossolineum 1929, f., s. 20, 24 tabl.

S ta r zy ń sk i  Juljusz. Albrecht D ü r e r .  Wiek XX. R. I,
1928, nr 7, s. 4/5, ryc.

T ietze  H. D ü re  r literatur und Dürerprobleme im Ju­
biläumsjahr. Wiener Jahrbuch f. Kunstgeschichte
1930, t. VII,  s 293/359, 14 ryc.
M. i. zbiory l w o w s k i e .

T ie tze  H. u. T ie tze -C o n ra t E. Zwischen den L e m b e r g e r  
D ü r e r  Zeichnungen. ZfbK 1928/9, Jg. 62, s. 20/5, 8 ryc. 

W in kler  Fr. The collection o f  D ü r e r  drawings at L e m ­
b e r g  (Galicia). Old Master Drawings. (London) 1927, 
vol. 2, nr 6 , s 15/9, 8  ryc.

— Der L e m b e r g e r  D ü r e r f u n d .  Der Kunstwande­
rer. (Berlin) 1927, Jg. 9, s 353/6.

Z eich n u n gen  Albrecht D ü r e r s  im Lubomirski-Museum 
in L e m b e r g .  Hrsg. v. M. Gębarowicz u H Tietze. 
Wien Schroll 1929, s. 22, 24 tabl.

/ ? ;  R öm er E. (w  art. p. t. Aus der  E rn te  des D ürer-Jahres) ,  
Cicerone 1929. Jg .  21, Sonderheft :  K unstliteratur , s. 10/1. 

Z eich n u n gen  von Albrecht D ü r e r  in Nachbildungen.  
Bd. 6 . Hrsg v. Fr. Winkler. Berlin, Grote 1927, s. 28, 
126 tabl.

G rzy w iń sk i  Jan. Odnalezienie nakładu autolitografij 
G r o t t g e r a  w Krakowie. [Kraków] Nakł. Nowej 
Reformy [1926], 4°, str. 2 nlb.
O dbitka  z n r  53 . Nowej Reformy z 6 m arca  1926 r.

L osy  pew nego nakładu graficznego. Trzy listy Artura 
G r o t t g e r a ,  wyd Stefan S. Komornicki. Kraków. 
Nakł. wydawcy. 1926, 8 °, s. 16, 2 nlb.. 1 portret 
Listy do J .  E. F riedleina księgarza i p rezyden ta  m. Krakowa. 

F ija łe k  J. ks Materjały do stosunków rytownika rzym­
skiego Jakóba L a u r o  z Polakami w początkach  
wieku XVII. SAU 1926, t. XXXI, nr 3, s. 6/11.

— Matériaux pour servir á l’étude des rapports entre 

le graveur romain Jacques L a u r o  et des Polonais  
au debut XVII' siécle. BAS 1926, s. 31/41.

— Materjały do^stosunków księgarza i rytownika rzym­
skiego Jakóba L a u r o  z Polakami w  pocz. w. XVII> 

PKHS. t. 4, s. XLII/XLVI.
S ew eryn  T. Janko L i s e w i c z ,  rytownik renesansowy.  

Rz P. t. V, 1925, s. 32/5, 1 tabl.
r. Studzińsk i F. O szczegółach historji sz tychars tw a , z aw a r ­

ty ch  w  art.  » Janko  Lisewicz«. Tam że, s. 85 /6 .

B irk e n m a je r  A. Kilka uwag w związku z artykułem
o nieznanym rytowniku renesansowym (Janku Lise- 
wicz.u) Rz. P. V. 1926. nr 3.

T a ta rk ie w ic z  Wład Michał P ł o ń s k i .  Z 32 reprod 
Warszawa. Gebethner i Wolff 1926, 8°, s. 19, 1 nlb.,
32 tabl.

Monografje Artystyczne t. X.
A ngou /ven t  J .  W ladislaw  S k o c z y l a s  et la Renaissance de 1’art  

polonais Byblis 1924, kwiecień.

K lin g s la n d  Z. St. L’Art graphique de S k o c z y l a s .  Pol.
Lit. 1929, nr 28.

R ied rich  Otto. Volkskunst. Die Kunst 1930/1, s. 61/3, ryc.
M. i. drzew oryty  W. S k o c z y l a s a .

S k o c z y l a s  Wł a d .  (Dłuższe artykuły o jego działal­
ności ukazały się m. i. w następujących zagranicz­
nych pismach: »Gebrauchs Graphik«, Berlin 1927; 
»Studio«, Londyn 1927 ; »The Living Age«, N-York 
1929; »La Revue de l’Art«, Paryż 1929; »L’Art d’au­
jourd'hui«, Paryż 1929).

Treter  M. Władysław S k o c z y l a s .  The Studio 1928, 1, 
s. 182/3, 4 ryc.

W a llis  M. Der neueste polnische Holzschnitt. Die Schule  
des S k o c z y l a s .  Pol. Lit. 1928, nr 28. 
r. Fors t-B attag lia  O. Jah rb .  f. K.— G. Bd. V, 1929, s. 591.

— Władysław S k o c z y l a s .  Szt. P. 1927 — 28, s. 201/19,
7 ryc., 12 tabl.

W oroniecki E. La gravure moderne en Pologne. W ła­
dysław S k o c z y l a s .  Art et les Artistes 1929—30, 
s. 90/4, 6 ryc.

W o źn ick i  Stan. Władysław S k o c z y l a s .  Warszawa.  
Gebethner i Wolff 1925, 8°, s. 23, 32 ryc.

Monografje artystyczne t. IV.
r. H usarski W . Tyg. il. 1926, n r  22, s. 394.

B irk en m a je r  A. Kto ilustrował najstarszy druk słowiań­
ski wydany we Lwowie?
Congrès in ternat, de Bibliothécaires à  P rague  1926, t. Il, 

P rague  1928, s. 54/6.
[W endel S z a r  f e n b e r g ] .

S m olik  P. Grafika książkowa i exlibrisy Wilhelma W yr-  
w i ń s k i e g o .  Kraków Nakl. Tow. Mił. Książki 1925, 
4°, s. 8 , tabl. IX.

— Wilhelm W y r w i ń s k i  i jego twórczość (1887 —1918). 
Szt. P. 1926, s. 272/280, 7 ryc. i uzup. odb. Kraków
1926, 4°, s. 14, ryc.

D ü rr  Jan. Ze studjów nad grafiką książkową W y sp  i a ń- 
skiego. SiR II, 1925, s. 9—10 i odb. 
r. E. Koschmieder, Ja h rb .  J .  K—G. Bd. III, 1927. s - 2° 3 -

H u sa rsk i  W. Wiliam B l a k e  (1757—1827). Tyg. il. 1927, 

nr 38, s. 775.
P ira n e s i  Giovanni Battista (Album). Wstęp: Cezary S o ­

kół. Warszawa. Nakł. F. Hoesicka 1928, 25 plansz. 
r. W. Z. Tyg. il. 1928, n r  17, s. 335.

B r il ia n t  V. K bibliografii polskogo ekslibrisa. Trudy 
Leningr. Obść Ekslibrisistov 192T, IX—X, s- 55/6. 

E ttin g er  P. Bibliografija eksilbrisov (Avstrija, Germa- 
nija, Polśa, Sev. Amerika). Trudy Leningr. Obść. Eks- 

libristov 1927, IX —X, s. 71/9.

9*
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E ttin ger  P. Exlibris w literaturze światowej 1928—1930 
SiR 1930 i odb. 4°, s 9.

— Notatki o exlibrisach polsko-rosyjskich II. Exlibrisy 
Michała W i e l h o r s k i e g o  (1788—1856), SiR 1928, 
t. 4, s. 163/8, 2 tabl. i odb. s. 10, 2 tabl.

K a ta lo g  Ii-ej aukcji exlibrisôw i pieczątek bibljotecz- 
nych od XVI do XX wieku. Z 19 podobiznami. Kra­
ków. Nakł. Koła Miłośników Exlibrisu przy Tow Mił. 
Książki 1927, 16“, s. 10, 2 nlb., 19 ryc.

R eych m an  K. Exlibrisy g d a ń s k i e .  Warszawa. Skł. gł.
H. Wilder 1929, s. 104. 
r. Z. Mocarski. ZTNTor, 8 (1929), nr 3—4.

— Dodatki i sprostowania do exlibrisôw bibljotek pol­
skich XVI—XIX w. Wiktora Wittyga. — Exl. VI, 
i odb. 1925, s. 11, 1 nlb.

P ociech a  Wł. Drugi egzemplarz exlibrisu Macieja D r z e ­
w i c k i e g o  z 1516 r. Kartka z dziejów humanizmu 
w Polsce. SiR 1927, s. 168/73.

S yg n ety  polskich drukarzy, księgarzy i nakładców. Zbiór 
podobizn i oryginalnych odbić, zebranych przez Ka­
zimierza H a ł a c i ń s k i e g o  i Kazimierza P i e k a r ­
s k i e g o .  Kraków Nakł. Koła Miłośników Exlibrisu 
przy Tow. Miłośn. Książki w Krakowie 1926—1929. 
Fol. Zesz. I - I I I ,  tabl. 90.

IKONOGRAFJA

P io tro w sk i  M. Ikona ruska. Opis zbioru prywatnego  
starożytnych ikon ruskich w W a r s z a w i e .  Warszawa
1929, s. 61, 33 il.

S tefan escu  I.-D. L’évolution de la peinture religieuse 
en Bucovine et en Moldavie, depuis les origines 
jusqu’au XIX siècle. Paris, Geuthner 1928, 4°, s. XII, 
338, XII,  96 tabl.

— Toż, Nouvelle recherches. Étude iconographique. 
Tamże, 1929, 4°, s. 192, 58 tabl.

S viertc iékyj I. Die Ikonenmalerei der galizischen Ukraine 
d. XV—XVI Jhd. Lwów. Ukr. Nationalmuseum. 1928, 
s. VI, 41.

— Ikonopyś Hałyćkoji Ukrajiny XV—XVI w. Lviv, Ukr. 
Nac. Muzej. 1928, f. s. XII,  100, 34, 117 il.

S v ie n c ic k y j - S v ja ty c k y j  I. Ikony Hałyćkoji Ukrajiny 
XV—XVI w .  Lviv 1929, s. XVIII, XX, 141.

E n cyk loped ja , Ilustrowana, katolicka. Warszawa. Redak­
tor X. dr Z. Kozubski. Wyd. I. Płażewski. Nakł. wyd. 
»Wiek«. Zeszyt 1. W a t y k a n .  1929, 8°, s. 63, 1 nlb., 
liczne ryc.

— Zesz. 2. M a d o n n a  polska. 1929, 8°, s. 60, liczne ryc.
— Zesz. 3. Najświętsza Ma r j a  Panna. 1929, 8°, s. 63,

1 nlb., liczne ryc.
S kru d lik  Miecz. Królowa Korony Polskiej. Szkice z hi- 

storji malarstwa i kultu B o g a r o d z i c y  w Polsce. 
Lwów. Bibljoteka religijna 1930, 8°, s 372, 109 ryc.

B ro s ig  A. Cudowne figury N. P. Marji na K a s z u b a c h .  
Pomeranja 1928, t. 3, s, 97/100.

— Obrazy Najśw. Panny Marji w W i e l k o p o l s c e .
RM W 1928, t. IV, s. 127/45.

P iu s  O. Konserwacja cudownego obrazu Matki Boskiej 
C z ę s t o c h o w s k i e j .  Aten. Kapł. 1926, t 17, s. 283/ 
289.

T om kow ie z  Stan. O obrazie Matki Boskiej C z ę s t o ­
c h o w s k i e j .  Kraków. Tow. im. P. Skargi 1927, 8 °, 
s. 2 0 .
Tow. im. P. Skargi nr 1.

— O obrazie Matki Boskiej C z ę s t o c h o w s k i e j .  SAU
1929, nr 9.
U tw ór rzymskiej szkoły P io tra  Cavalliniego (?).

— Quadro della Madonna di Częstochowa BAS 1929,
s. 159/60.

T u rczyń sk i W. St. i R u tk o w sk i  J. Konserwacja cudo­
wnego obrazu Matki Boskiej C z ę s t o c h o w s k i e j .  
Listopad 1925 — marzec 1926. Częstochowa. OO. Pau­
lini 1927, 8 °, s. 60, 20 tabl.
r. R. de la Motte S t. Pierre. P C F P ,  I, 1929, n r  7I8, s. 4/6. 

P ig o ń  St. Słów kilka o t. zw. Madonnie Mickiewicza 
w D u k s z t a c h .  Źródła Mocy 1928, nr 3, s. 34/42. 

S kru d lik  M. Matka Boska K o d e ń s k a .  Szkic histor.- 
ikonograficzny. Warszawa. Księg. Kroniki Rodzinnej
1927, 8°, s. 31, 3 ryc

— Obraz Najświętszej Marji Panny Dobrej Śmierci z ko­
ścioła św. Józefa w W a r s z a w i e  [Sieradz 1928] 16°, 
s. 40.

R em er  J. Konserwacja obrazu Matki Boskiej O s t r o ­
b r a m s k i e j .  Źródła Mocy 1927, nr 2, s. 41/54.

— Madonna warowni w i l e ń s k i e j  (Obraz Matki Bo­
skiej O s t r o b r a m s k i e j ) .  Szt. P. III, 1926/7, s. 325/ 
341, 13 ryc.
r. Chmarzyński G. Przegl. HS, I, s. 49.

S led z ie iu sk i  P. Cudowny obraz Najśw. Marji Panny 
O s t r o b r a m s k i e j .  Źródła Mocy 1927, nr 2, s. 15/40. 
r. Chm arzyński G. Przegl. HS, I, s. 48.

S zra m ek . Czeskie obrazy wotywne Matki Boskiej P i e ­
k a r s k i e j .  RTPN-S1., U, s. 279/280, 2 tabl. 

K u ła k o w sk i  Sergjusz. Legenda o obrazie Matki Boskiej 
R z y m s k i e j  w literaturze staroruskiej. Warszawa. 
Nakł. Tow. Nauk. 1926, 8 », s. VIII,  100, tabl. V.
Prace Tow. Nauk. W arsz . wydz. I.

L au terbach  Alfred. Sw. F r a n c i s z e k  z Assyżu i jego 
wpływ na sztukę. Szt. P III, 1926/7, s. 71/4, 2 ryc. 

S kru d lik  M. Św. F r a n c i s z e k  Seraficki w zabytkach 
malarstwa polskiego. W książce: Ojcu Serafickiemu 
w hołdzie. (Warszawa, OO Franciszkanie 1927), 
s. 164/75

W rób lew sk i A. ks. Obraz św. G r z e g o r z a  w katedrze 
ormiańskiej [we Lwowie], Posłaniec św. Grzegorza
1928, nr 10/11, s. 29/34, 1 tabl.

C zo sn o w sk i Stanisław. Biały kruk. (Vita beati P. Ignatii 
Loyolae, Societatis Jesu fundatoris. Rzym 1609. Za­
wiera 70 Ib., 3 nlb. miedzioryty ze scenami z życia 
sw. I g n a c e g o ,  św.  S t a n i s ł a w a  K o s t k i  i św.  
A l o j z e g o  G o n z a g i ) .  Tyg. il. 1927, nr 53, s. 1112/3. 

P a g a c ze zv sk i  Juljan. Recherches sur 1’iconographie de 
Saint S t a n i s l a s  K o s t k a .  BAS 1927, s. 27/8.

— Ze studjów nad ikonografją św. S t a n i s ł a  wa  Ko s t k i .  
SAU 1926, nr 1. — Przegl. powsz. 1926, nr 518, s. 170/84; 
nr 519, s. 325/38, 1 tabl.



B I B L J O G R A F J A  H I S T O R J I  SZT UK I 69

C zo ło w sk i  Aleksander. Ikonografja wojenna J a n a  111. 
Z 5 ryc. Przegląd hist.-wojskowy. T. II, z. 2; toż, odb.
1930, 8 °, s. 39, 5 ryc.

G ródecki Paweł. Pamiętniki po królu S t a n i s ł a w i e  
w Nancy. Ziemia, XI, 1926, s. 86 /8 8 , ryc.

J a n k o w sk i  Tadeusz. Śmierć S t e f a n a  B a t o r e g o  
w Grodnie. Grodno. Wyd. Magistratu 1930, 8 °, s. 74. 

Bibljoteka historyczna m. Grodna, t. I.
S. 53/67 Inw en ta rz  rzeczy pozostałych po śmierci króla S te ­

fana, sp isany w  Grodnie w 1586 r.

B ourdelle  Antoine et le monument Mi c k i e w i c z .  Art 
et Décoration 1929, mai, s. 1/2, 3 ryc.

— Le monument franco-polonais à M i c k i e w i c z :  son 
symbole; l’épopée de la défense. Pol. 1926, s. 33/5.

G auth ier  Max. Le monument M i c k i e w i c z .  L’Art vi­
vant 1929, s. 462.

M én abréa  André. Le premier monument de B o u r ­
d e l l e  dans Paris. Art et Industrie 1928, 10.. XI. 

Pom nik  Mickiewicza z przed 20 laty.

Topass Jan. B o u r d e l l e  et la Pologne. L’Amour de 
l’Art 1930, s. 33/7, 6 ryc.

Pom nik Mickiewicza.

W oroniecki Edw. L’iconographie de A. Mickiewicz et 
son monument par A. B o u r d e l l e .  Revue de l’Art 
ancien et moderne, I, 1929, s. 245/8, 6 ryc.

Począw szy od W ańkowicza.

S łu p sk i-S w ię to p e łk  Zygmunt. Warszawa I. Ludzie, od 
których ulice wzięły nazwy. Pół tysiąca portretów, 
pomników i t. d. Tekst i rysunek .. . [Warszawa]. Nakł. 
własny, przy poparciu Magistratu m. st. Warszawy
1926, 8°, s. 229, 3 nlb.

— Nasi wodzowie. Pierwsza setka. Z czasów porozbio- 
rowych. 130 portretów, pomników i t. d. Rysunek 
autora. Warszawa. Nakł. własny 1927, 8 °, s. 53, 3 nlb

PRZEMYSŁ ARTYSTYCZNY

H om olacs  Karol. Budowa ornamentu i harmonja barw. 
Kraków. M. Muzeum Przemysłowe 1930, 8°, s. 348,
2 nlb.

— Poszukiwanie form w zakresie rzemiosła i przemysłu 
artystycznego. Rz. P. VI, 1927, nr 7—8 .

S tr z y g o w s k i  J. Les problèmes soulevés par la nef d ’Ose- 
berg et sa cargaison d’oeuvres l’art. Cahiers l’Art
1930, s. 121/8, 12 ryc.

B u c z k o w s k i  Kazimierz. O zbieraczach dzieł sztuki Tę­
cza IV, 1930, z. 47.

K u h n  Alfred. Das Kunstgewerbe in Polen. Osteuropa
1930, R. V, z. 9.

V erneuil M. P. L’enseignement de l’Art décoratif en 
Pologne. Art et Décoration 1926, I, s 35/41, 18 ryc. 

W a rc h a ło w sk i  J. L’Art décoratif moderne en Pologne.  
Varsovie. J. Mortkowicz 1928.

— »Ład« — Pam. Warsz. I, 1929, z. 1 , s. 182/191; Szt. p.
1929, s. 41/55, 9 ryc., 2 tabl.
O  in s ty tu t  sztuki dekoracyjnej.

W a rc h a ło w sk i  J. Polska sztuka dekoracyjna. War­
szawa— Kraków. J. Mortkowicz 1928, 4°, s. 176, liczne 
tabl. i ryc.

r. Husarski W. Ś w ia t  książki, R. I, 1928, z. 1— 3, s. 57 8.

— Sztuka dekoracyjna Dziesięciolecie Polski Odrodzo­
nej. Kraków 1928, s. 709/715.

— [Teorje i metody nauczania sztuki dekoracyjnej  
w Polsce]. Drawing and Design, London 1926, ma­
rzec.

W itk ie w ic z  K. Kilka uwag o przemyśle artystycznym. 
Rz. P. t VI, 1927, s 3/5 i 17, 4 ryc.

W oroniecki Edward. Sur 1'etat actuel de 1’art decoratit 
polonais. La Vie 1930, 1 . I.

B a s tr z y k o w s k i  A. x. Zabytki przemysłu i rzemiosła ar­
tystycznego w drewnianych kościołach diecezji s a n ­
d o m i e r s k i e j .  Rocznik diec. Sandom. na r. 1930.

R a s z k a  Jan Przemysł artystyczny W «Księdze o Ś l ą ­
sku«.  Cieszyn 1929, s 188/196.

S teph an  Bernhard. Klosterkunst in S c h l e s i e n .  Der 
Oberschlesier, Bd. 9, s. 578—584.

G rotte  Alfred. Jüdische Sakralkunst in Schlesien. (Sy­
nagogen C z i e c h o w a  und Zül z) .  Menorah IV, 1926,
H. 5, s. 273/8.

K ru szy ń sk i  T. x. Sztuka i przemysł artystyczny ( G d a ń ­
s k a ) .  W książce: Gdańsk, s. 337/425.

B o ch n a k  Adam i P a g a c z e w s k i  Juljan. Zabytki prze­
mysłu artystycznego w kościele parafialnym w L u­
b o  r z y c y .  Kraków. Nakł. Miejskiego Muzeum Prze­
mysłowego 1925, 4°, s. 27, 7 tabl.

L e p szy  L. Niezwykłe zabytki w L u b o r z y c y  pod Kra­
kowem. Przegl. powsz. 1925, nr 498.

A lbu m  historischer Altertümer des Protestantismus in 
W i l n a  Hrgg. von der Jan Łaski-Gesellschaft für 
Erforschung der polnischen Reformationsgeschichte.  
Wilno 1929, 8 ° wydł., s. 10 nlb., kart XXXII.

D o b ro w o lsk i Tadeusz. Ze studjów nad s t o l a r s t w e m  
polskiem w epoce gotyku. (Zabytki Małopolskie) 
Rz. P. 1925, t. V, s. 139/51 i odb. 4°, s. 14, 4 tabl

F eulner  Adolf Kunstgeschichte des M ö b e l s  seit dem  
Altertum. Berlin (1927). Propyläen-Vrl. 4°, s 654, 
494 ryc.

O Polsce passim.

H edi/es  Dora-E. Penaat and B r o m b e r g .  The Studio 
IV, 1928, s. 274/8. 5 ryc.

J a ro s ła w ie c k a  M. Przyczynek do dziejów s n y c e r s t w a  
w Krakowie w 1 poł. XVII w. (Ołtarz św. Anny 
w kościele Bożego Ciała). SAU 1928, nr 10; PKHS,
1930, t. V, z 1, s. XVI1/XXXI.

K r a n ie tz  H. A l t - D a n z i g e r  Kirchengestühl. Versuch 
einer Zusammenstellung der wichtigsten Beispiele mit 
besond. Betonung des protestant. Kastengestühls. 
Danzig 1925.

K ru szy ń s k i  T. ks. Sprzęty g d a ń s k i e  i t. zw. gdańskie.  
Rz. P. 1929, t. 8 , s. 53/56, 2 ryc.

S in g er  W. Die Entwicklung der hölzernen Tür, erläutert 
an Beispielen aus D a n z i g .  Diss. Danzig 1926, s. 63.
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S tro jek  St. Swojskie cechy w meblarstwie. Rz. P. 1927, 
t. VI, s. 8/9, 2 ryc.

S zen zvico iva  E. Skrzynie włoskie. Rz. P. t. V, 1925, 
s. 29/32, 5 ryc. i 51/3, 8  ryc.

— Sprzęty na obrazach malarzy włoskich. Tęcza 11,1928, 
z. 32, ryc.

— Sztuka świecka w Perugii [Snycerstwo]. Szt. P. II, 
1925, nr 3, s. 125/131, ryc.

W zo ry  mebli zabytkowych i nowoczesnych [ze zbiorów 
k r a k o w s k i c h ] .  Kraków. Nakł. i druk. M. Muzeum 
przemysłowego 1927—1929, 4°, zesz. 1, s. 18 nlb

— toż, zesz. 2 — tamże, s. 20  nlb.
— toż, zesz. 3 — tamże, s. 2 nlb., 6 tabl.
— toż, zesz. 4 — tamże, s. 2 nlb , 6 tabl.
— toż, zesz. 5 — tamże, s. 6 nlb., 7 tabl.
— toż, zesz. 6 — tamże, s. 4 nlb., 8 tabl.
— toż, zesz. 7 — tamże, s. 4 nlb., 11 tabl.
— toż, zesz. 8 — tamże, s. 4 nlb., 10 tabl.
— toż, zesz. 9/10 — tamże, s. 8 nlb , 13 tabl.
— toż, zesz. 11/12 — tamże, s. 6 nlb., 17 tabl.

B lo tn ick i  Tadeusz. Zarys historji u b i o r ó w  z uwzględ­
nieniem historji haftów i tkanin. Kraków. Druk. Prze­
mysłowa 1930, 8°, s. 244, ryc.

C rick -K u n z ig e r  M. Les 156 t a p i s s e r i e s  bruxelloises 
au Château royal de Cracovie et leur importance  
pour l’histoire de l’art flamand au XVI siècle. La 
Revue d’art 1926, s. 65/71, 3 ryc. i odb.

G. U .— W. M. M. A »Polish« r u g  in the J.-H. Wade 
collection. Bulletin o f  the Cleveland Museum of arts
1927, s. 54/6, 1 ryc.

G qsioro ivsk i St. T k a n i n y  z Egiptu w zbiorach pol­
skich. SAU 1926, t. XXXI, nr 4, s. 3/4.

— Spätantike und altchristliche Textilien aus Ägypten 
in polnischen Sammlungen. BAS 1926, s. 46/7.

— Późnohellenistyczne i wczesnochrześcijańskie tkaniny 
egipskie w zbiorach polskich. PKHS, t. IV ; odb. 1928, 
4°, s. 62.

Gobe! H. Wandteppiche. II. Teil. Bd. 2. Die romanischen 
Länder. Leipzig. Klinkhardt u. Biermann. 1928, s. 664, 
tabl. 20 .
Materjały do s tosunków  Polski z krajami romańskiemi. 
r. Pagaczewski J .  Przegl. HS. I, s. 52/53 .

H aleck i O. A r a s y  Dymitra Chaleckiego w świetle he­
raldyki. Miesięcznik Heraldyczny R. IX, 1930, nr 5, 
s. 84/90.

K a ta lo g  kolekcji p a s ó w  polskich Izydora C z o s n o w -  
s k i e g o .  Rzym. Typ. Watykańska 1926, fol s. 8 nlb., 
XV tabl.

K om orn ick i St. Cztery g o b e l i n y  z XVII w SAU
1928, nr 2, s. 14/15.

K ru szy ń sk i  T. ks. A n t e p e n d  j u m  z herbami Anny 
Jagiellonki i Ludwiki Marji Gonzagi w Skarbcu wa­
welskim. Szt. P. 1927/8, t. 4, s. 15/31, 11 ryc.

— D a l m a t y k a  i t un i c e  1 la obok kapy w stroju pontyfi- 
kalnym. Przegl. Teologiczny, R. IX, — odb. Lwów,
1928, 8 °, s. 12.

— De l’ornementation ancienne de 1’aube et de 1’amict. 
BAS, 1928, nr 7/10, s. 152/7.

K ru szy ń s k i  T. ks. O dawnych ozdobach a l b y  i h u m e ­
r a ł u  SAU 1928, nr 9; S z t  P. 1929, t. 5, s. 27/8.

— O małych srebrnych przedmiocikach uzupełniających
h a f t y ,  znanych z ornatu Kmity. SAU 1928, nr 5,
s. 7/8.

— O r n a t  i d a l m a t y k i  z Żywca i holenderskie ich 
pochodzenie. Kraków SAU 1927, nr 3, s. 3/4.

— Toż, rozszerzone. Kraków. Skł. gł. M. Muzeum Przem.
1927, 4°, s. 159, ryc.

Skarbiec katedry  W awelskiej i Muzeum Metropolit, na W a­
welu n r  1.

— Das O r n a t  und die D a l m a t i k e n  aus Żywiec und 
ihre holländische Herkunft. BAS 1927, s. 19/20.

— O r n a t  Kmity nie był unikatem. SAU 1930, nr 4,
s 9/10.

— O r n a t  Piotra Kmity i ołtarz św. Antoniego fundacji 
Kmitów w katedrze wawelskiej. Kraków [1930]. Skł. 
gł. Muzeum Przem. s. 134, 46 tabl.

Skarbiec katedry Wawelskiej i Muzeum Metropolit, na  W a­
welu n r  6.

— P a s y  polskie wyrabiane w Niemczech i Francji. 
PKHS, t IV, z. 1, s. XV/XV1I.

— Parury, czyli dawne ozdoby alby i humerału. Kraków.
Muzeum Przem. [1929], 8 °, s 324, 2 tabl.

Skarbiec katedry Wawelskiej i M uzeum Metropolit, na  W a ­
welu n r  5.
r. Szydłowski T. Przegl. H S. ig 3o |l , t. II, s. 32/4.

— Złoty o r n a t  biskupa płockiego Ludwika Załuskiego. 
Kraków, 4°, 1927, s. 11, 2 ryc.

Skarbiec katedry  W awelskiej i Muzeum Metropolit, na  W a ­
welu n r  4.

K uhn  Alfred [ K i l i m  polski]. Rundfunk 1930, nr 14. 
K u lc zy c k i  Włodzimierz. K o b i e r c e  mahometańskie. 

Szt. P. 1929, s. 81/103 i 121/41, 60 ryc.
Kolekcje w łasne au tora  — Lwów.

■Łemkowski Edward. Pamiątka po królu Stanisławie 
[ Go b e l i n ] .  Tęcza 1929, nr 43.

M orelozuski M. A r a s y  wawelskie Zygmunta Augusta, 
ich wartość i znaczenie w dziejach sztuki XVI w. 
Szt P. 1925, nr 7, s. 293/338 i odb. 
r. Dobrzycki J .  RK, t. XX, s. 186,188.

— A r a s y  wawelskie Zygmunta Augusta. Wyd. II. Kra­
ków. Druk. Narodowa 1929, 4°, s. 46, 3 tabl. barwne. 
r. Göbel H. Jh b fK W  1930, z. 1—2, s. 95/6.

— Nieznany karton do a r a s ó w  serji »Potopu« a Cox- 
cyen i Tons. Przegl. HS, t. I, s. 103/110 i odb. 1930, 
s. 12 , 2 tabl.
r . Crick-Kuntziger M. Bulletin des Musées royaux  d ’a r t  et 
d ’histoire, Bruxelles ig 3o, s. 167/71, 2 ryc.

— O nieznanych t a p i s e r j a c h  tkanych dla Polski 
w XVI. XVII i XVIII w. SAU 1927, nr 10, s. 7/9.
r. Göbel H. Jh b fK W  ig 3o, z. 1—2, s. 95/6.

Sur les t a p i s s e r i e s  jusqu’ici inconnues, tissées 
pour la Pologne au XVIe, XVIIe et XVIII® siècles. 
BAS 1927, s. 211/3.

— Les t a p i s s e r i e s  flamandes exécutées pour la P o ­
logne du début à la fin du XVI-ème siècle.
X ll-èm e Congrès intern, d’hist. de l’art. Bruxelles 1930. C om ­
munications.
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M orelozvski M Z w i e r z ę t a  i g r o t e s k i  w  a r r a s a c h  J a ­

g i e l l o ń s k i c h .  S A U  1 9 2 5 , t. X X X , n r  1 , s. 6 /8 ;  P K H S ,  

t  IV , z .  1 , S.  X X X I I /X X X IV .

P a g a c ze zu sk i  J- G o b e l i n y  francuskie z historją Ale­
ksandra Wielkiego znajdujące się w Polsce. Przegl. 
pow. 1926, nr 506, s. 129/147; nr 507, s. 323/330. -  
Odb. Kraków 1928.

— G o b e l i n y  Stefana Korycińskiego, kanclerza W. Kor. 
PKHS, t. IV, z. 1, s IX/X.

— G o b e l i n y  polskie. Kraków. P. Akad. Umiej. 1929. 
4°, s. 136, 57 ryc.
r. B ochnak A. Przegl. wsp. 1929, t. 29, s. 5 u /7 ;  Dettloff S. 

Slav, Rundsch. Il,  ig îo , s. 113/4; G łęb o ck a -P io tro w sk a  J. 
Szt. P. 1929, t. V, s. 5 o i / 2 ;  J .  P . W iad. hist. I, z. s. 3 i ; 
Tuszowski J .  Przegl. pow. 1929, t. 182, s. 223/4; Gôbel H. 

Jh rb fK W  1929, s. 200/1.

— O g o b e l i n a c h  polskich. SAU 1927, nr VIII, s. 9. 
P e ść a n śk y j  V. Davni k y l y m y  Ukrajiny XVII—XIX v.

1925, 8°.
P ie n ią że k  O d ro w ą ż  Jerzy. Herby na o r n a c i e  pol­

skim w Szwecji. Mies. Heraldyczny t. IX, 1930, s. 126. 
S ew eryn  T. K i l i m y  szwedzkie, jugosłowiańskie i pol- 

skie.^Rz P.'*1925, s / 195/203, 11 ryc.
S m oleń sk i Władysław. P a s y  lipkowskie. Przyczynek do 

historji polskiego przemysłu artystycznego. Studja 
historyczne. Warszawa—Kraków 1925, s. 91/106. 

Szurnan  Stefan. Les anciens k i l i m  s en Pologne et en 
Ukraine. Congrès Int. des arts popul. Résumés. (Pa­
ris) 1928, s. 85/6.

— Dawne k i l i m y  w Polsce i na Ukrainie. Poznań 1929. 
Fiszer i Majewski 4°, s. 139, 67 tabl.
r. Lam W . Tęcza 1929, n r  2 5 ; Sobeski M. Slav. R. II, i g 3o, 

nr 5 , s. 3 51 /356 .

— K i l i m  słowiański, kobierzec azjatycki, gobelin fran­
cuski. Rz. P. t. V, 1925, s. 98/101 i 131/5, 11 ryc.

T apis de Pologne, Lithuanie et Yougoslavie. Art popu­
laire, ancien et moderne. Paris. Ernst Henri 1930.
30 planches en couleur reprod. 65 tapis.
Les Tapis IV.

Tkanina. [Ornamenty i wzory używane na t k a n i n a c h  
od czasów starożytnych do początków XIX w.]. Wstęp  
prof. Ern. Flemminga, spolszczył W. Husarski. W ar­
szawa. J. Mortkowicz 1928, s. przeszło 300. 
r. W. Z. Tyg. il. 1928, nr 17, s. 335 .

U rbań sk i O. Polskie p a s y  kontuszowe. Tyg. il. 1929, 

s. 83/4, 9 ryc.
W arch a lozvsk i J. Les T a p i s  polonais au Pavillon de 

Marsan, Palais du Louvre. (Esquisse d histoire et Ca­
talogue de l’Exposition). Paris 1927.

W itk ie tv ic z  K. Rozwój polskiego k i l i m u .  Rz. P. VI,

1927, nr 7—8.
W oroniecki E. Les t a p i s  et les k i 1 i m s polonais. Ga­

zette des Beaux-Arts 1927, II, s. 248/57, 4 ryc. i odb.

B im le r  Kurt. Die altniederschlesische F aj an  cefabri-  

ken Zeitschrift f  Gesch. Schlesiens 1928, t. 62. 
F a je r ta g  M Królewska fabryka p o r c e l a n y  w Meissen 

(Miśni), za panowania królów polskich, elektorów  
s a s k i c h  Augusta II Mocnego i Augusta III. Rz. P. 
1927, t. 6 , s. 212 /2 2 0 .

G um ozvski M. K a f l e  średniowieczne w Muzeum Wiel-
kopolskiem. RM W, R. III, 1928, s. 123/153, XV tabl.

Heydel A. S e r w i s  do gry w »1’hombre’a« z saskiej
porcelany z pocz. XIX w. Rz P. 1928, t. 7, s. 13/5.

Dar ks. warsz. Fryderyka Augusta  dla kasztelanowej P o ła ­
nieckiej.

H o llr ig l  Joseph. Arpádkori k e r a m i k á n k .  Archaeolo- 
giai Ertesitô, XLIV, 1930, s. 142, 16 ryc.

Ceramika z epoki Arpadów. Stosunki z Polską. 

K a rczezu sk i A Nowe wykopaliska c e r a  m i c z n e  w obrę­
bie zamku czerskiego. Studja do dziej. szt. 1929 t. 1, 
s. 116/7.

L a s z c z k a  Konstanty. C e r a m i k a  artystyczna. Krótkie 
wiadomości techniczne. Do użytku szkół przemysło­
wych i artystów. Warszawa. »Księgarnia Polska« 1928, 
8°, s. 48.

R y s z a r d  R. St. P o r c e l a n a  używana w Polsce. Szt.
P. III, 1926/7, s 125/140 i 165/186.

S tra u ss  K. Schlesische K e r a m i k  Mit 70 Taf. Strass- 
burg, Heitz 1927, 4°, s. VII, 8 6 .

S za fr a n  Tadeusz. Nowoczesna c e r a m i k a  duńska
i szwedzka. Tyg. il. nr 10, s. 161/2 z ryc. 

T rojan ow sk i Z. M a j o l i k a  i c e r a m i k a  ś. p. Kazimie­
rza Kostynowicza. Rz. P. VII,  nr 4—6 .

Z a b o ro w sk a  Suzanne. Décoration de Verres, Emaux, 
Céramique. [Paris 1930]. J. B. Bailière, 8°, s. 90, 50 ryc.

B a h rfe ld t  Emil. M e d a l  portretowy Eustachego Wołło-  
wicza z r. 1626. Zapiski Numizmatyczne I, 1925, nr 3. 

G um ozvski M. Jan Dantyszek i jego m e d a l e .  ZTNTor.
1929—31, t. 8 , s. 3/19, 4 tabl.; toż, odb. Toruń 1929,
s. 19.

— M e d a l e  polskie. Warszawa 1925,8'’, s. 230, 34 tabl. 
r. Husarski W. Tyg. il. 1926, n r  21, s. 375.

— M o n e t y  i m e d a l e  [gdańskie]. Gdańsk. Praca zbiór.
1927, s. 426/52.

— Maciej S c  h i 11 i 11 g, pierwszy artysta m e d a l j e r  pol­
ski z XVI wieku. ZTNTor. 1926/8, nr 4 i odb. 1927, 
8°, s. 16, 8 tabl.

r. A. L. Deutsche wiss. Zeitschr. f. Polen 1929, H. i 5 , s. 179.

— Studja nad gdańską sztuką m e d a l j e r s k ą  XVII w. 
Wiad. num-arch1. 1925, nr 1—12 i odb. Kraków 1925, 
8°, s. 47, VIII tabl.

— Wileńska szkoła m e d a l j e r s k a  w XVI i XVII w. 
Aten. Wil. 1929, t. VI, s. 72/87, 5 tabl i odb. Wilno
1929, 8°, s. 16.

M a jk o w sk i  Henryk. O p l a k i e t a c h  i medalach Jana 
W y s o c k i e g o .  Tęcza 1929, nr 5.

R ü h le  S. Die Danziger P e r s o n e n m e d a i l l e n .  Zeit­
schrift d. Westpreuss. Geschichtsvereins 1930, H. 70, 

s. 137/75, ryc.
S ch rô tter  F. Drei ostpreussische M i i n z f u n d e .  Zeitschr. 

f. Numismatik 1926, s. 95/101.

M. i. M o n e t y  p o l s k i e  z XVII w.

S im on  M Die Juden ais M e d a i l l e u r e  in Polen wâh- 
rend des 12. und 13. Jahrhunderts. Soucino-Blâtter 

1925, Jg I. H. 1/2.
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W ojtkozvski A. Edward Raczyński i jego dzieło. Poznań. 
Nakł. Bibl. Raczyńskich 1929, 4“, s. 8 nlb., 420, CX1‘ 
tabl.
S. 87—98: Gabinet m e d a l ó w .

B och n ak  Adam Giovanni Battista F a l  C o  ni. Kraków. 
Druk. Muzeum Przemysłowego 1925, 4°, s. 19, IV tabl. 

Stiuki w  kościele św. P io tra  w  K r a k o w i e .

K o w a lc zy k  Jerzy. La sculpture décorative. Documents  
choisis par. . .  Introduction d ’Auguste Köster. Paris. 
Libr. des Arts décoratifs [1928], fol. s. XXXVIII,  tabl.

A n to n ie w ic z  Włodzimierz. Aquamanile du Moyen-Age 
trouvée à Grodno (Pologne). Rev. archéol. Paris 1926. 
Cinquième Série. T. XXIV. Juillet Septembre, p. 23/ 
27, fig. 2.

N a c z y n i e  z b r o n z u  z XII—XIII w.

B ień k o w sk i P. S r e b r n y  skarb z Choniakowa na Wo­
łyniu. Światowid 1929, t. XIII.  s. 148/181, 6 tabl. 

B och eń sk i Z. Polskie s z y s z a k i  średniowieczne. SAU
1928, nr 10; 1929 nr 2.

— Toż, Kraków. Akad. U m .  1930, s. 21.

Prace Komisji Antrop. i Prehistorji 3 .

B ro s ig  A. R e l i k w i a r z  św. Sabiny z 1510 r. RM W. 
1925 (1928), t. 3, s. 155/69, 2 tabl.; toż, odb 1928, 
s. 14, 2 tabl.

— R e l i k w i a r z  św. Wojciecha [1494|. Tęcza 1929, nr 6 

(ryc.).
G rotte  A. Zwei Arbeiten schlesischen Kunsthandwerks 

in Polen. Schlesische Monatshefte 1927, Jg  4, s. 369/71. 
Dwa świ eczni ki  z w. XVII i XVIII w synagogach lwow­
skich.

G u m o w sk i Marjan. Pamiątki po Bolesławie Chrobrym. 
( K o r o n y  — Sarkofagi — Włócznia św. Maurycego — 
S z c z e r b i e c  i Złota Brama — Ruiny Lednickie — 
Skarby) 'W  książce: Bolesław Chrobry 1025— 1925. 
[Warszawa] 1925, s od 49—81.

H art/eh  Zygmunt. S z a b l a  polska, jej rozwój histo- 
ryczno-techniczny. Lwów. Ossolineum 1926, 8 °, s. 59,
12 ryc.

H in tze  E. Die deutschen Z i n n g i e s s e r  und ihre Mar­
ken. Bd. IV. Die schlesischen Zinngiesser. Leipzig. 
Hiersemann 1926, s. XII,  452.

— Gleiwitzer Ei se  n k u n s t g  u s s. Breslau, Schlesischer 
Altertumsverein 1928, f, s. VIII. 150, 100 tabl.

H o lzh a u sen  W. Geistesgeschichtliche Voraussetzungen 
des Kunsthandwerks unter August dem Starken. Die 
Graphischen Künste. Mitteilungen 1927, s. 29/36, 20ryc.

W yroby z ł o t n i k a  J .  M. Dinglingera ze zbiorów w D r e ź n i e  
w  »Grünes Gewölbe«.

I sk iersk i St. B r o n z y  Zamku Królewskiego i Pałacu 
Łazienkowskiego w Warszawie. [Warszawa] 1929, 
s. 28, 16 tabl. [tekst poi. i fran.].

K oh te  J. und A n d ers  H. Eine mittelalterliche G i t t e r ­
t ü r  mit deut. Inschrift in der evang. Kreuzkirche in 
Posen. Deutsche Wiss. Zeitschrift f  Polen 1930, H. 19, 
s. 173/8.

K om orn ick i St. S. Kilka słów o z ł o t n i c t w i e .  Materjał
i technika, kształty przyborów liturgicznych w dzie­
jach złotnictwa kościelnego. Miesięcznik Diec. Cheł­
mińskiej 1929, nr 4; toż, odb. Pelplin 1929, s. 16. 

K ru szy ń sk i  T. ks. Dwa średniowieczne r e l i k w i a r z e  
skarbca katedry wawelskiej SAU 1926, t. XXXI, nr 3, 
s. 14/15.

— R a c j o n a ł  z daru królowej Jadwigi w skarbcu ka­
tedry wawelskiej. Kraków. Muzeum Przem. 1927 , 8°,
s. 21 .
Skarbiec katedry  W awelskiej i Muzeum Metropol. na W a ­

welu z. 2.

— S a r k o f a g  królowej Cecylji Renaty w podziemiach  
katedry wawelskiej. Rz. P. 1925, s. 3/7, 4 ryc.

— S a r k o f a g  Ludwiki Marji Gonzagi w podziemiach  
katedry wawelskiej. Rz. P. t. V, 1925. s. 121/3, 2 ryc.

— Srebrna s k r z y n k a  w skarbcu katedry wawelskiej.  
Rz. P. 1927, nr 2, s. 25/6.

— Srebrny r e l i k w i a r z  średniowieczny w skarbcu 
katedry wawelskiej. Kraków. Muzeum Przem. 1928, 
4°, s. 40.

Skarbiec katedry W awelskiej i Muzeum Metropolitalne na  
W aw elu  z. 3 .

L e p szy  L. Andrzej M a c k e n s e n ,  z ł o t n i k  królów pol­
skich i srebra podskarbiowskie Krasińskich. SAU  
1927, nr 1, s. 5/6.

— André M a c k e n s e n ,  orfèvre de rois de Pologne 
et l’argenterie dite »du trésorier« de la famille Kra­
siński. BAS 1927, s. 21/22.

— M o n s t r a n c j a  dominikańska z Podkamienia i złoty 
wieniec królowej Bony. SAU 1925, nr 4, s. 14/15; 
Rz. P. t. V, 1925, s. 135/8, 2 ryc ; PKHS t. IV, z. 1,
1927, s. XXX1V/XXXV.

— Przemysł z ł o t n i c z y  w Polsce. Kraków, Muzeum 
Przemysłowe 1929, s. 208, ryc.

M ain ka  Karl. Heizvorrichtungen, Türverschlüsse und 
sonstige Zubehôrstücke bei den Schrotholzhâusern 
im Beuthener Lande. Aus dem Beuthener Lande. 
Beilage z. Oberschl. Ztg R. II, 1925, s. 162/3. 

M orelow sk i Marjan. I n s y g n i a  polskie ocalone. Kra­
ków 1930, 8 °, s. 15.

Odb. z »Czasu« ig 3o, n r  94.

— Quelques oeuvres de l’o r f è v r e r i e  polonaise du 
XHI-e siècle et 1 art niosan. XH-me Congrès intern, 
d hist. de l’art. Bruxelles 1930. Communications.

— K o r o n a  i h e ł m znalezione w Sandomierzu a sprawa 
korony Witolda i grobowców dynast. w Wilnie. Aten. 
Wil. 1930, t. 7, s. 612/83, 999/1000 -  toż, odb.

— Losy s k a r b c a  koronnego od czasu rozbiorów. 
STN-L 1929, t. 9, s. 206/20.

Rozproszenie i częściowe ocalenie s k a r b c a  koron­
nego na Wawelu. Kraków 1930, 8 “, s. 13.
Odb. z »Czasu« tg io , n r  39.

W ł ó c z n i a  św. Maurycego i k o r o n a  płocka doby 
piastowskiej XIII w. SAU 1930, nr 4.

— La 1 a n c e de saint Maurice et la c o u r o n n e du
XlII-e siècle, de lepoque  des Piasts, conservée  
à Płock. BAS 1930, s. 107/14.
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O bertyń sk i  Zdzisław X Dwa zabytki s k a r b  c a  Sant 
Sepolcro w Barletta — Księga pamiątkowa ku czci 
Wład. Abrahama tom I. Lwów 1930. S. 11 (381—391),
2 tabl.

P a g a c z e w s k i  J. M a d o n n a  Wieluńska. Przegl. powsz.
1928, nr 530, s 145/161.

— O M a d o n n i e  wieluńskiej, kutym ze srebra po­
sążku z r. 1510, znajdującym się w kościele paraf, 
w Wieluniu. SAU 1928, nr 1.

— Jeszcze o M a d o n n i e  wieluńskiej. SAU 1929, nr 4.
— P o s ą g  srebrny św. Stanisława w kościele OO. Pau­

linów na Skałce w Krakowie. Kraków 1927. M. Mu­
zeum Przemysłowe. 1927, 4°, s. 50, 1 tabl., 24 ryc.

r. Szt. P. III, 1926/7, s. 466; Lepszy L. RK, t. 22, s. 173/4; 
W iese E., Jh b fK W , 1928, s. 120.

P ie tr zy k o w sk i  P. T. Zabytki s z t u k i  k o w a l s k i e j  
¡ ś l u s a r s k i e j  na Starem Mieście w Warszawie. 
Praca ręczna w szkole 1930, nr 3/4, s. 87/103. 

P io tro w sk i Józef. S k a r b  boroczycki, powiat Horochów  
na Wołyniu. Z ilustr. Lwów 1929, 8 °, s 36.
Notatki konserwatorskie  I.

P u ła sk i  Franciszek. R e g a l j a  Augusta III w Muzeum 
iNarodowem w Warszawie. Pamiętnik IV. Zjazdu 
Historyków polskich. Lwów 1925, s. 10.

S eg er  H. Die schlesischen S i l b e r f u n d e  der spät- 
slasvischen Zeit. Altschlesien 1928, Bd. 2, s. 129/61, 
mapa, ryc.

S tron er  Wład. K i e l i c h y  romańskie w Trzemesznie 
i w Wilten. Lwów 1925 »Księga pam. ku czci O. Bal­
zera«. T. II, s. 529/38, 5 ryc.

T o m kow icz  St. S z c z e r b i e c .  Kraków 1928, s. 15, 
1 tabl.
O db. z Czasu, n r  261.

T rojn ick ij S. Ł a r e c  Jadvigi Jagełłonki v Ermitażie 
[1533] Seminarium Kondakovianum 1928, t. 2, s. 71/6. 

T u rczyń sk i W. St Przewodnik po s k a r b c u  Jasno­
górskim. Częstochowa. OO. Paulini 1926, 8°, s. 99. 

S k a rb  jasnogórski Tęcza 1929, nr 34, 35 
W a lick i Michał. Zwrócone palladium. ( S z c z e r b i e c ) .  

Tvg. il. 1928, nr 20, s 384.

B r z u s k i  H. ks. W i t r a ż e  średniowieczne w kościele 
N. P. Marji w Krakowie. Kraków Wyd. Zw. Kół 
Historyków Sztuki, Stud. Uniw. Rz. P. 1926, 4°, s. 36,
5 tabl., 1 wykaz
Bibljoteka Historji Sztuki, n r  1.

M a jk o w sk i  Hilary. O w i t r a ż a c h  i w i t r a ż o w n i c -  
t w i e. 1930.

S try je ń sk i Thadée. Fribourg et la Pologne Fribourg. 
Fragniére 1930, 8°, s. 20, 10 ryc.
[m. i. w i t r a ż e  M e h o f f e r a ] .

— W i t r a ż e  Józefa M e h o f f e r a  w kolegjacie św. 
Mikołaja we Fryburgu. Polacy we Fryburgu Przegl. 
pow. 1929 i odb. s 30, 1 nlb., 8 tabl.

Ż u ła w s k i  Włodzimier/.. W aw elské v i t r a Z e  W  y s p i a ń s k é h  o. 
Preloźil F ran tisek  Hesina. Nova e t Vetera, S ta rć  Risi (Mo­
raw y) 1919, Sv. XXXIII.

T łum  ar tyku ł polskiego z »Masek«.

P rzegląd  H istorji Sztuki.

B a d e c k i  Karol Zniszczony d z w o n  Bernardynów lwow­
skich Lwów. Tow. Miłośników przeszłości Lwowa.
1930, 8°, s. 44, 2 nlb., 6 ryc. 

r. L. Ch[arewiczowa]. Kw. hist. R. 44, t. II, 14718.

F rydrychozuicz Romuald ks. D z w o n y  k o ś c i e l n e  
w diecezji chełmińskiej. Cz. I, II — RTN Tor, XXXII,
1925, s. 185/215; XXXIII,  s. 337 488 i odb. 8°, Toruń, 
Tow Nauk. 1926, 8 °, s. 4 nlb., 183.

M eyer  Br. Die G l o c k e n s p i e l e  auf St. Katharina in 
Danzig. Danzig Kafemann, 1926, s. 17.

B u rgem eister  Ludwig. Der O r g e l b a u  in Oberschle­
sien. Mit 30 Abb. Strassburg, Heitz, 1925, 8°, s. 118, 
CXXXV1II.

Studien z deutschen Kunstgeschichte, H. 230 .

B ren ste jn  M. Z e g a r m i s t r z o s t w o  wileńskie w. XVI 
i XVII.  Przegl. Zegarm. i Złotn. 1926, nr 1—2.

L in k  W. Beiträge zur Geschichte der Elbinger U h r e n .  
Elbinger Jahrb. 1927, H. 5/6.

M ycielsk i J. Trzy przedmioty przemysłu artystycznego. 
1) Z e g a r  pokojowy z r. 1760 2) Karnet balowy
złoty z r. 1790. 3) Wachlarz z XVIII w. — SAU t. XXX,
1925, nr 4, s. 15; PKHS t. IV, z. 1, 1927, s. XXXV,
4 ryc.

R e w s k i  Zbigniew. Najstarszy z e g a r  w Poznaniu. Tę­
cza 1929, nr 30.

A d a m  Paul. Lebenserinnerungen eines alten Kunstbuch­
binders. Leipzig 1925.
Zbiory daw nych  o p r a w  w Krakowie.

B irk e n m a je r  A. I n t r o l i g a t o r  polski w Pradze w r. 
1400 [Jan Kropacz], Congres Internat, de Biblioth. 
ä Prague 1926 (Praha 1928), t. 2, s. 53.

— Oprawa rękopisu 2470 Bibljoteki Jagiellońskiej i inne 
oprawy tej samej pracowni introligatorskiej XII w. 
Exl VII 1, s. 29 70, tabl od X1I I - XXI X.  

r Ameisenowa Z., Repertorium f. Kunstwissenschaft, 1927, 

Bd. 48.

D o b rzy c k i  Jerzy. I n t r o l i g a t o r s t w o  krakowskie ostat­
nich lat pięćdziesięciu. Exl. VII, i odb. 1926, 4°, s. 19, 
XXXVI tabl.

H a ła c iń sk i  K. Sakwowe o p r a w y  książek w krakow­
skiej sztuce kościelnej SiR, 1927, s. 3 i/5 i odb. s 7 ,
4 tabl

J a ro s ła w ie c k a  Marja. O p r a w y  d y p l o m ó w  XVII 
i XVIII wieku w Bibljotece Jagiellońskiej w Krako­
wie. SAU, 1925 nr VIII,  s. 3/5; PKHS, t IV, z. 1,
1927, s XXXV/ XXXVII;  Exl. t. VII.  z. 3, 1929, s od
111 119, 2 nlb., tabl od XXX'XXXVII.

K o m orn ick i Stefan S. Zbytkowne o p r a w y  średnio­
wieczne. Zbiór Muzeum XX Czartoryskich w Kra­
kowie Exl. VII,  1. 1925. s. 1/28, tabl. XII.

K r z y ż a n o w s k i  Z. O p r a w y  artystyczne. Przegl lite­
racki I, (1930) nr 5/6; Polska Gazeta introligatorska 3,
(1930), nr 8 .
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L en a rt B. Piękna k s i ą ż k a  jako zespół Czynników ma- 
terjalnych: papieru, czcionek, ilustracyj światłodru- 
kowych, druku i oprawy. Wilno, Lux. 1929, 8°, s. 29.

S m olik  P. O k s i ą ż c e  pięknej. Warszawa, Arct, 1926, 
8», s. 22 .

W a rch a ło w sk i  Jerzy. Die moderne polnische B u c h ­
b i n d e r k u n s t .  JhBE II, 1928, s. 193/201, 11 ryc. 
i 5 tabl.

SZTUKA W POSZCZEGÓLNYCH PROWINCJACH
I MIASTACH

K ohte  J. Die Kunstdenkmäler der G r e n z m a r k .  Ost M., 
Bd. V, s. 877/885.

ł^orentz Z. Przegląd niektórych zabytków sztuki w wo­
jewództwie ł ó d z k i e m .  RŁ, t. 1, s. 92/3.

K oh te  J. Die Kunstdenkmäler der Provinz P o m m e r n .  
W książce: Das Pommersche Heimatbuch. Berlin, 
Hartmann, 1926, s. 343/363.

M a k o w sk i B. ks. Sztuka na P o m o r z u .  Warszawa,
1930, 8°, s. 22, 1 tabl.

Odb. z »Kroniki o polskiem morzu«.

P o m m e r n .  Bearbeitet v. M. Wehrmann, F. Adler- 
C. Fredrich und O. Schmitt, Berlin, Deutsch. Kunst­
verlag, 1927, 4°, s. 36, 28, 32, 28.

B a yreu th er  W. W e s t p r e u s s e n  in Wort und Bild. 
Streifzüge durch den heutigen Regirungsbezirk. Kö­
nigsberg i P., Gräfe u. Unser, 1927, 8 °, s. VIII, 147. 
r. Srokowski St., S trażnica Zachodnia, t. 7, s. G87/8.

S z y d ło w s k i  T. Badania i odkrycia w zakresie historji 
sztuki na terenie s a n d o m i e r s k o - k i e l e c k i m  
(w latach ostatnich). Pamiętnik Świętokrz. I, 1930, 
s. 158/168, 1 mapa.

D obro w o lsk i T. Zabytki sztuki woj. ś l ą s k i e g o  i ich 
znaczenie dla nauki. Zaranie Śląskie, 1930, z. 4 i odb. 
Cieszyn 1930, s. 8 .

K n ötel P. Aus alten s c h l e s i s c h e n  Städten. Schweid­
nitz, Heege, 1927, s. 127.
r. Schoenaich G., Zeitschr. f. Gesch. Schlesiens, Bd. 62, 
s. 393/4; Ulitz, Die Literatur, 1927/8, Jg . 3o, s. 453.

D ie  K u n s t  in S c h l e s i e n .  Dargestellt von Aug. Grise- 
bach, G. Grundmann, Fr. Landsberger, M Laubert, 
K. Masner, H. Seger, E. Wiese, Berlin. Deutscher 
Kunstverl 1927, 8°, s. 8 nlb., 327, 205 ryc. w tekście.

O rło w ic z  M. Zabytki artystyczne G ó r n e g o  Ś l ą s k a .  
Ziemia 1929, s. 75/9.

S teph an  B. Klosterkunst in S c h l e s i e n .  Der Ober­
schlesier, 1927, Jg. 9, s. 578/84.

C zo ło w sk i  A. i J a n u sz  B. Przeszłość i zabytki woje­
wództwa t a r n o p o l s k i e g o .  Tarnopol 1926, s. VIII, 
198, 1 mapa, 78 tabl.
r. Piwocki ks., Czasop. Geogr., t. 6, s. 168/72; Hołubeć M., 
Zap. Czyna śv. Vasylija v. 1925/7, t. 1, s. 649/51; Dalbor W ., 
Przegl. HS, I, s. 5o|5 i.

Z a b y tk i  w i e l k o p o l s k i e .  Ilustr. przewodnik po Po­
znaniu i Wielkopolsce. Poznań, Derda 1929, s. 227.

G ünther  Ernst. Illustrierter Führer durch B r i e g  (nebst 
Breslau) unter besonderer Berücksichtigung heimat-

Iicher Kunstdenkmäler. Brieg, Siissmann, 1929, 8°, 
s. VIII. 134, ryc.

Ł a z iń s k i  Aleksander O. Przewodnik dla pielgrzymów  
i zwiedzających. Jasna Góra i jej pamiątki. [ C z ę ­
s t o c h o w a ] .  Nakł. Jasnej Góry, 1930, 8°, s. 224. 

E l b i n g  Bearb. v. Th. Lockemann. Berlin, Dari, 1926, 
s. 2 0 0 .
r. Buchhoiz Fr., Zeitschr. f. Gesch. E rm lands, 1926, Bd. 22, 

s. 5 3 i /2.

K eyser  Erich. Die Stadt D a n z i g .  Stuttgart. Deutsche 
Verlagsanstalt, 1925, s. 164.
Histor. S tadtb ilder, Bd. 6.
r. Schm idt B., Altpreuss. Forschung. Jg . 3 , H 1, s. i 5o /i55; 
Laubert M., Ja h rb .  f. K.-G. N. F. Bd. II, H. 1, s. 126.

— Frankfurt am Main und D a n z ig .  Ost. M., 1926, Jg. 6 , 
s. 239/240.

S c h m id t  A. D a n z i g s  merkwürdige Inschriften. Danzig, 
Kafemann. 1925, s. 52.

S ch zo a rtz  Fr. Das deutsche D a n z i g  im Wandel der 
Zeit in 60 Bildern. Danzig, Danz. Verlagsges. 1927,
s. 74.

U rbań sk i An. Kultura artystyczna polska w G d a ń s k u .
Morze, R. III, 1926, nr 8 , s. 1/3.

L a n d sb e rg er  Franz. G l o g a u  als Kunststadt. Schlesi­
sche Monatshefte, 1928, s. 283/288.

Ł ęg a  Wł. ks. G r u d z i ą d z  i okolica. Grudziądz. Pol.  
Tow. Krajozn. 1925, s. 6 8 .
r. Makowski B., Zap. TNTor. t. VII, 1926—8, s. 61/3 . 

B a s tr zy k o w sk i  Al. ks. Monografja historyczna parafji 
J a n k o w i c e  k o ś c i e l n e  S a n d o m i e r s k i e .  War­
szawa 1927, 8°, s. 296. 
r. W itanow ski M. Lud, t. 8 (28), s. 248I9.

Ł om iń sk i L ks. K a z i m i e r z  n a d  W i s ł ą  i jego  za­
bytki. Lublin, 1926, s. 67.

L ou kom ski G. K. La ville sainte de Russie, Ki e v .  La 
mère des villes russes; son histoire, ses monastères, 
ses oeuvres d ’art. Paris, Danguin. 1929, s. XV, 119, 
64 tabl.
r. Monfort H. de, Pol. XI, 1930, s. 161/2.
W pływ y  polskie.

D ’A b a n co u rt Helena. K r a k ó w  i okolice. Przewodnik  
z 49 ilustracjami. Warszawa— Kraków. Nakł. Gebeth­
nera i Wolffa. 1925, 8°, s. VI, 222, 1 plan.

B irn bau m  Immanuel. Die polnische Königsstadt. ( K r a ­
k ó w ) .  Vossische Ztg. 1930, [nr między styczniem 
a majem].

D o b row olsk i Tadeusz. Sztuka romańska w Kr a k o w i e .  
Przegl. pow. 1925, nr 499—500, i odb. Kraków 1925, 
8°, s. 25, 5 tabl.

J eikn er  E. Von alter deutscher Kunst in K r a k a u .
Deut. Blätter in Polen. 1927, Jg. 4, s. 381/91.

K lein  Fr. Dawne kawiarnie artystyczne. Tęcza, II, 1928, 
z. 36, ryc.
J a m a  Michalikowa w  K r a k o w i e .

L e p szy  L. Studja nad kulturą i sztuką w kościele OO. D o ­
minikanów w K r a k o w i e .  RK, t. XX, 1926, s 97/116. 

L epszy  L. i Tom koivicz  S tan . Zabytki sztuki w  Polsce. Ko­
ściół i klasztor O O . D om inikanów w K r a k o w i e .  Kraków, 
Pol. Akad. Umiej. 1924, 40, s. 166, 3 tabl. 

r. Gębarowicz M., RK, XX, s. 164/172.
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N u cci Nelli. Arte d ’Italia a C r a c o v i a  e V a r s a v i a .
Padova, 1926, 16°, s. 42, 6 ryc.

P ta śn ik  Jan. Dwie kwestje z dziejów kultury artystycz­
nej K r a k o w a .  I. Jerzy Huber z Passawy. II. Sta­
nisław Durink. Księga pamiątkowa ku czci Wład. 
Abrahama. T. I, Lwów 1930, s. 11 (471—481). 

R ę g o ro w ic z  L. Dzieje k r a k o w s k i e j  Akademji Sztuk 
Pięknych. Lwów, Ossolineum, 1928, 8°, s. 234, 2 tabl., 
ryc. w tekście.
r. Wallis M. W iad. Lit. 1930, n r  5 .

S try je ń sk i  K. Une capitale d’autrefois, C r a c o v i e. 
Nouv. éd. publiée par T. Stryjeński. Grenoble, 1929, 
s. 60.

Trepka  Nek[anda] J[ózef] Najnowszy zwięzły przewo­
dnik po K r a k o w i e  Z planem miasta i wieloma 
ilustracjami. Kraków. Wyd. Salonu Malarzy polskich.
1925, 8 ».
r. Dobrzycki J .  RK. XX, s. 180/181.

S ro k o w sk i Stanisław. Heilsberg (L i cb  a r k) perła War- 
mji. Strażnica Zachodnia, 1928, nr 2.

L w ó w  dawny i dzisiejszy. Praca zbiorowa pod red. 
B. Janusza. Lwów. Małop Ajencja Reki. 1928, s. 190,
28 tabl.
W  treści m. i . :  Ja n u sz  B., Zabytki architektury lwowskiej: 
Tenże, W artość  naukow a lwowskich zbiorów p u b l . ; Choło- 

decki J., C m entarze daw ne  i obecne.

S taJko  J. Zabytki polskie w M i ę d z y r z e c z u  pod 
Ostrogiem. Ziemia, t 13, 1928, s. 319/22.

G um ow sk i M. Z życia artystycznego P o z n a n i a  XVI w.
KmP., 1926, s 101/105.

Z u b rzy c k i  J. R o h a t y n  miasto królewskie. Kronika 
pow. rohatyńskiego, 1927, nr 1, s. 3/24.

H enneberg  Wilhelm. S ł o n i  m. Ziemia X, 1925, s. 204/10, 
ryc.

S y d o w  Marjan. T o r u ń  jego dzieje i zabytki. Z ilustr. 
Toruń. Nakł. Druk. Toruńskiej, 1929, 8°, s. V, 125, 
ryc.

T halm ann  W. Bau- und Kulturgeschichte T i 1 s i t s.
Bd. 2, Tilsit, 1927, s. 377.

K ra u sh a r  A. V a r s o v i a n a .  Pamiątki po zamachu na 
Stanisława Augusta. Tyg. il., 1926, nr 13, s. 216.

— W a r s z a w a  historyczna i dzisiejsza. Zarysy kult.- 
obyczajowe. Lwów, Ossolineum, 8 °, 1925, s. 264 
r. W olm ar A., Kion. W arszaw}',  1925, z. 9, s. 18; Kaster- 
ska M., Pol. 1925, s. 79316.

L a u terba ch  A. W a r s z a w a ,  lnst. wyd. »Bibl. Polska",
1925, 8 °, s. 231, 16 tabl., 166 ryc.
r. F ors t-B attag lia  O., Lit. Zentralbl. 1925, n r  19; Husarski W., 

Tyg. il. 1925, n r  3, s. 54; L. W . K., Tyg. wil. 1925, n r  18, s. 2; 
Tatarkiewicz W ł., Kronika W arsz aw y  1925, z. 2, s. 11/12. 

O kolice  W a r s z a w y .  Krajobraz i zabytki. Praca zbio­
rowa. Warszawa. Pol. Tow. Krajozn 1927, s. 56.
O db. z Kroniki W arszaw y  n r  4.

P r z e ź d z ie c k i  R. V a r s o v i e .  [II wyd.]. Z 170 ilustr. 
Warszawa, Bibl. Polska, 1925, s. 388, 32 tabl. 
r. Tatarkiewicz W ł., Kronika W 'arszawy, 1925, z. 9, s. 17/18; 

C hludzińska P. E., Europa Orient, n r  1, s . . 6 i / 6 3 ; L. W'. K., 
Tyg. wil. 1925, n r  18, s. 3.

T ro ja n o w sk i W. Zabytki okolic W a r s z a w y .  Kronika 
Warszawy, 1927, nr 4, s. 8/16.

K ło s  Juljan. Rzut oka na sztukę w i l e ń s k ą  ostatnich 
stu lat. Przegl. artystyczny, 1928.

M iło sz  O. V. de L. V i l  n a  et la civilisation européenne.
Monde slave, 1926, nr 8 , s. 215/229.

R u s z c z y c  Ferd. Rzut oka na sztukę w i l e ń s k ą  ostatnich 
stu lat. Frzegl. artystyczny 1928.

A ren tozu icz  Z. Z dawTnego W ł o c ł a w k a .  Włocławek, 
Tow. Krajozn. 1928, s. 114, 6 tabl.

Die K u n std en k m ä ler  der Stadt B r e s l a u  I, hrgg. v. L. 
Burgemeister, Wrocław 1930, 4°, s. VII, 256, tabl.
Die kirchlichen D enkm äler d. Dominsel und  d. Sandinsel. 

L a n d sb erg er  Fr. B r e s l a u .  Mit 156 Abb. Leipzig, S e e ­
mann, 1926, s. V, 206.
B erühm te K unststätten , Bd. 75.

B ra n d t  C. Fr. Bau- und Kunstdenkmäler der Stadt Fia­
tów [ Z ł o t o w o ] .  Ost M 1927/8, Jg. 8 , s. 823/37.

M au cla ir  Camille. F l o r e n c j a .  Przekład L. Staffa. 
Lwów—Poznań. Nakł. Wydawnictwa polskiego [1926], 
4°, s. IX, 255, 75 tabl 

T y szk ie w ic z  Samuel F. F l o r e n c j a .  Dr uki  nakł. w ła ­
sny we Florencji. 1928, f. s. 8 nlb., 51, 12 oryg. 
drzeworytów Tad. Cieślewskiego.

G ródecki P. Pamiątki po królu Stanisławie w N a n c y .
Ziemia, 1926. nr 6 , s. 86 /8 .

H a jd e ck i  Aleksander. O wielkości i potędze narodu 
polskiego w świetle pomników historycznych w i e ­
d e ń s k i c h .  Poznań 1929. Nakł. autora, 8 °, s. 35

MUZEA, ZBIORY

A n to n ie w ic z  Włodz. Muzealnictwo. Rady muzealne.
Przegl. warsz 1925, nr 49, s. 77/82.

— Muzealnictwo i muzeografja w 11 rocznikach »Ziemi«.
Ziemia, 1926, nr 23—24, s. 366/371.

B a ra n o w ic z  Edw. M uzea i zbiory o charakterze muze­
alnym w Polsce, NP. VII, s. 98/161.

Uzupełnienia: H e rb s t Stan., tamże, XII,  s. 86/138. 
B u c zk o w sk i  K. O związkach muzealnych ze szczegól- 

nem uwzględnieniem działalności Związku Muzeów 
w Polsce. Pamiętnik V Zjazdu Zw. Muzeów 1930. 

C zek a n o w sk i Jan Refleksje muzeologiczne. NP, X, 1929, 
s. 556/565.

D obro w o lsk i Tadeusz. Gabloty muzealne. Ziemia, 1930, 
nr 1 5 -1 8 ,  s. 346/56 i odb., 4°, s. 11.

L a u terb a ch  A. Ujednostajnienie katalogów muzealnych.
Przegl. HS. I, s. 92/92.

C h w a le w ik  E. Zbiory polskie. Archiwa, bibljoteki, ga ­
binety, galerje, muzea i inne zbiory pamiątek prze­
szłości w ojczyźnie i na obczyźnie w porządku alfa­
betycznym według miejscowości ułożone. T. I, A-M.; 
T. II, N-Z. Warszawa, Mortkowicz, 1926—1927. 8°, 
s. IX, 490; s. 559.
r. Antoniewicz Wł., SiR. 1927, s. 72|3; Tatarkiew icz Wł., 
Kwart, hist., t. XLI, s. 3 15/6 ; Kaczmarczyk K., K w art,  hist., 

t. X L II ;  M. Ja ,  Zurn. Bibliot. ta  Bibljogr. 1927, n r  1, s. 148/9; 
K[ravećkyj Iv.], Nova Zorja, R. III, 1928, z. 39; F o rs t-B atta-  
glia O., Ja h rb .  f. K.-G. 1928, NF. Bd. IV, H. 1, s. 82/91; 

R. St., Deutsche wissenschaftliche Zeitsch. f. Polen, 1930,
H. 18, s. 205/207.
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K opera  Feliks. Muzea. Dziesięciolecie Polski Odrodzo­
nej. Kraków, 1928, s. 721/726.

M usées et collections de Pologne. Répertoire des Mu­
sées Mouseion, Paris, 1927, nr 2, s 141/166.

P io tro w sk i  Mikołaj. Muzea historyczno-obyczajowe. Kra­
ków. Nakł. Archiwum XX. Sanguszków w Gumni- 
skach. 1930, 8°, s. 6.

Druk. jako rękopis.

P am iętn ik  I i II Zjazdu delegatów Związku polskich muzeów 
histor.-artystycznych w Poznaniu w r. 1921 i w Krakowie 
w  r. 1922. Kod red. dr F. Kopery i d r  W . St. Turczyńskiego. 
W arszaw a. Wyd. Związku, 1924, 8°, s. 4.5.
Treść: Spraw ozdanie z posiedzeń I Zjazdu; Sprawozdanie 
z posiedzeń II Z jazdu; Kopera F., Organizacja kursów  mu­
zealnych; Kallenbach J . ,  Muzea szkolne i uniwersyteckie; 
Gumowski M., Muzea uniwersyteckie; Pajzderski N., Opieka 
nad zabytkam i sztuki i kultury w Polsce; Trcter M., Muzea 
polskie wobec sztuki współczesnej; Turczyński W. St., S to ­
sunek rządu do m uzeów ; Komorn cki St., Memorjał w spra­
wie obecnego stanu i przyszłości muzeów w Polsce; S ta tu t  
Związku Polskich Muzeów Historyczno-Artystycznych.

— III i IV Zjazdu nie wyszedł drukiem.
— V Zjazdu delegatów Związku Muzeów w Polsce, od­

bytego w Tarnowie w dn. 12— 13 czerwca 1930 . Pod 
red. Mikołaja Piotrowskiego. Kraków. Wyd. z zasiłku 
Rom. X. Sanguszki. 1930, 8°, s. 59, 5 tabl.
\ \ \d a w n ic tv v o  Związku Muzeów w Polsce.
Treść: P rzedm ow a; Protokół V Z jazdu; Buczkowski K.,
O  związkach muzealnych ze szczególnem uwzględnieniem 
działalności Związku Muzeów w  Polsce; Piotrowski M., D w a 
widoki T arnow a ; Czołowski A., Nieznane Tarnoviana; Swien- 
cickyj I., Z dziejów organizacji muzeów w  Polsce; Ja n u sz  B.,
O  potrzebie założenia we Lwowie »Ormiańskiego Muzeum 
Diecezjalnego«; Osiński K., O  zadaniach m uzeów regjo- 
nalnych.

A n to n ie iv ic z  Wł. O stan i byt muzeów krajoznawczych 
w Polsce. Ziemia, IV, 1930, z. 15— 18, s. 280/286.

— Zadania i organizacja muzeów krajoznawczych Zie­
mia, 1927, s. 5/8.

A rn o ld  Stanisław. Muzea regjonalne. Warszawa, Nasza 
księgarnia 1928, 8°, s. 276. 
r. Fischer A., Lud, 7, s. 149 nast.

C za rn o ck i J. Kilka uwag ogólnych w sprawie tworze­
nia muzeów regjon. w Polsce. Ziemia, 1929, t. 14, 
s. 231/5.

H offm an  Jakób. Odpowiedź na ankietę w sprawie po­
trzeb i najbliższych zadań muzealnictwa regjonal- 
nego. Ziemia 1930, XV, s. 311/312.
[Ankieta »Ziemi«, 1930, n r  4].

— W sprawie muzeów powiatowych. Dziennik urz. Ku- 
ratorjum Okręgu szkolnego warszaw., 1930, nr 1—63, 
s. 19/23.

K o m isja  Muzealna Rady Głównej Polskiego Tow. Kra­
joznawczego. Ziemia, XV, 1930, z. 15—18, s. 313/8.

L au terbach  Alfred. O muzeach prowincjonalnych i re- 
gjonalnych. Ziemia, XV, 1930, z. 15—18, s. 278/9.

M a łk o w sk i  Stanisław. O sprawie polskich muzeów re- 
gjonalnych. Ziemia, XV, 1930, nr 4, s. 61/5.

M a n u g ie w ic z  Jan. W sprawie zadań i zasad ustroju 
muzealnictwa regjonalnego w woj. warszawskiem. 
Ziemia, XV, 1930, z. 1 5 -1 8 ,  s. 286/93.

M u zea  regjonalne. Księga zbiór. Warszawa Sgł. Nasza 
Księgarnia 1928, s. 111, 276.
Bibl. Regionalna t. 1.
Treść: Cele i zadania  m uzeów regjonalnych ; Mozyński K., 
E tnografja  w muzeach regj.; Jakimow icz R., Dział arche- 

ologji p rzedh is t . ; Arnold S t . :  Historja w  m uzeum  regj.; 
Bujak Fr., Dział historji g o sp o d .; ISiemojewski Lech, Dzieje 
sztuki i rola jej w  życiu r e g jo n u ; Patkow ski A., Dział oświaty; 
Janow ski A., O kulcie postaci hist. w m uzeum  re g j . ; Danysz- 

Fleszarowa R., Bibljoteka i a rch iw um ; Małkowski St., Z am ­

knięcie
r. Fischer A., Lud, t  2 [27], s. 149/32; Z. W. Kwart, muzycz. 
1928/9, t. 1, s. 195,6; Ziemia, t. XV, ig 3o, s. 389/90. 

O d p o w ie d z i  na ankietę »Ziemi« w sprawie potrzeb, 
przeszkód na drodze rozwoju i najbliższych zadań 
muzealnictwa regjonalnego w Polsce. Ziemia, XV,
1930, z. 15—18, s. 300/312.

O siń sk i Kaz. O zadaniach muzeów regjonalnych. Pa­
miętnik V Zjazdu Z w. Muzeów. 1930.

P rze m y sk i  Kazimierz. W sprawie muzeów powiatowych. 
Ziemia, XIII,  1928 s. 149/52; Dziennik urz. Kuratorjum
O kr. Szk. Wołyńskiego, 1929, 11/62, s. 394/376. 

S p ra w o zd a n ie  z objazdu Muzeów Polskiego Tow. Kra­
joznawczego. Ziemia, XV, 1930, z. 15 - 18, s. 319/42. 

Z b o ro w sk i  J. O związek muzeów regjonalnych. Ziemia,
1927, s. 176/7.

B z o w s k i  S. Muzeum Ziemi k a l i s k i e j .  Ziemia, 1927, 
s. 46/7.

Z. M. Budowa gmachu Muzeum Ziemi k u j a w s k i e j .  
Życie Włocławka i okolicy, 1928, listopad-grudzień, 
nr 15—18.

M u zea  P o l e s k i e .  Ziemia, XIV, 1929, s. 247/8.
Ł ęga  Władysław ks. Muzea na polskiem P o m o r z u .

Ziemia XI, 1926, s. 227/32, ryc.

C lasen  K. H. O s t p r e u s s i s c h e  Museen. Ost. M.,
1927, Jg. 8, s. 491/505.

S w ien c ićk y j I. Z dziejów organizacji muzeów u k r a i ń ­
s k i c h  w Polsce. Pamiętnik V Zjazdu Zw. Muzeów
1930.

B reżg o  B. Muzea w i t e b s k i e .  Ziemia, R XI, 1926, 
nr 15—16, s. 232/240; toż, odb. s. 30.

A rn d t  Alfred. Das B e u t h e n e r  Museum. W książce: 
Beuthen. O/S. Berlin 1925, s 126/128.
Monographien deutscher S täd te , Bd. XV.

P o p io łek  Franciszek. Zbiorv C i e s z y ń s k i e .  RTPN  
Śl. II, 1930.

M oreloiuski M Zbiory d e r e c z y ń s k i e  Sapiehów. PKHS  
t. IV, z. 1, 1927, s. XXX—XXXII.

H ań sk i Stef. Utworzenie Muzeum Polskiego w G d a ń ­
s k u  jako wykładnik wspólności kulturalnej z Polską. 
RG, s. 209/217.

M an n o w sk y  W[alter]. Neuordnung der D a n z i g e r  
Kunstsammlungen. Museumskunde, 1930, R. II, s. 
134/137.
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H ein eve tter  dr. Das oberschlesische Museum in G 1 e i- 
w i t z. W książce: Gleivvitz, Berlin 1925, s. 119/123. 
iMonographien deutscher Städte, Bd. XII.

K ra u se  K. Das G l o g a u e r  Heimatmuseum. W książce: 
Glogau, Berlin 1926, s. 224/29.
Monographien deutscher S täd te , Bd. XVII.

P rze w o d n ik  po Muzeum w G o l u c h o w i e .  Poznań.
Nakł. XX. Czartoryskich 1929, 8 °, s. 44, 10 tabl. 

M u zeu m  w G r o d n i e .  R. II. Sprawozdanie z czynności 
za r. 1924. Grodno. Nakł. Muzeum, 1925, 8 ° s. 41,
3 tabl.

Ł ęga  Władysław ks. Muzeum miejskie w G r u d z i ą ­
dz u.  Ziemia, R. X, 1925, nr 5, s. 82/84.

D o b ro w o lsk i Tadeusz. Działalność Muzeum śląskiego  
w K a t o w i c a c h  od chwili założenia Muzeum do 
końca lutego 1930 r. RTPN — Śl. II, 1930, s. 170/200, 
tabl. i odb. 8 °, s. 43, XXI tabl.
Oddział sztuki, Muzeum śląskie. Zabytki sztuki i prze­
mysłu ludowego w woj. Śląskiem. W książce: Woje­
wództwo śląskie 1918—1928 Katowice 1929, s. 265/297.

— Oddział Sztuki i Muzeum śląskie. Zarys programu 
działania. RTPN -  Śl. 1929, t. 1 , s. 90/109 i odb. 1928, 
s 2 2 .
r. Z., Ziemia, XIV, 1929, s. 32 .

— Śląska rzeźba ludowa w drzewie w świetle zbiorów
Muzeum Śląskiego w K a t o w i c a c h .  Katowice Nakł. 
Muzeum. 1930, 4°, s. 30, 2 tab. XXII tabl.
W ydaw nic tw a  Muzeum Śląskiego w Katowicach. Dział i, t. 1. 
r. Szydłowski T., R T P N  — Śl. II, 1930, s. 348/9. 

Ł epkoiu sk i Edward. Muzeum Ś l ą s k i e  nowa placówka 
kultury polskiej. Tęcza, IV, 1930, z. 30.

G alaune. Muziejai kitur ir par mus K o w n o .  Kultura,
1929, z. 3, s 122/7.
[Muzea u nas, a gdzieindziej].

B u c zk o w sk i  Kaz. Muzeum Narodowe w K r a k o w i e  
w latach 1918-1928. Przegl. HS, 1, 1929, z 4, s. 122/5.

— Le Museé National de Cracovie. PCFP, II, 1930, nr 2, 
s. 6 /8 .

/ H om olacs  Karol, B o ja rsk a  Marja]. Przewodnik po zbio­
rach m. Muzeum Przemysłowego im. Adrjana Bara­
nieckiego w K r a k o w i e .  Kraków. Nakł. i druk. Mu­
zeum Przem. 1928, 8 ° s. 106, 6 nlb , V tabl., 8 s. nlb.

— — Toż. Wyd. na lepszym papierze z dodatkiem XV 
tabl. nlb i II tabl. kolor. Tamże, 1928.

K atalog  oddziału imienia E razm a Barącza. Nakł. Muzeum Na­
rodowego w  K r a k o w i e .  1923, 8°, s. <5 .

[ K om orn ick i Stefan dr]. Musaeum Czartoryscianum. 
C r a c o v i a  e. Cura S . S .  K.[omornicki| conservatoris 
Musaei. 1927, 16n, s. 4 nlb.

— Muzeum XX. Czartoryskich w K r a k o w i e .  Wybór 
celniejszych zabytków sztuki. Kraków, 1929, 4°, s. VIII,  
72, 312, 4 tabl.
Muzea Polskie t. 5 .
r. H usarski W., Tyg. ił. 1929, n r  36 , s. 702; Tuszowski J .  ks., 
Przegl. pow. 1929, t. 184, s. g5 ,'6 .

K opera  F. — K w ia tk o w s k i  J. Obrazy polskiego pocho­
dzenia w Muzeum Narodowem w K r a k o w i e .  Wiek
XIV —XVI. Kraków. Nakł. Muzeum 1929, 4°, s. 100, 
81 ryc.

P r z e o r s k iTadeusz. K r a k ó w  współczesny Kraków 1929, 
4°, s. 79.
Dział V: Oświata, kultura i sztuka (Muzea) s. 4t;9. 

S try je ń sk i Tadeusz. Muzeum Narodowe i lapidarjum na 
w'zgôrzu w a w e l  s k i e m  w przeistoczonym gmachu 
poszpitalnym. Kraków. Nakł. Grona Przyj. Muzeum 
Narodowego 1926, 4°, s. 15.

— Nowe rozwiązanie sprawy budowy Muzeum Narodo­
wego w K r a k o w i e .  Kraków, 1929, 8°, s 12.
O db. i  »Czasu« 1929 r.

— Ostatnie słowo w sporze o przeistoczenie gmachu  
poszpitalnego na Muzeum Narodowe. K r a k ó w  1927, 
8 °. s. 14
O db. z »Czasu«, n r  i 5 l.

G ra je w sk i  Ludwik. Muzeum w L u b l i n i e .  Ziemia, XV,
1930, s 70/6.

C zo ło w sk i Aleksander. Zbiory muzealne gminy miasta 
L w o w a .  Lwów 1929, 4U, s. 23.
O db. z »iMuzea gm iny m. Lwowa«.

2D -littja  Nacion. Muzeju u L v o v  i. Zbirnvk pid red.
1. Śviencićkoho. Lwów, 1930, s. 123.

G ęb a ro w icz  Miecz. Zbiory artystyczne Zakładu Naro­
dowego im. XX. Lubomirskich. Szt. P., R IV, 1928, 
nr 8 , s 313 i dalsze. .

— Muzeum im. XX. Lubomirskich. W książce p. t. Pu ­
bliczne Bibljoteki l w o w s k i e .  Lwów, Ossolineum,
1926, 8°, s. 67, XXXI tabl.

G ęb a ro w ic z  M. — T yszk o w sk i  K. Zakład Narodowy  
im. Ossolińskich we L w o w i e .  Lwów, 1926, 8 °, s. 24,
10 ryc.
O db. z Wyd. »Publiczne Bibljoteki lwowskie«. W  treści m. i.: 
Muzeum XX. Lubomirskich; Bibljoteka [i zbiory] Paw likow ­

skich.

[G oldsch eider  Edward]. Die Zentenarfeier des Ossoli- 
neums. Ein polnisches Museum, das in Wien entstand. 
Neues Wiener Journal 1928, nr 12396 z dn 26. V. 

G ra je w sk i L. Zbiory graficzne w Bibljotece im. Bawo- 
rowskich we L w o w i e .  Ziemia, t. 13, 1928, s 282/6,
4 ryc.

J a n u sz  B. O potrzebie założenia we L w o w i e  »Or­
miańskiego Muzeum Diecezjalnego« Pamiętnik V Zja­
zdu Zw. Muzeów 1930.

— Wartość naukowa l w o w s k i c h  zbiorów publicznych. 
W książce: Lwów dawny i dzisiejszy. Praca zbio­
rowa. Lwów 1928.

M ękick i R. Z nowych nabytków Galerji Narodowej m. 
L w o w a  (Medaljony polskie). Zap. Num. I, 1925, 
nr 4.

M u zea  gminy m. L w o w a .  Opracował: A. Czołowski. 
K. Badecki, R. Mękicki i in. Lwów. Nakł. gminy.
1929, 4», s. 108, 100 tabl.
Treść: Muzeum historyczne m. L w ow a; Muzeum Narodow'e 
im. króla J a n a  I I I ;  Zbiory Boi. O rzechow icza; Galerja Na­
rodow a m. L w ow a; Miejskie Muzeum przem ysłu artystycz­

nego.
r. P taśn ik  J., Kwart. hist. 1929, s. 548/9.

P a ste rn a k  Jaroslav. Novi archeołohićni nabutky ukrajiń- 
skych muzejiv u L v o v i  za 1928 r. Zapysky Nauk. 
Tov. im. Sevcenka. 1929, t. CL.
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P in iń sk i  Leon. Obrazy szkoły angielskiej w polskiem 
posiadaniu (z kolekcji własnej we L w o w i e ) .  Tyg. il.
1926, nr 5, s 81/4 i nr 6 , s. 97/99, z rvc.

S v ien c ick y j Iłarion. U spravi muzejnych zbirok Stavro-
pigiji i Narodnoho Domu. L w ó w .  Nakł. Nacional. 
Muzeju. 1929, 8°, s. 8 .

Z v it  Upravy Nacionalnoho iMuzeju u L v o v i  za 1929 
rik. Dod. do »Diła«. Lwów 1930, s. nlb. 2.

M u zeu m  miejskie historji i sztuki w Ł o d z i  im. J. i K. 
Bartoszewiczów'. Nr 1. Katalog działu sztuki. Łódź, 
wyd. Magistratu. 1930, 8°, s. 31.

M u zeu m  im. Wł. Tarczyńskiego w  Ł o w i c z u .  Tyg. il.
1927, nr 39, s. 797.

P rze m y sk i  Kazimierz. Muzeum Wołyńskie w Ł u c k  u.
Ziemia, R. XV, 1930, nr 5, s 97/98.

S a iu ick i Ludwik. Muzeum wołyńskie w Ł u c k u .  Zie­
mia R. XV, 1930, nr 1 5 -1 8 ,  s. 242/245.

R iih le  S Die Münzsammlung in der M a r i e n b u r g ,  
ein Kunstschatz des Preussenlandes. Ost. M. Jg. 10, 
s. 259/267.

K ey  ser  E. Das Schloss O l i v a .  Danzig, Kafemann 1928.
F ührer d. Staatl . Landesmuseuxn f. Danziger Geschichte. 

W ita n o ivsk i R a w ita  Wł. Katalog zbiorów T-wa Kra­
joznawczego na zamku królewskim w P i o t r k o w i e .  
Piotrków Tryb. 1926, 8 °, s 148.

G um ow ski M. Historja zbiorów Muzeum Wielkopol­
skiego w P o z n a n i u ,  RM W za r. 1923, R. I, 1925, 
s. 1—26.

H istorja  drzeworytnictwa w Muzeum Wielkopolskiem 
w P o z n a n i u .  Technika graficzna R. 11, 1928 nr 4. 

K oller  J. Jan Matejko w Muzeum Wielkopolskiem w P o- 
z n a n i u .  RM W za r. 1924, R. II, 1926, s. 99/109, 
i odb. s. 11, 3 tabl.

— Plan Muzeum Teatralnego (w P o z n a n i u ) .  RM W za 
r. 1923. R. I, 1925, s. 43/48.

L am  Wł. O kilku arcydziełach Muzeum Wielkopolskiego.
Tęcza II, 1928, s. 42, ryc.

P a jz d e r s k i  N. Muzeum sztuki kościelnej w P o z n a -  
n i u. Tyg. il. 1925, nr 39, s 778/780.

A m m a n n  J. Das Polenmuseum 1870—1927. Denkschrift 
zur Überführung des polnischen Nationalmuseums  
von R a p p e r s w i l  nach Warschau. Rapperswil, Vrl. 
der uLinth«, 1927.

H u sa rsk i W Zbiory ra p p e r  s wi  1 s k i e w kamienicy 
Baryczków. Tyg. il. 1928, nr. 5, s. 91.

K ły  s z e w s k i  Wł Zbiory r a p p e r s w i l s k i e  w Warsza- 
szawie. Kronika Warszawy, 1929, nr 11 — 12, s. 12/7, 
7 ryc.

W o jtk o w sk i  A. Muzeum Narodowe Polskie w R a p -  
p e r s w i l u ,  a Towarzystwo Przyjaciół Nauk w P o ­
znaniu. KmP., t 6 , 1928, s. 191/8.

C epnik  Henryk. Zbiory miejskie w S t a n i s ł a w o w i e .
Wiad. konserwatorskie I, 1925, nr 4.

S a w ic k a  St. M. Zbiory polskie. Bibljoteka na zamku 
w S u c h e j .  MN 1926, nr 37, s 151/2.

Ł ęg a  Władysław ks. Muzeum i zbiory muzealne Tow. 
Naukowego w T o r u n i u .  Mestwin I, 1926.

B a to w sk i  Zygmunt. Gabinet rycin króla S t a n i s ł a w a  
A u g u s t a  i Muzeum W a r s z a w s k i e g o  Tow. Przyj. 
Nauk. RTNW, XXI, 1928, t. 21, s. 154/167. Toż, nadb.

— Zbiór graficzny w Uniwersytecie W a r s z a w s k i m .
Warszawa, 1928, s. 102, 49 tabl.
Rozprawy Uniw. W arsz. 5 .
r. Szydłowski T., Przegl. wsp. 1929, t. 28, s. 349151. 

G em b a rze iu sk i  Bron. Muzeum Narodowe w W a r s z a ­
wi e .  Wybór i opis celniejszych zabytków i dzieł 
sztuki. Kraków. Nakł. Druk. Narodowej. 1926, 4°, 
s 46,^373’tabl.
Aluzea Polskie, t. III. 
r. Szt. P. III, 1926/7, s. 81.

K o c ia tk ie w ic zó w n a  Marja. Przewodnik po Muzeum 
Ordynacji Krasińskich. W a r s z a w a .  Nakł. Ordyna­
cji. 1930, 8°, s. 35, 8  tabl.

K ró l  A. Zamek królewski w W a r s z a w i e .  Wybór 
i opis cenniejszych zabytków i dzieł sztuki. Kraków. 
Nakł. Druk. Narodowej. 1926, 8 °, s. 50, 99 tabl.
Aluzea Polskie, t. IV.

M łodecki Józef. Sztuka chińska. [W zbiorach w a r ­
s z a w s k i c h ] .  Szt. P. VI, 1930, nr 11, s. 385/404, 
z ryc.

M uzeum  Narodowe w W a r s z a w i e. Malarstwo obce. 
Wybór 48 dzieł. Warszawa. Nakł Muzeum. 1929, 9°, 
s. 4 nlb , 48 tabl.

M u zeu m  Wojska. Inwentarz. Wiek XVIII i pierwsza 
połowa w. XIX. W a r s z a w a .  Min Spr. Wojsk.
1929, 4°, s. 179, XIX, 24 tabl.

P io tro w sk i  Mikołaj. Muzeum Narodowe w W a r s z a ­
w i e  i jego ostatnie nabytki. Tyg. il. 1925, nr 9, 
s. 167/8; nr 26, s. 512/3.

P u ła sk i  Fr. Regalja Augusta 111. w Muzeum Narodo- 
wem w W a r s z a w i e .  Pamiętnik IV Zjazdu Histo­
ryków Polskich. II Protokoły, Lwów, 1927, s. 116a. 

S a n c h e z -  Canton, H a rco u rth -S m ith , P e trovics, L au ter-  
b a c h , Gauffin, D eonna, P eq u egn a t, L eh m an n  et F i­
scher. Les catalogues des musées (suite de l’enquête 
sur un projet d ’unification). Mouseion, 1929, s. 53/75. 
Al. i. W arszawa.

S ftra iu ozdan ie  dyrekcji Bibljoteki i Muzeum Ordynacji 
Krasińskich w W a r s z a w i e  za okres od 1. I. 1928 
do 30. VI 1930. Warszawa. Nakł. Ordynacji 8°, s. 32. 

W a lick i Michał. Teraźniejszość i przyszłość Muzeum 
Narodowego w W a r s z a w i e .  Pam Warsz II, 1930, 
z. 1, s. 73/83, 1 tabl.

W a siu tyń sk i  J. Muzeum Narodowe w W a r s z a w i e .
Kronika Warszawy, 1925. r. 8 , s. 7/10.

A n to n iew ic z  Włodz. Muzea w i l e ń s k i e .  (Przeszłość,  
teraźniejszość, przyszłość). Źródła Mocy, R. II, 1928, 
z. 4, s. 32/43.

K a ta lo g  Tatarskiego Muzeum Narodowego w W i l n i e .  
(Rok 1). Wilno. Wyd. Rady Centr. Zw. kultur.-oświat. 
Tatarów Rzpltej Polskiej 1929, 8 °, s. 8 .

R em er  Jerzy. Oddział sztuki^ W i 1 e ń s k i e g o  Urzędu 
Wojewódzkiego w pięcioletnim okresie działalności. 
»Źródła Mocy« 1928, nr 4; Toż odb. 1928. 8°, s. 23.
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W a lick i M. Obrazy cechowe we w ł o c l a w s k i e m  Mu­
zeum diecezjalnem. Wiadom. konserw, (dod do Zie­
mi), 1929, nr 14—16, s. 53/64, 8 ryc.

B u c h w a ld  C. Einige Hauptwerke der kirchlichen Ma­
lerei und Bildhauerei des Mittelalters. (Führer durch 
das Schlesische Museum für Kunstgewerbe und Alter­
tümer) II. Aufl. B r e s l a u  1925.

A n to n iezv icz  Wl. Wzór muzeum regjonalnego w Pol­
sce (Muzeum Tatrzańskie w Z a k o p a n e m ) .  Ziemia,
1926, nr 11, s. 166/170.

[S m rec zy ń sk i  Franciszek] O rkan  Władysław. Warta 
(Studja. Listy, Szkice) Lwów-Warszawa. Zakł. Nar. 
im. Ossolińskich (1926), 8°, s. 125, 3 nlb.
Treść m. i.: O  dwóch muzeach w Z a k o p a n e m ;  O  S tan i ­
sławie Witkiewiczu.

P iotrozu icz  Karol. Polonica w krajach naddunajskich. 
NP., XIII,  s. 61/106: toż, nadb.
Liczne zabylki sztuki.

Das Grüne G ew ölbe  zu D r e s d e n .  Ein Führer durch 
seine Geschichte und seine Sammlungen. Dresden, 
von Baensch, 1927, 8°, s. 119 i tabl.

H o lzh a u sen  Walter. Lage und Rekonstruktion der kur­
fürstlichen Kunstkammer im Schloss zu D r e s d e n .  
(Zur Geschichte des Grünen Gewölbes u. Bauge­
schichte des Schlosses). Repertorium f. Kunstwissen­
schaft, 1927, s. 140/7, 2 ryc.
Historja zbiorów A ugusta  Mocnego i adaptac je  w zamku. 

S p o n se l J.-L Das Grüne Gewölbe zu D r e s d e n .  Eine 
Auswahl von Meisterwerken der Goldschmiedekunst.  
Bd. 111, Leipzig, Hiersemann, 1929, f ,  s. 292, 59 tabl. 

P olish  p r in ts . The British Museum quarterly, t. II,
1927, s. 51.
Grafika polska w zbiorach B r i t i s h  Museum.

A u b ry  G. Jean. Polska kolekcja w D u l w i c h  G a l l e r y .
Tyg. il. 1927, nr 36, s. 727/729.

W e a w er  o f  Polish scarf identified. Bulletin o f  the 
Minneapolis Institute of Arts, 1927, s. 4/5, 1 ryc. 

T kaniny polskie w. XVIII w Muzeum w Minneapolis. 

M o n k ie w ic z  Br. Musée Adam Mickiewicz à P a r i s .
Paris, Éd. Musée, 1929, s. 32, 11 ryc.

Suchos  J. Catalogue-Largest Collection o f  Polish Coins. 
Eynon P. A. 1926, s. 40. 
r. Erem. Zap. Numizm. n r  1, s. 21/22.

S a w ic k a  St. M. Muzeum Pięćdziesięciolecia w B r u k ­
s e l i .  Przegl. HS., I, s. 85/92.

A n to n ie w ic z  Włodzimierz Muzea w K a i r z e .  Ziemia,
1927, s. 89/92.

D e ttlo ff  Szcz. ks. L y o ń s k i e  muzeum tkanin. Tęcza, 
IV, 1930, z. 33.

P r z e w o r s k i  Stefan. Muzeum starożytnego Wschodu  
w S t a m b u l e .  Tęcza, IV, 1930, z. 36.

B o h u sz  J. Kolekcja obrazów St. H e r c m a n k a .  Wiad.
konserw. I, 1925, nr 4.

H u sa rsk i Wacław. Zbiory dra K a h a n o w i c z  a. Tyg. il
1925, nr 8 , s. 149/150.

Sm oleń sk i Władysław. Zbiory artystyczne K o ł ł ą t a j a  
w r. 1795 W książce W. Smoleńskiego: Studja hi­
storyczne. Warszawa, Gebethner 1925.

K a ta lo g  zbiorów Wład. Ł o z i ń s k i e g o .  Wstęp A. Czo- 
łowskiego. [Opr R. Mekicki]. L w ó w .  Gmina, 1929, 
s. VII, 142, 23 tabl.

K lein  F. Kolekcja I g n a c e g o  Korwin M i l e w s k i e g o .  
Szt. P. 1928, s. 429/36, 18 tabl.

Zbiory  Bolesława O r z ę c h  o w i  cz  a. [Lwów]. W  książce: Orze- 
chowicz B. honorowym  doktorem praw  Uniw. J a n a  Kazi­
mierza, Lw ów  192), 80.

M a ń k o w sk i T. Kolekcjonerstwo S t a n i s ł a w a  A u g u ­
s t a  w świetle korespondencji z Stanisławem Mo­
szyńskim [Cz. I]. STNL 1925, t. V, z. 3, s. 70/80; 
[Cz. Il| PSHSK-L 1927, t. I, z. 2, s. 251/288 i odb.
1926, s. 40, 177 ryc.

— Obrazy Rembrandta w galerji S t a n .  A u g u s t a .  
PKHS 1930, t. 5, s. 1/29.

— S t a n i s ł a w  A u g u s t  i jego galerja obrazów. SAU,
1930, nr VIII,  s. 7.

REWINDYKACJE

z. b. [B atozu sk i Zygmuntj. Odzyskane zbiory graficzne. 
Tyg. il. 1925, nr 32, s. 630/1.

[B o ro w y  Wacław i B a to w sk i  Zygmunt]. Odzyskane 
zbiory rękopisów i grafiki w Bibljotece Uniwersyte­
ckiej w W a r s z a w i e .  Warszawa, 1925, 8°, s. 56,
13 ryc.

J u lic z  J. Polskie zbiory graficzne wywiezione do Rosji 
i sprawa ich odzyskania. Przegl. warsz. 1925, t. III, 
s. 51/59.

M orelozuski M. Muzealne rewindykacje Delegacji Pol­
skiej w Moskwie. O znaczeniu rewindykacyjnych 
prac muzealnych Delegacji Polskiej w Moskwie dla 
historji kultury polskiej. Przegl. współ. 1926, nr 48, 
s. 131/143.

— Sprawozdanie z badań archiwalnych Wydziału mu­
zealnego Delegacji Polskiej w Moskwie. SAU, 1925, 
t. XXX, nr 1, s. 9.

W ójcik  Karol. Rewindykacja zbiorów i zabytków. Dzie­
sięciolecie Polski Odrodzonej. Kraków 1928, s. 740/44.

KONSERW ATORSTWO, INWENTARYZACJA

A n to n ie w ic z  Włodz. Ochrona zabytków kultury i sztuki 
w krajach bałtyckich. OZS, I, 1930—1, s. 451/65.

E h ren k reu tz  St Archiwiści objazdowi czy konserwato- 
rowie zabytków sztuki i kultury? Archeion, 1927, z. I, 
s. 145/54.

G ra je w sk i Ludwik Ochrona zabytków a muzea. Zie­
mia, XV, 1930, s. 433/9.

L au terb ach  A. O konserwacji historycznej i roman­
tycznej. Arch. i Bud. 1927, s 261/75.

L o ren tz  St. Opieka państwa nad zabytkami sztuki i kul­
tury. Ziemia, 1926, nr 5, s. 76/78.

M a łk o w sk a  Janina. Towarzystwa i instytucje naukowe.
29. Sztuka i ochrona zabytków sztuki. NP., VII, 
s. 374/82. — Uzupełnienia: H e rb s t  Stan. tamże XII,  
s. 265/72.
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P rze w o rsk a  J W sprawie konserwacji dzieł sztuki. 
Ziemia, XV, 1930, z. 1 5 -1 8 ,  s. 366/7.

R em er  J. Historja sztuki a konserwatorstwo. Wiadom. 
kons. (dod. do nr 8 »Ziemi»), 1929, s. 30/31.

— Muzealnictwo a konserwatorstwo. OZS, I, 1930—31, 
s. 367/370.

S zy d ło w sk i  Tadeusz. O opiece nad  zabytkami sztuki. Polska 
współczesna. Kraków, R. II, i<|23, z. 3, s. 117/125.

— Opieka nad zabytkami sztuki. Dziesięciolecie Polski 
Odrodzonej Kraków 1928, s. 727/39.

W ojciech ow sk i Jarosław. Co zrobiono w Polsce w za­
kresie odbudowy, restauracji i konserwacji zabytków 
sztuki w latach l'919-1929. OZS, I, 1930 - 31, s. 243/322, 
ryc., 1 mapa.

— Historja powstania i rozwoju organizacji opieki pań­
stwowej nad zabytkami sztuki w Polsce. OZS, 1,
1930-31, s. 3/33.

— Organizacja opieki państwowej nad zabytkami w Pol­
sce Wiad 0111. kons. (dod. do »Ziemi* nr 14) 1929, 
nr 10 — 12, s. 37/43; rozszerz, w OZS, I, 1930/31.

— Polskie prawo zabytkowe. Wiadom. kons. (dod. do 
»Ziemi«) 1929, s. 2/8.

Centralne B iuro  inwentaryzacyjne. Wiadom. konserw.
1929, nr 21—24, s 85/9.

P rze w o rsk a  Jadwiga. Geografja zabytków sztuki. OZS,
1, 1930-31, s. 441/7.

R ein er  J. Program inwentaryzacji zabytków sztuki 
w Polsce. OZS, I, 1930—31, s. 413/24. *

— Zagadnienia geografji i inwentaryzacja zabytków  
sztuki w Polsce. Wiadom. kons. (dod. do «Ziemi«).
1929, nr 1 0 -1 2 ,  s. 44/8.

T om kow icz  St. Znaczenie i zadania inwentaryzacji za­
bytków w Polsce. OZS, I, 1930-31 , s. 405/412.

M a terja ły  do sprawozdania z działalności w r. 1929. Mi­
nisterstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publ 
Warszawa. (Dział X, »Sztuka«). Oświata i Wycho­
wanie, R II, 1930, z. 7; toż. odb. 8°, Sztuka od s. 
101-106.

R a c zy ń sk i  Jerzy, M a je w sk i  Stefan i G uerquin  Bohdan. 
Sprawozdania z prac dokonanych w zakresie badań 
nad o b w a r o w a n i a m i  w Polsce Przegl. history- 
czno-wojskowy, Warszawa 1930, t. II, s 195/7.

K ey se r  E. Denkmalpflege in D a n z i g .  Hundert Jahre. 
Denkmalpllege u Heimatschutz, 1926. nr 4 - 6 .

R em e r  J. Opieka nad zabytkami sztuki [w woj. k i e -  
l e cki e m] -  Zarys historyczny, uwagi i postulaty. Pam. 
Świętokrz. 1930, s. 169/212, ryc i odb.

S z y d ło w s k i  Tadeusz. Kronika konserwatorska [111. Kr a ­
k o w a ]  w latach 1914—1918-1924. RK, XX, 1926, 
s. 189/195; toż, w latach 1 925-6 ,  tamże XXII,  1929, 
s. 136/42.

— — [województwa krakowskiego] OZS, I. 1930-31,  
s. 323/55, ryc.

P ism o  okólne Wojewody Lubelskiego do wszystkich 
pp. Starostów i Przewodniczących Wydz. Powiato­
wych Woj. L u b e l s k i e g o  w sprawie opieki nad

zabytkami s z tu k i  i k u l t u r y  w r a z  z  pouczeniami w zwią­
z k u  z tworzeniem miejscowych T o w a r z y s t w  O p i e k i  

n a d  zabytkami Przeszłości. D z ie n n ik  urz. woj. L u b e l ­

skiego 1927, nr 15, s. 321/335.
(Załączniki: 1 Zasady ochrony i odbudow y zabytków. 2. In­
s trukcja o organizacji opieki nad zaby tkam i sztuki i kultury  
w S tarostw ach. 3 . Spraw ozdan ie  konserw atora  Okr. L u b e l ­
s k i e g o  złożone dn. 27 I. 19^7 r. — 4. Pro tokół II posiedzenia 
Okręgowej Komisji Konserwatorskiej z 27 I. 192? r - — 5 . Spis 
zabytków  woj. Lubelskiego znajdujących się pod opieką kon­

serwatora).

S z y d ło w s k i  T. Sprawozdania z inwentaryzacji. Pow. N o ­
w o t a r s k i .  OZS, I, s. 425/431, ryc.

B eric h t  des Konservators der Kunstdenkmäler der Pro­
vinz O s t p r e u s s e n  über seine Tätigkeit in den 
Jahren 1. II bis 1. XII 1902 —1903. [Neudr] an der 
Provinzialkommission z. Erforschung 11. z. Schutze 
d Denkmäler in d. Provinz Ostpreussen. Königsberg  
i. P. Teichert, 4°. 1928, s. 29, 1 tabl. 
toż, 1. XII 1902 bis 30. XI 1903—1901. [Neudr] 1928, 
s. 47, 1 tabl
toż, in den Jahren 1920 bis 1924 — 1925.

- [25 Jahresbericht] 1926, s 36, 1 tabl — 1927.
-  26 Jahresbericht 1927, s. 48 -  1928.
-  [27 Jahresbericht! 1928, s. 47 -  1929
-  [28 Jahresbericht] 1929, s 46 — 1930.

r. Brachvogel, Zeitschr. f. Gesch. u. A lter tum skunde Erm- 
lands, t. XX, 1926, s. 332/3 i 53b '9.

W alick i  M. Sprawozdanie z inwentaryzacji. Powiat s i e ­
r a d z k i .  OZS, I, 1930-31 , s. 432/38, rvc

D o brow olsk i T. Z wycieczek konserwatorskich po Ś l ą ­
s ku.  [Budownictwo drewniane i zabytki pow. lubli- 
nieckiego|. Strażnica zachodnia, VIII,  1929, s. 346/50 
i 538/48, ryc.

L au terbach  A. Restauracja gmachów' monumentalnych  
[w W a r s z a w i e ] .  Kronika Warszawy, 1925, z 1 , 
s. 6 / 10 .

R em er  Jerzy. Oddział sztuki W i l e ń s k i e g o  Urzędu 
Wojewódzkiego w pięcioletnim okresie działalności. 
Źródła Mocy, 1928, nr 4 — toż, odb. s. 23

H u sa rsk i W. Il-gi ogólno polski Zjazd konserwatorski.  
Tyg il. 1927, nr 47, s. 953.

U c h w a ły  Ii-go ogólno-polskiego Zjazdu konserwator­
skiego w Warszawie odbytego w dn. 3, 4, 5 XI 1927. 
Wa rszawa Tow. Opieki nad zabytkami przeszłości. 
8 °, s. 11 , 1 tabl.

Drugi ogólno-polski Z ja z d  konserwatorów w Warsza­
wie w 1927 r. (Uchwały i rezultaty). OZS, 1, 1930- 31, 
s 356/64.

ł }o I X  Z j e ź d z i e  Rady konserwatorów w Wilnie. Jak 
Państwo chroni przeszłości ołtarze? Rozmowa z prof. 
Jerzym Reinerem. Tyg Wil. I, nr 13, s. 1/2.

L al/terbach  A. Międzynarodowa konferencja w Rzymie 
w sprawie naukowych metod badania i konserwacji  
dzieł sztuki. OZS, I, 1930—31, s. 473/6.

K a rc ze io sk i  Antoni. Uwagi o mierzeniu zabytków. OZS.
I, 1930-31 ,  s. 395/402, ryc.
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P rze w o rsk a  Jadwiga. Grzyby drzewne, ich niebezpie­
czeństwo i sposoby ich usuwania. Wiadom. konser.
1929, nr 9, s. 34/6.

R u tk o w sk i  Jan. Zasadnicze uwagi o konserwacji malo­
wideł. OZS, I, 1930—31, s. 385/94.

S p ra w o zd a n ie  Kuratorjum Opieki nad zabytkami sztuki 
żydowskiej przy Żyd. Gminie Wyzn. we L w o w i e. 
Lwów, 1928, 8°, s. III, 28.

R em er  J. Stanisław T o m k o w i c z .  Sylweta konserwa­
tora. OZS, I, 1930—31, s. 34/54, 1 portr.

WYSTAWY

(Sprawozdania z wystaw drukowano drobnym drukiem)

H [u sa rsk i\ W. Konkursy artystyczne. Tvg il. 1929, nr 51, 
s. 999/1000.

K le in  Fr. O wystawach. Szt. P. 1929, p. 339/48, 3 tabl.,
7 rvc.

C oncours et Exposition d ’Art Olympique. Catalogue de 
l’Exposition au Musée Municipal d’Amsterdam 12 juin 
à 12 août. (Peinture - Sculpture - Architecture) A m ­
s t e r d a m  1928, IX e Olympiade. Amsterdam 1928. 
Treter M. Międzynarodowa W ystaw a  Sztuki Olimpijskiej 
w  A m s t e r d a m i e .  W iek XX, R. I, 1928, n r  20.

L ’A r t  po lon a is. Catalogue de l’Exposition au Palais des 
Beaux Arts de B r u x e l l e s .  Bruxelles, décembre  
1928 — janvier 1929, 8 °, s. 38, 16 tabl 
W  treści: M. Treter. Les arts plastiques en Pologne; J .  War- 

chalowski, L’a r t  décoratif.

L’A r t  po lon a is. Catalogue de l’Exposition au Musée 
Toma Stelian. B u c a r e s t .  Mai-juin 1930, 8°, s. 31, 
1 nlb , XXIV tabl.
W s tę p :  M. T re te r :  Les a r ts  plastiques en Pologne.

Treter M. [Polska sz tuka plastyczna w  zw iązku z w ys taw ą 
sztuki polskiej w B u k a r e s z c i e ] .  La Nation Roum aine ig 3o, 

czerwiec.

W y s ta w a  Sztuki Polskiej. Krajobraz i lud. Dawne drze­
woryty ludowe. Rzeźby w drzewie. Książki. Gd a ń s k .  
Muzeum Miejskie. 1930, 8 °, s. 31, XXIV tabl.
W stęp  M. Tretera.

Polnische K u n st-A u sste llu n g . Land und Volk. Alte 
Volksholzschnitte. Holzplastik. Bücher. D a n z i g .  
Stadtmuseum. 1930, 8 °, s. 35, XXIV tabl.
M. T ie te r :  Polens b ildende Kunst.

( _ )  Poolsche K u n st. Tentoonstelling in »Pulchri Studio« 
te’ S-Gravenhage. Catalogus met 32 reproducties in 
rotogravure. G r a v e n h a g e ,  februari 1929.

( _ )  Polsk K u n st. December 1930 Charlottenburg Ko- 
benhavn. K o b e n h a v n  1930, 8 °, s. 36, 12 tabl.
W stęp  M. Tretera.

Treter M. Samtida Konst i Polen. Utgivare, Förord- 
John Kroon. M a l m ö  1930, 8 », s. 199, ryc.

E xposition  polonaise. La Pologne en 1830, 1920, 1930. 
Musée du feu de Paume à Paris [1930] Gauthier- 

Villars et Cie. 8 °, s 32, tabl.
P otocki A. Die Ausstellung. Polen im J.  i 83o. .920. i 93o. 

[Paris]. Pol. X II, n r  1; Pol. litt. V, nr 49. 
de A ndre is  Egisto. La l l l -a  Biennale r o m a n a .  Tyg. il. 1923, 

n r  19, s. 371/2.
M. i. polscy artyści.

P r z e g l ą d  H i s to r j i  S z to k i ,

U tstä lln in g  av Polsk Konst. S t o c k h o l m  Kungl. Akad. 
fö r  de Friakonsterna. 1927, 8 °, s. 14, 16, 16 tabl. 
Tekst M. Tretera.

N ebbia  Ugo. La XV Esposizione Internationale d ’arte, 
della c i t t ä  di V e n e z i a .  Bergamo. G. E. A. 1926. 
de Lupis  Ferruccio. XV Biennale w W e n e c j i .  (Między­
narodow a W ystaw a Sztuki Współczesnej w Wenecji). Tyg. il.
1926, n r  28—29, s. 3 5.
Treter Miecz. XV. Międzynarodowa w ystaw a Sztuki w  W e ­
n e c j i .  Szt. P. III, 1926— f], s. 1132, 1 tabl., 26 ryc.
— Uwagi na  tem at XVII Biennale. (Aliędzynarodowa w ystaw a 
sz tnk p. w  W e n e c j i ) .  Biennale a Polska. — W . George
i Zew Italji. — Nieco statystyki. — Sekcja niemiecka a kry ­
tyka włoska. — Insty tu t  Sztuki Współczesnej. Szt. P. VI,
1930, nr 9, s. 305/340 z ryc.

Polnische K u n st (XCVIl Ausstellung der Vereinigung 
bildender Künstler Wiener Secession). W i e n  1928. 

K a ta lo g  der Ausstellung S c h l e s i s c h e r  kirchlicher 
Malerei und Plastik des Mittelalters. Breslau. August- 
Oktober 1926 8 °.

B rau n e  H., W iese  E. u. K lo ss  E. S c h l e s i s c h e  Ma­
lerei und Plastik des Mittelalters. Krit. Katalog der 
Ausstellung in Breslau 1926. Leipzig, Kröner 1929, 
s 110, 232 tabl.
r. Biinler K. Zeitsch. f. Gesch. Schlesiens. 1929, Bd. 63 , 
s. 406/7.

K a ta lo g  der Gemälde und Skulpturen. S c h l e s i s c h e s  
Museum der bildenden Künste. Breslau Vl-e Aufl. 1926, 
8°, s. 317, 7 nlb., 24 tabl.
Kloss E. S c h l e s i s c h e  Kunst des Mittelalters a u f  der  A us­
stellung Breslau-Scheitnig 192b. Der Cicerone, 1927, s. 58g/6o5.
11 ryc.
K unze  J .  S c h l e s i s c h e  Malerei und  P lastik  des Mittel­
alters. Ausstellung in Breslau. Der K unstw anderer, Jg . 8, 1/2, 
September, s 11/14.
Landsberger  Franz. S c h l e s i s c h e  Malerei und  P lastik  des 
Mittelalters. Kunst und Künstler, 1926, t. XXV, s. 70/72,
3 ryc.
W ystaw a we W rocław iu  1926 r.
S aw icka  St. M. W y s taw a  średniowiecznej sztuki ś l ą s k i e j  
we W rocławiu. Przegl. wsp. 1927, n r  59, s. 5 19/23. 
Schellenberg  Alfred. S c h l e s i s c h e  Textilkunst a u f  der 
Ausstellung Breslau-Scheitnig 1927. Cicerone, 1927, s. 477/84,
5 ryc.

W ysta w a  » P o r t r e t  p o l s k i « .  Warszawa. Nakł- Tow. 
Zachęty Szt. P. 1925, 8°, s. 24, 8  tabl.
Tow. Zachęty Sztuk  Pięknych w  W arszawie.

K a ta lo g  wystawy p o w s t a n i a  L i s t o p a d o w e g o  urzą­
dzonej w setną rocznicę we Lwowie 29 listopada 
1930 r. Lwów, 1930, 8°, s. 164, 12 tabl.
Treść: K. Hartleb, W s tęp ;  J .  Gürtler  i J .  Hartleb, O brazy 
olejne, minjatury, akw arele ; St. Olexiiiski, Ryciny i litogra- 

fje; M. Harasimowicz, Rzeźby i plakiety; A. Bruchnalski
i Z. Hartleb, Militaria; R. Mękicki, Pam iętniki historyczne; 
W . Wisłocki, Autografy, rękopisy, druki.

W y sta w a  r e p r e z e n t a c y j n a  od 18 XII.  [1927] do
13 I. 1928. Związek Zawód, polskich Artystów Plasty­
ków. [Warszawa 1927], 8°, s. 12.

W y s ta w a  R e w i n d y k a c y j n a  Zbiorów Państwowych. 
Wybór dzieł sztuki i pamiątek narodowych, odzys­

11



B I L J O G R A F J A  H IS TO R J1  SZTUKI

kanych z Rosji na podstawie traktatu pokojowego  
w Rydze. Warszawa. 1929, 8°, s. 96.
Treść: Lauterbacli A., P rzedm ow a; Suchodolski W., Zarys 
rewindykacji polskiego mienia muzealnego z Rosji na pod­
stawie trak ta tu  ry sk iego ; Katalog.
Remer J .  W ystaw a r e w i n d y k a c y j n a  Zbiorów P ań s tw o ­
wych. Pam. W arsz. I, 1929, z. 2, s. 187 92.
W alicki M. R ew indykacje  nasze. (Na marginesie Wy­
stawy u Baryczków). Pam. Warsz. 1929, z. 3, s. 86/93. 

K lein  Fr. Katalog wystawy S t o  l a t  m a l a r s t w a  p o l ­
s k i e g o  1800 — 1900. (Dzieła artystów nieżyjących). 
Kraków. Nakł. Komitetu Wystawy. 1929, 8°, s. XII,  
76, 20 tabl.
Tow. Przyj. Sztuk  Pięknych w Krakowie. 
r. Zahorska St., Przegl. HS. I.

W y sta w a  z a b y t k ó w  sztuki i kultury z epoki polskiego  
r e n e s a n s u .  Zjazd Nauk. im. J. Kochanowskiego. Kra­
ków. P. Akad. Umiej. 1930, 8°, s. 33, tabl. IB .

W stęp M. Jarosławieckiej.

K a ta lo g  XXIV Wystawy Towarzystwa opieki nad za­
bytkami przeszłości w kamienicy Baryczków. Maj- 
Lipiec 1927. Warszawa. Nakł. Tow. Opieki nad Za­
bytkami Przeszłości 1927, 8 °, s. 30, 1 nlb.
Sztuka Polska w Zbiorach Państw ow ych.
H usarsk i  W. Sztuka  polska w zbiorach państwowych. (W y ­
staw a w kamienicy Baryczków). Tyg. il. 1927, n r  23 , s. 4.19/460.

K a ta lo g  Działu Sztuki P. W. K P o z n a ń  1929. Red.
M. Treter. 8°. s. XIV, 246, tabl. 174.

K a ta lo g  Działu Sztuki [na Powszechnej Wystawie Kra­
jowej w P o z n a n i u ] ,  Poznań. Nakł. PWK 1929, 8°, 
s. XIV, 222, 32 ilustr.

W ojsko  na Powszechnej Wystawie Krajowej w P o- 
z n a n i u ,  maj-wrzesień 1929. Warszawa, Gł. Księg. 
Wojsk 1929, 4°, s. 54, 2 tabl., liczne ryc.
Obrazy, rzeźby.
Dalbor Witold. W  Pałacu  Sztuki na P. W . K. ¡Poznań). 
Tęcza 1929, n r  32 .
H u sarsk i W. Dział sztuki na P. W. K. Tyg. il. 1929, nr 38, 

s. 739/42.
— Estetyka Powszechnej W ystaw y Krajowej. Tyg. il. 1929, 
nr 38 , s. 742/4.

Klein  Fr. W y s taw a  plastyki p o z n a ń k i e j .  Szt. P. 1928, 
s. 241/55, 6 tabl., 10 ryc.
K uhn  A. [W spółczesne m alarstw o polskie. Z okazji I. Wiel­

kiej W ystaw y w  P o z n a n i u ] .  F ra n kfu r te rZ tg .  (grudzień 1929, 
ew. styczeń 1930].
O ssow ski S tan . Pawilon sztuki na Powszechnej W ystaw ie  
Krajowej. Pam . W arsz. I, 1929, z. 2, s. 193/9.
P a jzd ersk i  Nikodem. W ystaw a Sztuki. W  książce: Powsz. 
W ystaw a Krajowa w P o z n a n i u  w r 1929, t. IV, s. 3371363, 
ryc. Poznań 193o.

Treter SI. Dział sztuki na P. W. K. w P o z n a n i u  i dziesię­
ciolecie sztuki polskiej 1918— 1928. Szt. P . V, 1929, s. 281/348, 
88 ryc.

Sztuka  polska i polskie życie. (Dział sztuki na P, W. K. 
w P o z n a n i u  i Dziesięciolecie 1918— 1928). Uzup. odb. ze 
Szt. P. V, Kraków— W arszaw a. Tow. W yd. tg.io, 4®, s. 78,
2 tabl., g5 ryc. w  tekście.

Z biory  Polskiego Muzeum [Narodowego w R a p  p e r  s- 
w i l u .  Katalog XXV Wystawy Tow. Opieki nad Za­
bytkami Przeszłości w kamienicy Baryczków. War­

szawa. Nakł. Tow. Opieki n. Zab. Przeszł. 1928, 8 ". 
s. XVI,  104.
H usarsk i W. Zbiory r a p p e r s  w i l s k i e  w kamienicy B arycz­

ków. Tyg. il. 1928, n r  5, s. 91.

K a ta lo g  Wystawy historycznej m. S t a n i s ł a w o w a ,  
Stanisławów, Muzeum Pokuckie. 1928, s. 32.
Sa w icka  St. M. W y s taw a  dzieł sztuki ze zbiorów p ryw at­
nych w T o r u n i u .  Tyg. il. 1929, n r  39, s. 7JO/I.
R \yg iel Stefan]. W ystaw a O s trobram ska w W i l n i e .  Przegl. 

biblj. I, 1927, s. 177/9.

S. K. Z. s-ki. XXXVI W y s taw a  Tow. A rtystów  polskich 
« S z t u k a « .  (Kraków, maj-czerwiec 1926). Szt. P. II, 1926, 
nr 10— it ,  s. 441/6, ryc.

89 (VI) W ysta w a  Tow. Artystów polskich » S z t u k a « .  
Lwów 1930. Tow. Przyj- Sztuk Pięknych, 1930, 8#. 
s. 16. 2 nlb , 7 tabl.
W oźn icki S tan. O d malowniczości do  linearyzmu. ( » S z t u k a «

i » R y tm « ) .  Poł. 1924, z. 1, s. 3/13, ryc.

J a n ko w sk i  Czesi. W ystaw a projektów konkursowych p o m ­
n i k a  Adam a M i c k i e w i c z a  w W i l n i e ,  o tw arta  14 listo­
pada 1926 r. [Wilno]. 1926, 8°, s. 4.

Odb. ze »Słowa«.

W y sta w a  mistrzów malarstwa polskiego. Dzieła: J Ma­
tejki, A. Grottgera, J. Brandta. A. i M. Gierymskich, 
.). i W. Kossaków i in. oraz zbiorowe: Tad. Ajdu- 
kiewicza i Jacka Malczewskiego. Ze zbiorów A. Gut- 
najera z Warszawy. [Ł ó d ź ] ,  8°, s. 24.
Aliejska Galerja Sztuki. 16 IX. 1926 — 20 X. 1926. 

Z a re w ic z  Stanisław. Katalog Wystawy Starych Mi­
strzów L w o w s k i c h  wyda ł . . .  Z 15 tablicami i inde­
ksami. Lwów. Nakł. Związku Artystów Plastyków  
Małopolski Wschodniej. 1925. 8°, s. IX, 35, 3 nlb.,
15 tabl
J a n u sz  B. W ystaw a starych m istrzów l w o w s k i c h .  [Wiek
X V III—XIX]. Tyg. il ,925, n r  2. s 29/3o.

W ysta w a  dzieł Juljana F a ł a t a  w Katowicach. Jesień  
1930 r. Związek Artystów Plastyków na Śląsku. 8°,
s. 14.
W stęp : Wł. M. Janiszewski.

K a ta lo g  wystawy prof. Konrada K r z y ż a n o w s k i e g o .  
Warszawa. Druk Artystyczna. Styczeń 1925, 8°, s. 8 

nlb , 4 tabl.
K a ta lo g  wystawy jubileuszowej J a c k a  M a l c z e w ­

s k i e g o .  Maj-Czerwiec [Lwów] 1926, 8 °, s. 19, 14 ryc. 
W stęp W . Podlacha.

Tow. Przyj. Sztuk  P ięknych we Lwowie.

W ysta w a  obrazów Jacka M a l c z e w s k i e g o .  Marzec- 
Kwiecień 1925. (Poznań) 1925, 8°, s. 27, 6 tabl 
Muzeum Wielkopolskie.

— Toż, Wyd II uzup. Tamże, 1925, 8°, s. 28, 6 tabl 
K a ta lo g  wystawy obrazów śp. Maksyniiljana Antoniego  

P i o t r o w k i e g o  (1813—1875) otwartej w dn. 20X11.  
1925 r. Bydgoszcz. Nakł. Tow. Miłośników m. Byd­
goszczy, 1925—26, 8 °, s. 11.
Muzeum ni. w Bydgoszczy.
H usarsk i W. W ładys ław  Ś l e w i ń s k i  (18^4— 1918). (W y­
s ta w a  pośm iertna w Tow. Zachęty). Tyg. il. 1925, n r  37, 

s. 735, z ryc.
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K a ta lo g  XXXIII. Wystawa obrazów i projektów sce­
nicznych Stanisława Ś l i w i ń s k i e g o  w salonie sztuki 
Cz. Garlińskiego Maj 9— 1926. Warszawa. Druk. p. f. 
»Jan Cotty« [1926], 8°, 16 s. nlb 

W y s ta w a  prac Jana, Taćfeusza i Adama S t y k ó w .  War­
szawa. Tow. Zachęty Sztuk Pięknych [1926], 8 U, s. 22 
nlb.
H usarsk i W. J a n  S t y k a  ( 1858—192Î). (W ystaw a pośmiertna 
w Zachęcie). Tyg. il! 192b, n r  8, s. 129/-13 1.

— W y s taw a  pośm iertna W ładys ław a  W a n k i e g o .  Tyg. il. 
1925, n r  17, s. 33i/2.

yVystaïua zbiorowa S tan is ław a  W i t k i e w i c z a  w Zachęcie. 
Tyg. il. 1927, nr 3 , s. 45.

H usarski W. Eugenjusz Z a k  (1884— 1926. W ystaw a pośmier­
tna). Tyg. il. 192b, n r  i 5 , s. 25o/l, ryc.

Jaloux  Edward. Eugène Z a k .  Amour d e l ’Art, 1927, s. 167/170,
7 ryc.

/-’A r t  g r a p h i q u e  polonais à B u d a p e s t .  Le Messager Polo­
nais 192b, n r  194.

E xposition  du livre et de la g r a v u r e  polonaise. Mu­
sée du livre B r u x e l l e s .  Nov.-Déc. 1925. Catalogue. 
Bruxelles 1925, 8 °, s. 39.
P rzedm ow a J .  Muszkowskiego.
Skarbek-T fuchozvsk i O skar. Międzynarodowa w ystaw a gra­
fiki we F l o r e n c j i .  Tyg. il. 1927, nr 24, s. 4^9/80.
M. i. Polska.

/W y s ta w a  g r a f i k i  polskiej w T o k i o .  Katalog w jęz. 
angielskim i japońskim. Wstęp M. Tretera]. 1930.

K a ta lo g  Wystawy Współczesnej Książki Polskiej i G r a ­
f i ki .  Staraniem Tow. Bibljofilów Łódzkich i Wvd. 
Ośw. i Kult. Magistratu m. Ł o d z i .  Łódź, grudzień
1930, 8°, s. 6 nlb.

W y s ta w a  l w o w s k i e j  książki polskiej, urządzona z oka­
zji I. Zjazdu Bibljotekarzy i III. Zjazdu Bibljofilów 
polskich we Lwowie. Maj-czerwiec 1928. Katalog 
wystawy g r a f i k i  drukarskiej i opraw artystycz­
nych. Lwów. K. Jakubowski 1928.
T reść: K. Remerowa, M Opałek, A. Semkowicz: Grafika 
St. Dębickiego i R. Mękickiego. O praw y  A. Semkowicza. 
Des Lor/es Marjan. W ystaw a książki i g r a f i k i  l w o w k i e j .  
Pam iętn ik  UL Zjazdu Bibljofilów polskich we Lwowie. Lwów
1929, s. 144/163, 3 tabl.
Toż, odb. 8», s. 24, 3 tabl.

Bibljoteka Tow. Aliłośników Książki w e Lwowie, nr i 5 . 
H^usarski] W . Zbiór r y c i n  polskich. W ystaw a i licytacja 
w Domu Sztuki. Tyg. il. 1925, n r  16, s. 3i 3;3 i6 .

|W iek  XVIII].

P o r tr e t  k r ó l e w s k i  w g r a f i c e .  Katalog wystawy 
Tow. Opieki nad Zabytkami Przeszłości, urządzonej 
ze zbiorów Dominika W i t k e - J e ż e w s k i e g o  w r.
1925 w Warszawie. [Warszawa 1925], s. 95, 65 ilustr. 
W. H \usarski\  Portret  król ewski  w grafice. Zbiory Do­
minika W itk e -J eż ew sk ie g o ,  wystawione w Tow. Opieki 
nad Zabytkami Przeszłości. Tyg. il. 1925, nr 48, s. 95.5/6, 
z ryc.

B ro s ig  A. (Katalog wystawy » P o z n a ń  i Miasta Polski 
Zachodniej w g r a f i c e ]  Poznań 1929.
K /ęsków na  Kr. P o z n a ń  i m iasta  Polski Zach. w g r a f i c e .  

(Spraw ozdanie  z W y s taw y  w Muzeum Wielkop.]. »Ziemia«
1929, t. 14, s. 265/8, 4 ryc.

M ajkow ski Hilary. P o z n a ń  i m iasta Polski Zachodniej 
w g r a f i c e .  (W ystaw a  w  Muzeum Wielkopolskiem]. Tęcza
1929, n r  3o.
Piotrow ska-G łębocka  Irena. Drzew orytnictw o w Polsce.

1 W ystaw a w  Muzeum Wielkopolskiem]. Tęcza 1929, n r  2.

C h odow ieck i D. (1726—1801). Gedächtnis-Ausstellung.  
B e r l i n .  Preus. Akademie der Künste. 1926, 8 ", s. 36,
8 tabl.

D ürer  Albrecht. [Zbiór r y s u n k ó w ,  własność Zakładu 
Nar. im. Ossolińskich we Lwowie. W katalogu w y­
stawy w Muzeum Germańskiem w N o r y m b e r d z e ]
1928. Dritter Nachtrag, nr. 351—376. 390. 

G ęb a ro w icz  M. und T ie tze  H. Albrecht D ü r e r s  Zeich­
nungen im Lubomirski-Museum in L e m b e r g .  Wien,  
Schroll, f. 1928, s. 23, 24 tabl.

E xposition  Internationale des Arts D é c o r a t i f s  et In­
dustriels modernes. Catalogue de la Section Polo­
n a i s e  par J. Warchałowski e t  M. Treter. Paris 1925.
H. S z l.  P rzygotow ania do Międzynar. W ystaw y S z t u k i  

D e k o r a c y j n e j  w Paryżu. Scena PoUka VII, 19*5, z. 1. 
L’Aniour de 1’Art. [Paryż, 1925, listopad. Numer poświę­

cony polskiej sztuce dekoracyjnej].
Treść: Zbiory p ryw atne  w  W i e d n i u  (m. i. Lanckorońskich). 

Sprawozdanie z działu Sztuki dekoracyjnej w Salonie j e ­
siennym.
Detioinville Georges. L’A r t  D é c o r a t i f  en Pologne. Le J o u r ­

nal des Arts 1925, n r  b3 .
Dział polski na  wystaw ie paryskiej.
Homolacs Karol. Modernizm w  sztuce i rzemiośle w  związku 
z w y s taw ą paryską. Spraw ozdanie z książki F. Je an  Des- 

thieux pod tyt. »Q u’est-ce que l’a r t  moderne«. Z e s ta w i ł . . .  
Kraków. Nakł. Muzeum Przemysłowego. 1925, 8°, s. 38,

2 nlb.
— W szechśw iatow a W ystaw a S z t u k i  d e k o r a c y j n e j  w  P a ­
ryżu. Rz. P. 192.5, t. V, s. 183195, 4 ryc., 9 tabl.
H usarsk i W . Nagrody w dziale polskim na  w y s t a w i e  d e ­
k o r a c y j n e j  w  Paryżu. Tyg. il. 1925, n r  45, s. 897/9. 
K u n zek  Henryk. Kilka uw ag  o wystaw ie s z t u k i  d e k o r a ­
c y j n e j  w P a r y ż u .  Arch. XX, 1925, z. 5 , s 1125, ryc.
T. B. W ystaw a  S z t u k  D e k o r a c y j n y c h  w Paryżu. Tyg. il. 

1925, n r  ?3, s. 45316, 2 ryc.
Varenne Gaston. [Dział polski na  międzynarodowej w ystaw ie  
s z t u k i  d e k o r a c y j n e j  w Paryżu]. A it e t  Décoration 1925, 

nr 285.
W oroniecki E. La Pologne à l’Exposition des Arts d é c o r a ­

t i f s  de P a r is  en 1925. Pol, 1925, s. 23814 4 i 532/7. 
W ylcżyńska  Aurelja. W ystaw a  S z t u k  d e k o r a c y j n y c h  

w  Paryżu. Tyg. Wil. I, n r  4, s. 7/8.
O gólne w ytyczn e  wszechśw iatowej w ys taw y  s z u k i  d e k o ­
r a c y j n e j  w  Paryżu i organizacja działu polskiego. Rz. P.. V. 

1925, nr 9 —12.

H \usarsk i] W . W schód w Polsce. (W y staw a  w Tow. Opieki 

nad zabytkami). Tyg. il. 1926, n r  3g, s. 643/4.

T k a n i n y ,  c e r a m i k a  XVI—XVIII w.

K a ta lo g  wystawy książki l w o w s k i e j  hebrajskiej i z a ­
b y t k ó w  sztuki żydowskiej. Maj-czerwiec. Lwów. 
Nakł. Kuratorjum Opieki nad Zabytkami Sztuki Ży­
dowskiej przy Żyd. Gminie Wvzn. 1928, 8*, s. 23.
T k a n i n y ,  ś w i e c z n i k i .
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Breck  Joseph. The loan exhibition o f  Persian  rugs o f  the  to 
called Polish type. Bulletin of the Metropolitan Museum of 

Art, New-York, 1930, s. i^6 |8 , i rye.
W ystaw a d y w a n ó w  t. zw. polskiego typu.

Les ta p is  polonais au pavillon de Marsan. (Paris 1927). 
[Catalogue). Paris, impr. Frazier-Soye, 1927, 8°, s. 15
i ryc.
Odb. z katalogu: Les tapis. Première exposition. Europe 
septentrionale et orientale. (Musée des arts décoratifs juin- 

septembre 1927).
K o źm iń sk i Xawery. K i l i m y  polskie w Paryżu  (na wystawie 
d yw anów  Europy póln.-wschodniej w Luwrze). Tyg. il. 1927, 
n r  34, s. 690/1.
W oroniecki E. La Section polonaise à l’Exposition du t a p i s  
de l’Europe septentrionale et orientale. Pol, VIII,  1927, 
s. 597,600.

W schód  mahometański. Wystawa k o b i e r c ó w  i innych 
wyrobów przemysłu artystycznego ze zbiorów lwow­
skich, urządzona staraniem Tow. Przyj. Sztuk Pięk.
i Muzeum Przemysłu Artystycznego. Lwów, kwiecień-  
maj 1928, 8°, s. 27, tabl. XXXVI.

S za fra n  T. C e r a m i k a  na Międzynarodowej W ystaw ie sztuk 
zdobniczych w Paryżu. Rz. P. 1925, s. 203I9. 3g ryc. 

K a ta lo g  wystawy c e r a m i k i  polskiej, urządzonej sta­
raniem Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej w War­
szawie w czerwcu i lipcu 1927. Warszawa 1927, 8°, 
s. 2 nlb., 189, 4 nlb.. 13 tabl.. XIX tabl. 7 tabl.

Lenart B. O p r a w y  k s i ą ż e k  na Międzynarodowej wystawie 
sztuki dekoracyjnej w  Paryżu 1925. G P, 1926, z. 2 i odb. 8», 
s. 23 .

M u szko w ski  Ja n .  K s i ą ż k a  na wystawie sztuki dekoracyjnej.
Rz. P. 1925, s. 209/18, ryc. — toż, odb. 1926, 40, s. i3, 8 tabl. 

J a ro sła w ieck a  M., K om orn ick i St. Wystawa o p r a w y  
k s i ą ż k i ,  urządzona staraniem TMK [Tow Miłośni­
ków Książki] w Krakowie, w sali Racławickiej Mu­
zeum Narodowego. Czerwiec-lipiec 1925. Kraków, 
1925, 8°, s. 21.
Treść: M. Ja rosław iecka: R zut oka na  dzieje oprawy po 
w. XI X:  St. Komornicki: Przewodnik po wystawie.

K o t  Juljan, Wystawa e x l i b r i s ô w  s ł o w i a ń s k i c h  
w L u b l i n i e .  Lublin, 8°, s. 16., .

Bibljoteczka Lubelskiego Tow. Miłośników Książki n r  3 . 
J a ku b o w sk i  S tanisł. W ystaw a e x l i b r i s o w  s ł o w i a ń ­
s k i c h .  [ K r a k ó w ] .  Rz. P., 1930, n r  4—6, s. 47/51, 3 ryc. 
Z ió łko w ski W. E x l i b r i s y  s ł o w i a ń s k i e  w L u b l i n i e .  
Recenzja z wystaw y. Ziemia lubelska 1930, n r  52 .

K a ta lo g  Wystawy e x l i b r i s o w  s ł o w i a ń s k i c h  i W y­
stawy zbiorowej exlibrisow R. Mękickiego. Lwów.
1930. 16°, s. 27.

H usarsk i W. W ystaw a sztuki c z e c h o s ł o w a c k i  e j .  (Tow. 

Zachęty). Tyg. il. 1927, n r  40, s. 8o5/6 .
W itk iew icz  Kazirn. Jubileuszow a w y s taw a  C z e c h o s ł o ­
w a c j i  w Bernie na Morawach w roku 1928. Rz. P., VII, 

nr 12.
K ociatk iew iczów na  M. O wspólczesnem m alarstw ie f r a n ­
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